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Adam Markiewicz 

S\ lDNICA W PIĘC OLECIU 
1981-1985 

Ubiegle pięciolecie charakteryzowalo się głębokimi przemianami 
w życiu politycz 1ym, społecznym i gospodarczym. Regres sytu­
acji ekonomicznej wskutek błędów popelnionych w latach sie­
demdz.iesiątych oraz dezorganizacji życia społecznego i gospodar­
cz go w łatach 1980-81 przez siły antysocjalistyczne. pogłębiony 
bezprawnymi restrykcja:ni ekonomicznymi ze strony krajów kapi­
talistycznych wobec POlski, spowodował głęboki spadek dochodu 
narodowego - aż ~J 25 pl·ocent. Skrócenie czasu pracy, jego nie 
dość efektywne wykorzystanie i osłabienie dyscypliny oraz irud­
nO'Cl surowcowe powodowały ograniczenie produkcji towarów. 
~acisk na wzrcs1 płac i inne niek rzy tne zjawiska przyniosl • in­

flację, która powoduje negatywne ~kutki połeczne i ekor>omiczne. 
W tych okolicznościDch koncentrowano szcz gólną uwagę na 

ochronie warunków życia ludnośd, zwłaszcza osób znajdujących 
się w najtrudnicj,'zej sytuacji mater:aJnej. Spadek spożyciia wy­
niósł 16 procent przy -!O% s .adku nakładów a inwestycje. lia o 
to decydujący wplyw na osłabienie potencjału wytwórczego 
i zmnil"jszenie zdoi ości rczwojo 'yeb gospo :-rki. Zmn"ejszyły się 
w latach 1981-HI8!i przy wzrościE> ludności o 1,7 mln, możliwości 
roziązywllnia wi weh pl blemów społecznych, takich jak budo­
wnktwo mie zkaniowe cz. rOl\Vój bazy mal rialr ej dla oświaty. 

Halo to również wpływ na realizację zadan w całej infrastrukturze 
komunalnej, a wic;c \v za iaT'iach mających duży wpływ na jakość 
życia poleczeństwa, w'y i mieszkańców Świdnicy. 

Ludnoś~ 

Pomimo zmniejszenia budownictwa mieszkaniowego ludność 
miasta powięk 'z:y1a się w okresie os atnich 5-ciu lat o -1083 osoby 
i na koniec 1985 roku liczyła 60.975 mieszkańców. 

Rynek pracy 
W zy tkie lata pięciolatki 1981-1985 char k eryzowały się dużym 

zapotrzebowaniem jerlno .. tek gospodarki u połecznionej na ręce do 
pracy. Było to wynikiem dejście z pracy wielu pracowników, 
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którzy skorzystali z dobrodziejstwa wcześniejszego przejścia na 
emeryturę czy rentę ze względu na stan zdrowia. Kierowniciwa 
zakładów pracy w większo ci przypadków wyrażały zgodę, częs­
to bez głębszej analizy następstw. Należy odnotować także odej-
cle od pracy dużej grupy kobiet, które ktorzystały z urlopów wy­

chOlWawczych na wychowanie ooieci w wieku do lat trzech. 
Zatrudnienie w przemyśle świdnickim przez wszystkie lata pię­

ciolatki miało tendencję malejącą - 1 % l'OC2ll1ie. Natomiast w usłu­
gach i handlu następował niewielki przyrost zatrudnie'l11'a. Naj­
wd.ększe zapotrze<bowanie występowało w zawodach: ślusarz, tokam, 
keze.r, dekarz, spalWacz, kierowca. Zgłaszający się do pracy absol­
wenci szkół byli w pełni zatrudnieni w jednostkach gospodarki 
u połecznionej. 

Pośr dnictwo pracy 

L a t a 
VVyszczególnienie 1981 1982 1983 1984 1985 

Wydane skierowania ogółem 4474 5227 5770 6371 6411 
w tym dla kobiet 1570 1956 2074 2237 2203 
al stanowisko robotnicze 4074 4380 5042 5641 5802 
bl stanowisko nierobotnicze 400 847 728 730 609 

VVolne miejsca pracy ogółem 8507 10564 10842 12472 15630 
al stanowisko robotnicze 7814 9140 9310 10862 13973 
bl stanowisko nlerobotnicze 693 1424 1532 1610 1657 
o~ zabezpieczenia potrzeb 52,6 49,5 53,2 51,1 41,0 

Zatrudnienie wg działów gospodarki narodowej na 31.XII.1985 r. 

Wyszczególnienie Ogółem w tym kobiet 

Zatrudnienie ogólem 26.982 13.342 
w tym: 
- przemysł 13.509 6.063 
- budownictwo 1.410 236 

610 :l31 
- transport i łączność 2.136 666 
- handel 2.741 2.010 
- gospodarka komunalna 1.358 409 
- gospodarka mieszkaniowa 256 103 
- oświata i wychowanie 1.53fl 1.274 
- ochrona zdrowia i opieka 

społeczna 1.535 1.185 
- kultura i sztukal 95 68 
- kultura fizyczna, turystyka 

I wypoczynek 182 78 
- pozostali 1.58" 1.019 
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W wyniku braku zabez.pieozenia potneb w zatrudnieniu praco­
wn.ik6tw, zakłady przemysłowe muszą szukać innych rozwiązań 
zab~pieczających wykonanie zadań gospodarczych. Zml1'iejszerue 
z.altrud.n~enia zastępować będzie automatyzacja, robotyzacja, a prze­
de ws.zys1Jklim leipS1za organiza,cja pracy. 

Przyjęta 26 października 1982 roku ustawa ,,0 postępowaniu 
wobec osób uchyla·jących się od pracy" weszła w życie z domem 
l stycznia 1983 roku; w myśl tej ustawy zarejestrowano następu­
jące ilości osób: 

WyszczegÓlnienie 

ilość osób wpisanych do ewidencji 
z tego: - podjęły pracę 
- skierowano na roboty publiczne 
- wpisano do wykazu 

uchylanie się 
- wystąpiono o ukaranie za 

Przemysł 

1983 

224 
130 

50 
6 

35 

Lata 
1984 

177 

55 

37 
31 
30 

1985 

206 
87 

53 
31 
52 

Zadania planowane na okres 3-letrMego planu w prz,emyśle świd­
ruickim zostały w pełni wykonane. Osią'gnięto wartość produkcji 
SiplYZ.edanej - 36 mld zł za 1985 rok oraz dynamikę do rOIku 1984 
112% w cenach porównywalnych, przy spadku zatrudnienia o 1,6% 
oraz w2Toście wydajności pracy o 13,9%. 

Dynamika sprzedaży w poszczególnych latach 

Rok 

1981 
1982 
1983 
1984 
1985 

Dynamika - rok poprzedni 

79,9 
95 ,6 

108,1 
108,7 
112,0 

100 

Wyniki produkcyjno-ekonomiczne przemysłu za 1985 r. we wskaźni­
kach procentowych (1984 rok = 100) 

Produkcja sprzedana, ceny 198-1 r. 
Zatrudnlenie 
Wynagrodzenie osobowe 
Przeciętne wynagrodzenie m.iesięczn 
VVydajność pracy 

Miasto 

112,0 
98,4 

117,9 
119,9 
113,9 

Wo jewództwo 

103,3 
98,9 

119,2 
120,5 
10<1,5 

Kraj 

103,8 
99,4 

119,3 
119,9 
104,4 
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Realizaoja zadań gospodatrczych w okresie lat 1981-1985 pme­
Wegnła w bardzo trudnych i złożonych warunlkach społec.zno-eko­
nomicznych i gospods,rczych. Rok 1981 charakiteryzował się dalszą 
destabilizacją życia gospodal'cz go, demontażem truktur organiza­
cyjnych i powiązań go podarczych, znaclI1lym Sipadkiem produkcji 
ogółem, w tym także rynkowej. Wprowadzenie w dniu 13 gnldnia 
1981 roku Slta'll'U wo1ennego powstrzymało pogłębianie się chaosu 
gospod.arczego. Opracowany zos.tał 3 letni plan wychodze.nria kraju 
z kryzysu goopoda!l"c~ego. W 1982 r. rozpoczęto realizować 'I'cl~ 
gospodarczą, której założenia uchwalił IX Nadzwyczajny Zjazd 
P.ZPR. 

Wdrażanie nowych zasad go podarowania w j dnostkach gospo­
daiflki u połecżnionej nastąpiło w najbardziej niesprzyjającym mo­
mencie, tzn. przy macznym spadku produkcjti, niskiiej podaży to­
warów rynkowych (w niektórych asortymentach przy braku poda­
ży w ogóle), reglamentacji artykułów pierwszej potrzeby, przy 
reS'tI'Y'kcjach goopodalJ'czych zastosowanych wobec Polski przez pań­
SltJwa zachodnie. Restrykcje polegały :między innymi na ogtrail1icze­
mu handlu, z*3lZie spirzedaży nieJd6rych SUIOWICÓW i mruteriał6w, 
rezY1gnacji z d,os1iaw torwa!I'ów produkOlWaa'lych IW Polsce. WS'z~tkie 
te uwarunkowania miwly zasadnliczy wpływ na realizację zadań 
w poszczególnych przedsiębiorstwach przemysło\\rych na terenie 
miasta. 

OkoJk:zttlości zm\1:)(lały do poszukiwania nowych r<>'Ziwiąz.ań tech­
noJogic.mych, do eliminowania matet.rUrlów importowanych z produ­
kowaiflych IW zakładzie wyrobów, szukania innych rozwiązań kon­
stIrukcyjnych.. W Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej zmniej­
szono importochłonoość z 4,08 dola'ra na jednostkę w 1981 1'. do 
1,85 dolara w 1985 r. Niektóre materiały n!iedos ~pil1e na MSZyCO 
iI'ynkach zastąpiono innymi. Zmia,ny technologic.vne i materialow( 
nie miały większego wpływu na j3lkość produkowanych wyrobów. 
Brak pełnej podaży surowców, mateI1iaI6w, paliw ci energii elek­
trycznej zmusił przedl'liębiorstwa do oszczędnej gospodarki surow­
cami i materiiałami. Spadek 2atJrudnienia w przemyśle z 18.560 
osób w 1980 r. do 15.541 osób na koniec 1985 r. powodował pe­
wne korekty w zatrudnieniu na korzyść grupy beppośrednio pro­
dukcyjnej. Obserwuje się dążenie do racjonalizacji zatrudnienia 
oraz poszukiwania możliwości zastąpienia ludzi maszynami, obra­
biarkami wieloczynnościowymi. automatyzacją a nawet l' boty­
zacją. Wiodącym przedsiębiorstwem na terenie miasta w zakresie 
robotY2acji jest Fabryka Wagon6w Śwddnica. Właśnie robotyzacja 
jeslt tą dzied2lilną tech.niki, któ,ra wradykaJny srpo ób może pomóc 
w rozwiązywaniu problemów zailrudnieniowy,ch (jeden robot za-
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tępuje 2-3 pracowników), a także powoduje poprawę warunków 
pracy, zapewnia właściwą jakość wyrobu. 

W lutym 1985 roku w Fabryce Wagonów Świdnica zainstalowa­
no pierwsze stanowisko dOSWiadczalno-szkoleniowe wyposażone 

w robot przymyslowy firmy CLOOS z Austrii. Po stosunkowo 
krótkim okresie prób robot zoo tal wdrożony do produkcji podzes­
połów podwozia wagonu.-platfoI1my, zastępując wysoko kwalifiko­
wanych spawaczy. 

Eksport 

Do największych ck porterów przeOl sIu świdnickiego nal ią: 

Zakład 

Fabryka Wagonów Swidnica 
Swidnicka Fabryka Urządzeń Przemyslowyt'h 
Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Precyzy jnej 
Sp6łdzielnia "Nowe Życie" 
Dolnośląskie Zaklady Białosk6rniczo­
Rękawicz.nicre ,RenUer" 
Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej 
Dolnośląskie Fabryki Mebli 

Rozbudowa zakładów 

% udzial 
w sprzedaży 

ogólem 

47% 
-lO' 

30% 
27,6% 

25% 
13% 
2,7% 

Do ilu 
krajów 

8 
12 

29 
2 

6 
14 
2 

Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej w minionej pięciolatce 
zbudowały hale produk~yjne o powierzchni 20 tys. m2 Ol'az budy­
nek usługowo-techniczny o powierzchni użytkowej 1000 m2• Ca­
ło'ć zadania ma na celu zabezpiecz nie adaptacji powier-lchni pro­
dukcyjnej pod nowo uruchamianą produkcję ciągnika Mosoy-Fer­
guson oraz zwiększoną produkcję samochodów. 
Zakłady Wytwóroze Aparartury Precyzyjnej "Mera-Pafal" uzys­

kały dodatkowe powierzchnie magazynowe oraz nową galwanizer­
nię. 

Ponadto realizowana była w mniejszym zakresie rozbudowa nie­
których obiektów w pozostałych zakładach pracy. 

Budownictwo mieszkaniowe i towarzyszące 
Zapewnienie mieszkań dla mieszkańców stale rozwijającego się 

miasta figuruje od lat w hierarchii potrzeb na pierwszym miejscu. 
Problem ten wymaga generalnego rozwiązania w skali całego kraju. 

Okres ostatnich pięciu lat nie był sprzyjający dla budownictwa 
mieszkaniowego. Występujące braki w zaopatrzeniu w n,iektóre 
materiały niezbędne do budowy mies21kań jak: stal zbrojeniowa, 
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cement, materiały izolacyjne, osprzęt elektryczmy spowodowały 
obniżenie ilości budowanych miesZlkań w poszczególnych latach 
na terenie całego kraju z 217,1 tys. w 1980 r. do 193,0 tys. w 1985 r. 
W świetle obniżenia ilości oddawanych mieszkań w pos~czegól­
nych latach, jeszcze bCH"dziej niekorzystnie przedstawia się sytu­
acja w wojewócl.ztw:ie wałbr'zyskim, gdzie w 1983 r. na 1000 miesz­
kańców miast oddano do użytku 14,2 izby, a w 1984 roku 16,9 izby 
przy wskaźniku ~rajowym 24,5 izby. 

Sytuacja w budOWlDiotwie miesz:ka,niowym w ostatnim roku 
planu 3 letniego w skali calego ka-aju uległa pogors.zeniu; oddano 
o 3,8% mieszkań mniej niż w 1984 r. Zjawisko to wystąpiło w 34 
wOjewódz:twach, w tym w województwie wałbrzyskim nastąpił 
spadek o 8,5%. 

Efekty uspołecznionego budowniotwa mieszkaniowego i towarzyszącego 

B udowuictwo Budownictwo 
Rok Mieszkania Izby mieszkaniowe towarzyszące Razem 

~ JD!! 

1981 379 1253 19.376 778 ZO.154 
1982 285 1025 15.893 600 16.493 
1983 314 9132 15.070 2.519 17.589 
1984 218 603 12.313 1.121 13.434 
1985 318 1160 16.882 2.591 19.473 

Raz.em 1514 5173 79.534 7.609 87.143 

Budownictwo jednorodzinne 

1981 1982 1983 1984 1985 Razem 

Izby 192 199 179 266 227 1.063 
Domki 36 37 33 51 41 198 

Wykonawcą uspołecznionego budownictwa wielorodzii.nnego było 
i jest Sw.:id.nJokie Plt'zedsiębiorstwo Budowlane, powstałe z podziału 
Wałbrzy kiego Kombinatu Bud()IWlanego, którego organem założy­
cielskim jest Wojewoda Wałbrzyski. Przedsiębiorstwo to realizuje 
budown101Jwo mieszikanilowe i towarzyszące na terenie miasta Swid­
ruicy oraz Strzegomia, Żarowa, Jawortlyny, Dzierżoniowa, Biela­
wy, ' Pieszyc, Ząbkowic, Ziębie, Niemczy i Piławy. Swidniokie 
Przedsiębiorstwo Budowlane posiada własną fabrykę domów 
znacznie wyeksploatowaną o obecnej zdolno ci produkcyjnej 3500 
izb na dobę (przy pracy trzy:zmianowej). 

Od 1983 roku w n,ieWlieffidm zakresie budowniotwo mieszkanio­
we wielorodzinne realizuje Frzedsiębiorstwo Budownictwa Komu­
nalnego, którego organem założycie1siki.rn jest Prezydent Miasta. 
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Bud~ctwo mieszkaniowe wielorodz:inne realkowane było do 
roku 1983 wyłącznie na Osiedlu Młodych, którego budowa w za­
kresie mieszkań zos,tała zakończona. Pozostały do z'realizowania: 
Szkoła Podstawowa nr 4 prny ul. Findera, której otwarcie w czę­

ści dydaJktyC2lIlej nastąpiło 1 września 1986 r., żłobek, przedszikole 
oraz pawilon handlowy. Osiedle Młodych na koniec 1985 r. liczyło 

około 25 tysięcy mieszkańców. 
Ró'Wnooześnie z zabudową Osiedla Młodych wywacwno tereny 

pod budowę Osiedla Zawiszów na 25-30 tysięcy mieszkańców 
w p6łnocno-wschodniej części mia ta. W rejonie tego osiedla roz­
poczęto budowę ci~płown:i o docelowej zdolności grrzewczej 200 
Gcal/h oraz zbrojenie terenów. 

W wyniku opó:imień w realizacji infrastruktury komunalnej 
w osiedlu Zawiszów wrócono do terenów wcześniej pmy'gotowa­
nych pod zabudowę przy ul. Kopernika-Klonowa i Kopemika­
Przemysłowa, gdzie w latach 1984 i 1985 wybudowano 552 miesz­
k.ania. Zakończenie budowy osiedla przewiduje się w 1987 roku. 
W osiedlu tym mieszkać będzie okolo 4.200 mieszkańców, łącznie 
z mieszkańcami 10 bloków wybudowanych w 1979 roku. 

W sierpniu 1986 roku ŚWlidnlickie Przedsiębiorstwo Budowlane 
przystąpiło do realizacji pierwszych budynków na Osiedlu Zawi­
S7.ÓW, których oddanie do eks-ploatacji nastąpi w 1987 roku. 

Planowanlie budOWlD.ict.wa mieszkaniowego i towarzyszącego pod 
względem zabezpieczenia określonych mocy przerobowycl:l dla po­
szczególnych mie~scowości odbywa się na szczeblu wOjewódzkim 
i znajduje swoją moc prawną w uchwałach Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 
Władze miejskie, wychodząc naprzeciw potrzebom mies21kanio­

wyro zakładów pracy, wystąpiły z inicjatywą budownictwa plom­
bowego w miejscach po rozebranych budynkach. Należy dodać, że 
tereny te są w pełni uzbrojone w urządzenia komunalne, a także 
w sieć usługową. Cztery jednostki rozpoczęły takie budownictwo. 
Są to: Przed [ębiorstwo Budownictwa Komunalnego - przy ul. 
Ks. Bolka, Zakład Karny - przy ul. Przyjaciół Żołnierza, Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej - przygotowują dokumentację 
na budowę mies71kań rotacyjnych przy ul. Ks. Bolk.a orarz Dolno­
śląskie Zakłady Magnezytowe - budują przy ul. M. Buczka. 
Podział efektów budownictwa mies~aniowego pomiędzy przy­

złych użytkowników w okresie pięciolecia był następujący: 
5{}-70% Spóldtzielczość Mieszkaniowa, 3{}-50% inni użytkownicy -
w tym budownictwo finansowane przez zakłady pracy. 

Budownictwo jednorodzinne na terenie miasta realizowane było 
na 12 osiedlach. W dwóch za adnic;zych typach zabudowy: jako 
wolnostojące oraz w zabudowlie szeregowej. W okresie 1981-1985 r. 
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sprzedano 273 działki budowlan€. Na koniec 1985 r. w trakcie bu­
dowy o różnym stopniu zaawansowania było 238 budynków. 

Do naj poważniejszych trudności w budownictwie indywidualnym 
należy zaopatI'l2:enie w materiały budowlane; występują braki pra­
wie we wszystkich a ortymentach. Dużą pomoc budującym oka­
zują zakłady pracy w rormie pożyczek 2 zakładowego funduszu 
Tnie zkaniowego w wysokości do 500 tys. złotych, a także w zaop' -
trzeniu w materiały. 
Jedną z form budownictwa jedllorodzinnego są małe Spółdziel­

nie Mies2lkanio'wc, które zrzeszają powyżej 10 członków. la pod­
kreślenie zasługuje działalność Spółdzi lni Mdes2!kaniowej przy 
Hufcu ZIP, która w okresie 2-ch lai wybudowała 12 budynków 
w stanie sU'rowym, a średnia wieku członków wynosi 30 lat. 

Hrzygotowanlie w zakresie pelnego uzbrojenia wielu tcrenó'\\' 
budowlanych napoty'ka trudności w zapewnieniu wykonawcy. 
a także w zaopatrzeniu w materiały deficytowe. Na terenie mias­
ta zbrojeniem terEllJ1ów pod budownictwo jednorodzinne zajmują 
się dwie jednostki: Rolnicza Spółdziielnia Usługowo-Produkcyjna 
z Zebrzydowa która po iada ;maczny potencjał oraz Przedsiębior­
stwo Robót Drogowo-In talacyjnych. Trudności w zapewnieniu wy­
konawcy i t:rudności materiałowe powodują, że zbrojenie kończy 
się niejednokrotnie po wprowadzeniu ię mieszkańców do budyn­
ków. 

W roku 1985 w trakcie prac nad planem ogólnym przestrzenne­
go zagospodarowania miasta do 1995 roku wyznaczono tereny pod 
budownictwo indywidualne w ilości 1000 działek na lata 1985-
-1990 Ooraz drugie 1000 działek na lata 1990-1995. Obecnie trwają 
opracowania dokumentacyjne, na podstawie których będzie się 
sukcesywnie uzbrajać t reny w urządzenia komunalne. 

Gospodarka komunalna i mieszkaniowa 
Gospodarka komunalna, w powiązaniu z gospodarką mieszka­

niową oraz zielenią miej ką, jako jeden z elementów infrastruk­
tury społecznej stanowi o jakości zycia mieszkańców miasta. Sta­
nowi również zewnę-trzną wizytówkę. Niedomagania w sferze gCk-­
podatlki komunalnej mają za adnicze znaczenie w prawidłowym 

funkcjonowaniu i rozwoju miasta, mogą również ten rozwój ogra­
niczać. Problemy związan z goopodarką komunalną i mieszkanio­
wą stają się coraz bardziej wyraźne w miastach na zego woje­
wództwa. Spowodowane to jest niedoinwesiowaniem w latach po­
przednich, ogi'aniozoną gospodar;ką zasobami mieszkaniowymi. Nie­
jedndkrotnie także brak koncepcji docelowych rozwiązań per pek­
tywicznych. Dlatego można powiedzieć, że nasze problemy w gos­
podarce komunalnej ~ mieszkaniowej niejako się podwoiły i wy-
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magają intensywnych działań w zakresie pozysltiwania środków, 

wyzwalania zwiększonych mocy wykonawczych oraz synchroniza­
cji zadań. Chodzi o to, aby w nadrabianiu zaległości nie spowodo­
wać zakłóceń w funkcjonowaniu całej infrastruktury miejskiej 
i zapewnić jej harmonijny rozwój. 

Problematyce gospodanki komunalnej i mieszkaniowej. jej funk­
ej ono \van'iu. wiele uwagi poświęcił Komitet Miejsld Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, który kilkakrotnie aprawy te rozpa­
trywał oraz nakreślił kierunki działania. 

Dwukrotnie na swoich sesjach prOblemami funkcjonowania gos­
pod.arki komunalnej i mieszkaniowej zajmowała się Miejska Rada 
Narodowa (w czerwcu 1981 r. oraz w czerwcu 1985 r.). W przy­
j tych uchwałach ustosunkowała się do istniejącego stanu oraz na­
krpśliła zadania na okres najbliższych pięciu lat. Pełna realizacja 
zadań nakreślonych przez Miej ką Radę Narodową w czerwcu 
1985 r. zahamowałaby dalszą dekapitalizację majątku trwałego, 
a także . miałaby wpływ na poprawę estetyki wyglądu miasta. Nie­
odzownym warunkiem pow dzenia uchwały je t między innymi 
zaipewnienie Odpowiedniej wielkości nakładów finansowych na 
rzecz go podarki komunalnej i mie zkaniowej , a w obecnej sytu­
acji finansowej - zwiększonej dotacji ze szczebla wojewódzkiego. 

Gospodarka komunalna 
W sferze gospodarki kO'm'Unalnej znajdują się takie zagadnienia 

jak: 
- zaopatrzenie miasta w wodę, 
- odbiór ścieków komunalnych, 
- wywóz nieczystości stałych i płynnych, 
- utrzymanie i rozwój zieleni miejskiej 
- utrzymanie w czystości ulic, chodników i placów, 
- zimowe u zymanie dróg miejskich i chodników, 
- utrzymanie cmentarzy, 
- inwestycje oraz remonty kapitalne i bieżące dróg miejsltich. 

Dwa pierwsze zagadnienia obejmuje swą działalnością Rejonowe 
Przed. iębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji - do l lipca 1984 r. 
Świdnickie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji. W I pół­
r oczu 1984 r. powołane zostało WOjewódzkie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji. w skład którego w zło 7 przedsiębiorstw 
WiK z terenu województwa wałbrzyskiego . 

Rejonowe Przed iębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji, oprócz 
zaopat rzenia mia ta w wodę oraz odbioru ścieków, prowadzi e­
monty kapitalne i bieżące urządzeń wodociągowych i kanalizacyj­
nych, posiada odpowiednią ilość cystern do przewozu wody na wy­
padek awarii. 
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Miasto zaopatrywane jest w wodę z dwóch ujęć: Zakład Uzdat­
niania Wody pr.zy ul. Bokserskiej o wydajności 14 000 m 3 na do­
bę. Woda jakościowo bardzo d 'Obra, nie wymaga uzdatniania 'Oraz 
Zakład Uzdatniania Wody Pszenno o wydajności 5000 m 3 na dobę, 
woda z tego ujęcia zawiera bardzo dużo związków żelaza i wy­
maga pełnej technol'Ogii uwatniania. Zakład ten wybudowany zo­
&tał pod koniec lat siedemdziesiątych jako tymczasowy, na niższą 
wydajność niż się obecnie eksploatuje, wymaga pilnie moderni­
zacji i rozbudowy, bm. wyposażerria w pełną technol'Ogię uzdat­
niania wody. 

Produkcja wody z dwóch ujęć w 1985 roku wyniosła średnio 

20 518 m:l na dobę, co daje w stosUiIlku rocznym 7 489 tys. m 3. Dla 
potrzeb miasta Świdnicy przeznaczono 6696 tys. mS. Sprzedano 
ogółem 5846 tys. m3, w tym: 
- dla gospodat&t.w domowych 3 601 tys. mS, tj. 61,6%, 
- inni odbiorcy 2 245 tys. m 3, w tym przemysł 737 tys. m 3, 
tj. 12,6%. 
Zaopatlzenie m~asta w wodę moi.na ocenić na poziomie dostatecz­
nym, a w niektórych przypadkach jako niezadowalające. Składa się 
na to między innymi duża awaryjność S'ieci wodociągowej, a zwła­
szcza rurociągu magistralnego (/> 500 z ZUW Pszenno na O iedle 
Młodych, ni równomierne ciśnienie w sieci wodociąg'Owej, a w 
związku z tym występujące braki wody na najwyższych piętrach 
budynków mieszkalnych. Zmniejszenie przepustowoś i rurociągów 
w wyniku osadu karni nia. Za małe przekroJe rurociągów w sto­
sunku do wi lkości odbioru. 

Ponadto bardzo duże ni zadowolenie mieszkańców budzi jakość 
wody z ZUW Pszenno. Pomimo zainstalowania dodatkowych fil­
trów w 1985 f . woda doprowadzana do mieszkań zawiera nadal 
dużo zwJązków żelaza i jest zabaTlWiona. 

W wyniku przedstawionej oceny zaopatrzenia miasta w wodę, 

w ubiegłej pięciolatce podjęte zostały działania zmierzające do 
poprawy jakośoi d'Ostarczanej wody w ZUW Pszenno oraz do­
pr'Owadzenda wody o odpowiednim ciśnieniu do najwyżej położo­
nych mieszkań. Między innymi przewiduje się modernizację ZUW 
Pszenno, po której zakończeniu zakład będzie posiadał pełną tech­
nol'Ogię uzdatniania wody . 

. Ro$pOOZęto w 1985 r. budowę zbiornika ciśnieniowego o pojem­
ności 2400 ma wody przy ul. Prądzyńskiego, którego włączenie do 
ekspl'Oatacji doprowadzi do równomiernego ciśnienia wody w sieci. 

Bardzo energicznych działań wymagają sprawy wymiany sieci 
wodociągowej wyeksploatowa'nej lub o małej średnicy. Dotyczy 
to ulicy Westerplatte, Wrocławskiej i innych oraz budowy nowych 
magistrali przemysłowych. 
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Gospodarka ściekowa w mieście nie nast.ręcza większych kłopo­
tów. 60% sieci kanalizacyjnej jest siecią rozdzielczą. &leki komu­
nalne w ilości 6900 tys. ma odprowadzane są na oczyszczalnię 
miejską przy ul. Komunalnej. Po drodze do kanalizacji miejskiej 
włączone są ścieki z zakładów pracy po wstępnym oczyszczeniu 
w zakładowych podozyszczalniach. Zakłócenia w odbiorze ścieków 
występują w ul. Zamenhofa oraz w ul. Pionierów, w 2lWią7Jk.u 
z czym w 1986 r. rozpoczęto budowę kanalizacji sanitarnej (/) 400 
od ul. Westel"pla'tte do ul. Pionierów, a na tępnie w ul. Pionie­
rów do ul. H. Sawickiej. Drugi kolekttor sanitarny w ulicy Za­
menhofa będzie budowany od uL Armii Czerwonej do ul. Sikor­
skiegO'. 
Największym pro'blemem miasta od wielu lat jest brak oczysz­

czalni ścieków o odpowiedniej zdolności przerobowej. Obecna 
oczyszczalinia ścieków o możliwości przetworzenia 2600 m3 ścieków 
na dobę jest przeciążona. Ścieki z miasta nie są oczyszczane i od­
prowadzane do rzeki Bystrzycy powodują degradację życia biolo­
gioznego na 2lIlacznym odcinku. Problem oczyszczalni dla miasta 
w ubiegłym pięoioleciu występował na Sesjach MRN, konferen­
cjach partyjnych, na spotkaniach z mieszkańcami. 

W wyniku działań podejmowanych z kierownictwami zakładów 
przemysłowych z terenu mia ta oraz dużego zrozumienia potrzeb 
ochrony Ś1'odowiska przez aktyw połeczn<rgospodarczy i politycz­
ny świdnickich zakładów pracy, w 1985 roku doszło do utworze­
nia Spółki PlI'lzemysłowo-Wodnej , której zadaniem jest dążenie do 
wybudowania oczyszczalni ' cieków dla miasta Świdnicy. Pierw­
szym prE!Q:esem Spółki został wybrany dyrektor Świdnickiej Fa­
bryki Unządzeń PIlzemysłowych. Ob. Wiktor Szumin. Na stano­
wisko dyrektora Spółki powołany lO tal z dniem 1 stycznia 1986 r . 
Ob. Mieaysław Spytkowski. Budowa oczyszczalni będzie finrunso­
wana w 50% ze składek przedsiębiorstw przemysłowych i w 50% 
z dotacji budżetowej. 
Pozostałe SiZeŚĆ zagadnień z za'k,resu gospodarki komunalnej 

swoją działalnością obejmuje PTzedsiębior two Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, którego organem założyciel kim do 1 wrze­
śnda 1982 r. był Wojewoda Wałbrzyski, a następnie Prezydent 
Miasta. 

Oprócz wyworu nieczystości stałych i płynnych pozostałe pięć 
zadań jest finansowanych z budżetu mia ta. W o tatnich latach 
planu 3-letniego środki przeznaczone na finansowanie zieleni miej­
skiej, utrzymanie czystości na ulicach i chodnikach, odśnieżanie, 
a zwłaszcza na utrzymanie i remonty dróg były niewystarczające. 
Stąd wykonywano prace niezbędne i zabezpieczające. Dużo uwag 
można mieć do działań w zakresie zieleni miej lciej. Wyraźnie 
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widoozny jest brak koncepcji zagospodarowania istmiejącycb tere­
nów i nowo zakładanych. Prace pielęgnacyjne nie są wykonywane 
terminowo. 

Stan nawierzchni jezdni i chodników w mieście można ocenić 
jako zaledwie zadowalający. Na ogólną powierzchnię 583 tys. m2, 

o długości 94,1 ikm stan techniCUly przedstawia się następująco: 
- natychmiastowego remontu kapitalnego wymaga 50% nawierz-

chni d['óg, tj. 296 tys. m2, 

- nawie,rzchnie o sta.Il!ie dostatecznym 225 tys. m 2 wymagające 

drobnych napraw, stałej konserwacji. Dotyczy to 111 ulic, tj. 
39,4%, 

- nawierz hnie o stanie dobrym - 62 tys. m 2, tj. 30 ulic. Sta­
nowi to 10,6%. 

Podstawowymi przyczynami daleko posuniętej dekapitalizacji 
dróg na terenie mlasta je t: 
- nie dostosowanie istniejącego układu komunikacyjnego do nad­

micTIJlych obciążeń intensywnym i cięmrun ruchem samochodo­
wym, 

- zły stan technkzny sieci podziemnej i jej duża awaryjność, co 
powoduje częste rozkopywanie jezdni i chodników, 

- brak odpowiedniego potencjału wykonawczego w stosunku do 
is mejącej sieci dróg, 

- nie zawsze dobra jakość wykonywanych nawierzchni, jak rów­
nież bM'ki w późniejszej konserwacji. 

Nakład' środków finansow ch na kapitalne remonty dróg oraz rzeczo-
we "" 'konanie 

Wyszczególnienie 1981 1982 1983 1984 1985 Razem 

Srodki filla!1S0We 
w tys. z1 9.482 38.889 38.592 46.853 47.548 181.364 
Zakres rzcczo\\ y 
w m! 23.700 26.448 23.796 28.695 30.118 132.757 

Gospodarka mieszkaniowa 
Całokształtem działalności związanej z utrzymaniem w należy­

tym stanie technicznym i estetycznym komunalnej substancji miesz­
kaniowej w mieście oraz Gminie Świdnica zajmuje się Przedsię­
biOl"Stwo Gospodarki Kom.unalnej i Mieszkaniowej w Świdnicy. 

P.rzcdsiębiOl two to zarządza podległą substancją mieszkaniową 
poprzez pi~ć Zakładów Gospod8'I'ki Mieszkaniowej oraz Zakład Re­
montowo-Budowlany, Wg stanu na 31 grudnia 1985 1'. W admini­
stracji przedsiębiorstwa znajdowało ię 1260 budynków o łącznej 
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powierzcłmi użytkowej 623.687 m2• W tym 296 budynków o po­
wierzchni 51.450 m 2 kwalifikuje się do f-m ntu kapitalnego. Łą­
cznie 471 budynków o powierzchni 173.104 ma powinno być podda­
nych zabiegom r montowym. Jest to problem baIdzo poważny, 
wymagający zarówno znacznych 1: kładów finansowych, jak i mo­
cy wykonawczych. Dalsze cd -ładan ' e podjęcia decyzji w zakresie 
wzro. tu środków finansowych na re onty starej substancji miesz­
kaniowej, jak również zwięk zenia przydziałów materiałów budo­
wlanych może doprowadzić do wyra ';' ego pogorszenia ię warun­
ków mieszkaniowych mieszkańców miast . 

Srodki finaoso\~e wydao(' na remonty ka Halne budynków mieszkal­
nych w latach 1981-1985 oraz dckt r~ecz we w każdym roku 

Rok Tys. złotych ynkó\\ Izby wanych 

1981 26_2'59 5 109 
1982 53.316 9 98 
1983 76.260 5 129 
1984 90.409 2 30 
1985 127.556 2 37 

Razem 377.800 23 403 

Remonty kapitalne budynków mie zkalnych wykonywane są 

przez Przedsiębiorstwo Konserwacji Zabyików 7. Wrocławia, kł.óre 
w 1985 r. p·rzerobiło 10,2% nakładów onz Przedsiębicl'stwo Budo­
wnictwa Komunalnego, które~o udział w remontach za 1985 r. 
wyniósł 57,3% 

Oprócz zasobów mieszkaniowych komunalnych na terenie miasta 
znajdują się zasoby mieszkaniowe spółdzielcze, utrzymywane przez 
widnicką Spółdzielnię Mieszkaniową. 

Zasoby mieszkaniowe mia -la ua 31 grudnia 1985 r. 

Wyszczególnienie Mieszkania Izby 

Ogółem 17.01-1 54.523 
\ tym zasoby spóldzielcze 5.943 19.278 
", udzial zasobów spóldzielczych 
na 31.XII.1985 f. 31.9 35,4 
'J udział zasobów spółdzielczych 
na 31. -1I.l980 f _ 31,2 31,4 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego w Świdnicy utwo­
rzone zostało w 1980 roku, organem założycielskim był Wojewoda 
Wałbrzyski. W 1982 l'oku Wojewoda przekazał uprawnienia organu 
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założycielskiego PBK dla Prezydenta Miasta. W 1981 roku na dy­
rektora Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego powołany 

~ostaje Ob. Zdzisław Nowak, poprzednio zastępca dyrektora Dol­
no 'ląSikich Zakładów Białoskórniczo-Rękawiczniczych "Renifer", 
który tę funikcję pełni dotychcizas. Od 1982 roku notuje się stały 

rozwój potencjału wykonawczego przed iębiorstwa, co jest wyni­
kiem dobrej OI'g~cji pracy, a także znacznej poprawy dyscy­
pliny pracy. Zauważyć można prawidłową i oszczędną gospodarkę 
materiałami. Przedsiębiorstwo własnymi silami wybudowało wIa -
ną bazę administracyjno-gospodarczą Pl'ZY ul. Ofiar Oświędmskich. 

PomO<!y w realizacji tego zadania udzieliła Miejska Rada Narodo­
wa, przeznaczając corocznie z nadwyżki budżetowej kwotę o łącz­
nej wysokości 24.700 tys. zł. 

Syntetyczne \vyniki działalności przedsiębiorstwa \ latach 1981-1985 

T r e Ś ć 1981 1982 1983 1984 1985 

Produkcja globalna 124.421 142.235 206.176 313.643 386.710 
Produkc ja podstawowa 106.206 121.934 164.710 246.480 295.948 

w tym: 
inwestycje 8.369 19.097 64.122 115.297 147.979 
remonty bud. mieszkalnych 25.195 33.025 ~.694 57.483 83.985 

Zatr udnienie og61em 174 213 236 270 282 
Srednie wyoagrodz. na l-go 
zatrudnionego - og61em .7.696 9.328 15.387 17.081 20.594 
Wydajność na l-go zatrudnio-
nego - ogółem w tys. zł 692 668 811,5 1046,5 1335,8 

W okresie ubiegłej pięciolatki Prz.edsiębiorstwo Budownictwa 
Komunalnego wybudowało: 

- budynek mies'llkalny o 20 mieszkaniach przy ul. Zamenhofa, 

- węzeł ży:wielliQlWy wraz z łącznJikiem dla Szpitala Miejskiego 
przy ul. Westerplatte. 

Rozpoczęto realizację: 

- budowę pawilonu handlowego przy ul. Wrocław kiej - termin 
zakończenia 1986 r. 

- prace zabezpieczające budynku "Latawiec" przy ul. Korczaka , 

- budowę budynku miesi7Jkalnego dla pracowników Przedsiębior-
stwa przy ul. Ks. Bolka, 

- dokończenie budowy przedsz.kola przy uJ. Ofiar O ' więcimskich 
(jako podwykonawca). 
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Tak dynamiczny rozwó} Przedsiębiorstwa Budowniotwa Komu­
nalnego świadczy, że przy dobrej organizacji pracy nawet w trud­
nych okresach można osiągać dobre wyniki. Jest to tym bardziej 
cenne, że Przedsiębiorstwo zabezpiecrza w pełni wykonawstwo re­
montów budynków mieszkalnych do wielkośoi posiadanyoh środ­
ków finansowych. Podejmuje także inne zadania o dużym zna­
czeniu społecznym. 

Obrót towarowy 
Znaczny spadek produkcji, jaki został zanotowany na począ1.ku 

pięciolatki, miał zasadniczy wpływ na sytuację w obrocie towaro­
wym. W latach 1980 i 1981 nastąjpiło znaClZIle rOliWaxme "no~yc" 
pomiędzy podażą a popytem. Sklepy branży spożywczej i przemy­
słowej otrzymywały dostawy, które w bMdzo krótkim czasie były 
wykupywane. W celu l]"abezpieczenia możliwości nabycia artykułów 
pierwszej potrzeby dla wszystkich grup społeC1lllych, a także prze­
ciwOOiałając nadmiernemu wykupowi towarów i spekulacji, wpro­
wadzona została reglamentacja arty'kułów spożywczych pierwszej 
pob:zeby, a także niektórych towarów przemysłowych. Wprowa­
dzona została równi~ sterowana sprzedaż Iriektórych towarów 
'Przemysłowych. 

Reglamootacja w 1981 r. dotyczyła : cllkrll, mięsa i jego przetwo­
rów, mąki i przetworów zbożowych, tlusz zy, w tym masła, prosz­
ków do pIla,nia, a regionalnie - pa ieroc;6w i alkoholu. W ciągu 
następnych lat ubiegłej pięciolatki, w miarę stabilizacji sytuacji 
gospodarczej, WLlrostu produkcji owarów odchodzono od regla­
mentacji. Na komec 1985 r. reglamentacja dotyczyła talkich towa­
rów jak: mięso i jego przetwory oraz wyrobów czekoladowych. 

W omaWfianym oJm-esie, w wyniku trudności w obrocie towaro­
wym wystąpiły zjawiska spekulacji, paserstwa, wprowad2lCłnie do 
obrotu alkoholu bez wymaganego zezwolenia, nielegalny wyrób 
alkoholu. Znając znaczną szkodliwość społeczną tych zjawisk, wła­
dze centralne i wojew6dxlcie podjęły przewid'liane prawem działa­
nia zmierzające do ograniczenia, a następnie eliminacji saiIrod­
liwych społecznie zachowań, Na szczeblu miejskim powołano Ko­
misję do Walki ze Spekulacją pod przewodnictwem Wiceprezyden­
ta. Komisja ta przy udziale przedstawicieli zakładów pracy -
członków Komisji przeprowadzała kontrole w sklepach i magazy­
nach. W przypadku stwierolZenia nieprawidłowości stosowano środ­
ki represyjne przewidziane prawem, kierowano wnioski o ukara­
nie do Rejon<lwego Kolegium do Spraw Wy>krocZeń, a także do 
Rejonowego Urzędu Spraw Wewnętrznycll - celem dąJszego pro­
~ad ... enia :>prawy. 
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Baza handlowo-usługowa i gastro.nomiczna w lataoh 1981- 1985 

Wyszczególniettie L a t a 
1981 1982 1983 1984 1985 

1. Placówki handlowe ogółem 339 344 35<1 354 360 
w tym: sektora 
nieuspoJecznionego 41 50 62 70 74 

2. Powierzchnia użytkowa 
placówek uspoleczn. mI 30464 30164 29580 29789 30729 

3. Zakłady i punkty gastro-
nornicz.ne ogółem 41 45 53 53 51 
w tym: sektora 
nieu polecznionego 15 20 26 26 23 

4 Miejs.ca konsumpcyjne 
ogółem 1747 1727 1819 1819 1861 
w tym: sektora 
nieuspołecznionego 80 100 172 172 172 

5. ZakJady rzemieślnlca.e 
ogó1em 423 552 659 656 632 
w tym uslugowych l pro-
dukcyjno-usŁugowych 360 483 532 510 496 

6. Zatrudnienie w rzemiośle 
(szacunek) 1269 1656 2636 2624 2528 

7. Placówki usługowe uspo-
leczttione 114 112 109 102 99 

W m.Ltionej pięciolatce oddano do eksploatacji pawilon handlo­
wy "Jaskółka" o powdel!"Zclmi 860 m 2, przy ul. Dąbrowskiego 
(1985 r.), gdzie zosiał uruchomiony sklep wzorcowy spOOywczy 
oraz pawilem handlowy spożYTWozy przy ul. Żwirki i Wiigwry. 

Oświata i wychowanie 
a dzień 31 grud!lllia 1985 roku na terenie miasta funkcjonowało 

13 szkół podstawowych, w tym jedna ~cjalna oraz 12 s7Jkól i zes­
polów ponadpodstawowycl1 i 17 przedszkoli. Więkswść budynków, 
w których zlokalizowane są pla'cóW'kii szkolne to obiekty stare 
i nie w pełni porzys.tosowane do potrzeb oświatowo-wychowaw­

czych. Spośród 12 sZkół podstawowych 5 wybudowano w latach 
1750-1900, 3 w latach 1901-1944, 4 w latach powojennych. 

KOIll ekwencją takliego stanu jest znaczna liczba obiektów wy­
magających natychmiastowych prac remontowy<:h i modernizacyj­
nych. Problem komplikowało dodatkowe znaczne obciążenie 

wszystkich szkól, a szczególnie na Osiedlu Młodych. Z 288 oddzia­
łów w roku snolnym 1985/86, 193 prowad~iłQ ~ajęcia na 1 :mlią­
nę, 81 na 2 zm·iany, a 14 nI!. 3 zmiany. 
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W latach 19IH-19i!5 wykonano remonty kapitalne budynków 
szkolnych następujących szkól podstawowych: nr nr 3, 5, 6, 9, 10, 
12, 13, 16. Wyłączono szkołę nr 15 z eksploatacji i prnekazano 
PBK do przeprowadzeruia rozbudowy i modern iJzacj i z terminem 
oddania do eksploatacji na rok szkolny 1986/87. Wykonano remon­
ty budynków I i II LiceUlID Ogólnokształcącego. Bieżący nadzólJ." 
nad eksploatacją obiektów szkolnych oraz przygotowanie i nad­
zorowanie remontów sprawuje Zespół Ekonomiozno~Adminis racyj­
ny Szkół. 

Wydatkowane środki finansowe na remonty obiektów szkolnych: 

1981 r. - 5.791 tys. zł 
1982 r. - 13.975 tys. zł 

1983 IT. - 15.467 tys.. zł 

1984 r. - 31.154 tys. zł 

1985 T. - 41.800 tys. zł 

Razem 108.187 tys. zł 

W okresie pięoiolarbki nakłady na remonty obiektów szkolnych 
wzoostały ilnaC'Zn:ie, ale nie;proporejona1nie do wzrostu cen mate­
riałów i usług. Stąd w dalszym ciągu budżet nie zabezpiecza po­
trzeb remontowych, niezbędnych do zagwarantowania bieżąceJ 
bezawaryjnej pra-cy s7lkół. 

W ubiegłej pięciolatce starania władz miejskIich o rozpoczęcie 
budowy s7Jkoły środowiskowej na Osiedlu Młodych pITly ul. Fin­
dero spotkały się ze zIOzumien~em władz wojewódzkich i pod ko­
niec 1983 roku $widnickie Przedsiębiorstwo Budowlane przystą­
piło do budowy szkoły. Przewtidywany termin oddania budynku 
dydakiYezll1ego - III kwartał 1986 roku. Natonhlast basen lcryty 
i sala SipOrtowa będą oddane w następnej pięciolatce. Szkoła ta 
będzie rozbudowana w następnych latach o dalsze 20 izb lekcyj­
nych. 

W okresie pięciolatki p'l."'Zekazano do ek:sploartacji: 

- pnzedszkole przy ul. Findera 
- przedszkole specjalne na Placu 35-lecia 
- oraz przystosowano budynek hotelu Ośrodka 

Sportu d Rekreacji przy ulicy $ląskiej na 
przedS'2Jkole 

120 miejsc 
16 miejsc 

90 miejsc 

Rozpoczęto budowę przedszJ1rola przy S1lkole Podstawowej nr 4 
przy ul. Findera oraz pmy ul. Ofiar Oświęcimskich z terminem 
przekaxania w I półroC1Al 1987 roku. 
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Doś6 dzieci w szkołach I przedszkolaCh w latach 1981-1985 

Rok. szkolny Ilość Liczba Ilość Liczba 
szkól dzieci prnedszkoli dzieci 

1981/82 13 6.978 115 1.749 
1982/83 13 (1.175 17 .1.714 
sl983/84 13 7.62.2 J.7 1.662 
1984/85 13 17.893 17 1.730 
1Q85/86 13 9.135 17 1.798 

Wyo.hodząo nap:rzediw problemom występującym w szkolnictwie, 
z inicjatywy I seik.retrurza KC PZPR powołany został Narodowy 
Ozyn Pomocy Sz1oo1e. Iniojatywa pomocy s2Jkole znalazła również 
odzew wśród Wlidnickicll ~kład6w pracy, które do końca I kwar­
tału 1986 roku WJpłaciły na konto N~S 13.380 tys. zł oraz prze­
ik'8.zaly szkołom i przedszkolom materiały, urządzenia, aparaturę, 
a także wykonały prace na łącmą wartość ' 12.282 tys. zł. Łącznie 
za'kłady przelkazały 25.662 tys. zł. 

W ramach już p!I"Zekazanych oraz deklarowanyoh środków ńinan­
sowych, podjęte lZostały prace dokumentacyjne i pr.zygotowawcze 
do 'budowy przoos0kola na O iOOll\.1 Zaorzecze. 

Kultura 

Dokonując oceny działalności placówek kulturalnych w m.J.escle 
w latach 1981- 1985, należy stwierdzić, że pierwsza połowa pięcio­
lartlci charaktery2X>IWała się ograniczeniem mecenatu zakładów pra­
cy nad placó,Wkami kulturalnymi. W tym to okiresie wiele za'kla­
dowych Domów Kultury zaprzestało dzJiałalności w wyniku brak2u 
środków, a także z powodu wyzbycia się kadr zatrudndonych 
w działalności kulturalnej. Odzywały się głosy, że wystarczy kul­
t ura realizowana profesjonalnie i tylko p.rzez ośrodki wyspecjali­
zowane. 

Na sz-częście dla masowej działalności kultul'alnej na początku 
dnlg;iej polowy pięciolatki zmieniły się poglądy w zakresie potrze­
by upowszechnia!Ilia Jrultury wśród załóg pracowniczych. Zakłado­
we Domy Kuilitury zaczęły się ożywiać. Do dobrze pracujących Za­
kładowych Domów Kultury w 1985 r. można zaliczyć Ośrodek 
Kultury Zakładów Wytwórczych Aparatury Precy;zyjnej "Mera­
P.aial" i Polskich Kolei Państwowych. Bardzo efektywnie dmala 
Koło ~zyjaciół Teatru w Fabryce Wagonów SWlidnica. 

Kooroynatorem pracy ośrodków kultury w mieście był i jest 
Swddnickii Ośrodek Kultury. 

22 



imprezy zorganIzowane przez widnicki Ośrodek Kultury' 

I nn p r e z y 1980/81 1981/82 1982/83 1983/84 1984/85 

Spektakle teatralne 50 32 46 31 94 
w tym dla dzieci i mło-
dzieży 28 21 30 16 72 

Konkursy, przeglądy, 
festiwale 10 6 12 12 14 
Zespoły działające przy 
SOK 6 6 8 7 6 
Audycje unnuzykaln-iające 20 32 36 50 47 
dla dzieci i młodz.ieży 
Koncerty muzyki powai.oej 8 8 17 12 18 
Innprezy dla dzieci 17 14 18 21 25 

Zapotrzebowanie społeczne, a zwłaszcza wśród młodzieży na 
aktywne ucze tnictwo w kulturze jest duże. Jest wielu chętnych 
do rozwijaruia różnorodnych form działalności kultw:alnej, nie­
wystarczająca baza Swidniokiego Ośrodka Kultury me poowala na 
tworzenie nowych zespołów czy też kół zainteresowań. W planach 
budowy Osiedla Młodych przewidywano budowę Osiedlowego 
Ośrodka Kultury, pod który zarezerwowano miejsce, ale dotych­
czas brak jest ;inwestora, który podjąłby się sHnalizowania inwes­
tycji. Stąd przejęto klub "Bolko" po zaniechaniu działalności pTZ~ 
pion spółdzielczy, który po modernizacji, wspólnie z obeonymi po­
mieszczeniami w Rynku, będzie tworzył podstawową bazę mate­
rialną kultury. Nie powiodły się natomiast starania w zakr"t!sie 
remontu nieozynnego kina "Przyjaźń' . Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania F1ilmów we Wococlawiu nie podejmuje się re­
montu ze wz,ględu na niewielkie środki finansowe przeznaczone 
na remonty kin. Sprawa wymaga dalszych intensywnych działań, 
ponieważ w przypadiku wyłączenia kina "Gdynia" miasto 60-ty­
sięczne pozbawione byłoby ma. 

Do ważniejszych wydanzeń kulturalnych w mieście w 1985 roku 
należały: 

- Dni SWidnicy, 
- Dni Fotografii, 
- koncerty muzyki poważnej organizowane w Kościele Pokoju 

p.n. Swidnickie Dni Murzyki Kameralnej. 
Przy Swidnickim Ośrodku Kultury dŁiałaly następujące zespoły: 

- Zespół Pieśni i Tańca "Jubilat", 
- Zespół Taneczny "Krąg", 
- Zespół Taneczny "Sigma", 
- Klub Fotograficzny. 
- Sekcja PlastyGtów Amatorów, 
- Młodzieżowy Zespół Teatralny "Rock-Teatr", 
- Zespół Muzyczny. 
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OprÓc7. Swidnickiego Ośrodka Kultury działalność prowadzą: 
- Państwowa Szkoła MUZyCZl a I i II stopnia, 
- Muzeum Dawnego Kupiectwa, 
- Miejska Biblioteka Publiczna, 
- Galeria Fotogram, 
- Klub Osiedlowy Spółdzielni Mieszkaniowej pI'Zy ul. M. C. Sklo-

dO''lSkiej, 
- KMPiK, 
- Galeria Sztuki Nieprofesjo.nalnej, 
- Piwnica Imzurowa, 
- Dem Technika. 

Srodkt przeznaczone na finansowanie zadań z zakresu 

Wyszczególnienie Lata 
1981 1982 1983 

Dotacja Urzędu Woje-
wódzkiego 4A25 8.615 12.150 
Dotacja z nadv,:yi.k.i bud-
żetowej Miejskiej Rady 
Narodowej 4.900 
Inne dochody 828 800 965 
Nakłady na kapitalne 
remonty 6.0ł6 2.),.383 6.000 

11.299 33.798 24.015 

kuUury ztuki 

1984 1985 

24.015 29.843 

5.100 4.650 
1.696 4.470 

5.000 16.000 

36.811 54.963 

Ożywioną działalneść prowadzi Miejska Biblioteka Publiczna. 

Księgozbiór i czytelnictwo w latach 1981-1985 

Wyszczeg6huenie Lata 
1981 1982 1983 198.J, 1985 

Stan księgozbioru 106.935 117.396 133.320 145.917 159.'727 
Przyrost księgozbiol'lt 8.559 12.846 18.955· 13.6a6 15.369 
ność czytelników 11.110 13.285 13.228 15.334 15.240 
Ilość wypożyczeń 209.185 240.001 2'13.027 319.100 322.060 

.. zakupiono 15.474 książki, a 3181 przejęto z byłego D.K. "Balko" 

Ważniejsze zadania zrealizewane na terenie miasta w latach 
1981-1985. 
- 1982 rek - oddane do użytku dla Stowarzyszeń inżynieryjno­

technicznych Dem Technika, 
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1983 rok - Miejska Biblioteka Publiczna przeniesła się do ne­
wych pomieszczeń przy ul. Siostrzanej, 

1983 rok - uruchomione Imzurową Piwnicę, 
1983 rek - przekazano po adaptacji pomieszozenia na Galerię 

Fetografii, 



- 1983 rok - tm:'lUchomio!llY został Klub OsiedlolWY Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ul. M. C. Skłodowskiej, 

- 1985 rok - pI'zeikamno pomieszczenia w Ryn.lru 39/40 na Klub 
Międzynarodowej Prasy ci Książki, 

- 1985 TOk - prze[{azano po adaptacji pomieszczenia pod Gałerię 
S2Jtuki Nieprofesjooalnej. 

Ponadto u~uchomio!llo na bazie Szkoły Mu:zy,cznej I stopnia Filię 
Państwowej Szkoły Muzycznej II stopnia. Opracowano studium 
urbanistyc2JI1o-architektoniazne miasta, stanowiące komplelksową 
inwentaryzację Starego Miasta, a także zbiór wytycznych do pro.­
wadzenia remontów. 

W 1983 roku powierzono Towarzystwu Regionalnemu Ziemi 
Świdnickiej funkcje Rady Opiniodawczo-Programowej d/s KwtU'ry 
przy Prezydencie Miasta. 

Kultura fizyczna 
W mieście w okresie lat 1981-1985 działalność spoI'tową prowa­

dziły następujące OTganizacje i stowarzyszenia sportowe: 
- l'v1iędzyzakładowy Klub Sportowy "Polonia" z sekcjami: piłka 

siatkowa kobiet, piłka siatkowa mężozyzn, akrobaty:ka sportowa, 
piłka nożna, boks, 

- Zakładowy Klub Sportowy "Elmot" działający przy Zakładach 
Elektrotechniki Motoryzacyjnej "Polmo-Elmot" z selkcjama.: pił­
ka ręczna kobiet, piłka ręczna mężczyzn, brydż sportowy. 
Pod patronatem ZKS "Elmot" przy Szkole Podstawowej nr 6 
prowadzona jest klasa sportowa o specjalności piłka ręczna. 

- Międzyszkolny Klub S;portQwy "Bolko" zrzesza 102 zawodników 
w sekcji lekkiej atletyki. 

- Ognisko Statutowe TKKF "Bolko' prowadzi 7 se[{cji: biegową, 
kultw-ystyczną, ćwiczeń siłowych, kometki, tenisa ziemnego, 
koszykówki, aerobicu. 
TKKF "Bolko" jest organizatorem wspólnie z innymi oct1gal1'llirza­
cjami rozg,rywek m>iędzyzakładowych w dyscyplinach: piłka noż­
na mężczyzn (8 drużyn), piłka siatkowa mężczyzn (9 dll'!UŻyn) , 
tenis ziemny (7 drużyn), tenis stołowy (6 drużyn), szachy 
(8 drużyn), piłka siatkowa kobiet (3 drużyny), kometka (3 dru­
żyny), strzelectwo (5 drużyn). 

Na koniec 1985 roku działało 10 kół TKKF przy zakładach pracy: 
ZWAP, ZEM, FWŚ, SFUP, DZM, SPB, SZPW "Siwela", DFM, 
PKS, Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Sku~ki kryzys.u s,połeczno-gospodarozego z lat 1980-81 urwidoc.z­

nlly się również w sporcie. Wyrazem tego było zmniejszenie się 
zainteresowania aktywu społeczno-gQ&podarczego dalszym urbrzyma-
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niem i rozwijaniem zakładowych klubów SIp<Wf.owych. Nieliczny 
był udział w imprezach s'portowcrrekreacyjnych organizowanych 
dla zakładów pracy. Nie,wieNcie było również wsparcie finansowe 
dla MKS "Polonia". Wyjątkiem były Zakłady Elektrotechni!ki Mo­
toryzacyjnej, które po krótkim okresie spadku aktywności ZKS 
Polmo-E1mot podjęły temat z dużym zrozumieniem potrzeb dzia­
łalności spootowo-trekTeacyjnej, udzieliły odpO'wiedniego wsparcia 
organizacyjnegO' i gospodarczego. Druga polowa pięciolatki pmy­
nosi pozYltywne zmiany w widzeniu sportu przez za!kłady pracy 
czego dowodem są powstające nOWe sekcje sportowe, jak: tenisa 
ziemnego w ZWAP, strzelectwa sportowego pneumatyeznego FWS 
czy też objęcie patronatu nad klasą SpOl"tową w Szkole Podstawo­
wej nr 6 przez ZEM. Podejmowane są rów[\ież inicjatywy budowy 
lub rozbudowy bazy spol'ltowej w zakładach pracy, między inny­
mi powstają korty do tenisa ziemnego w ZWAP, DFM. W Fabry­
ce WagO'nów Swidnica powstaje strzelnica dO' stnzelania z broni 
pneumatycznej. Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej rozpo­
czynają zagospodarO'wanie piwnic pr.zy ul. J. Marchlewskiego na 
Ikręg.ielnię. 

Sprawy rozwoju sportu wyczynowego w mieście, a także rekTe­
acji wśród ludzi pracy, rozpatrywała na swym posiedzeniu Rada 
DyrektO'rów, odnosząc się pozytywnie do pT2edstawdonych kiel'un­
k6w. 

W omawianym okresie następO'wał dalszy rozwój bazy sportowo­
Tekreacyjnej. Zakończono budowę i oddano do eksplO'atacji szatnię 
dla zawodników na stadionie, prowadzono prace budowlane pT2y 
pawilonie usługowo-magazynowym nad Zalewem Witoszows.kim. 
W 1985 roku rozpoczęto budowę sztucznego lodowiska o wymiarach 
60 m X 30 m z terminem oddania w IV kwartale 1986 r. Rozpo­
częto prace dokumentacyjne nad budową ośrodka sportowo-rekre­
acyjnego przy ul. Sikorskiego. Wykonano wiele prac o chaTakte­
!I'ze remontO'wo-«'O'nserwacyjnym. 

Obiektami sportowymi na terenie miasta zarządza Ośrodek Spor­
tu i Rekreacji zatrudniający 58 pracowników. 

Srodki finansowe przeznaczone na inwestycje i remonty kapitalne 

w tys. złotych 

1981 1982 1983 1984 1985 1981-1985 

Inwestycje 6.673 2,699 3.375 8.36l 22.145 41.253 
Re,monty 
kapitalne 3.784 3.770 4.655 10.310 25.734 48.253 

Razem 10.457 6.469 8.030 18.671 47.879 89.506 
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Wyniki osiągnięte przez poszczeg6lne sekcje na koniec 1985 r.: 

- piłka siatkowa kobiet - II liga 
- piłka siatkowa mężczyzn - Liga międzywojewódzka 
- piłka nożna - klasa okręgowa seniorów, między-

wojewódzka juniorów 
- boks - V miejsce w XliI Ogólnopolskiej 

Spartakiadzie Młodzieży, 
- piłka ręczna kobiet - m liga, 
- piłka ręczna mężczyzn - III liga. 

Działania w następnych latach w zakresie rozbudowy bazy spor­
towej będą skoncentrowane na budowie ośrodka sportowo-rekre­
acyjnego przy ul. Sikorskiego i OWŚ Złoty Las. 

Ochrona zdrowia 
Lata 1981-1985, mimo złożoności, należy uznać za korzystne dla 

służby zdrowia pod względem rozbudowy i modernizacji bSlLy ma­
terialnej. 
W okresie tym oddano do eksploatacji: 
- bazę kolumny transportu santitarnego, 
- budynek Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, 
- węzeł żywieniowy wraz z łącznikiem w Sz.pitalu Miejskim przy 

ul. Westerplatte, 
- przeprowadzono kompleksową modernizację budynku S(l.pitala 

przy placu Wojska Polskiego, dokąd przeniesiono I Oddział 
Wewnętrzny. 

Z zadań Iiowestycyjnych - zakończono budowę pmychodni 
zdrowia przy ul. Zamenhofa oraz adaptowano 2 mieszkania na 
parterze przy ulicy Prądzyńskiego na dziecięcą przychodnię zdro­
wia. 

Poprawie uległa też baza przemysłowej służby zdrow.ia w Fabry­
ce Wagonów Świdnica, gdzie przychodnia zakładowa przeniesiona 
została do nowych funkcjonalnych pomieszczeń. Powiększono. oraz 
zmodernizowano zakładową przychodnię zdrowia w Dolnośląskich 
Zakładach Magnezytowych. 

Pomimo rozbudowy bazy służby zdrowia w mieście ilość miejsc 
w lecznictwie z~iętym nie uległa zmianie, a nawet nieznacznie 
się zmniejszyła, stąd niezmiernie ważnym dla miasta jest rozpo­
częcie adaptacji o.biektu "Latawiec" przy ul. Korczaka na s~pital 
miejski. 

Wieloletnie starania władz miasta wspierane postulatami miesz­
kańców spotkały się z dużym .zrozumieniem i wsparciem władz 
wojewódzkich i w 1983 roku podjęte zostały decyzje o odbudowie 
i adaptacji obiektu "Latawiec" na szpital. W 1984 roku wykonano 
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prace zabeZlpieczają~ budynelk przed opadami deszczu. w rok 
później ogłoszono przetarg na wylronawcę, który wygrało Przedsię­
biox'Stwo Budownictwa Komunalnego w Swidnicy. 

Zatrudnienie personelu medycznego 

zoz pzoz 
1980 1985 1980 1985 

Lekarzy medycyny 65 74 25 28 
Lekarzy stomatologów 12 14 14 16 
Farmaceutów· .6 Ó 
Pielęgniarek 233 279 74 66 
• dotyczy farmaceutów zatrudnlonycb w ZOZ, bez zatrudnienia w aptekach. 

Liczba lekarzy przypadająca na 10.000 mieszkańców na koniec 
1985 roku - 16,2. 
Liczba łóżek w leC2ll1ictwie zamkniętym na koniec 1985 r. - 414. 

Budżet Miejskiej Rady Narodowej w latach 1981-1985 
w tys. zł 

Wyszcze- 1981 1982 1983 1984 1985 1981-85 g61nlenie 

Budżet ogółem 175.339 570.729 757.271 826.498 911 .885 3.241.712 
w tym : 
a) wydatki 138.339 445.917 617.801 644.108 761.930 2.608.095 

bie-lące 

b) remonty 36.000 101.912 99.970 120.740 98.500 437.122 
kapitalne 

c) inwestycje 1.000 22.900 39.500 61.650 61 .544 176.505 
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Krzysztof R. Mazurski 

SRODOWISKO GEOGRAFICZNE REJONU SWIDNICY 

Rejon Świdnicy, objęty promieniem 10-20 km, co pokrywa się 
w przybliżenliu z zasięgiem dawrrego pow. świdnickiego, stanowi 
przykład 'kontrastowego sąsiedztwa dwóch różnych typów uks.ztał­
trow.ania ter€nu i ich ko:ajobrrazów. Od północy bowiem rozpoście­
rają się płaskie, nizinne f'ÓWJJ1iny, na południu natomiast wyrasta­
ją stromo zbocu Sudetów. Niemal jednak w całości otoczenie tego 
miasta połoione jest w obręlbie regionu s udeckIiego , co wyIlli!ka 
przede wszystkim z zasadniczych cech budowy geologicznej. W tej 
części jest to mak.roregion Przedgórza Sudeckiego (Walczak 1970), 
który obejmuje głóWiI1ie następujące jednostki Lizycznogeognficz­
ne, z,wane mezoa'egaonami: Wzgórza Strzegomskie, ciągnące się na 
północ od doliny StI"zegomki, Masyw Ślęży, obejmujący wschodni 
skirawek rejonu i położony na wschód od linii Gogołów - Strzel­
ce Świdnickie , Równinę Świdnicką, leżącą między wymienionymi 
jednostkami, a usytuowa!Ilą mniej więcej symetryC'Zinie po obu 
stronach doliny Bystrzycy (wraz ze Wzgórzami Imbramowidkimi 
na północy), Obniżenie Podsudeckie, graniczące od północy ze 
Wzgórzami Strzegomskim~, od p6łnocowschodu z Równliną Świdnoic­
ką, zaś od połudn'iozachodu z krawędziami uskoku brzeżnego na 
linii Śwriebodzke - Mokr:zeszów - Bystrzyca Górna. 

W części połudnliowo-wschodniej rejon obejmuje też oiewaelki 
fragment Kotliny Dzierżoniowskiej. Pozostałe tereny to makrore­
gion Sudetów Środkowych, pTZy czym niewielka część na połud­
nioxachód od linii Śwlieb0ci2ice - Bystrzyca Górma, łącznie ze 
Złotym Lasem, na,leży do mezoregionu Pogórze Bolkowsko-Wał­
brzyskie. Natomiast część na południowschód od wylotu doliny 
Bystrzycy z gór, zalicza się do mezOlI"egionu Góry Sowie. 

Budowa geologiczna 
O przedS'talwiO!l1ym na wstępie podziale fizycznogeografioznym 

zadecydowały prnede wszystkim warunki geologiczne, odzwierde­
dlające się W rze~bię tęrenu i jegQ wykorzystaniu pr?e~ ~łowieka, 
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W pietrWS>Zym mędzie wpływ na to ma tektonika, czyli podstawowy 
układ przestrzeIlaly mas skalnych. Cechuje się ona, jak w całych 
Sudetach, wysokim skomplikowaniem. Liczne ruchy w odległej 
przeszłości geolog.iCllIlej wywołały wiele przemieszczeń mas przy­
powtierz.chtniOlW}"Ch ocaz rooleglych iIlltrurzji, czyli wtargnięć młod­
szych skał. Ich duże podobieństwo, niejednokrotnie wspólna gene­
za pozwala cały ten rejon zaliczyć do tzw. bloku sudeckiego, któ­
ry w trakcie formowania się współczesny.ch Sudetów w alpejskich 
ruchach górotwórczych został rozbity potężnymi równoległymi 
ukosami. Wskutek czego krystaliczne masy skalne tworzą jakby 
trzy stopnie o 'Przebiegu północo2'ach6d - południowschód, zagłę­
biając się pod młodSze utwory w kierunku północno-wschodnim. 
Sama Swidn:ica z najbliższą okolicą leży na tzw. bloku przedsu­
deckim, wydzielonym uskokliem odll'zańskdm i brzeżnym uskokiem 
sudeckim, za którym rozciągają się g6rskie pasma Sudetów. Uskok 
ten sięga 150--200 m. 
Podstawową, południową ~ęść rejonu Swidnicy obejmuje gnej­

sowa 'kra Gór Sowich w kształcie trójkąta z wierzchołkiem usy­
tuowanym na południu. Jest ona ukośnie podzielona uskokiem 
brzeżnym, stąd na terenie bloku przedsudeckiego tworzy krysta­
liczne dno Kotliny Dzierżoniowskiej. Część północno-wschodnią 
zajmuje krystalicmy masyw Slęży, przechod'Zący na zachód w wy­
dłużony pasmowo masyw granitowy Strzegom-Sobótka. Po obu 
jego stronach 'Zalega okrywa skał metamorficznych. 
Zdecydowaną jednak większość powierzchni rejonu Swtidnicy 

przykrywają utwory luźne, trzeroonędowe i czwartorzędowe, lo­
kalnie tylko ukazują się nad nimi starsze skały zwarte (Przewod­
nik geologicz.ny ... 1969). 

Przede wszystkim na północ od Strzegomia znajdują się duże wy­
chodnie gran.itu zwanego strzegomslcim (dużo biotytu, niekiedy też 
czamej hornblendy), który intrudował tu w kaI'loonie (360-285 
mln lat temu). Tworzą one wyraźne, choć łagod'l1e kopuły Wzgórz 
Strzegomskich, podcinane przez kilka kamieniołomów. Granity 
otulone są łupkami roetamorfioznymi (przeobrażonymi) o bliżej 
nieustalonym wieku tworzącymi wyraźne strefy, zwłaszcza na p6ł­
nocowschód od Granicznej i na południozachód od Jaroszowa. 
W tym też rejonie znajduje się dość duże wystąpienie tneoiorzę­
dowej (67-1,5 mln lat temu) zwietr.zeliny granitowej, powstałej 

w warunkach ciepłych i wilgotnych i zwanej kaolinem. Jest on 
eksploatowany w kopalni odkrywkowej w JaroszoWiie. Koło Go­
azałkowa duży obsza~ zajmują zielone łupki i fyllity pochodzące 
prawtiQPodobnie z karbonu (570-500 mln lat temu). Między G6-
dzill>zówkiem a Tomkowricami znajduje się duża wychodnia nie­
przeobrażonych łupków ilastych i fyllitów z syluru (440-410 lIlIn 
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lat temu). Obs..:ary występowania wymienionych skał są powierz­
chniowo rozdzielone czwartorzędowymi, a więc w zasadzde współ­
czesnymi madami - utworami rzecznymi, wyścielającymi dna do­
lin oraz utworami lessowymi i lessowatymi. Nad nimi sporadycz­
nie wystają p'agódd glin moreny dennej ze zlodOlWacenia środko­
wopolskiego (240-180 tys. lat temu). 

Drugi większy obszar wys1ępowania skał li1ych to teren między 
S'iedlimowicami a Marcinowicz'kami. W jego południowej części 
na poWlierzchni uka;zują się granity strzegomslcie. zaś na północy 
- zielone łupki i fyllity kambru, przykryte przeważnie gliną mo­
renową lub ż6łtopylastym lessem o niezbyt dużej miąższości. Mię­
dzy nimi znajdują się plamisto rozmieszczone wychodnie łupków 
metamorlicmych o nieustalonym bliżej wieku ,z Iliiewielkdmi pa­
sami amfiboldtów. Wystąpienia granitów są widoczne także mię­
dzy Bagieńcem a Wierzbną oraz w kilku miejscach doliny By­
strzycy. wcinającej się głęboko w pokrywę utworów kenozoicz­
nych (od 67 mln lat temu do dziś). Jak i gdzie indziej. otulone są 
one przewaź;nie oklrywą metamorficznych łupków plamistych. gira­
fitowych i ciemnych horruelsów. 

Trzeci obszar skał litych to wschodnia część tego regionu, po­
krywająca się niemal dokładnie z granicami Masywu Slęży. Koło 
Chwałkowa na powierzchnię wychodzą już granity ślężańskiej in­
truzji karbońskiej, w dużej mierze skaolinizowane, czyli przykryte 
ilastą zwietrzeliną trzeciorzędową. Między Sadami aTąpadłami 
znajduje się ruiewielka wychodnia gabra, ciemnozielonej i niezwy­
kle twardej skały głębinowej. Natomiast tuż przy Tąpadlach oraz 
na wschód od Gogołowa niewielkie wystąpienie tworzą se:npenty­
nity (skały przeobrażone), osłonięte lokalnie niewielkim płaszczem 
zw:ietrzeliny magnezytowej. 

Czmarty, a zaa:'a1Zem największy obszar skał litych znajduje się 
przy południowo-zachodniej granicy opisywanego rejonu. Ma on 
charakter pasa o szerokości 1-7 km i przebiegu północazachód 
-południowschód, dzieląc się wyraźnie na dwie części. W pier­
wszej, od Witoszowa Górnego poza Świebodzice, największe roz­
przestrzenienie pos~adają skały osadowe o spoiwie niewęglanowym. 
Przeważają wśród ruich dewońskie (410-360 mln lat temu) łupki 
ilaste i piaskowce z konglomeratami (zlepieńcami) otaczające zato­
kę karbońskich pstrych konglomeratów. Zwęża się ona ku p6łno­
cowschodowi. Od północy za wąską strefą granitów znajduje się 
w rejonie wzg6rza Grabownik wychodnia diabazów, staropa1eozo­
ic.mych (570-360 mln lat temu) skał metamorficznych. Drugą na­
tomiast część stanowi dość rozległa strefa od Pogorzały i Witoszo­
Wa Górnego aż do Lutomii, tworząca w zasadzie samą krawędź 
Sudetów. Są to prekambryjskie (ponad 570 mln lat temu) gnejsy, 
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pochodzące ze zmetamorfizowania skał osadowych w rejonie tzw. 
moldanu'biku ozeskiiego. Ich wiek 5,zacuje się obeonie na 623 mln 
lat (górny ryfej, e'ra proterozoiczna). Skały te tworzą w pomnianą 
krę sowiogórską, przerzuconą z odległości kilkudziesięciu kilome­
trów z poJJudniia. Na wschód od Lubachowa gnejsy są przykryte 
CZęSClO'WO czapami szarogłazów karbońskich, skał osadowych 
o spOiwie niewęglowym. W całej tej strefie, zwłaszcza w n:i7,szych 
o;u::ściach stoków, występudą duże, choć o niewielkiej na ogół miąż­
szości, pok'I'ywy powstałe z wymies2lania gruzu zwietrzelinowego 
OZ glinami i ŻW1irami. polodowcowymi. 

Cały pozostały Qbs2w- rejonu pokrywają luźne osady kenozoiczne 
o średniej miąższości osiągają'cej na R6wndJnie Swidnickiej 30 m , 
ale koło samej Sw'irlnicy aż 130 m. Na tej głębokości dopiero na­
potyka się na granitowe podłoże bloku przedsudeckiego. Zdecydo­
waną większość powierzchni zajmują brunatne gliny morenowe ze 
zlodowacenia środkowo~polskiego (na p6lnocowschód od linii Swid­
nica - Ciern~e), zaś szaoroc7Jall"ne, prawdopodobn>ie z poludniowo­
polskiego (480-430 tys. lat temu) - na południe od wspomnianej 
linii. W dużej mierze przykrywa je ponadto płaszcz le sów i utwo­
rów lessowych, naniesiQlllych przez wiatry u schyłku zlodowacenia 
bałtyckiego (60-20 tys. lat temu). Lokalnie spotykane są też osa­
dy pyłowe powstałe z rozmycia lessów, a także nieco zmienione 
(zwiększony udzial pia ku i żwiru) w wyniku soliilukcyjnego prze­
m'ieSlZCzeDJia na stoku. Zachodziło ono W5'kutek obsuwania się roz­
marzniętej warstwy gruntu pod wpływem g,rawitacji. Wiele z ruch 
posiada w części stropowej krioturbacje, przenikające niekiedy aż 
do glin (Jahn, Szczepankiewicz 1967). Są to różnego rodzaju kliny 
lcieszenie, zaburzenia warstwowe wypełnione często innym mate­
riałem niż otoczen . e, a !powstałe wskutek działalności procesów 
związanych z zamarzającą wodą w .klimacie peryglacjalnym (schy­
łek plejstocenu, 1,5 mln - 10,1 tys. lat temu), tj. panującym przed 
czołem lądolodu. 

W rejonie lrobramowic przedtrzeciorzędowe obniżenia między 
pagórkami ze kał starszych wypełnione są kla ycznymi (luźnymi) 
osadami trzeciorzędowymi (iły i piaski) i czwartorzędowymi (gliny 
l1lOTenowe, piaski i żwiry wodnolodowcowe, gliny peryglacjalne). 
Są one zczeg6lnie widoczne na międzyrzeczu Bystrzycy i Strze­
gomki. Sporadycznle pod powierzchnię podchodzą wkładki mio­
ceńsJciego (26-15 mln lat temu) węgla brunatnego. W Obniżeniu 

Jmbramowickim gliny peryglacjal1ne (deluwialne. powstałe na sto­
kach) przyJm'ywają niekiedy płytko osady jeziorne. Wcinające się 
w podłoże doImy rzek odsłaniają żwiry pLioceńskie (15-1,5 mln lat 
temu), resztki usypisk rzecznych z trzeciorzędu. Powierzchnię den­
ną Potoku 1mbrPIDQwiC'kie ,0, jak ~ inn ch cieków, pokrywają 
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w całości mady piaszczys to-gU nia. te. W dolinie Bystrzycy, poza 
wychodniami granitu, utwory te zajmują dwie najniższe terasy, 
zaś wyższe, starsze - piaski, żwiry i iły przykryte lokalnie bądż 
przez resztki pokryw morenowych. bądź przez pylasto-gliniaste de­
luwia ze schyłku plejstocenu i holoeenu. W większości dolin po­
między dlugimi pasami mad występują plamiście luźne piaski plej­
stocenu i iły mioceńskie, dochodzące do 50 m miąższośc'. Większe 
obszary zajmują one w rejonie Goczałków Górny - Rusko - Pas­
tuchów - Czechy - Stanowice - Olszany - Szymanów po Ja­
worzynę Sląską. Lokalnie też wśród glin morenowych i pokryw 
les owych występują na wododziałach niewielkie pagóry piasków 
(niekiedy żwirów) kemowych, osadów pochodzenia wodnolodowco­
\Vego ze schyłku zlodowacenia środkowopoL'ikiego, jak mi~zy 
Wierzbną a KaInem, zaś na północ od Swidnicy w formie wąskie­
go pasa (Szezepankiewicz 1962). 

Wymienione utwory, zazębiające się z glinami moren czołowych, 
tj. usypanych u czoła ladolodu, wystcpują . zez'" ólr ie w trzech b­
szarach : Swidnica - Milikowice, Marcinowke - Smialowice i No­
wy J aworów - Stanowice. W okolica ch S'\viebodzic, Witos.zowa 
Górr ego i Żarowa gliny moren poludniowopolskicb stykają się 
z glinami zwietrzelinowymi i stokowymi. S?czególnie charakterys­
tyczny pas moren widoczny jest kolo Mokrzeszowa. Należy on do 
ciągu S\vidn.ica - Swiebodzice i ma charak er moren usypiskowo­
spiętrzonych. Budują je gliny zwalowe z graniakami i dużymi 
eratykami. Gdzieniegdzie oczkowo występują w nich dość płytkie 
pokrywy grubych żwirów i piasków wodnolodowcowych, pocho-
dzących z okre u topnienia lądolodu śrcdkowopolskiego (Szczepan- '" 
kiewicz 1961). 

Rzeźba terenu 

Przedstawione sto5unk.i geologiczne mają bezpośredni wpływ 
przede wszystkim na ukształtowanie form powierzchni i dzisiej­
szy krajobraz. I tak, Wzgórza Strzegomskie zawdzięczają swoje 
istnienie kopule odpornych na wietrzenie granitów. Wzniesienia 
te, obejmujące całą niemal p6łnocnO'-zachodnią część rejonu Swid­
nicy, s anowią leż najbardziej północno-zachodni czlon Przedgórza 
Sudeckiego. Pod względem rzeźby uwidacznia się ich podział na 
dwie wyraźne różne jednostki. Jedną z nich jest obszar położony 
na północ od Strzegomia. Obejmuje on grupę izolowanych lub 
zrastających się podstawami krystalicznych pagórków o zalesionych 
przeważnie szczytach. Tworzą one typowy dla Przedgórza Sudec­
kiego krajobraz tzw. gór wyspowych. Najwyższą z nich jest Krzy­
żowa Góra (353 m) na północozachód od Strzegomia. Inne większe 
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w.zniesierua to Jed.hlce (351 m), Czeska Góra (321 m), Skalnik 
(323 m) i Jaroszowskie Wzgór7J8. (275 m) na południowschód. 

RóWil1ież nad powier.zclmię Równiny Świdnickiej sterczą od­
osobnione pagóry, zbudowane ze skał litych lub utworów polodow­
cowych, jak Popiel (281 m) i Wiatrak (278 m) w dolinie Pilawy na 
granicy z Kotliną Dzierżoniowską . Drięki temu ten mezoreg:ion nie 
jest tak m'Onotonny, jakby wyruikalo to z jego nazwy. Między 
&trzego.miem a Jawor.zYillą Śląską wznosi się samotny pagór Win­
nej Góry (254 m). średn.ie więc wysokości nad poziom morza wy­
noszą tu 217-225 m, zaś wysokQści względne (różnice w sąsiadują­
cych formach terenu) nawet 150-200 m. 

N a ogólną jedlJ1ak łagodność form wpływa otoczenie wymienia­
!llYch, w większości samotnych wzgórz powierzchniami zrównań 
erozyjnych, powstałych w trzeciorzędzie, a także pedymentami, tj. 
rozległymi spłaszczeniami podstokowymi. Na te ostatnie Składają 
się do ' ć miąższe poka:ywy, rozwinięte w trakcie długotrwałych pro­
cesów stokowych. Krajobraz tworzy też spora liczba czynnych tu 
kamieniołomów granitu. 
Inną rzeżbę posriada część tego regionu, położona na pótnoco­

w ohód od lirrii JaworzYll1a Ślą ka - Świdnka. Jest to bowiem 
staroglacjall11Y klrajobraz równoo denudacyjnych o średnich wyso­
kościach 200-300 m npm., zaś względnych dochodzących do 100 m. 
Składają się na nie fragmenty roZ'ległych zrównań, które powstały 
przez zndszczende środkowopolskiej moreny dennej i sterczących 

nieco nad nią pagórków kemowych i ozów pmez peryglacjalne pro­
cesy stokowe. Do Z'll3cznego mwelowan.ia różnic w rzeźbie tej 
lekkofalistej i spokojnej powierzchni, stąd zwanej Równiną Świd­
nicką) przyczynia się też obeooość akumulacji czwartorzędowej. 

Jej osady przykrywają sta'l'sze podłoże, które w wyniku wyciosa­
nia u kokami tektonicznym). obniżyło swoje położe.nie w stosunku 
do otoczenia. W ten sposób powstała jatkby niecka, gromadząca 

p6miej utwory polodowcowe. Jedynie w międzyrzeczach podłoże 
ujawnia się w postaci pagórków o guzowatych formach, zbudowa­
nych ze &kał litych. Wspomniane powierzchn.ie zrównań porozci­
nane są dolinami z terasami rzecznymi o ogólnym przebiegu po­
łudnie - północozachód. Na fali tość krajobrazu wpływają też 

liczne zagłębienia w obszarze moreny dennej i obniżenia, powsta­
łe w procesie topienia się lądolodu środkowopolskiego. Są one wy­
pełnione z reguły młod zyrni (peryglacjalnymi i holoceń kimi) 
utworami. Najpowamiejszymi z nich są lessy oraz deluwia lesso­
we, zakrywające mniej ze nierówności terenu. 
Powierzchn~ę RóW1lliny Świdil'lickiej przecinają trzy ciągi moren 

recesyjnych, P<>'W5'tałych w okresie zaniku lądolodu środkowopo]­
skiego. Tworzą one trzy wałowatte, ale poro~inane dolinami rzek 
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formy. Najwyrraźn:iejszą jednak jest łuk Swiebodzice - Słotwina 
- Swidmca o ks1Jtałcie półksiężyca otwartego Iw p6łnocowschodo­
wi, powstały podczas zlodowacenia południowopolskiego. Jego 
wzniesienia mają chalTakter płaskich wierzchowin, gdyż szczyty 
moren zostały ścięte przez lądolód środkowopo15.k!i or~ p6źmiejsze 
procesy niszczące. Na obie strony od tego łuku roociąga się falisty 
krajobraz moreny dennej. 
Chal'akterystyczną formę terenu stanowią telTasy rzeczne, przy 

czym najwyraźniejszy ich system posiada dolina Bystrzycy. Obej­
muje on C1Ztery poziomy (SzC2epal'kiewicz 1962). Dwa !Ilajniżs.ze 
(w tym dolina zalewowa jest nadal czynna, zaś wyższa - tylko 
sporadycznie przy wysokich stanach wód) są zbudowane z glin 
i pyłów, 'Pochodzących z rozmycia lessów i należą do typu włożo­
nych. Stanowią one pozostałości różnowiekowych pokryw mado­
wych lub rzeoznolodowcowych, zniszczonych póŹTl'iejszymi proce­
sa:mi. Terasy te powstały w holocenie. Natomiast dwie wyższe są 
plejstoceńSkie, powstały ze żwirów o przewadze materiałiu su­
deckiego. Trzecia terasa od dołu rozwinęła się w horyzoncie 5---{l 
m, zaś najwyż5za - 12-13 m. Doliny inlI1ych rzek posiadają po­
dobne systemy, ale mniej wyraźne lub niekompletne. 

Od północy Wzgórza Imbramowicltie (pagóry starszego, paleorzo­
ioznego podłoża otulone utworami plejstoceńskimi) otaczają Obni­
żenie ImbiTamowic:kie, wydłużone na osi wschód-zachód. StanO'wł 
ono pozostalość je2Jiorka polodowcowego, powstalego w przedtrze­
ciorzędowym obniżeniu. Podobne pochodzenia mają inne zaklęs­
łości między wzgórzami, sięgającymi w Pyszczyńskim W7igórzu 
273 m, p1'lZeważnie jednak 200-250 m. Teren ten rozcinają doliny 
dwóch większych cieków: Strzegomki. i Imbramówki. W tej pier­
wszej za"Z'l1ac~a się pięć poziomów teras o roimej wysokości nad 
obecnym korytem rzeczki. NajW)'ŻSza powstała w pliocenie (schy­
łek neogenu), dwie niższe są plejstoceńskie, zaś dwie najniższe -
holoceńskie przy czym dolna jest stale czyDIIla (zalewana), zaś 
górna - tylko ~radycznie przy wysokich stanach wód. Nato­
miast dolina Imbramówki posiada wąskie dno zbudowane z mad 
powstałych z rozmycia plejstoceńskiego i holoceńskiego utworu 
wysoczyzny morenowej. Od p6lnocowschodu dochodzi tu Wyso­
czyzna Sredzka, należąca już do Niziny Sląskiej. Inny jej mezo­
region - Równina Wrocławska, posiada w okolicach Strzelc Swid­
nickicb bardzo słabo zróżnicowaną rzeźbę, co jest wynikiem sil­
nego zniszczenia przez denudację płaskich kopuł moreny dennej. 
Ma ona dość monotonny charakter. 

Nad północno-wschodnią częścią opisywanego rejonu wznosi się 
Masyw Slęiy (718 m), sterczący 500 m nad dkolicmymi równma-
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mi. Jednakże do rejonu świdnicl:iego zalicza się tylko zachodnie 
podnóża! pokryte gd0ieniegdzie rumorwiskami kalnymi powstały­
mi podczas zlodOlWacenia bałtyckiego, a zajętymi przez bory świer­
kowe. Nieco niżej, plzechodząc w sfalO'Waną powierzchnię stóp 
zboczy jako fragmE!lllrtów powierzchni zrównań trzeciorrzędowych, 

zr.najdują się łagodne, dojrzałe formy. Są one wynikiem rozmycia 
i soliflukcy jnego przemieszczenia osadów plejstoceńskich, na któ­
re klada si mart rial moren dennych i utworów w(}dnolcdowco­
wych. Lokalnie przykrywają je lessy, które wyrównują też nie­
wielkie zagłębienia. 

Obniże<nie Podsudeckie jako rozległa i płaskodenna niecka o za­
!oieTl'iu tektoni znym ciągnie się wzdłuż kraw~i Sudetów od po­
łudnioza.chodu z jednej strony 1 wało moren recesyjnych, zazębia­
jących się z pagól'lkami kemów, od północowschodu z drugiej stro­
ny. Kraw~dż Sudetów, rozwinięta w brzeżnym u koku, s erczy nad 
Obniżeniem tromym i wysokim tu na 120 m progiem. Dno zo ta· 
10 zrównane w wyniku potężnego niszczcnia w iuterglacja l 
(okr sic mi~zylodowcowym) ma'zow,ieC'kim (-+30-240 ys. lat t 
mu) moren zlodowacenia poludniowopolsrldegu. Przylegają on· 
dziś w formie płatów jako lokalne wypukłości do zboczy Sudetó\.\ 
Pła kie formy tworzą też zn'iszczone moreny derune zlodowaceni .. 

odkowopolskiego, obniżenia zaś między nimi wypełnione są osa­
dami pIej toceńskimi pochodzącymi z topienia lądolodu stadiału 

Odry (zlodowacenie ŚTodkowopolskie). Ich miąższa na 50 m pokry­
wa zalega na utworach trzeciorzędowych. Niewierlkie nierówności 
w rzeźbie zostały przykryte pokrywą lessową, bądź utworów les­
sowa t ych, przemiesz~anych na nieco wy.raŹlliejszych, stromszych 
stokach. W sumie Obniżenie Podsudeckie przedstawia krajobraz 
wysoczyzny moreny dennej, w której dominują zdecydowanie 
grunty orne. W łagodnych, na ogół nieckowatych dolinach rozlo­
kowane są liczne osady. 

Pogórze Bolkowsko~Wałbrzyskie WmlO i się 120 m nad Obniże­
ni m Podsudecldm przy średn~ej wysokości 400-450 m npm. W re­
jonie Swiebodzic jest to polliom zrównania morfologicznego silnie 
zaburzonych tektonicznie d 1Jró:imicowanych typologicznie skal 
Przykrywa je morena denna środk'owopolska oraz lokalnie utwory 
stokowe ze zlodowacenia bałtyckiego. Powierzchnia tej wyscx::zyz­
ny morenowej o krajobrazie gruntów ornych wyraźnie nawiązuj 
(obok zniszczenia denudacyjnego) do poziomu zrównania, lekko 
nachylonego ku p6łnocowschodowi. Rozbita jest ona wieloma do­
linami weiosowymi i kotlinowymi obn.iżeniami. Mają one założe­
nia plioceń kie. W systemie tutejszych teras, obok dwóch najniż­
szych czynnych z holocenu, wyróinia się poziom 14-16 m utwo-. 
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tzOny najczęściej z rzecznych żwirów plejstoceńskich, zaś zbocza 
to czę to iły pylaste i zapjaszcwne pyły ila te, też plejstoceńskie. 

Na wypukły gdzieniegdzie ksztall zboczy wpływa wys.tępująca 

lokalnie płytko pod powierzchnią glina moreny dennej. ChClJraktęr 
przełomów epigenetycznych, powstałych przez wyerodowanie do­
lin w utworach plejstoceńskich, mają doliny Pelczn'icy i Lubie­
chowskiej Wody. Wypełniają one starsze doliny. KszJtalt zboczy jest 
często wymodelowany na łagodny, wklęsły przez utwory stokowe. 

Góry Sowie tWOI'lZą południowe obramienie rejonu Swidnicy 
w pobliżu Bystrzycy Górnej i Lutomu. Są to obłe kopuły Gołogó­
ry (515 m), Grzybiny (572 m) i kilku innych słabo wydzielonych 
wzniesień. Ich s.t,rome od strony uskcku bneż n ego, a łagodniejsze 
od wewnątrz Sudetów, tj. południozachodu, zbocza są często po­
kryte rumowiskami skalnymi z peryglacjalnego wietrzenia pod­
czas zlodowacen,ia babtyckiego. Porastają je gęste bory świerkowe. 
Tylko gdzieniegdzie wytworzyły się doliny, zakłócające zwartość 
monolitycznego w sumie masywu Gór Sowich. Głęboką, stromo­
ścienną, ale przy tym krętą dolinę przełomową posiada Bystrzyca. 

Jedna z najpiękniejszych dolin sudeckich powstała wskutek wy­
korzy tania przez pra-Bystrzycę licznych, niekiedy krzyżujących 
się pęknięć i uskoków. W okresie nadciągania lądolodu południo­
wopolskiego i osłabienia siły transportowej rzek, doszło do wyso­
kiego zasypania doliny w jej górskim odcinku. W interglacjale 
wielkim (mazowieckim 430-240 tys. lat temu) po usunięciu części 
materiałów powstało tu jezioro zas Los ikowe , w którym osadzały 

ię wa'l'Stewki ilu zwan go wanvowym. Lalem osiągały one do 
10 cm miąż zo·ci. Zlodowacenie śroclkowopolskie pozos.tawiło more­
ny i utwory wodnolodowcowe, na które spełzywały ze zboczy usy­
pi ka gruzowe. Winter adia1e Odra-Warta (220-200 tys. lat 
temu) nastąpiło znaczne ocieplenie klimatu, a tym samym zwię­
k z nie ilości wód płynących i rozcięcie nagromadzonych osadów. 
Odtąd rzeka płynęła już stale tą doliną, stopniowo ją odsŁaniając 
do kalistego podłoża. Dość często wystaje ono ze zboczy w formie 
różnego kształtu skałek, zaburzających profil do1iny. Jej część 
powyżej Lubachowa zajęta została przez zbiornik zaporowy od 
1917 r .. zwany potocznie Jeziorem Bystrzyckim. To nad nim wy­
ni le wieńczy gnejsowe wzgórze zamek Grodno. 

Dolina, w kt&rej rozlokowała ję wieś Lutomia. jest znacznie 
łagodniejsza. Ma ona formę długiej niecki, wcinającej się na po­
ł" dniozach6d w (' óry Sowie. Jej zbocza są łagodne. na ogół pros­
e w profilu, miejscami ..... klęsłe lub wypukłe. o ile zachowała się 

"ychodnia skał litych lub fragment gUnia tej moreny. Dno po­
iada zraczną szerokość. Wylot tej formy rozwiera się lejkowato 

ku Obniżeniu Podsudeck.iemu. 
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Gleby 

W zależności od składu skał i zr6żnioowania reliefu rozwinęły się 
miejscowe gleby. Na północ od Św,idnicy biegnie pas glebowego 
regionu r6wrun:nego li leJckofalistego (HuczyńSki 1972) o przewadze 
kompleksu roln'czej iprzyda1Jności 1. tj. !pSzennego bard.zo dobrego. 
Obejmuje on gleby wyks.zrtałcone na podłoilu glin i utworów lesso­
wałych. za1iczone przede wszystkim do tYIPU hl11.1Ilatnego i, nieco 
mndej, pseudobielicow go, Centralną część rejonu, w charakterze 
szerokiego pasa o usytuowaniu p6łhocorzachód - południowsch6d, 

za1muje region nizinny i lekkoIalisty, z przewagą kompleksu 2 -
pszennego dobrego, wykształconego na glinach, lessach i pyłach 
wodnego pochodzenia, Od południa pnzylega doń wąska smuga 
il'egionu pogórskiego z dużym udziałem kompleksu 10 - pszennego 
górskiego. w wielu miejscach ustępującego kompleksom 11 - zbo­
żowemu górskiemu i 12 - owsianO"'lpastewnemu górskiemu. Ten 
pierwszy wytwor:zył się głównie na glinach deluw.ialnych. JesZC2e 
dalej i wyżej ciągną się gleby leśne górskie. 

Największe l"OZIprzestnenienie mają. jak wspomniano, gleby bru­
natne. Wykształcone z pyłów obejmują 37,8°/. powierzchni użytków 
rolnych. zaś wraz z pseudobie1icowymi wytworzonymi z różnych 
glin i piasków glinias1.ych - 32,5%. Duże znaczenie posiadają też 
gleby brunatne powstałe z lessowych, zajmując 28,5% powierzchni. 
Niewiele jest natomiast mad - 0,7% i <:zai'nych ziem - 0,5%. 
Z tego też względu roLnicza przydar1lność gleb rejonu świdnidkiego 
ksztaltuje ię wysoko. Zaliczono je w większości do kompleksu 2, 
który obejmuje 64,1% gruntów ornych. Natomiast kompleks 1 to 
7% GO, pszenny wadliwy (3) - 8,5%. Mniejsze znaczenie, ale 
wzrastające z wysoloością npm. i na gorszych, piaskowych glebach, 
posiadają kompleksy żytnie. 2ytn.i bardzo dobry, zwany też pszen­
no-żytnim (4), obejmuje 5,2%, żytni dobł)T (5) - 2'1'0, żytni słaby (6) 
- 2,1 . Ze względu na wkraczanie upraw polowych na tereny 
górsltie, przydatnoś rolnicza gleb zmienia się na górską. Niewiele 
jest kompleksu 10, zaś 11 - 6,9% i 12-2.3%. 

Jeśli chodzi o ~olniczą przydatność użytków zielonych (łąk 

i pastwisk). to najwięcej jest użytków zielonych dobrych (2z) -
74%, mało zaś bardzo dobrych (1z) - 10t0. Większe znaczenie posia­
dają też słabe UZ (32) - 25'1'0, głównie w podmokłych obniżeniach 
i na sl::romycll stokach. 

W tej sytuacji, jak ustalono, średnia rolnicza przydatność gleb 
rejonu Świdnicy jest wysoka d mierzona wsk<sżnikiem rolniczej 
przyda1mośc,i (WIl'pg) w $ali dzi.esięciostQpn.iowej (Ma7iUI'Ski 1985) 
wynosi 7,68. Dla niektórych gmin wskaźnik wygląda następująco: 
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JaWOTlZyna Sląska 
Marcinowice 

8,30 
7,87 

Stra:egom 8,33 
Zarów 8,19 

Jest to niez.wykle dużo jeśli zwazyc, ze dla niedalekiej przecież 
gminy Walim wynosi on zaledwie 3,78. Tak wysoka przydatność 
gleb stanowi podstawową przyczynę dobrych plonów i rezulta:tów 
rolnict\va rejOiIlu Śwarlni<:y. 

Warw'lki hydrologiczne 
Prakt~ie cały obsz3i1' rejonu ŚwidnJcy nalezy do dorzeoza 

By l'rLycy (n rzędu)., wchodzącego w skład dorzecza Odry (1 rzędu). 
Tylko p61nocno"'zacllodnia część to dorzecze III rzędu Wierzbiaka, 
Wchodzące w skład dorzecza Kaczawy (II rzędu), też z.resztą ucho­
dzącej do Odry. 

By t~yca jest rzeką górsko-nizinną, cechującą się gwałtownymi 
wezbraniami letni.mi, co powoduje wystąpienie poza koryto, które 
tylko w ąsiedZltwie Świdnicy jest uregulowane. Wpływa na to 
duży <padek w gÓfiIlej części biegu sięgający ponad 12%0, niżej 
spadający do 5,3%0. Na odcinku Bystrzyca Dolna - Panków sze­
rokość doliny wynosi do 500 m, zaś jej dno wyścielone jest iWllrem 
i oioc.zakami. Niżej natomiast Pankowa szerokość zwiększa się do 
2,5 km, zaś dno pokrywają piaski, pyły i iły. JAk inne meki tych 
terenów, jest ona silnie zanieczyszczona. Ważnym jej prawobrzeż­
nym dopływem w okolicy $widnicy jest P.iława o bogato rozwi­
niętej dolinie długości 58 km. Należy ona do typowych mek ni­
zinnych ( padek 3,9%0), których niezby częs e wylewy związane są 
2 obfitymi opadami letnimi. Do typu górsko-nizinnego o ogólnym 
spadku 5,1%lJ (wezbrania związane także z tajaniem śniegu w gó­
rach) należy lew-obrzeżny dopływ Bystrzy<:y - Strzegomka 
z Pełcznicą, dochodząca do niej już nieco dalej. 

Pod względem tYJPÓw występowania wód podziemnych rejon 
$widnicy należy do różnych obszarów, które można ując w czte-
1'e<:h gru,pach. 

I trefa krążenia wód szczelinowych 
Występują tu one na głębokości 10-15 ID i więcej, wypełniają 

spękania szczelinowe skał (2 reguły krystalicznych). Stąd też są 
QJ1e dno dostępne dla roślin i dla działalności człowieka. Stre­
fa ta obejmuje północno-zachodni narożnik opisywanego terenu 
wraz z okolicami Strzegomia i Jaroszowa, klin od Imbl"aJnowic 
po Gołaszyoe, wydłużony potudn.ikowo obszar między Domanicami 
a Kraskowem, okolice Wierzbnej oraz cały poludniowo-wschodni 
obszar pod kirawędzią Sudetów, pokrywający się w zasadzie z wy­
stępowaniem skał ld.tycb. 
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II strefa podgórska 
Wody wyst~pują w niej na głębokości 3-5 m, sporadycznie głę­

biej. Warunkuje to obecność podłoża gruzowo-żwirowego (im pły­
ciej, tym mniejszy poziom). Obejmuje on klinowato obszar w po­
łudniowo-wschodniej części tego ierenu, od Lutomii i Grodziszcza 
po Komorów - Słotwinę (wierzchołek klina). 

Dl strefa zmiennego poziomu 
Występuje ona na głębokości poniżej 2-3 m w sąsiedztwie do­

lin rzecznych, zaś głębiej na wododziałach w części przedgórskiej 
(na północowschód od Świebodzic - Mokrzeszowa), gdzie płynie 
dużo cieków pOI; ierzchniowych. Obejmuje ona niemal 50% powierz­
chni opisywanego terenu na zachód od linii Świdnica - Imbramo­
wice z wyłączeniem oczywiście obszarów strefy I, a włączywszy 
zaś najbliższą okolicę Świdnicy. 

IV strefa płytkich wód gruntowych 
Występują one na glębokości 1-2 m, głębiej na międzyrzeczach. 

Sieć cieków powierzchniowych jest tu dość rzadka. Strefa ta obej­
muje północno-wschodnią część rejonu, na wschód od linii Świd­
nica - Imbramowice z wyłączeniem okolic Domanic i strefy II na 
poludniu. Oczywiście trzeba zaznaczyć, że lokalnie obserwuje się 
inne głębokości poziomów wód gruntowych niż wynikaloby to 
z ich położenia w danej strefie. Szczególnie odnosi się to do poło­
żenia w bezpośrednim sąsiedztwie cieków i w obrębie dolin rzecz­
nych. Poziomy wód, zwłaszcza płytkich gruntowych, sięgają tu 
1-2 m i są zależne w dużej mierz od stanu wód w korycie. 

Warunki klimatyczne 
Praktycznie caly rejon Świdnicy w zaznaczonym zasięgu należy 

do przedgórskiego (przej ciowego) regionu klimatycznego według 
A. Schm.ucka (1960). Jedynie wą ki skrawek Gór Sowich zalicza się 
do regionu wałbrzy kiego piętra b, zaś wąski pas w północnej 
części objęty jest przez region nadodrzański (wroclawsko-Iegniclci). 
Szczegółowe dane, charakteryzujące owe regiony podaje tabela 1. 

ależy zaznaczyć, iż przymrozki w regionie przedgórskim wy­
stępują w marcu i listopadzie, łącznie w ciągu 95-103 dni. Otrzy­
muje on leż około 60 kcal/cm2 promieniowania słonecznego rocznie, 
co jest wartością dużą w ·kali krajowej. Zachmurzenie, wynosząc 
poniżej 60% rocznie, należy do najniższych w Pol ce, za" ilość dni 
pogodnych (ponad 50 rocznie) do naj\ iększych. Dlatego też więk­
sza część tego terenu stanowi Ilajcieplejszy region w kraju o wy­
równanych amplitudach sezonowych (zima - lato) i rozciągłości 
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Tabela 1 
Podstawowe cechy klimatu okolic Swid.nicy 

Regiony 
Cechy nadodrzań- pr edgórsk' wałb~zyski 

ski z l pdęŁro b 

Średnia temperatura roku 8,0-8,7 7,5-7,8 6,1-6,6 
stycznia -1,1-1,4 -1,7 -3,0 -3,4 
lipca 17,f>-..18,8 16,9--17,5 15,7-16,3 
IV-IX 13,9-14,9 13,2-13,7 12,0-12,4 
v-vn 15,4-16,5 14,5-15,2 13,5-14,0 

Dni z temperaturą 0° 302-310 294-298 266-276 
25° 255-263 249-253 228-237 

" 
5/i 220-227 213-217 197-203 

" 10° 158-167 152-155 137-141 
15° 85-104 69-79 33-50 

Początek tempcrat. 0° 17-20.II 19--23.II 2-6.lll 
5° 8-13.III 13-17.111 21--26.111 

" 
25° 26---31. III 1-4.rV 9- 13.IV 

" " 
10° 26.IV-1.V 1-5.V 8-10.V 

Opad roczny mm 500--600 600- 700 700.-800 

Opad okresu ,veg.etacyjnego 
w %% sumy rocznej 62-65 60-68 66-62,5 

Legnica - Wrocław. Spowodowane jest to specyficzną sytuacją 
wiatrową (Kwiatkowski 1979). Aż tu bowiem, po linię Odry sięgają 
wyraźne wpływy g6rskich wiQtrów sudeckich, zwanych fenaIni. 
Opadając w dól znacznie się ogrzewają podn~ąc temperaturę 
powietrza, wskutek czego dochodzi m. in. do przyspieszonego taja­
nia śniegu. W Świdnicy feny średnio notuje się przez 97,5 dnia, 
przy czym najwięcej w listopad~ie - 12,6 dnia i październiku -
11,7 dnia. Dla okolic Świdnicy oznacza to podwyższenie średniej 
temperatury reku o O 37-0,46°, obniżenie wilgotności mględnej 
(czyli wysuszen.ie powietrza) o 1,12-1,29010, :mnniejszenie śred1oiego 
stopnia zachmurzenia o 5-6°/0 i zwiększen~e prędkości wiatru 
o O 37-0,58 m/s. 
Śnieg leży tu 40-60 dni. Mimo dość znacznego opadu częste są 

tu okresy z tendencją do posuchy, w których niedobór wilgoci 
(opad - parowanie) wynosi do 120 mm rocznie. Sytuację tę po­
prawia częściowo fakt, że 84% sumy rocznej opadu notowane jest 
w lecie. Zarejestrowany w latach 1891-1930 opad w poszczegól­
nych pobliskich miejsoowośoiach podaje tabela 2. 

Jak z powyższego wynika, klimat rejonu Świdnicy jest łagodny, 
ciepły i umia~'kowanie wilgotny z tendencją do posuch. W sumie 
sprzyja on bardzo wegetacji roślin i rolnictwu. 
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Tabela 2 
Opad w niektórych micjscowościacll okolie Swidoiey 

Miejscowość Rok Miesiące Okres 
I Il lI1 rvv VI VII VIII IX X XI XlI V-VITl 

Gocz.ałk6w· 589 28 21 36 43 78 67 90 68 46 47 36 29 235 

Imbramow1ce 593 23 24 35 45 69 67 90 70 51 77 37 32 226 
$widnica .. 621 28 22 38 48 77 75 94 72 53 48 37 29 246 
Lutomia" 727 33 26 45 61 90 85107 75 66 60 4ł 35 282 

$wiebodzice*** 601 27 21 36 44 79 69 90 68 53 49 36 29 238 

.. wzgórza StrzegoDlSkic 
... Obn12enle POdsudeckte 

* Pogórze Bolkowsko-Wnlbrzyskie 

Lasy 
Rejon świdnicki, ze względu na dobre gleby, korlZystny klimat 

i sprzyjające warunki osiedleńcze, wstał już w odległych czasach 
przedhństorycznych wzięty pod uprawę rolniozą. Stąd też należy 

on do najbardziej wylesionych na całym Sląsku. Skupienia lasów 
zachowały się tylko fragmentaryczn,ie i to przede wszystkim na 
g6rskich stokach. Jak już ~ano, w zasadzie monokultw'Owe 
świemk:owe bory rosną w Masywie Slęży i w Górach Sowich, prze­
chodząc też na Pogórze Bolkowsko-Wałbrzyskie. Bory te sztuoznie 
zasadzone w XIX-XX w. zastąpiły bogate niegdyś ze :poły liś­
ciaste regla dolin ego, w którym piI'zeważał buk, jawor, JeSlOn 
z pnzymieszką modrzewia i sosny. Taki piękny fragment pierwot­
nej buczyny ocalał kolo Zagórza Sląskiego, chroniony w rezerwa­
cie "Góra Choina". Niewielkie lasy mieszane, składające się z wy­
mienionych gatunków, występują też lI1a Wzgórzach Strzegom­
skich i Wzgórzach Imbralmowickich w postaci izolowanych pła­

tów. 
Większe doliny są miejscem, gdzie ocalały lasy łęgowe, też tylko 

w gorszych już warunkach siedliSkowych, nie nadających się do 
uprawy rolnej. Duży udział w nich ma !przede wszystkim olcha 
ale spO!tyka się w suchszych miejscach lipę, dąb i wiąz. Ten typ 
lasów spotyka się w do1inie Byst.rzycy między Swidnicą a Doma­
Ulicami, w dol.inQe Piławy, Pełcznicy i Strzegomki. Stanowią one 
artrakcyjne urozmaicenie krajobrazu, spełniając przy tym ważną 
funkcję ekologiczną. 
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., .. 

Henry k łlłiwa 

W 42 ROCZNICĘ POWOŁANIA MO I SB 

Wręczenie sztandaru dla fu nkcjonariuszy MO i SB 
RUSW w Swidl1icy 

Dzień 4 października 1986 roku zapowiadał sic; pogodny. W to 
sobotnie. słoneczne popołudni w stronę pl. Grunwaldzkiego 
w Swidnicy podążaj ą coraz liczniej mieszkańcy naszego miasta. 
Idąc pojedynczo, grupami, z najbliż zymi rodzinami jeszcze raz 
spoglądają na rozwieszone po drodze plakaty ... Komitet Organiza­
cyjny Obchodów 42 Rocznicy Powolania MO i SB zaprasza spo­
łeczeństwo miasta Swidnicy na uroczystość nadania sztamdaru dla 
Rejonowego Urzędu Spraw Wewnętrz.nych w Swidnicy ... ' Poniżej 
program obchodów święta, a w nim m. in. festyn sportowo rekre­
acyjny, występ zespoI u estradowego WUSW w Wałbrzychu, roz­
strzygnięcie konkursu rysunkowego "Milicja Obywatelska w służ­
bie społeczeństwa " zawody w sportach obronnych, rocznicowe 
spotkania dzieci i młodzieży z funkcjonariuszami MO i SB. 
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Czlonkowie Kola EmeTyiów i Rencistów MO i SB na jednym z zebrań. 

Plac Grunwald7)ki od więtnie udekorowa'ny i przystrojony. 
l a budynkach i chodnikach, przed pomnikiem Zwycięstwa biało­
czerwooe i czerwone szturmówki. Trybuna honarowa w biało-czer­
wonych barwach i z orłem pośrodku. Przed nią, na zielonym suk­
nie wyłożony sztandar. Strona główna biało-czerwona z wyhafto­
Wanym orłem po rodku, strona lewa w kolorach biało-11iebies­
kim z napisem w otoczeniu dębowego wieńca "HO OR-OJCZY­
Z 'A-SOCJALIZM", nazwą jednostki i wyhaftowanym herbem 
SwidnJcy - na srebrnym tle czerwony gryf. Na wprost trybuny 
tran parent z hasłem, które stanowi sens milicyjnej służby ,,MO 
i SB w łużbie poleczeń twa ziemi świdnickiej". Z głośników 
płyną melodie marszów i pio enek żołnierskich, pieśni o Ojczyźnie. 
Wokół miejsca uroczystości coraz liczniejsza grupa Obywateli. 
Przed Pomnikiem Zwycięstwa warta honorowa wystawiona przez 
funkcjonariuszy MO. Od strony lei iepodległo ' ci w kolumnie 
ma zowej podążają Kompanie Honol'owe. a czele orkiestra woj-
kowa z Sudeckiej Brygady WOP w Kłodzku. za nią Kompanie 

Honorowe wystawione przez Rejonowy Urząd Spraw Wewnętrz­
nych w widnicy, WUSW w Wałbrzychu, Sudecką Brygadę WOP 
i Komendę Wojewódzką Straży Pożarnych w Walbrzychu. 

Melodie z glośników przerywane są kom ntarzami dotyczącymi 
historii i dnia dzi iejszego świdnickiej Milicji, przebiegu uroczys-
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tości \Węczenia sztanda«'U. Prowadzący uroczystość kpt. Henryk 
Hliwa w komentall'Zach wIlaca do początków służby, do czasu or­
ganizowania się aparatu bezpieczeństwa i porządku publicznego. 
Wiell\.l z tych, którzy w ramach Batalionów Zapasowych Milicji 
z województwa krakowskiego, łód1Jkiego i poznańskiego przybyli 
tu w maju 1945 Toku pozostało na naszej ziemi na zawsze. 

W latach utrwalania władzy ludowej, w walce z reakcyjnym 
podziemiem poległo 16 funkcjona~'uszy MO i SB byłej Komendy 
Powiatowej MO w Świdnicy. Wśród zgromadzonych na placu 
kombaltanci milicyjnej słUŻiby, piOll1iera:y ziemi świdnickiej: Witold 
Badara, Stanisław Biela, SY'lJWester Chodorowski, Stanisł,aw Czwej­
dziński, Hen,ryk Dudek, Tadeusz Gooet, Franciszek Hałd['zyński , 
Aleksander Karall\.lch, Józef Łacny, Wacław Majewslci, Franci­
sZ8'k Miernilk, MaTian Polak, Stanisła>w Pasek, Franciszek Siwiec, 
Stanisław Witek i Tadeusz Zając. Te oni przybyli de świdnicy, 
po wyzwoleniu miasta 8 maja 1945 roku pr,z.ez jednostki Arm1i 
Radzieckiej, w cell\.l organi.z.owania na tym terenie aparatu bez­
piectzeństwa i porząd'ku publiCMlege. 22 maja 1945 roku utwe­
r2Ol1a zOS\tlaje Komenda PowiaitOlwa MO z/s pr.zy rogu ulic Try­
bunal kiej i Alei Niepod[egłooci. Komendantem zos,taje ppor. 
Ale(ksrunder Baran. Komenda Miejska MO powstała 7 czerwca 1945 
rdk!u i jakO' samodzielna jed!l1ostka posiadała własny lek al przy 
ul. Zamkewej, tam gdzie obecnie roie' ci się Prokuntua-a Rejono­
wa. W czerwcu 1945 roku dochodzi również do utworzenia w Świd­
nicy PowiatowegO' Urzędu Be2JPiec.zeństwa Publiwnego z/s przy 
ul. Ja,giellońskiej. Kierowu,ilkiem Urzędu zostaje cher. Leon 
Mroczkowski. 

W latach 1945-1946 organy bezpieczeństwa publicznego ziemi 
świdnickiej prowadziły przede wszy&tlkim walkę z niedobitkami 
SS-ow kich oddziałów terrorystycznych, uniemeżliwiających ooie­
dIanie się Polalków, walczyły z dywersantami niemieckimi, któ­
rych zadania nakierowane były na niedopuszczenie de uruoho­
mienia zakładów pracy. Prowadzone rozemania szereko rorzbudo­
wanej org~izacj'i "WEHRWOLF" i walkę z jej dywe:rsyjno-sabo­
tażorwymi grupami. Ogółem organiza'cja ta liczyła na Ziemiach 
Odzyskanych ponad 10 tys. członków. Koncepcja utworzenia 
hitlerowskiej organizacji podziemnej pod nazwą . WEHRWOLF" 
(willkołak) poW5tała w niemieclcich kołach wywiadowczych, poli­
cyjnych i nazisto'W&lcich. Wśród jej inicjatorów pOjawiają się po­
&tacie H. Himlera, M. Borm'ana czy G. GehIena. Kadrę organizacji 
stano,wili wyżsi oficerowie SS, SA i policji, członkami byli m. in. 
organizatorzy i młodzież "HlTLER-JUGEND". Podobną de "Wehr­
woMlU" stru'kturę posiadała także ,.FREIES DEUTSCHLAND" 
(WOI}ne Niemcy), utworzona przez niedobitki policji niemieckiej 
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w JXlło,wie maja 1945 roku. Jej zadaniem by sabotaż, gromadzenie 
broni, prorpaganda antY'PolSka. 

W Świdnicy organizację FD stworzył na początku września 
1945 roku ab olwent szkoły Wehrwolfu, były SS-man Horst Hoff­
man. W skład olI1ga!l11zacji posiadającej 3-5 osobowe komó'l"ki or­
ganizacyjne wchodziła młodzież z Hitlerjugend. Komórki te two· 
rzyły grupy dywersyjno-terrorystyczne. Dowództwo stanowili 
kierownik organizacji, jego zastępca, kierownicy grup dywerSYJ­
nych, szef propagandy, oficer organizacyjny. W celach konspira­
cyjnych członkowie nie używali nazwisk, tylko numerów. Zna­
mienne jest, że tekst przysięgi FD był identyczny z tekstem przy­
sięgi składanej Hitlerowi. Celem działania organizacji w Świdni­
cy były aikty terroru na członkach organizacji antyfaszystowsikiej 
,ANTIFA", wysadzanie mostów i gmachów polskich urzędów. 
Przygotowując akcję opracowywano szczegółowe plany i rozdzie­
lano zadalllia dla posllczególny>ch członków. Przew;idriano napad 
na budynek PUBP w Świdnicy przy ul. Jagiellońskiej, o czym 
świadczyły materiały znalezione następnie przy członkach orgaru­
zacji. Propaganda podziemia niemieckiego wywierała wpływ na 
część ludnOlŚci niemieckiej i pobudzała ją do wystąpIeń antypol­
skich. Z ins;piIDacji tych organizacji ludnost niemiecka zorganizo­
wała , w 2lW:iązku z wysiedleniem Wlec na terenie Świdnicy. Na 
wiecu w stronę funkcjonariuszy MO, z rąk Niemców padły strza­
ły. Podobne wystąpienia hitlerowskie podziemie organizowało w 
innych rejQll1ach Dolnego Śląska. Ofiarą tych terrorystycznych 
akcji padali funkcjonariusze urzędów be21pieczeństwa, milicjanci 
oraz żołnieTZe Armii RadZ'ieokiej. 

Na terenie obeooego województwa wałbrzyskiego działały też 
organizacje rodzimego poc:lzi.emia, usiłując zatrzymać bieg historii. 
Działały grupy rabunkowe, posługujące się terrorem i bronią 
O jednej z takich band wspomina por. rez. MO Henryk Dudek 
w swoich wspomnieniach zamieszczonych w "Rocznilml Świdnic­
kim 85" wydanym ostatnio przez Towarzystwo Regionalne Ziemi 
Świdniokiej. W cytowanym arty'kule autor zawarł szereg osobis­
tych refleksji Z okresu zagospodarowania ziemi świdnickiej. 
PowaŻJlym wzmocnieniem jednostek MO w Swidnicy było zor­

ganizowanie do lipca 1945 roku 12 posterunków MO z pełną ob­
sadą· Utworzono m. in. posterunki MO w Marcinowieach, Pszen­
nie, Lutomii, ŻM"owie, Strzegomiu i Świebodzicach. Utworzenie 
ych jednostek pozwoliło na skuteczniejszą walkę z szabrownic­

twem, balUdami, przy<czyniło się do stalej poprawy stanu bez,pie­
czeństwa w powiecie. 

Pierwsi f'unkcjonariusze świdniccy borykali się od początku 
z dużyrm trudnościami. Brakowało zupełnie łąC2l'Ilości z pobliski-
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mi miejscowościami. Remontowano stare samochody i motocykle. 
Plrzez dlu~e lata patrole posługiwały się rowerami. W jednost­
kach brM{Cwało bronj l amunicji. Wielu milicyjnych wartf'wd­
k6w trzymało na ramieniu karabiny, których nikt już r.ie móg'­
by lI1aprawić, i które stanowiły jedynie atrapę. W początkowym 

okresie jedyną o:maką milicjant.a byla biało-czerwona opaska na 
rękawie star j kurtki lub płaszcza wojskowego, a najczęściej cy­
wilnego. W tych pierwszych latach milicjanci nie otrzymywali 
wynagrodzenia, żywili się w zbiorowych stolówkach lub "na 
wla ną rękę". Niejednokrotnie również doskwierał głód. 

Mimo olbrzymich trudności funkcjonariusze milicji dopro\\ a(ha­
ją do zmni jszerua zagrożenia w Swidnicy i pov lecie. Organizuje 
się władza administracyjna. Ruszają pierwsze zakłady i fa1)ryki, 
bez więk zych zakłóceń przebiegają kolejne akcje polityczne -
Referendum i Wybory do Sejmu. 

Trzonem kadrowym byli funkcjonariusze przybyłych grup ope­
racyjnych. W następnym okresie zasilali żołnierze WP, ak<ywL~ci 
PPR, robotnicy kierowani do milicyjnej służby przez Partię. a tak­
że pierwsi osadnicy. Wielu z tych, którzy przed ponad 4'1 laty 
organizowali jedll1os<tki i włożyli milicyjny mundur pozo tało na 
tej ziemi do dziś. Będąc na zasłużonej emeryturze odwiedzają 

funkcjonariuszy dzieląc się wspomnieniami oraz nabytym w tam­
tym olm'esie doświadczeniem. 
Stojący na placu Grunwaldzkim piOll1ierzy milicyjnej służby 

wracają myślą do podobnej uroczystości wręczenia . ztandaru jaka 
odbyła się blisko 40 lat temu. Do dziś przechowywana jest "Księ­
ga Pamiątkowa Sztandaru Komendy MO w Świdnicy", w której 
na pierwszej stronie znajduje się historyczny zapis "AKTU OD­
SLO IĘCIA SZTANDARU". Czytamy tam: "Działo się to dnia 10 
października tysiąc dziewięćset czterdziestego ósmego roku 
w Świdnicy, woj. Wrocławskie Dołny Sląsk, gdy Prezydentem 
Rzeczposnolitej Polskiej był BolesIaw BieTut ... Ministrem BezpIe­
czeń twa Publicznego gen. dyw. Stanisław Radkiewicz. Komen·­
daniem Głównym Milicji Obywate1skiej gen. dyw. Franciszek 
Jóźwiak "Witold", Komendantem Wojewódzkim MO ppłk Roman 
Orłowski, Brezydentem Miasta Henryk Abramowicz, Starostą Po­
wiatowym Władysław Rewakowicz, Powiatowym Komendantem 
MO por. Ignacy Kwiatkowski. W którym to dniu przy tłumie 

zgromadzonej publiczności ... dokonano odsłonięcia szt.andaru Ko­
mendy MO w Świdnicy ... " Na kolejnych stronach księgi pieczęcie 
nmdatorów: Państwowa Fabryka Liczników i Zegarów Elektrycz­
nych, Zjcd,noozone Zakłady Szpilek, Okuć i Przyborów Tkackich, 
Zjednoczenie PI'Zemysłu Maszyn Elektrycznych, Fabryka M-9, 

48 



Re taUiracja "Brdstol" oraz OIl"gatnizacji politycznych Liga Kobiet, 
Polska Partia Robotnicza, Polska Partia Socjalistyczna. 
Dzień d2Jisiejszy zapisze kolejne karty "Księgi Sztandaru". Do­

wódc'a uroczystości por. Andrzej Gusarow przygotowuje Kom­
panię Honorową. Pododdziały stoją w szyku zwartym oczekując 
na rOZlp{)~ęcie uroczystości. W stronę trybuny zbliżają się goście 

honorowi uroczystości, ktoo'ych prowadzą Szef RUSW w Świdni­
cy - płk Henryk KowaJik i jego Zastępcy: mjr Zbigniew Balra­
nowslti i kpt. Edwi!Il AniszelWski. Wśród gości I Sekretarz KW 
PZPR w Wałbrzychu Józef Nowak, Wicewojewoda walbnzyskii -
Bronisław Ja'llaszalk, Szef WUSW w Walbrzychu płk Leszek Lam­
parski, Z-ca D-cy Północnej GTUipY Wojsk Annii Radzieckiej gen. 
lejtn. Dubinin, SeikretaLI'z KM Fe;PR w ŚWidnicy Albert Ka~ew­
ski, Prezytietn.t Miasta Adam Markiewicz, Prokurator Wojewódzki 
- Eugeniusz Surowialk, Prezes Sądu Rejonowego w Świdnicy 
Maria Korenkiewicz, pNedstawiciele organizacji poH.tycznych 
i społecznych województwa i miasta, KW Straży Pożarnych, Su­
deckiej BrYIgady WOP, Wojewódzkiego Sztabu Woj kowego, Re­
jonowych Urzędów Spraw Wewnętrznych, zakładów pracy i in­
stytucji rejonu śWlidnickiego. 

Z grupy gości na czele maszeruje płk Leszek Lamparski, pod­
chodzi do stojących w szyku pododdziałów funkCjonariuszy resor­
tu spraw wewnętI'<znych i po przyjęciu meldunku o gotO'WoŚ'ci do-
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kon:uje przeglądu Kompanii Hon~owych, wraca do gI'iUpy gości 
ustawionych w alejr.e prOlWadzącej do pomnika Zwycięstwa. Przy 
głosie we1'bJ.'a nasif,ępuje złożenie wieńca pod pomnikiem Zwycię­
stwa. Po zajęciu miejsca przez gości honorowych na trybunie, 
z szyku występuje poczet flagowy. Przy dźwiękach hymnu pań­
~twowego następuje wciąJgl1!i.ęcie flagi państwowej na mas71t. 

W imieniJu Komitetu Honorowego i Organizacyjnego fundacji 
s2ltandaru głos zabied'a gospodarlZ miasta Prezyde-nt - Adam Mar­
kiewicz. Dokonuje on prezentacji dorobku świdnickich milicjan­
tów. Nawiązuje do udziału funkcjonariuszy w organizacji życia 

polityCZlllego i gospodaa-crego na .ziemi świdnickiej w pierwszych 
powojennych latach. Wskazuje na dooiosłą rolę funkcjonariuszy 
SB i MO w za'pewmieniu b~ieozeństwa państwu i po;z-ządku p1.l­
blicmego w latach następnych. W latach 1949-1955 organy bez­
pieczeństwa wsp6lnie z MO i WOP wzmocniły system ochrrony 
be2'ipieczeństwa wewnętI1ZIlego i granic państwowych. Uporządko­
wano ewidencję ludności i wprowadzono dowody osobiste. Zli­
kwidowano ostatnie bandy usiłujące jeszcze prowadzić d-zńałalność 
kJryrnin.alną i terrorystyczną. W grudniu 1954 roku w miejsce 
Mmisters1lwa Bezp~eczeństwa Pub'1icznego powołano odrębne re­
sOT'ty: KlOIl'Ilitet do Spraw Bezpieczeństwa PubHc:zmego przy Rad;/;ie 
MiIllistrów i Ministerstwo Spraw Wewn~rznych. W skład MSW 
weszły: MO, KBW, WOP, Więeiennictwo, ewidencja ludności, wy­
dawanie dowodów osobistych i paszportów. 13 listopada 1956 roku 
rozwiązano komitet do Spraw BP, a sprawy ochrony ustroju i in­
teresów państwa przejęło MSW. OdtąJd apaa-at be]jJ>ieczeństwa pu­
blicznego - Służba Boopieczeństwa - jest włączony do MSW. 
W Swidnicy po likwidacji Poma:towego Urzędu Be!Zipieczeństwa 
Publicznego, Służba Be?JPieczeństwa weszła w skład Komendy 
Powiatowej MO. W latach sześćdziesią,tych i siedemdziesiątych 
następuje ponowne wzmożenie oddziaływrunia wrogiej propagandy 
i próby organizowania się grup a!Iltysocj,alistycmych przy aktyw­
nym wsparciu zachodnich środków dywersyjnych. Poga'l'Szający 
się stan beZ'Pieczeństwa publicznego, dość częste wystąpieonia chu­
ligańskie na ulicach wymagały dostosowania sił porządkowych 
do nowych zadań. Dokonano zmian organizacyjnych, wyposażono 
milicję w bardziej nowoczesny sprzęt i środki techniczne. Prowa­
dzone do dziś zmiany, systematycme poszukiwanie nowych form 
i kierunków działań zapobiegawczych pI1zyczynily się do unowo­
cześnienia i usprawnienia działań MO. 

Druga polowa lat siedemdziesiątych, a szczególnie rok 1980 
i 1981 były okresem ciężkiej próby dla funkcjonariuszy SB i MO. 

Z jednej strony niepomieI'ltlJi.e wzrosły zadania stawiane przed 
wszystkimi służbami, z drugiej ku~czyła się znacznie 'yscyplina 
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społeczna peciągając znaczny w:mns.t przestępczości w $widnicy, 
rejonie i w całym kraju. Powstające nielegalne orgarnizacje anty­
socjalistyezne "KSS-KOR", "KPN", przy współpracy i wydajnej 
pomecy dywersyjnych ośredków na zachodzie eraz obcych służb 
specjalnych podjęły atak na ustrój secjalistyczny w naszym kTaju. 
Pedziemie a~ty'SOCj'alistyczne opanowąło rodzący się ruch ZlWiąz­
kowy, kierując jego. energię na walkę z partią i władzą. Resort 
spraw wewnętrzmych w tej sytuacji stał się przedmiotem głów­
nych ataków. Wytworzyła się atmosfera mająca na celu izola­
cję MO i SB w spełeczeństwie. Rezbicie zwartości i gotoweści do 
obrony socjał.istYCZll1ej Ojczyzny stałe się jednym z głównych ele­
mentów działań ekstremalnych dzia'ac7.Y antysocjalistyczmych 
grup. W tym trudnym okresie wierni 7łrżonemu ś1ubowaniu na 
straży socjalistyca:nych ideałów rwali f1 cjonariusze SB i MO 
miasta i rejonu świdnickiego.. Ich głęboka ideowość, zwrurtość 
i gO'l;ow!o"ć niesienia pomocy wszystkim ebywatelom położyła ta­
mę Społec2lIlelUU roZiprężeniu, doprewadziła do znacznego ogl"am­
czenia skuilków dywersyjnych oddziaływań. Dzień 13 grudnia 
1981 roku stał się dla świdnickich funkcjonariuszy początkiem 
tytanicznej pracy nad zrupewruieniem ładu społecznego i politycz­
nego. Cięme i mT<>żne miesiące zimowe początku 1982 roku, lata 
następne wymagały od funkcjonariuszy pełniących służbę na dro­
gach i ulicach miast wysokiej Ś'Wiad<>meści i dyscypliny wewnętnz­
nej. ZdecydolW'a!lla postawa ludzi w milicyjnych mundurach, 
wzmeżone oddziaływanie polityczne na świadomość społeczeństwa 
wytwo11Zyły sytuację lP<>parcia klasy robotniczej, ogółu ludzi pr·a­
cy dla podejmowanych na rzecz spokoju i porządku publicznego 
działań. Bezkompromisowe zwalczanie WT-og6w socjaJ.istycz:nego 
państwa, wysiłki i działania na rzecz poprawy beZJPieczeńsrtwa 
obywateli pozwoliły na odzyskiwanie autorytetu i uznarua resortu 
spraw we'W'Dętnmych w opinii społecznej. Władze polityczne i ad­
ministracyjne miasta i rejenu świdnickiego wielokrotnie dawały 
wyraz zaufania dla inicjatyw świdnickich milicjantów. Te właś­
nie przesłanki obok zmian orgaJnizacyjnych i w nazewnictwie 
jednostki świdniclciej - podjętych po uchwaleniu ustawy z 14 
lipca 1983 roku e Urzędzie llilistra Spraw Wewnętrznych i za­
kre ie działania podległych mu organów - legły u podstaw 
idei uhonorowania RUSW w $widnicy nowym sztand ru-em. 

Na początku 1986 roku z inicjatywy władz peli tycznych i ad­
ministracyjny·ch miasta powołano Komitet Honorowy i Onganiza­
cyjny Fundacji Sztandaru. Obok I Sekretarza Komitetu Miejskie­
go PZPR w $widnicy Adama Czyża, Prezydenta Miasta - Adama 
Markiewicza w jego. skład weszli: Dyrektor DZM - Karol Elsner 
~ PrzeWodniczący, Dyrektor DFM Adam Koźbial - Wiceprze-

51 



Prezydent Miasta Adam Mar­
kiewicz dekaruje st. chor. Ju­
liana Arendarskiego Zlotym 
Krzyżem Zasługi 

wodniczący, Dyrektor ZPW "Siwela" - Eugenius~ Janasz, Z-ca 
Dyrektora ZW AP - "Mera-Pafal" - Marian Jesionkowski, Pre­
zes RSP - Bolesław Ferenc jako członkowie i Prezes Spółdzielni 
Pracy im. M. Nowotki - Leszek Bieniowski - jako skarbnik. Na 
apel Komitetu odpowiedziały załogi wszystkich zakładów pracy 
i instytucji ziemi świdnickiej. Efektem tych dzalań jest dzień dzi­
siejszy - UTO~ystość W:ręczenia Sztandaru. 

W końcowej części wystąpienia Prezydent Adam Markiewicz 
wskazał na polityczną i społec.ztną działalność funkcjonariuszy SB 
i MO. Wielu zostalo wybranych i aktywnie działa w różnych in­
stancjach partyjnych, radni w milicyjnych mundurach cieszą się 
znacznym poważaniem. Działają w Samonządach Mieszkańców , 
społecznych komisjal(:h przeciwdziałając demoralizacji nieletnich, 
alkoholizmowi, pasożytnictwu i narkoma.nii. Pr.zewodzą w rozwi­
janiu różnych form obrzędowo'ci i obyczajowości świeckiej. Zwy­
czajem stały się organizowane w U[lZędzie &tanu Cywilnego nada­
nia imion i pasowarua na młodzika . Przodują w podejmowani II 
czynów społecznych na rzecz mi<ast i wsi oraz własnego otoczenia. 
są coraz bardziej widoczni w działalności sportowej i kulturalnej. 

Wystąpienie Prezydenta rozpoczyna zasadniczą część uroczystoś­
ci, prowadzonej zgodnie z wojskowym i milicyjnym ceremonia­
łem. Z trybuny Wiceprzewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
Adam Koźbiał odczytuje Akt Nadania Sztandaru. Przewodniczący 
Karol EIsner podnosi leżący na sto'liku przed trybuną sztandar 
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i wypowiadając formułę Aktu Nadania przekazuje go SzefowI 
RUSW w Świdnicy płk Henrykowi Kowalikowi. Sztandar prze­
chodzi w ręce chorążego st. sierż. Stanisława Dulewicza oraz por. 
Stefana Jędrzejewskiego i mł. chor. Jana Banasia. Przejmują 
go wyróżniający się funkcjonariusze Urzęd u. 
Prowadzący uroczystość odczytuje Uchwałę Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Nairodowej w Wałbrzychu z dnia 19 września 
1986 r. o wyróżnieniu RUSW w Świdnicy od~naką "Za Zasługi 
dla Województwa Wałbl'zyskiego". W imieniu WRN, aktu deko­
racji sztanda,1'U odznaką dokonuje członek KC PZPR I Sekretarz 
KW PZPR w Wałbrzychu Józef Nowaik. 

Poczet dokonuje prezentacji sztandaru przed frontem pododdzia­
lów, pokazuje mies<zkańcom miasta zgromadzonym na uroczystości. 

W dniu 24 listopada 1986 r. odbylo zebra sprawozdawczo-wybor­
cze POP PZPR w RUSW w SWidnicy. I sekretarzem zostal mŁ. chor. 
Stanis law Downar 
" - . 

CIos zabiera przelożony wszystkich świdnickich milicjantów, 
Szef Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych w Wałbrzy­
chu płk Leszek Lamparski. Składa ży'czenia funkcjonariuszom 
w tak ważnym dla nich dniu. Dokon uje oceny pracy jednostki 
~idnic.kiej. Pozytywnie odnosi się do efektów pionu Służby Bez­
?lE!'CZeństwa, stwierdzając, iż podjęte w ostatnim okresie zadania 
l prZedSięwzięcia w znacznym stQPl1~U przyczyniły się do postę­
pującej normalizacji sytuacji społeczno-politycznej w rejonie. 
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Rozwijając rÓżne formy obrzędowości świeckiej, zwyczajem stały się 
orga1l.izowa1l.e w U SC w Swidnicy 1I.acla1l.ie imion i pasowanie ma mło­
dzika 
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RóW1Ilie por.ytywnie ooniósł się do pracy pionu Milicji Obywatel­
skiej. 

W roku 1986 w zakresie przestępczości pospolitej odnotowano 
w rejonie świdnickim tnaClZny &padek ogólnej ilości prze lępstw 
OJra2 wz,l'ost wykrywalJności. Wszc,zęto łą.cznie 1448 postępowań. 

tj. o 285 mn4ej niż w roku 1985. Uzyska,no w,ięc najlkorzystniejs-zą 

dynamrlk~ p1'2:eslępcz'ości w skali całego woj w6dztwa. W pro~la­
dzony('h &prawa,ch uzyskano Plisko 70/(1 wzrost wykrywa,lności 
w porównaniu do roku ubiegłego. W zakresie przestępczości lu'y:­
minal'nej, a WięC l('j najba!J'dziej dokuczliwej ze społecmego punk­
tu widetl'lia, wszt'zęto o 224 postępow81'J,ia mniej uzyskują-c wykry­
walll{J~Ć rÓiW'ną średniej wojew6~zkiej. W żadnej z kate-gorii prze­
stQpstw kryminalnych nie zosrtała prze~r()C?.ana wielkość roku 
1985. W czterech podstawowych kat goriach uzyskano spadek 
:tosci przestępstw: w rozbojaoeh o 11, włamaniach do obiektów 
połecznych o 105, we włamaniach do o,bielct6w prywatnych o 138 

l W kra<w;ieżach prywatalych o 47 przeslępstw. We wszystkich 
tych kategodach WZTosła wymywa,lność sP\rQwców przestęps.tw, 
przekraczając średll1ią wojewódzką. Znaczące wynJiki uzyskano w 
2walc.z.ani:u przestępczości gospodareze.j. Uj BIWllien ie nadużyć 
w Masarni GS "Samqpomoc Chłopska" w Strzegomiu, zagarnięcia 
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}:>aliw płynnych wartości pallad 1 mln złotych, czy zagarnięoi,a 
skÓir wa~1;ości 400.000 zl na szkodę DZBR "Rooife'r" są tego naj­
lepszym dowodem. W oparciu o prowadzone na bieżąco analizy 
SItrum bezpieczeństwa i prawidłową pracę sił mundurowych zwię­
ksza się efektywność milicyjnych działań. Świadczy o tym liczba 
266 zatrzymanych na gorącym uczynku sprarwców przestępstw 
w 1986 roku. UtTZymuje się na wysokim poZJiomie reakcja fUJnk­
cjolIlaIriuszy na popełniane wykroczenia. Do Kolegium d/s Wykrro­
czeI'l skierowano 2838 wniosków, z czego znac~na część dotyca:y 
wykroczeń drogowych i przeciwko mieniu społeerznemu. Szcze­
gólnym przedmiotem zainte-rescwania i działań milicyjnych są 

zjawiska patologii spolerznej. S anowią one troskę większości na-

.... 
M!. char. Henryk Grobelny i mł. ChOT. Józef Czajkowski, potrafią 
leźć wsp6lny język z podopiecznymi Milicyj nej I_bIJ Dzieck.a 

szego zdrowego społeczeństwa. Pasożytnictwo społeczne, alkoho­
lizm, narkomania, społeczne nieprzystosowanie dzieci i młodzieży 
są to zjawiska posiadające wybitnie kryminogenny charakter. Na 
koniec 1986 roku ujawniono w rejonie świd!riokim blisko 400 pa­
sożytów - osób uchylających się od podejmowania stałej pracy 
zarobkowej. Z tej liczby jedynie czwartą część nakloniOl1'lo do pod-
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JęcIa pracy. WieLu Irozpoczyl!1ało ją od pl<j1a alkoholu lub ki1ku­
d1Ilio!Wej nieobecności. Przeciwko 100 pasożytom skierowruno wnios­
ki i postępowania do Kolegium i Sądu. W ciągu tOku 90-ciu pa­
sożytów popełniło różnego rodzaju przestępstwa, w tym polowa 
pr.zeciwko mieniu społecznemu i prywrutnemu. Pasożytniotwo 

społecme poSliada ścisły związek z alkoholizmem. Dość alkoholi­
ków jest znaozna, na koniec roku 1986 wYll1iosła 448 os6b. W wy­
niku podjętych działań, w tym WSip6lnie ze spolecZDyml ogniJWami 
walki z alkoholizmem, skierowano 239 wniosków o Objęcie lecze­
niem odwykowym. W ciągu roku w aresztach milicyjnych rejonu 
świdnickiego zawzymano do wyiq"zeźwienia 1476 osób. Ze szcze­
gólną troSlką podchodzą funkcjonM'1USZe do zjawiska demoraliiza­
cji i prz-estępczości nieletnich. W roku 1986 131 nrieletnich popeJ­
niło przestępstwa. Notujemy spadek ilości przestępstw popełnia­
nych przez dzieci i młodzież. Stało się to możliwe dzięki prowa­
dzonym działanuom pro!filaktyczno-wychowawozym - w tym 
przez funlocjonarius'zy Milicyjnej Izby Dzieoka w Świdnicy. 

W roku 1986 na drogach r ejonu świdnickiego nastąpiła popra­
wa stanu bezpieczeństwa w porównaniu do roku 1985. Spada ilość 
wyrpadków drogowych, maleje liczba osób zabitych i rannych. 
Istotny w;pływ na stan beąlieczeństwa na drogach, poza profi­
laktycznym oddziaływaniem funkcjonariuszy "drogówki", posiada 
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Wręczenie nagród l.aureatom konkt",.su 'rysunkowego 
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stan utrzymania i oznakQlWania dróg. PrzeprQIWad'ZOII'le moderni­
zacje ulic i dróg popra,wily stan oo?1pieczeństwa OII'M! ich droż­

ność. Zaprezentowane wyżej w YIllik i działań uzyskaJle pr,zez mili­
cjantów rej'O!llu świdnickiego stawiają ich w czołówce rejonowych 
urzędów wojewódZItwa walbrzyskiego. (Za 1986 rok RUSW w Świd­
nicy w prowadzonym współzawodnictwie zdobył II miejsce w wo­
jewódz1lw1i.e). 

Na zakończeill.ie Szef WUSW w Walbrzychu przekazał świdnJc­
kim milicjantom życzenia kierrowane od władz poLitycznych ! ad­
minist,racyjnych wOjewództwa wałbrzyskiego. 

Po wystąpieniu Szefa WUSW głos zabrał płk Henryk Kowalik 
Szef RUSW w Śwtidnicy. Złożył on podzię.k.owanie Szefow~ WUSW, 
Pcrezydootowi Miasta za wysoką ocenę pracy świdniCIkich funlkcjo­
nariuszy. W imrieniu wszystkich funkcjonariuszy przekazał ~lo'\va 

wdzięczności za nadanie sztandail"u ufundowanego przez społeczel'l­
stwo. Stanowi on, mówił płk Henryk KQlWalik, symbol spOłeczne­
go uzmania, trudu milicyjnej służby, symboł więzi funkcjona'fiuszy 
SB i MO ze społeczeństwem ziemi świdniClkiej. 

Akt Nadania sztandaru funkcjonariusze traktują również, jako 
wy;rarz zwfania dla ich obecnych i przyszłych działań. Płk Hen­
ryk KQlWaliik złożył serdeczne podziękow.arue Komitetowi Organi­
zacyjnemu, Zak.ładbm Pracy i :rns.tytucJi, Obywatelom za podjęcie 
ide!i uhonorowania sztandm-eID Gam·zonu MO i SB rejonu świd­
nickiego. Złożył zarpew;nienle dalmego aktywtnego uczestn'ictlwa 
funkcjooariuszy w ochronie ustalonego przez prawo ładu, po­
rząd1ro i beZ'Pieozeństwa pulblicZil1E!fgD. 

Po wręczenIiu sztanda!I'u i wystą'Pieniach roopoczął się os:taMli 
akt uroozystości. Przed trybuną honorową i zgromadzonymi Oby­
watelami defilowały Kompan1e Honorowe funkcjonartiuszy reoortu 
spraw wewnętrznych, na czele pod dQIW6dztwem chorążego HE!IIl­
ryka Lisa, Kompania Honorowa RUSW w SWidnicy ze sztanda­
rem jedJnostki. 

Druga część uroczystości odbyła się w sali widowiskowej Swid­
nickiego Ośrodka Kultury. Zaproszeni goście, rocLziny funkąjona­
riuszy, Obywatele miasta obejrzeli program artystyczny w wyko­
naniu funkcjona'l".1uszy, człon!ków ORMO oraz dzie<!i - członków 
Zespołu Estt'radowego WUSW w Wałbrzychu. Przed kOll1oortem 
\Węcrzono nagtrOdy laureatom Konkursu Rysun(kOlWego "Mibcja 
Obywatelska w Służbie Społeczeństwa". Wystawy pokonkursOIWe 
zorganizowano w hallu sali SOK (rysunki laureatów), oknach wy­
stawowy>ch KMPiK oraz w budy'nku RUSW. Na konkurs wpły­
nęło łącznie 1665 p,rac, wykonanych różną teclmiką. W kategoriJ 
szkół zwyciężyły: Szikoła PodstaJwowa w JalWorzyruie S1., Szkoła 
PodstaJWOowa Nr 6 w Swridnicy i S2lkoła PodstawOIWa Nr 10 
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W przecledn,i~! Międzyna1'oclowego Dnia Kobiet, w Rejonowym Urzędzie 
Spraw Wewnęttznych odbyIy się tI.?'oczystości z udzialem funkcjonariu­
szek, pracownic cywiLnych O'raz żon furzkcjonaT'iuszy, Doniosłym akcen­
tem uroczystości by lo spotkanie z matk.ami, które posiadają dwóch. 
i więcej synów oraz córek peŁniących s~użbę w MiLicji oraz Służbie 
Bezpieczeństwa, Na spotkanie p'rzybyło 17 matek funkcjonariuszy . Mini. 
ster Spraw WewnętTznych w uznaniu wniesionego trudu w wychowanie 
dzieci uhOnorował matki funkcjonariuszy odznaczeniami resortowymi. 
Aktu dekoracji dokonał Szef RUSW plk. Henryk Kowalik 

w Świdnicy, Organizator.zy konlmifsu pl'zeka'zali sz.koł-om po 150 
kubków OTaz mąC2Jkę ceglaną do orrgan.izacji pX2yszkolnych kortów 
i bieżni. Dziesięcdu uczniom ze Świd!rricYI Jaworzyny, Strzegomia 
pnzekmano nag,rody indywidualne i dypłomy. 
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Z kroniki wydarzeń MO 

(opracował Eugeniusz Studzienny) -.. 
- nocą z 4 na 5 marca 1986 r. w Swidnicy, przy ul. Piotra 

Skat'gli. mialo miejsce włamanie do mieszkania. Właśdciele prze­
bywał;i w tym czasie poza miastem. Jedna z lokatorek tego bu­
dynku widząc nieznanego mężczyznę wchodzącego do pustego 
mieszkania na n piętrze przez balkon, powiadomiła telefondcllme 
dyżurnego MO. Obywatelska pomoc oraz sprawne działanie funk­
cjonariuszy MO doprowadziły do ujęcia sprawcy włamaruia na go~ 
rącym uczynku przestępstwa. W toku przesłuchań zatrzymanego 
ustal 000 całą grupę przestępców-włamywaczy. ZorgaruzOlWana 
grupa w okTesie od 1982 do 1986 roku dokonała wielu poważnych 
włamań do obiektów społecznych i prywatnych mieszkań zamo2-
nych obywateli miasta. Udziałem tej właśnie grupy było włama­
nie do magazynu DZBR w Swidmcy - w październiku 1983 r. -
kąd skradziono odzież skórzaną warto' ci 3.270 tys. zł. Gmpie tej 

udowodnuO!no dO!lronanie 11 przestępstw, włamań i kradzieży róż­
nych przedmiotów wartości około 11 mln zł. Sprawcami tych 
przestępstw byli Janusz M., Sławomir S., Ferdynand S., Krzysz­
tof C., Zd,z;islaw G., Leszek F., Piotr D., u których zabezpieczQl10 
mienie na poczet kar majątkowych, warto'ci blisko 10 mln zł. 
Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego oskarżeni skazam zostali na kary 
pozbawienia wolności od 12 do 2 lat oraz glI'lZywny na pokrycie 
strat poniesionych przez poszkodowanych. 

- w dniu 21.06 przed godz. 5.00 rano le'niczy Jan D. wybrał 
'ię na obchód do lasu. W pobliżu miejscowości Pyszczyn naipot­
kał w lesie kłusownika, którego usiłO'\ 'al zatrzymać. Kłusownik 
zagrożony ujęciem i ujawnie<niem przestęp twa zaatakował leśni­

czego oddając w jego stronę strzały z posiadanej broni myśliw­
skiej (tzw. obrzynka). Leśniczy został ranny w rękę. Mimo zra­
nienia leśniczy , wobec braku reakcji prze tępcy na wołanie o za­
trzvmanie się, oddał strzały w kierunku kłusownika raniąc go. 
Kłusownik zbiegł z miejsca zdarzenia. W wyniku natychmiasto­
wej akcji funkcjooariuszy MO i dokonanej penekacji lasu ujaw­
niOlno sprawcę zranienia leśniczego. Kłusownikiem okazał się 
Stanisław W., mieszkaniec Świdnicy, obywatel dobrze sytuowany 
materialnie, który jak ustalono w toku następnych czynności, 
kłusO'wnictwem trudnił się już od dluż~zego okresu czasu. Za usi­
łowanie zabój-twa leśniczego sprawca skazany został przez Sąd 
Wojewódzki na karę 15 lat pozbawienia wolności, 8 lat utraty 
praw publicznych oraz grzywnę w wysoko ' ci 100 tys. zł. 

- w dniu 31.07. Maria S. mieszkanka Świdnicy prze<:hodząc 
Z ul. Pu19skiego w kierilnku ul. Teatralnej, w sposób szczególnie 
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zuchwały :rostała nll!Padnięta przez Mirosława D., który zerlWał 
z jej s'zyti złoty łańcuszelk z wisiorkiem, wartości 60 tys. zł. 
W wyniJku krzytku podniesionego przez pokrrzywdzoną, do zatrzy­
mania przestępcy włąClZyli się pr,zecbodnie. W wyniku pościgu za­
trzymali oni S1pl'awcę k1radzieży i przekazali funk>cjona["iuszom 
MO. Spra~a kradzieży mimo posiadanyoh 29 lat życia, dotych­
czas nie "splamił Slię" uczciwą pracą. W czasie dQkonywania prze­
stępstwa również pozostawał bez stałej pracy i źródła utrzymanaa. 

- w dndu 24.08. ujawnionQ wlamanie do sklepu radiowo-tele­
wńzyjnego prilY ul. Nowotki, skąd sprawcy skradli sprzęt radliOlWJ 
OII'az !inne urządzenia elektrQDliozne wartości ponad 1 m1n zł. 

W wytI1iJru podjętych czynności śledczy<:h w dniu 5.09.1986 r. usta­
lono spra,woów wł'amania, okalZali się nimi Andrzej W., Miro­
sław K., Wiesłruw W. i Tomasz N., wszyscy zatI1Udnienti w zakła­
dacll u~ecZlt1iony<:h, jedel.n ze sprawców za'trudniOiny w chaTak­
teTZe s1lr~a w F1albxy<:e W'agOllló1W "Świdnica". 

- nocą z 6 na 7 paździemdka przywieziono do S~tala Miej­
skiego w Świdnicy, z Clię71kimi obrażeIlliami ciała Danutę S. miesz.. 
kałnlkę wsi MośCJiska zatrudnioną w Spółdzielni I'IlIWal!idów Ochro­
na Mdenia na SiIlanowiSiku kOIlltrolera. W toku pierwszej rozmowy 
posz.kodl()lWan~ stwierdziła, że wrracając do domu własnym samo­
chodem m-kd F1iaJt 12&p została na drodze zatrzymana przez trzech 
żołnierzy, którzy prosili ją o podwiezienie. Pmed miejs<:owością 
BOIleścin, :zmusili ją do wjechania na drogę polną przed wsią Bo­
leścin, gdzie drotkli1Wde pOIbili ją. Już w toku wstąpnycb czynnoś­
ci ftLnJlrejonariusze MO stwierdzili szereg ndeścisłośoi w relacji 
pdkJrzyrwdzonej. W czasie żmudnego postępowacia w)1lkluczono 
udtział żo}iniel1ZY w pl',zestępsbwie. Ustaillno, że krytycznego dnia 
pOlSZJkooowana spożywała alkohOlI w m'iejsou pracy wraz ze swo­
im przyjacielem. Następnie samoohodem udali się na drogę polną 
w pobliżu wsi BQleścin, gdzfie podczas ciemności przyjaciel Tade­
usz B., będąc pod wpływem alkoholu wsiadł do samochodu Fiat 
126p i przejechał Danutę S. Doznała ona ciężkich obrażeń Cli.ała 
powstając ka[eką na całe życie. 

- w dniu 3.12. funkcjonariusze MO zatI\Zymali na gorącym 
uczynlku włama!l1ia do sklepu prny ul. Nowotki w Świdnicy trzech 
~r.alWtÓlW, kttó:rymn oka,zali się Jerzy P., Artur O., Piotr S., UiPrzed­
nio wieldk!rotnie kaIrani za podobne przestępmwa. Wszyscy stro­
niący od stałego zajęcia i uczciwej pracy. W wyniku podjętych 
czYlJ1ttlości funOCojooariusze usta.lJili, iż wymieniem sprawcy doko­
nali wCfleśniej trzech innych włamań do obielktów społecznych 
i mie52lkań prywaltnylOb. W listopad~ie do mieSi7Jk<aa:uia Ireny R., 
skąd skrodli mienie warbośor:i 260 tys. zł, również w listopad:l1ie 
wlamadi się do sklepu PGR "KOI.I1sumy" przy ul. Lewartowskiego, 
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skąd skradlri. k'UlI'tki skórzane wartości 287 tys. zł, w paździe,miku 

dokonali włamania do sklepu przy ul. We terp'latie. 
- w grud na u nieznany sprawca dokonał dwukrotnie 

włamań do mieszkań na Osiedlu Młodych w Świdnicy. Włamań 
ddkonano do mies:zfkań znajdujących się na 10 piętrze budynku. 
Jak ustalono sporarwoa dostawał się do mieszkań za pomocą lmy, 
po której opuszczał się z dachu na balkon, po czym po wybici!U 
szyby balkonowej wchodził do mieszkania. Po penetracji mieszka­
nia i kradzjeży cenniejszych przedmiotów opuszczał mies:7Jkan:ie 
otwie<rając drzw:i od weWlJ1ątnz. W wyniku przestępstw skradzio­
no mienie wartości ponad 600 tys. zł. Po żmudnych i intensyw­
nych działaniach zatrzymano sprawcę włamań, którym okazał się 
Jerzy C. miesZlkanliec Osiedla Młodych. Przestępcy udorwodlI1iono 
dokonanie wielu włamań podobnym sposobem, nie tylko w Świd­
nicy, lecz również na terenie Jeleniej Góry. Włamywacz oczeku­
je na rozprawę sądową. 
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Stanisław Kędzierski 

Jubileusz zasłużonej szkoły 

SWIDNICKA "ZAWODÓWKA" 
MA CZTERDZIESCI LAT (1947-1987) 

Pierwsze dwie grupy Polaków po zaikończeniu drugiej wojny 
światowej, pojawiły się w Świdnicy na początku maja 1945 roku. 
Jedną z takich gtl"Uip była gTiUJpa operacyjna Józefa Jedyńskiego -
na obwód administracyjny ID' 16, mająca przejąć w polskie ręce 
powńat świdnicki, a drugą gruJpą była grupa operacyjna Feliksa 
Olozy[ka - dla obwodu n[' 50, priZysłallla tu z zadaniem zorganizo­
warna polskiej administracji na terenie miasta Świdnicy. Wśród 
WSponmriaJnYcl1 pidnieifów był m.in. późniejszy, długoletni praoo­
'WIIrlik Narodowego Banku Rolskiego w Świdnicy, Dzie:riondowie 
i Zielonej Górze - mgrr He<J:ITYk Tłomak, który w 1959 roku tak 
oto WSlPominał tamte czasy: 

,Było nas wszystkich 14 osób, które stalIloWlił:y biUlro PełnomoC"­
nika Rządu 50 obwodlU. Prz)'IjechaliŚJllY nalPOC1Z6d (dokładnie 
24 kwie'lmia 1945 rolkru) do Tl1Zebnicy, ponieważ tam mieścił się 
wtedy Zaxząd Okręgu, gdyż Wrocłarw w tym czasie ciągle się jesz­
cze palił ti w ogóle pełno w nim było oobrojonych Niemców. Drogą 
okiręimą, poprZElil Legnicę , pnzyjechaliśmy 11 maja 1945 roku do 
Świdnicy, bo to tu właśnie mieściła się siedziba 50 obwodu. Mia­

. sto nie było zniszczone, ale było dziwnie puste i jakby wymarłe. 
Podczas bowiiem działań wojennych cała ludność miasta opuściła 
swoje domy i uk!rywała się w pobliskich lasach i górach. Po dłuż­
szym poszukiwaniu odnaleźliśmy :iclnierzy rad:?Jiedkich z tzw. Ko­
mendanJtu:ry Miasta. Zgłosiliśmy im swoje przybycie i zamiesz­
tkaliśmy na uldcy, któ,ra obecnie nazywa się ulicą Pionierów. 

Na mnie osobiście nrajmjększe wrażenie robił fakt, że jakoś nie 
c2JUłem się w tym mieście obco. Wszędzie \VYlTaŹlle ślady polskości. 
Na różnych budowlach moźna byłO' zobaczyć wy1kurte ocły piastorw­
Skle a na girOIOOwcach polskie il>ruzwiska. Na,wet na szyldach skle­
powych takie nazwiska jak 11lP. Cebulke, Jelonek, Maik, Jeschonek 
- świadczyły o tym, że germanWacja tych terenów nie sięgnęła 
jeszcze zbyt głęboko. Kiedy zaczęliśmy już urzędowanie, zgłosiło 
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się do nas kilku aurbochtoo6w. PlfIZYllieśli oni m. in. polskie gazety, 
kt6re wychodiziły w Swidnicy do 1933 roku. Nie zwlekając pr!Zy­
stlłipiliśmy do różnego rodzaj,u działań związanych z or~a­
niem potlskiej adm.indstracji. Inni ludzie z tej pierwszej grupy Pola­
ków zajmowali się przemysłem. P<l:Zejmowali w polskie ręce znaj­
dujące się w Swidnicy fabryki i dążyli do ich szybkiego urucho­
mienia. Pienwszym zakładem uruchomionym w świdnicy przez 
Polaków była poniemiecka fabryka o nazwie "Heliovat" Je&ZC'Ze 
przez jakiś ozas talk ją nazywaliśmy, ale później otrzymała na­
zwę : Fabryka Li<:zników i Zegarów Elektrycznych a następnie 
przemianowano ją na Zakłady Wytwórcze Aparatury Pirec~jnej 
"Mera-Pafld"." 1) 

Fabrylka, o które1 mowa rzeC'zywi.fc:" zo ala dość szybko uru­
chomiona, ale nie był to koniec kl o o 'ów 'l raczej początek poko­
nywania wciąż n~h, nieprz€ ;r-zo1"vch trudności. W zakładzie 
tym bowiem postanowiono ww",·'jć produkcję liozników elek­
trycznych. W pr,zedwojenll1.ej Po) c 1 nikt takich wyrobów nie wy­
twarzał i siłą rzeczy nie było w raju fachowrow, którzy znaliby 
się na produkcji ld.ozników elektrycznych. ZWTócono się wówczas 
o pomoc do Szwedów.2) Do Swidnicy został przysłany inż. Amo 
Jensen (narodowości duńskiej), który przez kilkanaście lat praco­
wał w SZiWeoji, w znanej na całym świecie fabryce liczników 
"ErixQU". 

W nowo uruchomionym zakładzie powołano do życia tzw. Biu­
ro Studiów, którym kierował wspomniany inżynier ze Szwecji. 
Ale w fabryce z.aczęli pojawiać się także pierwsi inżynierowie 
i technicy z dawniejszych polskich zakładów przemysłowych. Lu­
dzie ci z prawd,zLwą pasją i Uipo'Tem wgryzali się w trudny i skom­
plikowa'l1y świalt p.rodukojti i konstrukcji aparatów ele!ktry,cznych. 
Wśród tych ludzi. był także inż. Wacław Statkiewioz - jeden 
z p.ierwszych fachorwców, który w 1946 roku podjął pracę w Swid­
nidkiej Fabryce Liczników. Ci pierwsi organiT..atorzy produkcji 
liczników dobrze wiedzieli o tym, że kiedy w fabryce uda się UII'U­
('hornić ma ową prodUKcję apaTatów eIekiryoznych, w zakladzie 
trzeba będzie zatrudnić conajmniej kilkuset wykwalifikowanych 
robotników. Nic więc dziwnego, że już na początku 1947 roku kie­
rownictwo fabry'ki występuje z inicjatywą powołania do życia 
przyzakładowej szkoły przemysłowej , której celem miało być pnzy­
uczanie młodych ludzi do zawodów: elektryka i mechanika. Je­
den z pieTIwszych polskich nauczycieli w Swidnicy - mgr Kazi­
mierz RosłanoWSIki, późniejszy dyrektor wspomnianej zkoły pI'fzy~ 
zakładowej tak wspominał w 1973 roku tamte pierwsze lata z,wią.., 
zane z ovgan1zowaniem polskiego szkolni twa w Swidnicy; 
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"Do Swidnicy pmyjech~łem 25 sie:npn:ia 1945 roku. Razem z m­
lIlym naJUczycielem - Józefem Kwia~, który także aku­
rat co. ~ech~ do. Swidtnicy, udaliśmy się d~ biU!J.'la Pełnomoc­
nika ~ Rządu. Zał>baliśmy. tu Tadeusza Wajdę, kt6ry aktualnie był 
zastępcą pełnomoctni'ka, a jeszcze przedtem był dowódcą batalionu, 
w którym służyliśmy w 1939 roku. Dawniejszy nasz dowódca przy­
jął nas serdecznie i zapytał - co chcemy brać? Maga2Yl1, folwatlk, 
sklep C!LY ogrodnictwo? OdpOlwiedzieliśmy, że niczego nie chcemy 
brać, ale chcemy organ.drllować polSlcie szkoły. Mój kolega - Jó­
zef Kwia1i1rowski został więc Slkierowany do dzisiejszego Wilkowa 
i tam organizował polsJcą szkołę, a ja udałem się pieszo do Pan, 
kealrlOlI'f (dzisiejS'Zy Panlk.ów) , gdyż osiedliło się tatrn już SipOl'O Pola· 
ków i możrul. było myśleć o zonganizowan.iu jalciejś poJskiej s.z:kół­
ad. I l'!reazywiście, w miejscowości' tej były polskie dzieci, ale nie 
było na rrazie budynkiU , gdzie taką S<?Jkołę mOŻI1a'by urządzić. Miej­
scowa ludność zaczęła taki budynek przygotowywać, ale szło to 
dość opornie. Ja tymczasem poZnałem w SWidnicy Mieczysława 
Ko.2alra-8łob6dmtiego, który został przysłany z Lublina z zadaniem 
:rorganizowalD.ia w ŚWidnicy pierws.zego Liceum Ogólnokształcące­
go. OtrgalD.izacja tej placówki oŚWliatowej, roopoczęta !pOd koniec 
1945 roku, szła dwoma torami: powstawało m1od.7Jieżowe, ranne 
G~jum i Liceum oraz wiecwrowe GimnlWjum i Liceum dla 
Dorosłych. We ~śniu' 1946 rc:>lcu ~um i Liceum dla Do­
rosłych oddzi.ełil:o się i S'taJrowiro odrr'ęooą s1lkołę. Podjąłem prac~ 
właśnie w tym Liceum dla Dorosłych, a do poŁudnia współpraco­
wałem pm;y orgallirrowalDiu Liceum Pedagogic.mlego, którego dy­
~~'tOirką była mgr Alina Startkiewiclz. ~ nią poznałem inż. Stat­
Ilclewicza, który był pracownikiem FabryUti Li02Jn'ik6w. Inżynier ten 
należał do entuzjast6w i inicjatorów pdwołania S7Jkoly przyzakła­
dowej. Dy;rekcja fabryki poszukiwała jakiegoś nauczyciela, który 
zająłby się zorganioowaniem tej szkoły. I :mnie właśnie rmpropona­
wan.o tę fu.nkcję. Pł1zyjąłem ją bez wahania i od 1 wneśnia 1947 
~u zostałem dyrektorem S:zJkoły Pmemysł<:mej w Swidnicy." II) 

Nowo organizowana s7lkola za'WOdowa z inicjatywy dyrekcji Fa­
bryki Liczników i Zegar6w ElektrYOZlD.ych otrzymała do swojej 
dysporzyeji oddzielny budytnek przY ul. Jagiellońskiej 27. Miał on 
kilka więkstzyc.h pomieszczeń, gdzie można było W'\Ządzić izby lek­
cyjne oraz kilka mniejszych poloodk6w, które' pm;emaczono na cele 
administracyjne. Budynek nie był jednak wyrposażony w żadne 
sprzęty a tym bardziej w pomoce naukOwe niezbędne w kairlej 
szkole. Pierwszy dyrrelktor s2lkoły - Ka.zimierz Rosłanowski na­
wJąa;ał ścisły kOlllltakt z 6w.czesnym Umędem LIkwidacyjnym 
w Swidnicy, który dysponował różnorodnym tzw. mieniem ponie­
mieckim. Mienie to było groma(ioone w bezładlD.y sposób w różnych 
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Pierwszym dvrekt01'em Szkoły Przemy sI owej od momentu jej powstania 
(lJX.1947 1'.) byl (z Zewej strO'11y) mgr Kazimierz Roslanowski. !Po nim 
od dnia 1.II.1950 1'. funkcję dvrektora ju.ż Gimnazjum EZektrotechnicz­
nego objąl Renryk Kędzłerski - nauczyciel tej 8zkoły od 1.IX.1948 T. 

opuszczonych magazynach i zdewastowanych halach produkcyj­
nych. Nie było tu j'UŻ specjalnie co wybierać, gdyż zgromadzone 
przez Ur,ząd Likwidacyjny meble były mocno poniszczone, poła­
mane i oczywiście całkowicie zdekompletowane. Ale nie było in­
nego wyjścia. Należało wykorzystać te sprzęty. które udało się do­
&bać. ZwOOono je więc do szkoły i tutaj przy pomocy pracowni­
ków z fabrycznej br)ngady remontowej ocaa; pierwszych ucwiów 
naprawiano i ustawiano w odnowionych pomieszczooiach przy­
dzielonego budynku. W taki spos6b zgromadzono około 150 krzeseł, 
60 stolików uczniowskich oraz prawie 40 łóżek. W pokoikach poło­
żonych na wyższych piętrach budynku postanowiono urządzić 
pierwszy inte1mat szkolny. Do szkoły zaczęli się bowiem zgłaSlZać 
młodzi ludzie mieszikający w pobliskich wsiach i miasteczkach. 
O dojeżdżaniu do szkoły w dzisiejszym tego słowa znaczeniu nie 
mogło być mowy, gdyż komunikacja pomiędzy poszczególnymi 
miastami i miasteczkami wówczas prawie nie istniała. Pierwszych 
zamiejscowych uooruów lokowano więc w szkole, a sytuacja była 
o tyJ.e dobra, że kierownictwo fabryki zezwoliło im na ko,rzystanie 
z czynnej już w6wczas zakładowej stoł6wlki 
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Energiozne starania organizatorów szkoły oraz pomoc udziela­
na przez dyrekcję fabryki szybko zaowocowały konkretnymi efek­
tami. We WI12eśniu 1947 roku przystąpiono do organizowania dwóch 
pierwszych klas: elektrycznej i mechani<2llej. Ponieważ do szkoły 
zgłaszali się także kandydaci, którzy mieli ukończone nie tylko 
szkoły powsze-chne ale jakieś rozpoczęte i nie ukończone szkoły 
zawodowe i gimnazja jeszcze w okresie przedwojennym albo 
w okresie wojeTh11ym, po tanowiono zorganizować od razu drugą 
klasę, aby przyspieszyć proces wypuszczania ze szkoły absolwen­
tów - wy;kwalilikowanycb robotnJ.kÓw, na których tak pr.zecież 

czekała fabryka. 
Szkoła Pl1zemysłowa Fabryki LicZ1llik6w i Z ga.r6w Elektrycz­

nych w Swidnicy organizacyjnie była podporządkowana Centralne­
mu Zarządowi Przemysłu ElektrotC(:hnicznego w Warszawie. Powo­
łano tam Dział S~kolnict<wa Zawodowego, którego naczelnikiem 
by! mgr Maciej koczy las. Swidnicka S2lkoła Przemysłowa miała 
trzyletni cykl nauczania. Nauka była zorganizowana w ten sposób, 
że pnzez pierwsze r,zy' dni trwały zajęcia teoretyczne a ipl"Ze2 na­
stępne trzy dni odbywały się zajęcia praktYC2lDe w fabryce, pro­
wadzone w grupach po trzech uczniów, przez do.~wiadczonych re­
botniJk6w. Pierwszymi nauczycielami przedmiotów teoretycznych 
w S2Jkole Przemysłowej byli m. in. Frranciszek Kotarak (matema­
tyka, chemia z materiał01Jnawstwem), Henry\k Kędzierski (historia, 
nauka o Polsce i świecie współczesnym), J6zef Kwiatkowski (wy­
chowanie fizyczne), Leokadia Dołhun (język polski). Józef Głąb 
(elektrotechnika), Stanisław Wa ilewski (technologia i organizacja 
przed"iębiorstw oraz Oz ław DuI1kalec (język angielski), który był 
jednocześnie pierwszym kierownikiem internatu. 

Jak już wspomniano, we wrześniu 1947 roku w szkole urucho­
miono od razu drugą klasę i to dało możność zorganizowania już 
na wiosnę 1949 roku, czyli w roku szkolnym 1948/49 pierwszego 
egzaminu dla ucmi6w kończących trzecią klasę i wydania im 
świadectw ukończenia Szkoły Przemysłowej. Wśród tej pierwszej 
grupy absolwentów byli następujący uczniowie: Kazimierz Chro­
bak, Wacław BrOS'?Jkiewioz, Andrzej Gw6roż, Waldemar Hoffman. 
Zdzi ław Jaciów, Władysław JamTÓz, Mieczy ław KOTwin , Wik or 
Moruś, Marian Olichwiruk, Micha? Rostek, Stefan Sienkiewicz, 
Daniel Suski, Wilk tor Ch miez, Andrzej Fryś, Bogu ław GruzIa. 
Jerzy Jędrzejuk , JeNY Kowal ki , Stanisław Łada, Zygmunt Mak-
ymiuk, Zbigniew Michowicz, Maciej Orlow ki, Lucjan Połyńczuk . 

Le zek Skrobel. EdwaTd WOOn:iak i Tadeusz Zych. Ci pierwsi wy­
kwalifikowani w Swidnicy robotnicy z dyplomami SzJroły Prze­
my łowej podjęli pracę zawodową w Fabryce Liczników 
oraz w Zakład~ch Elektt'Qll.echnlki Motoryzacyjnej M9. Droga do 
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dalszej nauki nie była jednak przed nimi zamknięta. Więksrość 
z nich ukończyła następnie technikum, a niektórzy uzyskali dy­
plomy wyższych uczelni i do dnia dzisiejszego pełnią odpowiedzial­
ne funkcje w różnych dziedzinach naszego życia społeczno-gospo­
darczego. 

Szyblw od~·adzające się i rozrastające w Świdnicy zakłady prze­
mysłowe, potl'Zeblujące do pracy wciąż nowych wy1kwalifikQlwa!l1ych 
ludzi, a jednocześnie napó,r młodzieży spragnionej naUlki na rÓŹJle­
go rodzaju szkoły zawodowe stały się pmyczyną, że już w 1948 
roku w Szkole Rrzemysłowej z,rodzi1a się myśl powołania do życia 
Gimnazjum Przemysłowego. Warto tu W"SpoIDD.lec, że zall'az 
w pierwszych latach po wojnie, szkolnictwo zawodowe było orga­
nizowan w opaa-ciu o struktury istniejące w Polsce w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego. Zgodnie z wypracowanymi za­
sadami, ukończenie Szkoły Przemysłowej upoważniało jej absol­
wentów tylko do ubiegania się o dopuszczenie do egzaminu czelad­
niczego. Ukończenie !l1atomiast Gimnazjum Przemysłowego o ez:tero­
lub trzyletnim cylklu nauc.zania "dawało" tzw. małą maturę i po­
zwalało na wstąpienie do d'W'Uletniego Liceum Przemysłowego, 
które stwa'rzało ID<>21iwości uzyska.nia dyplomu tech.njka i złożenia 
egzaminu do1małośoi, czyli tzw. dużej matury. Oznaczało to zdobycie 
pełnego, średniego wykształcenia, co równało się z pNejściem ze 
środowiska robotniczego do środowiska inteligenckiego. StaTaIlia 
więc pierwszych organizatorów szkoły, zmierzające do tego, aby 
obok Szkoły Pnemyslowej utworzyć także Gimna,zjum Pl'Zemysło­
we, wychodziły naprzeciwapiracjom świdnickiej młodzieży prag­
nącej uzyskiwać jak najszybciej pełne, średnie wykształcenie, aby 
następnie móc podejmować naukę na wyższych uczelniach, któ­
rych bramy w Polsce Ludowej były już wówczas szeroko otwarte 
dla zdolnych, młodych ludzi ze wszystkich środowisk. 

Owczesne władze oświatowe, a głównie Dział Szkolnictwa Za­
wodowego Centralnego ZMrlądu Przemysłu Elektrotechnicznego 
oraz Departament Szkolnictwa Zawodowego w Ministerstwie Prze­
mysłu CięiJkiego odpowiedziały pozytywnie na starania ówczesnej 
dyrekoji S~oły ~emysłowej oraz dyrekcji Fabryki Liczników 
i Zegarów Elek.trycrmych, i już w roku szkolnym 1948/49 zostało 
powolane w Świdnicy - najpierw Gimnazjum Przemysłowe Fa­
bryki Liczników i Zegarów Elektrycznych, ale wkrótce, bo już 
w roku szk:01nym 1950/51, szkoła ta otrzymała nazwę i status Pań­
stwowego Gimnazjum ElekItToteohnic:znego o trzyletnim cyklu na­
uczania. 
Napływ młodzieży do nowo utworzonego Gimnazjum Przemy­

Słowego był duży. Od razu zorganizowano 5 oddziałów: dwie pier­
WSze klasy (mechaniczna i elektryczna) oraz trzy drugie (dwie elek-
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try'ozne i jedna mecharuczna), gdyi ózęść młodzieży ze Szkoły 
Rl'Izemysłowej pr-zeniosła się do gimnazjum. Łącznie w tym po­
czq1ikowym omsie do Gimnazjum. Przemysłowego uczęszczało 214 
uczniów. Szkoła Plrzemysłowa natomiast posiadała tIl'1zy klasy: I. 
II i nI, do których uczęszczało 110 uczmiów.' W taki więc sposób 
mała, p1'Zy'Z8kładowa Sllkoła Plrzemysłowa zamieniła się w ciągu 
jednego roku w szkołę 2awOOową liczącą 324 u02'lniów. Rzecrz; jas­
ha, że tak dużej liczby ucz.ni6w nie można było pomieścić w do­
tychcrzasowym, małym budyneoz.ku przy ul. Jagiellońskiej 27. Szko­
ła !przy pomocy dY'l'ekcji fabryki roopoczęła S'tar'ama o uzyskanie 
większych pomieszczeń. St$'ania te dzięki przychylności ówczes­
nych władz miejskich zostały uwieńczone powodzeniem. Gimna­
~jum Pll'2emysłowe otll2 S2Jlroła Poc:zemysłowa o1lrzytrnały do swojej 
dyspozycji kompleks budynków położony przy ulicy Ofiar Oświę­
cimskich 15. Obiekt ten, oprócz k.ilJku p.mybudówek i oficyn, posia­
dał przede wszystkim trzy większe budynki, w których umiesz­
czono admi:n:istTację szkoły, sale lekcyjne, świetlicę, laboratorium 
elektryozne oraz wa'l'Sztarty mechaniozme. Bo właśnie dQpiero tutaj, 
w obiekcie przy ulicy Ofi8ir Oświęcimskich 15, sZkoła mogła po­
kusić się o zorganizowanie własnych waJ'Sztatów szkoleniowych, 

. ~ ... ",._. 

Pierwsza tokarka uruchomiona w warsztatach szkotnych (przy ut. Ofiar 
O~więdmskfch 15) pod koniec 1948 r. Podjęto na niej produkcję nie­
kt6r1lch detali potrzebn'llch do montażu rozruszników w ZEM·M9 
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gdyż do tej pory, jaik to już WSpomnl.ańO, nauka pralkityczna za" 
wodu odbywała się w f/l'Myce. Dotychczasowy budynek s.iltolny 
przy ul. J agieilońskiej 27 został zamieniony na internat. 

Przeniesienie się _oły na ulicę Ofiar Oświęoimskic.h 15 było 
połączone z ogromnym wysił!kiem ol1gaIDzacyjnym, klt6!rego mu­
siała ddlronać ówczeSiIlla dYJrekoja s7Jkoly i całe grono pedagog.iame. 
~ydziel!on.e ,s7Jkole budyniId były ł>OiwJem w poważnym SttoIpniu 
zdewastowane i zaJpUSiZCZOille ora'Z całkowicie nie ~cme dla 
poIJrzeb szlroły. Fachowe prace budowlallle zostały wykonane pmez 
brygadę 'l'emontową z Fabryki Liczm.ików. O~mna jednak część 
prac związanych z odgnwowywaniem, porrządkowaniem, ozyszcze­
niem, myciem i malowaniem była wykonywana pl"ZeZ u02mi6w, 
którzy pod kierrunkiem nauczycieli pracowali nieraz po ldlk.anaścle 
godzin dziennie. Najpoważniejsze prace trzeba było wykonać 
w trakcie orgamzowania waTS0tatów sMoleniowych. W grupie 
pierwszych kilku iostrukrtorów za wedu, których we wrz-eśntu 1947 
roku dY1reik.cja Falbrytki LiCZlIlików wY1lI1aozyła do prowadzenia 
z uczmiami Szkoły P.m.emysłowej zajęć praklty.oz.nycll, był talkże 
'I'adeusz Czarny - wy'kwaJliikOlWany ślusaIiZ remon1mVY. Ponie­
waż wyrkMywał on najwięcej zaangażowania i aktyrwności w trak­
cie prowadzenia z uClZ'Iliami zajęć prnkJtyczn.ych, dyrekcja fabrylki 
mianowała go 19 listopada 1948 roku kierownikiem wMs2ltatów 
szko1nych G:im.nazjum Przemysłowego i S2Jkoly Przemysłowe~. Ow 
pierwS2y kierownik wa~ltów szkolnych stanął pllzed ni~e 
trudnym zadaniem. Musiał od podstaw z.o!IIga'llizować i Wyposażyć 
w urządzenia i paIrk maszynowy cztery pomieszczenia znajdujące 
się na parterze dlWóoh budy.nk6w położonych przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich 15, a które prze21Ila~e były przez dyrekcję s~oły na 
ceJe s2lkoJnego watt'SZI1:atu mechanicmego. 
Oczywiście w tych trudnych, pionierskich lata'Ch. zagospodM"o­

wywania Dolnego Śląska, nie mogło być mowy o uzyskaniu jakichś 
maszyn w drodze pil'lzyd2liału czy zalkiu;pu. Ale świdcickie fa;bryk.i. 
a głównie ZW AP Oil'atz ZEM-M9, interesowały się pierwszą świdnic­
ką szkołą zawodOlWą. W fabrykach tych ulawano sobie dobme 
z tego sprawę, że Gimna'1Jjum Plrzemysłowe - ta pierwsrza w Świd­
nicy "kuźnia kadr" dla pnzeanyslu - musi ot:r2ymać do swoioh 
warsztatów różnego l"Od:zaju obra:biaIlki i inne maszyny i urzą­

dzenia techniczne, przy pomocy których nauczyciele zawodu będą 
mogli postawić na właściwym p<YLiomie naukę praktycznych umie­
jętności. Każda z tych fabryk posiadała trochę r6inych zbędnych 
maśrlyn, które zostały przekazane _ole. Maszyny te były najczęś­
eiej nies,pa:-awne i mocno :IJIliszczone. Tylko dzięki temu, że ci pia-... 
wsi nauczyciele zarwodu byli z prawdziwego zdarzenia fachowca­
mi, a jednoczeŚD!ie poBIiadaIi pewne talenty pedagoglj.ezm.e, ud~ło się 



rl tycl1 zdezelowanych maszYIn urządzić wa:rsZJtaiy s2lkolne. Całyml 
bowiem dniami a nieraz i nocami, ci instlruik.toozy zawodu WSipól­
nie z niekiórymi uczniami ślęczeli pmy tych maszynach. Roobie­
rano je do najmniejszej śrubki, cZyszClZ'Ono i oliwiono, dorabiano 
Ibralrujące części, składano na nowo, wypróbowywano ich działa­
.nie i dopiero kiedy "sprawdzały się" w pracy, można było przy­
stąpić do inSil:alowania tych ma zYll1 w pnzemaczonych do tego ce­
lu pomieszoz.eniach. 
Szkoła szybko roza:a5tała się i wymagała coraz większej !iC(lby 

n3lUczycieli i innych praoown.ików. W roku SZJkolnym 1949/50 gro­
no pe<dagogiczne zasilili m. in. Józef Michajłowioz (matematyka 
i fizyka z maszynOlZlllawstwem), Maria Pasz.kiewicz (język polski), 
fianciszek Ryży (historia, język rosyjski i biblioteka), Marian Pie­
niężny (wychowanie fizycrzne) oraz inż. Janusz 'l1rzciński (elek­
trotechnika). Na poozą1lku roku szkolnego 1949/50 funkcję dyrekto­
ra szkoły sprawował pttejściowo Roman Szulc, który jednak już 
w grudniu 1949 roku został powołany na kurs organizowany przez 
KC PZPR i następnie przeszedł do pracy w ~aracie prurtyjnym. 
Kaa..imierz Rosłanowski, ktMy lIla ten okires pl1Zejściowy objął sta­
nowisko wicerlyl!'ekotooo do spraw pedagogiaznych, po odejściu Ro­
mana Szulca pmwócil znów na stanowisko naczelnego dyrekWra 
szkoły i fllIl'koję tę sprawował je zcze do dnia 1 marca 1950 roku. 
W dniu tym bowiem zgodnie z pismem Dyrekcji Okręgowej Szko­
lenia Zawodowego we W.rocławiu pmekazal sxkołę Henrykowi Kę­
dziarskiemu. Jest to okres, kiedy szkoła powiększa ciągle liozbę 
swoich oddziałów a jeooocześnJe wszystkie obiekty szkolne obj~te 
są pracami 'l' montowymi, porządkowymi i organizacyjnymi. 
W S7Jkole brakuje ciągle nauczycieli do zajęć teoretyoz.nych i prak­
tycznych, a także ludzi do pracy w magazynach, zaopatrzeniu, 
w internacie i w warmta'tach. W roku sZJkolnym 1950/51 pracę pe­
dagogicamą w szkole podjęli m. in. kena Til'zcińska (chemia), Sta­
nisław Kęd.ziers3ti (język polski), Adolf Wenrtruba (technologia), 
Kazimiem Braun (!l'ysunek techniczny) oraz Zdzisł8JW Major (język 
polski). 

Wszyscy ci pierwsi nauczyciele wykazują ogromną ofiarność 
i duże zaangażowanie w tra~cie powstawania i organtzowania 
s:zJkoły. Są oni inicjatorami różnorodnych czynów społecznych, 1ct6-
re w ~lnie z młodzieżą wykonują na rzecz szkoły a także i mia­
sta. Udzielają pomocy działającym w sZJk:ole kołom Związku Mło­
dzieży Polskiej oraz organizują bezinteresownie zajęcia pozalekcyj­
ne, p.rowadzą zespoły śpiewacze, teatralne, ID'uzyczne i recytator­
skie. Najwięksrze jednak zasługi w zorganizowaniu SZJk:oły Pl'Zemy­
słowej i Ginmarzjum ElektrOltechniaznegO' w Swidnicy p1'Zypisuje 
się Kaaimie1'lZOWi Roslanowslciemu. HemJ"ko.wi Kędzierskiemu i Ta-
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Rok :;zkolny 1950;51. Na zdjęcin grupa dziewcząt uczęszczajqcych do 
pierwszej klasy eLektrycznej w Zawodowej Szkole Elektrotechnicznej 

deuszowi Czal'nemu. I tym lud.z.i.om wypada poświęcić w niniej­
szej pracy trochę więcej miejsca. 

Jak już wspomniano, Kazimierz Roslanowski był w grupie pier­
wszych nauczycieli, którzy w 1945 roku pnzybyli do Swidnicy. Po­
chodził z terenów wschodniej Polski. Urodził się 2 maja 1906 raku 
w Czortkowie w województwie tarnopolslrim. Po ukończeniu Szko­
ły Powszechnej roZipoczął naukę w Seminarium Nauozycielskim 
w Coo.ctJkowie. Kiedy w 1928 roku zł02ył egzamin dojnzałości, zo­
stał powołany do wojska, ukończył Szkołę Poochorążych RezeTIWY 
Piechoty w CieSilynie, a następnie odbył dalstzą służbę jako ka­
pral-podchorąży w 48 pułku piechoty w Stanisławowie. Po uwol­
nieniu z wojska r021poazął pracę jako nauczyciel nap11ZÓd w Lesk.u 
i Białogardzie, a na tępnie od 1 września 1932 do 1939 był kiero­
wnikiem szkoły w Lutowiskach (pow. Lesko). Rracując ukończył 
Wyźsg;y Kurs Nauczycielski (rysunek i roboty ręczne) i rozpoczął 
studia w Instytucie Pedagogiki Specjalnej w Warszawie. W prze­
dedniu wybuchu wojny został zmobilizowany w stopniu podpo­
rucznika do 2 pp w Sanoku i wziął udział w kampanii wneśnio­
wej jako dowódca pl'llJtonu w batalionie marszowym. W tra!kcie 
wojny dostał się do niewoli niemieckiej i przebywał w hitlerow­
skich Oflagach: w Arnswelde, a następn,ie w Woldenbergu. W tym 
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ostatnim obooie ozo.rganizorwal tajną s2lko1ę dla polskich żol.niel\Zy, 
k.il:óny nie mieli podstaworwego 'WY'ks2taken~a, i prowadził ją do 
styoz:n,ia 1945 roku. Po wYzwWeni'll p<JW['6cił do Sanoka, a nast~­
nie w sierlpl1iu 1945 !'<lIku osiedLił się w ŚWidnicy i rOZipOOZął pra­
cę w oha\t"akte'l"Ze naucrzyciela. Objąwszy we W1I'ześniu 1947 roku 
fU!llk.oję dytrektara Szkoły Przemysłowej, wykazał w.iele uporu i za­
angażowania tak potnzebnego w ty:ch trudnyoh począttlkach powsta­
wania tej placówik.i oświatowej. Zwłaszcza że podczas wykonywania 
swoich obowiązk6w zawod.owych podjął (nie dokończone przed 
wojną) studia na Wyd.male Humanistycznym Uniwersytetu Wro­
cłarwsJtiego i wzy:skał w 1948 roku magisterium z zakresu pedago­
giki.4) 

Kiedy na poozątkJu 1950 roku KazimieI1Z Rosłanowski wynoził 
zgodę na objęcie funkcji kierownika nauczania w nowo organizo­
wanym Lireum Felczerskim, Dyrekcja Okręgowa S2lkolenia Zawo­
dowego we WrrocIawiu, w porozumieniu z llziałem Szkolenia Za­
wodowego CentraJnego Za~ządu Przemysłu Elektrotechnicznego, 
poSttanowiła rpow:iell'rlYć fUJIllkoję dyrektora G.imnazjum Przemysło­
wego Henrykowi Kęd.merSlciemu, dotychczasowemu nauczycielowi 
tej &:tkoły. 

W momencie obejmowania tej funkcjJ nowy dyr.eletoI' Gimna­
zjum PIr1zeroysłowego - He<nil'ytk Kędzierski był już doświadczo­

nym nauczycielem i ad m iTIlis tl'atorem. Pochodził, tak jaik. Kazi­
miel'z Rosłanowski, z teren6w wschodniej Polski. Urodził się 27 
stycznia 1899 roiku w Skowiaty1llie w powiecie borszczowskim. Po 
ulrońazeniu w Buczaczu ww. S2lkoly Wydziałowej podejmuje naukę 
w Sem:inarium N a'llczycielsk..im. w Czorhlrowie. W trakcie pierwszej 
wojny światowej zostaje wcielony do wojska austriackiego i po 
ukończeniu szkoły podotkerskiej bieI"Ze udział w walkach fronto­
wych. Kiedy roopadała się monaTchia austro-węgierska, pl1Zechodzi 
do Q!l'garrtizowanego wojska polskiego, WTaca na jakiś c"Zas do Czort­
kowa i zda1e jako eksternista egzamin dojrzałości. W wojsIm po 
pr.zesilrolenw owzym'llje stopień podporuczndka i kiedy ostatecznie 
ustały działania WQjenne, wa:-aca ponownie do Ozo:rrtlkowa i zdaje 
egzamin rowalifikacyjny na nauczyciela sZ1k6ł powszechnych. Po­
dejmuje pracę naprzód jako nauczyciel w Ułaszk.owcach i w Ja­
gie!Jnicy, a po ukończeniu Wyższego !{;w-su Nauczycielskiego we 
Lwowde (tkierunek geograficzno~'l'zyrodniczy) jest kierowrnwem 
siedmioklasowych sZJkół w Kosorwie (1924-26), w Slobódce Dżu­
ryńslciej (1926-32) i w Chocimiemu (1933-39). Po pnzyłączeniu 
teren6w wschodnich do ZSRR, w la;ilach 1939-41 był dyrektorem 
dziesięcioletniej szkoły w Chocimierzl1, w okresie okupacji nie­
mieokiej prowadill tajne nauczanie a następnie po wy'ZWOleniu 
w latach 194~5 był dyrektorem Sredniej Szkoły Kolejowej nr 15 
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w Ozortkowie. W 1945 r.oku został powołany na stanowisko sekre­
tarza WO(jewódzJriego Zll!rZąd'll Związku Patriotów Polskich 
w ZSRR w Tarnop.olu i funkcję tę pełnił do k.ońca sie'l'!pnia 1946 
:om. p.o pmyjeździe do P.olslci, już we W!l'lZeśniu 1946 roku podjął 
pracę jako na'llozycie'l w Liceum Og6Jnoksc7Jtałcącym dla Dorosłych 
i był organizatorem pierww:ej w Świdnicy, Do.kształ;cającej Pu­
bliC7lllej Szkoły Za'WQdowej. We WJ'IZeśniu 1948 roku r.ozpoczyna 
pracę pedagoglC0llą w S~ole Prrrlemysłowej oraz w .organizowanym 
Gimnaizjum Prrzemysłowym Fabrylki Liczników i Zegarów Elek­
trycznych. 

W Gimnazjum Elektrotechnicznym działały aktywnie kola Związku 
Mlodzieży Polskiej. Na zdjęciu przewodniczący Zarządu Szkolnego ZMP 
- Henryk Uroaś, który pełni! tę funkcję w Toku 'szkolnym 1950/51 

N.ominacja Henryka Kędzierskiego!5) na stanowisko dyrektora 
Szkoły Przemysłowej i Gimnazjum Pr.zemysłowego zbiegła si~ 
z burzliwym r.ozwojem tej placóWki oświatowej. W roku szkolnym 
1949/50 d.o szkoły tej uczęszozal.o już blisk.o 500 uczniów. I 00 jest 
charakterystyczne, prawie poł.owie tych uczniów należało ~pew­
nić miejsca w internacie. Dyrekcji szkoły udaje się w tym czasie 
uzyskać od wład~ miejskich dwa .obiekty, które zostaną prv.ezna­
czone na te cele. Większy budynek znajduje się przy ul. Kupiec­
kiej 16 (dziś ulica Spółdzielcza) i w rum zostanie urządzony in­
ternat dla chło[pC6w Q prawie 150 miejscach. Mniejszy budynek jest 
.obok szkoły (ul. Ofiar Oświęcimskich 17) i tutaj znajdzie się mi~-
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Sce dla prawie 20 uozennic, gdyż do Gimnazjum Elektrotechnioz­
nego zapisuje się coraz więcej deiewcząt. Brak łóżek, pościeli, 
środków piOll"ących oraz innych sprzętów i urządzeń tak potrzeb­
nych do wyipOsażenia ioternalów był nie lada problemem dla ów­
czesnej dyrekcji szkoły. T1I"udności te udaje się w znacznej mierze 
pokonać dzięki uporczywej zarpoibriegliwości ówczesnej dyrekcji 
szkol y i kilku pier~ch pracowników administracyjnych szkoły. 
Są lIlIimi w gł6W1llej mierze pieTlWsi kiet·owaucy internatów: Czesław 
Du.rkalec, a następnie Władysław Romańskli i Andrrzej Imiołek 

a także kierownik zaopatTIlenia - Antoni Dzięgała. Ale zorganizo­
wanie pierws(lYch samod>z:ielnych intecrnatów wiąże się także z po­
trzebą zorgan~()wania własnej stołówki, pralni oraz magazynu 
odzieżowego i żywnościowego. P!i.erwszą kierown'i zką ,k1uchni i sto­
łów.!ci zorganizowanej w oficynie budynku administ.racy jnego jest 
Władysława KuchM'Ska a następnie Zofia Salbert. Pralnię nadzo­
ruje Józefa SiJpak a magazyn żywnościowy i odzieżowy Aniela 
lmiołek. Pierwszymi pracownikami s~oły są także: kierowruczk>a 
kaJIlcelarii - Leoikadia Dołhun, magazynierka - Irena Raczkow­
ska, magruzynie;r ma temalowy - Stanisław Cybulski, magazynier 
na~ędlZiowy - Zygmunt BulrowsIki, księgowa - Irena Słobódzka, 
świetlicowy - J er.zy Szczepański oraz woźni - JanDreszer i Ka­
zimierz GiedrOlić. 

Jak już wspomniano, pie~'Wsze samodzielne waTsztaty szkolne do 
praktycznej naulki zawodu zaczęto. organizować w budynkach przy 
ul. Ofiar Oświęcimskich 15, w listqpadzie 1948 roku. Już więc 
w roku SMolnym 1949/50 warsztaty te były w znacznej mierze 
ul'ządzone i zorganizowane ale były one daleko niewystarczające. 

ie można w nieh było pomieścić SiZybko powiększającej się ilości 
llc1miów. Dy<rekcja szkoły zaczęła więc czynić intensywne starania 
Z!lll.ierzające do znacznego powiększenia powierzchni warsztatów 
zkolnych oraz do organizowania nowych stanowisk do praktycznej 

nauki zawodu. Naprzeciwko szkoły pT'Zy ulicy Ofiar Oświęcim­
skich 6/8 znajdowały się pomieSlZczenia (obecnie Spółdzielnia Pracy 
"Metalowiec") i hale produkcyjne poniemieckiej fabryczki. Obiekt 
ten był w6wczas mocno zdewastO!Wany, ale dYll"ekcja szkoły rozpo­
częła starania o jego przydział. Udało się to osiągnąć i już na po­
czątku 1950 roku przystąrpiooo do zagospodlł!rowywania przydzielo­
nych budynków. 

W trakcie organizowania tych nowy-ch warsztat6w szkolenio­
wych, niespożytą energią, uporem i ogromnym zapałem wykazał 
się Tadeusz Czarny - pierwszy kierownik warsztatów mechanicz­
nych Gimnazjum Przemysłowego. Tadeusz Czarny pochodził z Prze­
worska. Urodził się 12 lutego 1922 roku i po ukończeniu w 1939 
roku S7Jkoły Przemysłowej podjął pracę jako ślusarz parow<Y.lowy 
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Pierwszym kierownikiem (od 19.XI.1948 r .) i faktycznym organizatO'l'em 
warsztat6w szkolnych przy ul. Ofiar Oświęcimskich 15 by~ Tadeusz 
Czarny (z lewej strony), który pelni! tę funkcję do dnia 1.111.1954 r. 
DUŻe zasługi dla rozwoju warsztatów szkolnych ma takźe obecny za­
stępca kierownika - Stanisław Sroka pełniący tę funkcję nieprzerwa­
nie od 1.IX.1966 r. 

w tamtejszej parowozowni. W 1940 roku został przymusowo wy­
wieziony na roboty do Niemiec. Skierowano go tu do pracy 
w warsztatach kolejowych w Bremen, gdzie pracował do 1945 r. 
Pod koniec wojny w czasie nalotów został ranny i leczył się 
w s2!pitalu. Ale kiedy tylko wyzdrowiał, powrócił do Polski, do 
swego rodzinnego PI'IZeworska i tu wstąpił w 1947 roku do Polskiej 
Partii Roboi1niczej. Właśnie partia kierowała go do pracy przy 
organizowaniu życia społeczno-go podarczego naprzód do poblis­
kiej Sieniawy, a następnie na Dolny Sląsk, do Swidnicy, gdzie 
podjął pracę w Faoo-yce Liczników i Zegarów Elektrycznych. Jak 
już wspomniano, dyrekcja fabryiki powierzyła mu nalprzód funk­
cję instruktora za.wodu w Szkole Przemysłowej, a następnie funk­
cję kierownika warsztatów. Swego rodzaju pasją Tadeusza Czar­
nego stało się uruchamianie różnego rodzaju maszyn, które następ­
nie można było wykorzystać do zkolenia uczni6w. Przy urucha­
mianiu tych masrzyn pracował dosłownie całymi dniami i noca­
mi. Oto jak w 1960 roku Tadeusz Czarny wspominał tamte lata: 
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"GdY1by chcieć opowtied<zieć o tych wszystkich perypetiach jakie 
przeżywaliśmy wtedy w naszych suolnych waTsztatach, to moż­
na by doprawdy napisać na ten temat całe tomy. Był to dla nas 
wyjątkowo trudny okres. Mieliśmy wtedy w szkole około 500 ucz­
niów, których trzeba było uczyć zawodu, a nie bardzo było wia­
domo jak to robić, bo waTSztat6w z całym ich technicznym wypo­
sażeniem właściwle jeszcze nie mieliśmy. Piel'WSza więc nasza 
ozynność polegała na tym, aby dosłownie spod ziemi wydobyć ja­
kieś maszyny. Wypras'Ulliśmy po róimycl1 fabrykach przenajroz­
mait&e, stare, zdekompletowane obrabiM"ki, które uczniowie mu­
sieli uruchomić pt'1Zy pomocy insllruktorów. Prawdę mówiąc dawa­
ło to dobre rezultaty, bo nim uczeń stanął np. przy tokarce, aby 
nauczyć się ją obsłlUgi.wać, znał już tę maszynę na wylot. Dla mnie 
to była prawdziwa hrurówlka, bo maszyny te stale się psuły i nieraz 
aby je ponownie untohomić, dłubaliśmy przy nich dosłownie cale 
noce. A OJ>TÓCZ tego pracowałem także aktywnie w partii, tak że 
na tzw. życie osobiste pozostawało niewiele czasu. Ale trzeba przy­
znać, że praca ta dawała także dużo zadowolenia, bo co roku szko­
łę <>!puszczało kdlkudziesięciu ślusatrrz.y, tokarzy, frezerów i elektry­
ków, którzy tak bardzo byli potrzebni w fabrykach."6) 

W waIS~tach S7lkolnych udało się w tym czasie uruchomić 
i przysposobić do nauki i produkcji 22 tokał1ki, 1 wytaczarkę, 
6 frezarek oraz killta pił i wiertarek. Można tu więc nie tylko co­
!raZ lepiej prowadzić praktyczną naukę zawodu, ale także podjąć 
produkc~ę róimych detali potIlrzebnych w świdnicikich fabrykach. 
I warsztaty 5'2Jkolne taką produkcję podejmują. Zakłady Elektro­
techniki Motoryzacyjnej M9 w Swidnicy zamawiają w 1949 roku 
w warsztatach 5'2Jkolnych różne detale potrzebne do produkcji roz­
irUSzników. Swidnicka "zawodówka" staje się więc stopniowo nie 
tylko coraz większym ośrodkiem ks2itałcenia kadr dla przemysłu 
świdnd.cldego, ale podejmuje także róimorodne usługi dla tego prze­
mysłu pomaga w uruchamianiu nowych wyrobów. Kiedy w 1951 
roku Depart'ament Szkolnictwa Zawodowego Ministerstwa Przemy­
słu Oiężkiego postanowił dokonać zmiany na stanowisku naczelnego 
d)'lrektX>:ra S!Zkoły, w protokóle zdawczo-.odbiorozym, sporządzonym 
(l tej okazji dnia 7 lutego 1951 roku, czytamy m. in.: 

"Na podstalWie pisma Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego nr S/VIJ 
1188tr/51 z dnia 2 lutego 1951 roku, przekazuje się Władysławowi 
Jagielskiemu ośrodek szkoleniowy składający się z czterech szkół 
a mianowicie: 
a) Gimnazjum Elektroteclmioznego liczącego 5 klas - 205 uczniów, 
b) Szkoły Pmemyslowej ElektrotechniC2lIlej liczącej 2 klasy-

64 uCZlIlióW. 
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c) ZasadniC'Zej Szkoły ZalWodowej Elektrotechnicznej I stopnia dla 
nie:pracujących Liczącej 3 !klasy - 138 u<C2niów, 

d) Zasadniczej Szkoły Zawodowej Elektrotechnicznej - I stopnia 
dla pracujących liczącej 2 klasy - 95 uczniów. Razem 12 klas 
i 502 uczniów. 

Ponadto przekazuje się 16 osób personelu pedagogi~ego do 
przedmiotów teoretycznych, 20 osób personelu pedagogicznego 
warsztatowego, 29 osób personelu administracyjnego i porząd!ko­

wego. RllZem 65 pracowników. Oprócz tego dwa internaty: męski, 
liczący 129 chłopców-wychowanków, mie zczący się w budyn­
kach: przy ul. Ofiar Oświęcimskich 6/8 i Kupieckiej 16, żeński, 
mieszczący się pmy ul. Ofiar Oświęcimskich 17 oraz budynki 
szkolne znajdujące się przy ul. Ofiar Oświęcimskich 6/8, 15 i 17." 7) 

Nowy dytrektor szkoły Władysław JagieJski - przysłany z War­
szawy urnędował w Świdnicy zaledwie trzy miesiące. Zmienił go 
przysłany tym razem przez Dyrekcję Okręgową Szkolenia Zawodo­
wego we Wrocławiu - Stefan Hanyga. Ale on również po bardzo 
krótkim urnędowan~u pnekazał szkołę Janowi StIaokiewiczowi, 
który kierował szkołą od dnia 1 września 1951 roku do dnia 31 
sierpnia 1952 roku. Jednocześnie szkoła w tym czasie przeżywa 
swoiste "trzęsienie ziemi". Podległa dotychczas organizacyjnie 
i materialnie dy.rekcji Fabryki Licznik6w oraz Działowi Szkolnic­
twa Zawodowego - Centralnego Zarządu Przemysłu Elektrotech­
niC2nego a także Departamentowi Szkolenia Zawodowego w Mini­
sterstwie Przemysłu Ciężkiego, zostaje całkowicie wyłączona spod 
kontroli tycll instytucji. Szkołę w zupełności pl"'Zejmuje Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego (CUSZ) w Warszawie i jego odpo­
wiednik we Wrocławiu - Dy.rekcja Okręgowa Szkolenia Zawodo­
wego (DOSZ). Dotychczasowe gimnazjum zostaje przemianowane 
na Zasadniczą Szkołę Metalowo-Elektryczną o dwuletnim cyklu 
nauczania. Jednocześnie szkoła wcblania wszystkie inne placóWki 
oświatowe w Świdnicy, zajmujące się kształceniem zawodowym. 
Na pierwszy ogień poszła Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa 
a następnie przyzakładowa Szkoła Przemysłowa przy Swidniokiej 
Fabryce Urządzeń Przemysłowych oraz Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych. 

Skomasowanie tych szkół zawodowych umożliwiło zasadniczej 
Szkole Metalowo-Elektrycmej przejęcie niektórych budynk6w 
i pomieszczeń wa'I'Sztatowych, będących dotychczas w posiadaniu 
wspomnianych szkół. W taki wi~c sposób zkoła weszła w posia­
danie dość sporego budynku przy ul. Pl"'Zyjaclół Zołnierza 15, gdzie 
:mządzono sale wykładowe i gabinety lekcyjne do zajęć teoretycz­
llych. Natomiast wszystkie dotychczasowe pomieszczenia przy uli­
'y Ofiar Oświęcim kich 15 zostały przeznaczone na warsztaty. Do-
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datkowo szkoła otrzymała budynki przy ul. BystrzyCJdej 14, gdzie 
uczono praktycznej nalUki zawodu - mechaników traktorowych 
i samochodowych. Połączenie szkół doprowadziło także do tego, że 
wzrosła tu ba'rdzo pOlWażnie liczba specjalności zawodowych. 
Oprócz więc roka'rzy, Drezer6w i elelktromechaników - Zasadni­
cza Szkoła Metalowo-Elektryczna zaczęła róWill'ież kształcić formie­
rZY-<ldlewników, in talatorów soolarzy-okuwaczy, monterów prze­
mysłowych mechanilków precY'zyjnych, ślusarzy traktorowych i sa­
mochodowych ()raz ślusarzy narzęd~owych. W szkole podjęli pra­
cę w roku szkolnym 1951/52 nowi nauczyciele jak np. Stefan Sien­
ki wicz (elektrom chani!ka), Marcin Fila (język polski), Maria 
Filowa (fizyka i chemia), Henryik Spejdel (nauka o Polsce i świecie 
współczesnym), Piotr Hudyma (rysunek techniczny) ora'z Helena 
Jankorwska (mate!maJt)1lka). 

W rOiku szkolnym 1952/53 następuje zmiana na stanowi ku na­
czelnego dyxek1xmł szkoły. Stanowisko to obejmuje Stefan Hałat, 
który jednak pc killku miesiącach pracy zrzeka się tej funkcji. 
Funkcję tę przejmuje z kolei Marcin Fila, który będzie piastował 
stanowiskc dyre!k,tora dOI dnia l lutego 1954 roku. Od tego dnia 
bowiem nowym dy>rekitorem sZJkoly zostaje Józef M.ichajłowicz. Jest 
t() pierwszy dY'rektor świdnickiej "zawodówki", który zwiąże się 
z tą s7ikołą na dłuższe laJta. W tych pierwseyoh latach formowania 
się sZJkoły w nowym b:małcie 2Jwiążą się z nią na dł~ lata tak­
że inni nauczyoiele jak np. Hali.rna KułakOiWSka (język polski), Ta­
deusz Góralski (technologia), Antoni Kułakowski (język rosyjski), 
Helena CelichoWSlka (języik polski), Jan Wilgan (wYchowanie fizycz­
'ne) Ol'aJZ Mieczysław Kość (historia). Dnia l mal"ca 1954 roku po­
żegnał się jednak na stałe ze szkołą dotychczasowy, pierw zy kie­
rownik warsztatów sZkolnych - Tadeusz Czarny. Został on po­
wołany na staJnowisko instruktora przemysłowego w Komitecie 
Powiatowym PZPR w Świdnicy, a następnie plenum KP PZPR 
powierzyło mu funkcję seklretarza organizacyjnego Komitetu Po­
wiatowego.9) Od momentu objęcia przez Józefa Michajłowicza funk­
cji d yrek,tora , praca w sZ'kde coraz bardziej się stabilizuje, ustala 
się jej profil, do sZJkoły przychodzi coraz więcej młodzieży. Ale 
budynek ~kolny przy ul. Przyjaciół Zołnierza 15 staje się coraz 
bardziej ciasny dla stale rozrastającej się "zawodówki". Je'li szko­
ła miała w przyszło' ci właściwie spełniać swoje zadania należało 
myśleć o uzyskaniu dla tej placówki oświatowej jakichś obiektów 
1'Zeczywi~de z prawdziwego zdarzenia. 

Lata pięćdziesią1e to okres, Ikiedy w kraju trwa mobilizacja ca­
łego społeczeństwa do realizacji hasła: "Tysiąc sZJkół na tysiącle­
cie". Dyrektor Józef Michajlowicz postanowił wykorzystać rozbu­
dzony w6wooas enlbuzjazm dla spora w rozwoju s~kolnictwa - wśród 
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W tym budynku znajdującym się 
przy ul. Przyjació~ Zolnierza 15 
mieściŁa się Zasadnicza Szkola 
Zawodowa i Technikum Mech.a7lic:-~""""""':,;a", 
ne W latach 1952-1966 -~~==:::i:::::--:-'--"" 

części mieszkańców Swidnicy. Z jego inicjatywy został powołany 
w 1958 roku - Społeczny Komitet Budowy Technikum i Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej. W skład tego komitetu (na jego czele sta­
nął Józef MichajlOlWicz) weszli przed tawiciele prawie wszystikich 
wi~zych świdnickich zakładów pracy oraz przedstawiciele Komi­
tetu RodziC'ielskiego działającego przy szkole. Komitet zabrał się 
energiicmie do pracy. Zgromadzono kilka milionów złotych, zle­
cono Oipl'aoowanie dokumentacji technicznej na kompleks budyn­
ków: gmachu głównego s2Jkoły, warsztatów, internaJtu, hali spor­
towej i stadionu, uzyskano 'P1'Zydział działki budowlanej pr.zy 
ul. Sikors1tie~ 41. Ministerstwo Oświaty zaaprobowało działalność 
Społecz,nego Komitetu Budowy Technikum i ZSZ i przydzieliło 
z budże<tu państwa fundusze na sfinansowanie całego przedsięwzię­
cia. W trakcie przygotowań do rozpoczęcia tej prawie 40 miliono­
wej inwestycji, główny inicjator tego pmedsięwzięcia dyrektor 
szkoły - Józef Michajłowicz, zostal powołany w październiku 
1959 roku na stanowisko Wiceprzewodniczącego Prezyd ium POiWia­
towej Rady Narodowej w Swidnicy. Jest charakterystycme, że 
przez cały okres zajmowania wspomnianego stanowiska, Józef Mi­
chajłowicz nie zrzetka ię funkcji przewodniczącego Społecznego 
Komitetu 13udowy Technikum i ZSZ. Sprawował tę funkcję nadal 
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i energicznie z·abiegal o jak !I1ajsz)'bsze rozpoczęcie budowy no­
wych oooektów szkolnych. 

Od dnia 1 listopada 1959 roku obowiązki dyrektora Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej (od 1958 roku szkoła nosi taką nazwę) przejął 
dotychczasowy wiced)"re<ktoT mgr Jan Walusiak, a dyrektorem do 
spraw pedagogicznych został mianowany Mieczysław Kość. Jedno­
cześnie w Zasadniczej SZlkole Zawodowej podejmuje pracę peda­
gogiczm.ą coraz więcej młooy'Ch, pełnych zapału, energicznych i do­
brze wyks'Z!tałCOlllYch nauczycieli, tktÓTZy wnoszą do pracy szkoły 
zupeŁnie nowe elementy, inny ba~'dziej nowoczesny sposób prowa­
dzenia zajęć przy szerokim uwzględnieniu pomocy naukowych 
i środków audiO<wizua1nych. Są to m.in. mgr Stanisław Ko 'cik (ma­
tematyka), inż. Florian GTaooec (rysunek techniczny), inż. Tadeuliz 
Staręga (materiałoznawstwo) oraz mgr Norbert Wichary (fizyka). 
Kierowlllikiem wars2'ltatów jest wtedy utalentowany organizator 
i pedagog Józef Hać, a jego zastępcą jest Jerzy Dobrowolski. a 
początku maja 1960 roku Zasadnicza Szkoła Zawodowa zorgani­
zowała wystawę, która miała na celu ukazanie rozwoju i dotych­
czasowych osiągtnięć sikoły. Wystawę urządzono w warsztatach 
szkolnych przy ul. Ofia'r Oświęcimskich 15. Zgroonadzono na niej 
kilkaset plansz, zdjęć i i'l1nylCh eksponatów obrazujących 13-letni 
dorobek szkoły. Za szczególnie ważne należy uznać to, że na wy­
stawie przedstawiono kilkadzie iąt pomocy naukowych wykonanych 
przez uczniów, a także rozmaite wyroby jak np. wiertarki stoło­
we których. wówczas produkowano w warsztatach 100 sztuk rocz­
nie (wa!l1x>ści około 1,5 miliona zł) i pr'leznaczano je dla potr'leb 
rÓŻIllych warsztatów mechanicznych. Na wystawę zapraszano przede 
wszystkim młodzież ze szkół podstawowych. Chodziło o to, aby 
zarpoonać ją z warunkami panującymi w zawodowej szkole i za­
chęcić do naruki konkretnych zawodów i specjalności jakie były 
prowadzone w szkole. 
Począwszy od dwa l ' września 1962 roku na stanowisko dyrek­

tora Zasadniozej Szlkoły Zawodowej zostaje powołamy inż. Stefan 
Sien1ciewicz. Był on jednym z piel'wszych absolwentów Szkoły 
Prooroysłowej (1949 'f.), a po ukończeniu techn~kJum pracował 
w szkole jako nauczyoiel zawodu i wykładowca elektrotechniki Po 
ukończeniu wyższych studiów był przez jakiś czas nauczycielem 
we Wrocławiu, ale w roku 1961 poW!l'6cił do Świdnicy i objął 
w szkole (1 IX 1961 T.) furnOOcję kierownika wydziału dla pracują­
cych. Stefan SienkiewiczlO) był dyrektorem pełnym inicjatywy. 
Z jego inspiracji zostaje w szikole zorganizowane we wrześniu HJ64 
roku pięcioletnie technikum młodzieżowe o specjalności: obr6bka 
sl!Jl'lłwaniem. Od tego dnia szkoła zostaje <przerrri3.i11owana na: Tech­
nikum Mechanicznę i Zasa<;1niczą SzkQłę ZąW9QQwą W świdnicy . 



Napływ młodzieży do technikum jest w tym okresie bardzo duży. 
Co roku zgłasza się po kilku kandydatów na jedno miejsce. 
W okresie kiedy szkołą kierował inż. Stefan Sienkiewicz, w balI'­
dzo poważnym stopniu została u prawniona i podnie lona na wyż­
szy poziom technologiczno-organizacyjny praca warsZJtatów s2ikol­
nych. W połowie stycznia 1964 roku szkoła obchodzi swoją skrom­
ną uroczystość. Warsztaty szkolne wyprodukowały 1000 stołorwych 
wiertarek. Oto relacja z tej uro zystości zamieszczona we wrocław­
skiej "Gazecie Robotniczej": 

"Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Świdnicy uczęszcza obec­
nie 676 chłopców, którzy ucząc ię zawodu tokarza, frezera czy ślu­
sarza , wykonują jednocześnie pod kierunkiem nauczycieli zawodu 
jak najbardziej normalne plany produkcyjne, których wartość za 
ubiegły rok wynosiła ponad 4 miliony złotych, a w tym Toku zo-
tała nawe podwyższona do blisko 4,5 miliona zł. Oprócz wierta­

rek, których wyrabia się rocznie około 250 sztuk i które stanowią 
główną produkcję warsztatów szkolnych, uczniowie wykonują tak­
że cały szereg usług dla wielu zakładów dolnośląskich oraz doko­
nują remontu samochodów. 
Wars~taty sz'kolne świdnickiej "zawodówki" są pomieszczone 

w 9 sporych !rozmiarów halach produkcyjnych i dysponują dość 
bogatym parkiem maszynowym posiadającym łącznie około 65 
obrabiarek. Znajduje się tu 30 tokarek, 1 wytaczarka, 10 frezarek 
oraz kilkanaście pił i wiertarek. Szkoła natomiast zatrudnia 26 na­
uczycieli zawodu, spośród których np. Władysław Jakubów, Zyg­
munt Lisiak i StanisłCłJW Sroka przygotowują wspólnie z uczniami 
na dziale szlifierskim i tokarskim poszczególne detale a nauczy­
ciel Zbigniew Drab kieruje pracami montażowymi. 

W taki więc sposób, dzień po dniu pow tają nowe wiertarki, 
których łącznie warsZJtat szkolne wyprodukowały już 1000 sztuk. 
Wędrują one następnie do różnych zakładów przemysłowych i in­
nych warsztatów mechanicznych i są dobrą wizytówką świdnic­
kiej o,zawodÓwki". Wyprodukowanie przez warsztaty szkolne 1000 
wiertarki to oczywiści dla świdnickiej "zawodówki" duża uroczys­
to'ć. Warto dlatego z tej okazji pogratulować dyrekcji szkoły, kie­
rownictwu warsrlató", oraz gronu nauczycielskiemu tych osiągnięć 
i życz ć dalszych su~cesów w dziedzinie przygotowywania fachow­
ców dla przemysłu", 
Inną niezaprzec78.lną zasługą dyrektora Stefana Sienkiewicza są 

nieu tanne zabiegi i starania zmierzające do przyspieszenia budo­
wy nowych obiektów szkolnych. Bowiem od wiosny 1962 roku, na 
kilkuhektarowyJh placu przy ul. Sikorskiego 41 , trwają prace przy 
wznoszeniu nowej szkoły i innych obiektów, gdyż świdnickie 
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W grupie najdlużej pracujących w szkole nauczycieli jest 7n. in. na­
uczyciel zawodu. (szlifierstwo) - Wład'yslaw Jakubow (z lewej strony) 
pracujący od 15.XII.1949 r. oraz Mieczysław Kość - wykładowca his­
torii, zatrudmony w ZSZ nr 1 od 1.IX.19S8 r. 

Technikum Mechaniczne i ZSZ 2aplanowane jest jako kompleks 
budynków, w skład którego wchodzą oprócz głównego gmaohu 
szkoły także rozległe warsztaty mechiUliozne, internat, sala gim­
nastyczna, stadion itp. W trakcie realizacji tego wielkiego przed­
sięwzięcia do szkoły wraca, po odbyciu swojej kadencji w Prezy­
dium PRN, Józef Miohajłowicz. Począwszy od dnia 1 września 
1965 roku obejmuje on ponownie stanQwisko dyrektora szkoły 

i właśnie na niego spadnie trudny i odpowiedzialny obowiązek 
przejmowania od wykonawców wznoszonych budynków. a ęp­
nie kieruje wszystkimi pracami i przedslęwzięciami związanymi 
z zagospodarowaniem i wyposażeniem tych obszernych obiektów. 
Pierwszym gotowym obiektem, który dyrekcja szkoły przejmie od 
wykonawcy (Wrocławskie Przedsiębiorstwo Budowlane - Połud­
nie) był wspomniany, główny gmach szkoły. Został on oddany do 
użytku w listopadzie 1966 roku. W sprawozdaniu zamieszczonym 
z tej okazji w "Gazecie Robotniczej" czytamy m in.: 

"Kilka dni temu, w ~widnicy został oddany do użytku piękny 
gmach szkoły zawodowej. W budynku tym, oprócz Zasadniczej 
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Szkoły Zawodowej, znalazło także pomieszczenie dzienne i wie­
czorowe Technikum Mechaniczne oraz wydział zaoczny tego tech­
nikum. Ogólny koszt budowy świdnickiego Techalikum Mecha­
nicznego wyniósł około 12 milionów złotych. Nowa szkoła posiada 
łącznie 56 pomieszczeń, wśród których jest 18 dużych klas. W bez­
pośrednim sąsiedztwie głównego budynku wzniesiona jest duża 
sala gimnastyczna o łącznej powierzchni okolo 328 me+.rów kwa­
dratowych. 
Już te pierwsze dane pozwalają przypuszczać, że użytkownicy 

tej szkoły, zarówno młodzież (blisko 1,5 tys. uczniów) jak i na­
uczyciele będą mieli dobre warunki do pracy. Zwłaszcza, że odda­
nie do użytku głównego gmachu szkoły jest dopiero początkiem. 
Bowiem świdnic-ikie Technikum Mechaniczne będzie kompleksem 
budynków posiadającym oprócz wspomnianego głównego gmachu 
szkoły, także rozległe warsztaty wypo ażone w obrabiarki i urzą­
dzenia oraz internat przeznaczony dla 200 uczniów. Budowa tych 
obiektów trwa, a na ten cel zostanie wydatkowanych dalszych 
22 miliony złotych." 12) 

Od momentu przejęcia przez dyrekcję szkoły pierwszego obiek­
tu trwają tu przez lci1ka następnych lat nieustanne i intensywne 
prace związane z zagospoda'rowywaniem i wyposażaniem sukce­
sywnie oddawanych do użytku nowych budynków. Oto kolejna re­
lacja prasowa (pochodząca z 1969 r.), przedstawiająca przekazanie 
do użytku nowych warsztatów szkolnych: 

"Budowane już od kilku lat świdnickie Technikum Mechaniczne 
staje się z każdym rokiem coraz bardziej nowoczesną placówką 
oswiato\<\ ą. W tym loku szkol a wzbogaciła się o jeszcze jeden 
obiekt - rozległe warsztaty szkolne wzniesiolli! kosztem okolo 
8 milionów zł. Jest to duży obiekt, który śmiało m~na porównać 

małej fabryki. Warsztaty zostały przekazane szkole już 
l wrzesr: ia, ale dopiero po okolo 3 miesiącach, po zainstalowaniu 
tu ponad 180 obrabiarek i innych urządzeń, uczniowie będą mogli 
l 'zyc siC; tu p 'aktycznie zawodu technika-technologa, tokarza, fre­
zera, ślusarza itp. 
Począwszy od dnia, w którym nowa szkoła została oddana do 

uzytku. trwa nieustannie intensyvv-na i pełna poświęcenia praca 
164 osobowego grona pedagogicznego i administracyjnego, mająca 
na celu właściwe zagospodarowanie tej rzeczywiście pięknej pla­
cówki oświatowej. Pracą tą kieruje długoletni dyrektor tej szkoły, 
znany świdnicki działacz społeczny - Józef Michajłowicz, które­
mu w znacznej mierze udało się już osiągnąć zamierzony cel. 
Przede wszystkim we wszystkich znajdujących się w budynku iz­
bach lekcyjnych zostały zorganizowane pracownie poszczególnych 
przedmiotów. Najlepiej dotychczas są urządzone i wyposażone pra-
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Najbardziej zasłużeni dla rozwoju szkoly: długoletni dyrektor - Józef 
Michajłowicz (z lewej sLrony) oraz pracujący nieprzerwanie już 30 lat 
w szkole - mgr Lechoslaw Ulet,,·nz, który obją~ funkCję dyrektora 
$zk~y od dnia 1.IX.1981 r. 

cownie: iizyki, rysunku technicznego, technologii metali i materia­
łoznawstwa i wiele innych. 

N a wyposażenie szkoła wydała dotychczas ponad 1,2 miliona zł. 

Wiele pomocy naukowych zdołano skompletować dzięki wysiłkowi 
grona pedagogicznego oraz pracowników administracyjnych. Szcze­
gólnie aktywni okazali się inż. Tadeusz Staręga, mgr Zenon Ci­
chowski, Jan Wilgan, Ryszard Misiejuk, Mieczysław Kość, 
mgr Bronisław Szewczyk, inż. Antoni Dżoń, Lechosław Ulewi.cz, 
Stanisław G<>łąbek, inż. Edmund Walaszczyk, Franciszek Łaptaś, 
inż. Stanisław Skopek, Antoni Kułakowski oraz mgr Stanisław 

Ko'dk. Część pomocy naukowych oraz różnych urządzeń uzyskano 
także dzięki świdnickim zakładom przemysłowym. Na wyr6żnielIli-e 
zasługują takie przed iębio,rstwa jak np. Zakłady Wytwórcze Apa­
ratury Precyzyjnej, Swidnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych, 
Bystrzyc1ta Fabryka Okuć Budowlanych, Swidnicka Fabryka Wa­
gonów oraz Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej. 
Niezależnie od wykonywania różnorodnych urządzeń i pomocy 

naukowych potr.zebnych do wyposażenia pracowni, w szkole upo-
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rządkowano już także częściowo teren otaczający główny budynek 
szkoły. Łąoznie ul'Ządrzono okolo 2 'tys. m 2 trawników 1 kwietników, 
na których zasadzonO! kilkaset !uzewów róż. Prace te były wyko­
nane głównie w czynie społecznym przez uczniów oraz przy wy­
datnej pomocy Komitetu Rodzicielskiego, Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Zawiszo wie i świdnidkiego adleśuictwa. Wy,róż­

nili się tu przede wszrtkim inż. Jerzy Zi !enie-wski, Jan Nijak, 
KrystyJla Rogozińska Ol'az Stefania Kaczmarczyk." l i ) 

Po zagos.podal'owaniu war ztatów pllyszła następnie kolej na ill­
temat, na stadion sportowy, garaże, magazyny itp. W pierwszej 
połowie lat siedemdziesiątych wszystkie obiekty były już przejęte 
i zagospodM'OWWIle a jednocześnie szkoła nieustannie się rozrastała. 
W 1970 roku zorganizowano w s7!kole trzyletnie technikum mło­
dzieżowe na podbudowie Za adniczej Szkoły Zawodowej a następ­
nie w 1971 roku powstało cz.teroletnie Liceum Zawodowe kształ­
cące wykwalifikOlWanych robotników ze świadectwem dojrzałości. 

Do technikum młodzieżowego wprowadzono także nową specjal­
ność: obróhka plastyczna. Na paczą ku roku szkolnego 1972/73 
szkoła liczyła 24 oddziały Zasadniczej Szkoły Zawodowej o trzy­
letnim cyklu nauoz·alIlia, 13 oddziałów teohnikllilll młodz.ieiowego 
o pięcioletnim i trzyle1mim cY'klu nauczania, 2 oddziały liceum za­
Wodowego o czteroletnim cyklu nauczania, 11 semestrów teohni­
kum zaocznego oraz 9 oddziałów technikum wieczorowego dla pra­
cujących. Łącznie w tym czasie uczęszczało do rannej sZkoły 1320 
chłopców i dziewcząt oraz 842 osoby dorosłe uczące się w godzi­
nach popołudniowych oraz w sobote:: i niedzielę. 

W 1973 roku przypadała 25 rocznica powstania szkoły. Cale 
grono pedagogiczne szkoły i w ogóle wszyscy pracownicy tej pla­
cówki oświatowej pootanowili godnie przygotować się do tej uro­
czy tości. Z inspiracji dyrektora Józefa ::.vIichajlowicza Rada Peda­
g giczna opracowała i zatwierdziła szczegółowy jej program. Istot­
ne w tym programie było to, że cały zereg punktów zostało włą­
CZonych do ogólnego planu dydaktyezno-wychowawczego szkoły. 
l tak np. w zwiąZku z projektowanym nadaniem sikołe imienia. 
• Iikołaja Kopernika, młodzież szkolna została zapoznana szczegó­
łowo z życiem i działaln ścią tego wybitnego przedstawiciela pol­
skiego i europejskiego odrodzenia. W bibliotece szkolnej zgroma­
dzono cały szereg książek, wydaIV.rnictw i albumów o tej tematyce. 
Jednocze'nie młodzież wydawała o Koperniku gazetki ścienne, na­
da,vała audycje na ten temat przez szkolny radiowęzeł oraz orga­
n~owała odczyty. Z inicjatywy samorządu u'CZIliowskiego młodzież 
z POSzczególnych klas WJlkonała w czynie społecznym cały szereg 
prac mających na celu upiększenie s2lkoly. Trwała także akcja zbie­
rania złomu brązu, z którego została wy'konana tablica pamiątko-
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'wa. Tablica ta (p'laskora:ezba przedstawiająca postać Kopernika) 
została później wmurowana w hallu budyniku sz1rolnego. Z oka­
zji 25-1ecia powst.ania S2Ikoły zOSltała wydma broszura, przedsta­
wiająca w skrótowy sposób rozwój i dokonania tej placówki 
'OŚwiatowej oraz zorganizowano wystawę pomocy naukowych 
a także wystawę obrazującą rozwój produkcji warsztatów szkol­
nych. Wykonano róWitlież medale pamiątkowe z podobizną M. Ko­
pernika oraz dreW!lliane plakietki, które otrzymali z Okazji tej uro­
czystości wszyscy uczniOlWtie s2koły. Zol1gmizowano także sesję po­
pularno-naukową na temat życia i działalności Mikołaja Koper­
nika. 

Na początku lutego 1973 roku z inicjatywy dyrektora Józefa Mi­
chajłowicza powołano w Świdnicy honorowy komitet obchodów 
25~lecia powstania szkoły. A oto f.ragment notatki prasowej infor­
mującej o tym fakcie: 

"Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawodo,wa w ŚWlid­
nicy obchodzi w tym roku 25-lecie swego istnienia. W związku 
z tym został powołany komitet honorowy, na czele którego stanął 
wiceminister Przemyslu Maszynowego inż. Aleksander Kopeć. 

W jego skład weszli m. in I kurwtor wrocławskiego KOS­
mgr Jerzy Jakubowski, sekretarz KP PZPR - mgr Tadeusz Sa­
jan, przewodniczący Prezydium MRN i PRN - mg~ inż. Zbigniew 
Fedorowicz, dyrektor filii Politechniki Wrocławskiej w Świdnicy 
doc. dr Henryik Mońka , dyrektor ZW AP - mgr Stanisław Tracz, 
dyrektor ŚFUP - inż. Stanislaw KosaTIZewski, dyrektor ZEM 
mgr inż . Adam Urbańczyk oraz dyrektor FaJbryki Wagonów­
inż . Jerzy Rudo!." 14) 

Przygotowania do uroczy to ' ci związanych z 25 rocznicą powsta­
nia szkoły wymagały ogromnego wysiłku organizacyjnego a także 
materialnego, gdyż należało dokonać odnowienia prawie wszystkich 
obiektów szkolnych oraz doprowadzić do jak najbardziej estetycz­
nego wyglądu gabinety lekcyjne, pracownie i inne pomieszczenia. 
Oczywiście wysiłek ten był rozłożony na niemal wszystkich pra­
cowników pedagogicznych i administracyjnych, ale trzeba tu 
otwarcie powiedzieć, że głównym organizatorem i animatorem 
wszystkich tych przedsięwzięć był dyrektor Józef Michajłowicz -
wyikazujący wówczas wiele różnorodnej inicjatywy, ldórej celem 
było rozbudzenie silniejszego zamt&esowania szkolą nie tylko 
wśród wszystkich jej pracowników, ale w ogóle wśród mieszkań­
ców Świdnicy. Warto dlatego trochę dłużej zatrzymać się obecnie 
nad sylwetką - Józefa Michajłowicza - człowieka, który część 
swojego najbardziej aktywnego życia zawodowego związał ze szko­
łą. Józef Michajłowicz urodził się 14 maja 1925 roku w Widze, 
w powiecie bracławskim na wileńszczyźnie. Po ukończeniu Szkoły 
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Powszechnej rozpoczął naukę w gimnazjum w Święcianach, a po 
przyłączeniu terenów wschodnich do ZSRR kontynuował naukę 

w radzieckiej dziesięciolatce, którą ukończył w 1941 roku. W cza­
sie okupacji hitlerowskiej został wywieziony na przymusowe ro­
boty do Niemiec, gdzie przebywał do końca wojny. W maju 1945 
roku, po jXlIWl'ocie do Polski, rozpoczął pracę na Odcinku Drogo­
wym PKP w Łodzi. Po przeszkoleniu został oddelegowany na Dol­
ny Śląsk, aby brać udział w uruchamianiu linii kolejowych na 
Ziemiach Odzyskanych. W Świdnicy zjawił się w lipcu 1945 roku 
i pracował na PKP do sierpnia 1946 roku. Od września bowiem 
rozpoczął naukę na kursie dla nauczycieli, po ukończeniu którego 
podjął pracę w Szkole Podstawowej w Grodziszczu. Dalszy etap 
to ukończenie Liceum Pedagogicznego i podjęcie pracy od dnia 
1 września 1949 ,roku, w charakterze nauczyciela w Gimnazjum 
Przemysłowym Fabryki Liczników. Będąc nauczycielem Józef Mi­
chajłowicz podjął studia na Wydziale Prawa Uniwersytetu Wrcr 
cławskiego, które ukończył w 1953 roku. Już jako młody nauczy­
ciel Józef Michajłowicz wyróżniał się dużym zaangażowaniem 
i właściwym podejściem do młodzieży. Nic więc dziwnego, że 
w roku 1950 zostaje powołany w Zasadniczej Szkole Metalowo­
Elektrycznej na stanowisko zastępcy dyrektora do spraw szkole­
niow0-'produkcyjnych, a następnie od l lutego 1954 roku na sta­
nowisko naczelnego dyrektora. A oto fragment opinii jaką Dyrek­
cja Okręgowa S2lkolenia Zawodowego we Wrocławiu pnzesłala dnia 
15 li top ada 1954 roku do Centralnego Urzędu Szkolenia Zawo­
dowego w Warszawie na temat Józefa Michajłowicza: "Pracowity, 
zdolny, bardzo energiczny, jako dyrektor szkoly już w krótkim 
czasie potrafił wytworzyć właściwą atm.osferę i silny koleKtyw 
nauczycielski. Jest systematyczny w pracy, wykazuje duże poc.zu­
cie obowiązku. Bardzo wymagający w stosunku do siebie i innych. 
W czasie sprawowania funkcji dyrektora w krótkim czasie przy­
czynił się do poprawy stanu oI'lganizacyjnego i dydaktyczno-".vy­
chowawczego. Taktowny w podejściu do ludzi. Bierze czynny 
udział w życiu połecznym swego środowiska. Jest przewodniczą­
cym Miejskiego Komitetu Frontu Narodow go." 15) Jak już wspom­
niano, po odbyciu swojej kadencji w Prezydium PRN w Świdnicy, 
począwszy od dnia 1 września 1965 roku Józef Michajlowicz 16) 

obejmuje ponownie stanowisko dyrektora szkoły i jego uwaga jest 
skoncentrowana naprzód nad właściwym zagospodarowaniem no­
wo wybudowanych obiektów szkolnych, a następnie prowadzi 
szereg przedsięwzięć, aby właściwie przygotować szkołę do obcho­
dów 25 rocznicy powstania tej placówki oświatowej. Po trwają­
cych cały rok przygotowaniach uroczystość odbyła się w czerwcu 
1973 roku. A oto sprawozdanie prasowe z tej uroczystości: 
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Na u:roczysto§ci 25-lecia powstania szkoły i nadania jej imienia Miko­
łaja Kopernika obok miejscowych działaczy społeczno· gospodarczych 
byl także (wówczas wiceminister) późnieisZl/ wicepremier Rządu PRL 
dr inż. Ateksander Kopeć (czwarty od lewej) 

"J edna z najbardziej zasłużony<:h szkół w Świdnicy - Techni­
kum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawodowa -obchodzi 
w tym roku 25-lecie swego istnienia. Główne llI'O'Czyslości odbyły 

się w dniach: 2 i 3 czer.wca br. Z okazji srebrnego jubileuszu 
zkole nadane zostało imię wielkiego polskiego astronoma - Mi­

kołaja Kopernika. Zarówno władze oś<wiatowe jak i pov..iatowe 
oraz przedstawiciele przemysłu w pełni doceniają zasługi świdnic­
kiej ,kuźni kadr". Na uroczystość nadania szkole imienia przybyli 
m. in.: I sekretarz KP PZPR w Świdnicy - inż. Zygmunt Kos­
mala, wiceminister Przemysłu Maszynowego - inż. Aleksand r 
Kopeć, naczelnik z Ministerstwa Oświaty i Wychowania -
mgr Zbigniew Chmieliński, kurator wrocławskiego KOS - mgr Je­
rzy Jakubowski, posłanka ziemi świdnickiej - mgr Janina Ko­
cemba, sekretarz KP PZPR - mgr Tadeusz Sajan, przewodniczący 
Prezydium MRN i PRN - mgr inż. Zbigniew Fedorowicz, naczel­
ni dyrektorzy świdnic.kich zakładów przemysłowych, dyrektorzy 
szkół, przedstawiciele organizacji społecznych, młodzieżowych, ro­
dzice uczniów i wiele innych zaproszonych gości. 
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W ubiegłą niedzielę (3 bm.), punktualnie o godz, 10 ~poczęla 
się, na Obs2eI'nym placu obok szkoły, uroczystość nadania Techni­
kum Mechanic:zmemu i ZSZ w Swidnicy imienia Mikołaja KOlpe.r­
nika. Do licznie zgromadzonej młodzieży i zaJproszonycll gości 
przemówił dJ.l.\goletni dy,rektor szkoły i jej fak.ty,C2lD.y organizator -
Józef Michajłowicz. Mówca nawiązał do historii tej szkoły, a na­
stępnie wskazał na jej osiąglD.ięcia. 

Obecnie w skład tej szkoły wchodzi Technikum Mechaniczne 
i ZSZ (dla mł~ieży), Techrukum Zaoczne (o dwóch kie1'Ullllkach: 
ekonomika P'l'Zedsiębiorstw p!:'zemysluwych i obróbka slcrawarriem) 
oraz Technikum Wieczorowe dla Pracujących. Łącznie do s2Jkoły 
uczęszcza dkoło 2.200 U'C~zniów i słuchaczy dorosłych. Do tej pory 
zkolę opuścHo 3 tys. absolwentów ZSZ i 1,5 tys. aibsolwen:tów 

z dytPlomami techni!ków-mechanik6w. Osiągnięcia szk,o!y i jej przo­
dujące miejsce wśród innych SI1ik6ł powiatu świdnickiego to wy­
nik rzetelnej i O!fiarnej .l»'acy całego grona pedagogicznego. 

Ale oto zbliża się chwila najbardziej uroczysta. Kurator mgr Je­
rzy Jakubowski odczytuje decyzję wrocławskiego KOS o nadaniu 
szkole imienia Mikołaja KOtpernika. Młodzież gorącymi oklaskami 
wita to postanowienie i ZW!I'aca swoje oczy na wielLki pootret Mi­
kolaja Kopernika zawiesZiOny na głównym budynku s2±oły. Od te­
go dnia genialny polSild astronom będzie patronował świdnickiej 
,,zawodówce". Drugi ważny moment: dyrektor naczelny ZWAP 
"Mera-Pafał" - rog!r Stanisław Tracz przekazuje dyrektorowi 
szkoły - Józefowi Michajłowiczowi piękny sztand~ od załogi tego 
przedsiębiorstwa, które przez wiele już Lat ser-decZlllie Qpiekuje się 
szkołą. Dyrektor Michajtowicz wręcza sztandar poczto,wi sztanda­
rowemu i następnie odbyWa się ślubowanie młodzieży. 

Z kolei zabiera głos wiceminister Przemysłu Maszynowego 
inż. Aleksander Kopeć, który przekaz.uje szkole dar mhristerstwa 
- cenne, e1ektrOll1iozne urządzenie do konkoli czynnej wał1ków 
na szlifierkach kołowych. Urządzenie to, (w811tości około 40 tys. zł) 
będzie wykorzystywane jatko pomoc naukowa przy nauczaniu za­
Wodu. PJ'Zedstawiciel Ministerstwa Oś>wiaty i Wychowania zawia­
damia o darze ufundowanym dla szkoły przez resort oświaty. Jest 
to samochód osobowy fiat 125p. Głos zabiera jeszcze I sekretarz 
KP PZPR inż . Zygmunt Kosmala, kti>ry mówi o zasługach sikoły 
dla ~woju regionl\J. św1dnidkiego!' 17) 

Wysiłek organizacyjny, jaki został włożony w trakcie przygoto­
\vywania szkoły do uroczystości 25-lecia, podniósł w tej placówce 
oświatowej na znacznie wyższy poziom proces dydaktyczno-wycho­
wawczy. Umożliwiło to śWlidniokiemu Techn:ikum Mechanicznemu 
i ZSZ włąCllenie się do trwających w Polsce w latach siedem­
dziesiątych poszukiwań, znn.e1'zających do uzyskania jak najbaa:-
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dziej optymalnego modelu kształcenia kadr zawodowych dla po­
trzeb tzw. średniego dozoru technicznego. Średni dozór techniCUlY 
- to ogromna "armia" mistrzów, brygadzistów, operatorów obra­
biarek, konstruktorow i technologów, techników normowania i kon­
troli - młodycl1, energicznych ludzi, którzy są prawdziwą podpo­
rą w każdym zakładzie przemysłowym. Pracownicy ci bowiem bez­
pośrednio stykają się z robottnikami, cały czas przebywają w ha­
lach produkcyjnych i w warsztatach wy1iWórczych. Słowem - to 
właśnie od nich zależy sprawny przebieg procesów produkcyjnych, 
wysoka jakość wyrobów i w ogóle to wszystko, co można określić 
mianem kultury technicznej naszego nM'odu. 

Ze m-ozumiałych więc względów nasze szkolnictwo zawodowe 
kształcące techników (właśnie ów średni dozór technic.zny) nie­
ustannie szuika wciąż nowych możliwości coraz bardziej skutecz­
nego kształcenia takich fachowców, którzy byliby w stanie spros­
tać szybko postępującym zmianom we współczesnej technice. 
W 1975 roku ważną decyzją w tej dziedzinie stała się uchwala 
Międzyresortowego Kolegium do Spra,w Szkolnictwa Zawodowego 
i Kolegium Ministerstwa Oświaty i Wychowania, w sprawie kształ­
cenia w zawodach i specjalnościach o szerokim profilu. Zgodnie 
z tą decyzją (za'rządzenie wykO'llawcze Min. Ośw. i Wych. z dnia 

Fragment gmachu, w którym począwszy od 1966 roku mieści s ZSZ 
nr 1 w Swidnicy. 
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16 VI 75 r.) nauczanie o szerokim profilu wprowadzono w Polsce 
w roku szkolnym 1975/76 w 40 wybranych technikach, 9 liceach 
zawodowych i 6 Zasadniczych Szkołach Zawodowych. Wśród tych 
szkół władze oświatowe wytypowały 4 technika (krakowSkie, łódz­
kie, warszawskie i świdnickie) do kształcenia techników o specjal­
ności - technologia maszyn. Jeśli chodzi o świdnickie techniikum, 
to nie był to oczywiście przypadek. Zespół Szkół Zawodowych nr 1 
w Swidnicy (bo taką namrę nosi szkoŁa od września 1976 r.) posia­
dał już wówczas odrpowiednie warunki, które w pełni umożliwiły 

w prowadzenie eksperymentalnych klas. W roku szkolnym 1975/76 
w kład zespołu wchodziło 39 różnego typu klas młodzieży niepra­
cującej , która zdobywała w szkole zawody: ślusarza, tokarza , fre­
zera , szlifierza, mechanika-kierowcy oraz dyplomy techników-prak­
tyków o specjalności obróbka skrawaniem. Młodzieź ta posiadała 
ju ż wówczas do swojej dys>pozycji nowoczesne waxsztaty wyposa­
żone m. in. w numeryczne obrabiarki oraz pracownie przedmio­
towe, wyposażone w bogate zestawy pomocy naukowych. I właśnie 
wśród wspomnianych oddziałów młodzieżowych, począwszy od dnia 
1 wTZeśnia 1975 roku, rozpoczęły pracę dwie nowe, ek perymental­
ne klasy o specjalności - technologia maszyn. Klasy te bowiem 
rozpoczęły od tego momentu pracę już w oparciu o stopniowo 
przygotowywany program o tzw. szerokim profilu. 
Cechą charakterystyczną naw go modelu kształcenia techników 

stała się integracja przedmiotów zawodowych nauczanych dotych­
czas oddzielnie. Przy czym wykształcenie teoretyczne objęło dwie 
grupy przedmiotów: ogólnotechniczne i specjalistyczne. Najlepszym 
przykładem zintegrowanego, ogólnotechnicznego przedmiotu . tały 
ię podstawy konstrukcji maszyn z ćwiczeniami. Przedmiot ten 

obejmuje takie zagadnienia, jak np. podstawy rysunku techniczne­
go, części ma zyn zasady statY'ki i wytrzymałości materiałów, ma­
teriałoznawstwo konstrukcyjne oraz tolerancja i pasowanie. Zagad­
nienia te wzajemnie się przenikają i są ze sobą skorelowane. 
Także maszynoznawstwo jest przedmiotem zintegrowanym, złożo­
nym z kinematyki, dynamiki i energetyki mechanicznej, z hydro­
mechaniki pneumatycznej, techniki cieplnej oraz z podstaw teorii 
mechanizmów i maszynomawstwa ogólnego. Oprócz wspomnianych 
przedmiotów ogó1notechnicznych. które wprowadzono przede 
WSzystkim w klasach młodszych (w trakcie realizowania ekspery­
mentu 'ZJllierzającego do wprowadzenia tzw. szerokiego profilu), 
w latach na tępnych do klas wyższych wprowadzono przedmioty 
pecjal istyC2lI1e, głównie poprzez technologię maszyn oralZ wąskie 
zajęcia specjalistyczne. 

Wprowadzone w świdnickim technikum w roku szkolnym 1975/ 
76 dwie eksperymentalne klasy o szerokim profilu - potwierdziły 
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po kilku latach pracy słuszność wybranej wówczas drogi. Kształ­
cenie bowiem tym systemem umożliwiło m. in. zmniejszenie wy­
miaru godzm nauki w ciągu całego pięcioletniego okresu naucza­
nia ze 183 godziIn do 159 godzin tygodniowo. W prowadzonej 
przedtem specjalności (obróbka skrawaniem) 'przedmiotów zawodo­
wych było 13, a obecnie w klasach o szerokim profilu ( pecjalno'ć: 
technologlia maszyn) przedmiotów zawodowych jest 5. Istotne 
jest także to, że WlProwadzając do technikum ten nowy model 
kształcenia, w szkole udało się podnieść na znacznie wyższy po­
ziom proces d ydaktycmo-wychowawczy. Uzyskano to m. in. po­
przez opracowanie pełnych zestawów potrzebnych, a jednocześnie 
najbardziej nowatorskich środków dydaktycznych do przedmiotów 
zawodowych. Dzięki temu, że szkoły prowadzące eksperymentalne 
klasy o szerokim profilu, otrzymały z Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania priorytet na zakup pomocy naukowych, w świdnickim 
Technikum Mechanicznym udało się wyposażyć pracownie 
w ogromną ilość środków dydaktycznych, zwłaszcza do nauczania 
podstaw technologii. maszyn. Do prnedmiotu tego zgromadzono tak­
że wielką ilość przeźroczy oraz kilkadziesiąt filmów. 

WidOOZIll.e są już korzyści jakie osiąga się z wprowadzonego no­
wego modelu kształcenia techn.iJk:ów. Brzede wszystkim profil za­
wodowy jest dosta1:eo2JDie szeroki, aby umożliwić wielokierunkową 
specjalizację w toku pracy zawodowej. Jednocześnie treści kształ­

cenia uwzględniają wymagania nowoczesnej techniki, technologii 
i organizacji pracy oraz związa,nej z nanu mechanizacj i 
i autOlllatYJZ8.cji produkcji. Absolwenci wspomnianych kla 
mogą pełnić różnorodne funkcje w zakładach przemysłowych, jak 
np. mistrzów na wydziałach mechanicznych i w narzędziow­

niach, mistrzów gniazd obróbczych i operatorów obrabiarek 
zespołowych a także sterowan~h programowo obrabiarek 
zautomatyzowanych oraz wszelkiego rodzaju funkcji techni­
kó,w-technologów, konstruktorów, techników normowania i kon­
troli itd. i1Jp. Jeśli się jednocześnie weźmie pod uwagę fakt 
że obróbka skrawaniem stanowi dziś jedną z podstawowych tech­
nologii wytwarzania maszyn i ich elementów, to moma sobie 
łatwo wyobrazić, jak w wielu gałęziach przemysłu mogą być za­
trudniani a''b.<;olwenci świdrnickiego Technikum Mechanicznego. 

Druga połowa lat siedemdziesiątych, to w Zespole Szkól Zawo­
dowych nr 1 nie tylko osiągnięcia w dziedzinie wdrażania nowego 
modelu kształcenia techników, ale także dalszy po tęp w dziedzinie 
organizacji szkoły i unowocześniania procesów technologicznych 
w warsztatach szkolnych. W 1979 roku zostaje uruchomiona w tech­
nikum nowa pecjalność: naprawa i eksploatacja pojazdów samo­
chodowych. Zar&wno szkolę jak i waTS'Z'taty należało do tej spe-
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cjalności odpowiednio przygotować. Trzeba było zorganizować no­
we typy pracowni pr-zedmiotowycb wyposażone w pomoce nauko­
we z zakresu budO/wy silnik6w samochodowych i innych pojazd6w 
mechanicznych a także przygotować odpowiednio kadrę pedagogicz­
ną, która byłaby zdolna kształcić przyszłych technik6w-"saanocho­
dziarzy" w spo ób bardziej nOiWOCZesny i bardziej skuteczny. Na­
pływ młodzieży, zwłas'ZCZa do technikum jest w tym okresie cią­
gle je zcze duży. Wproowadzen~e w szkole nowego typu klas, kt6re 
pracują w oparciu o zmodernizowany, bardziej optymalny program 
o tzw. szerokim profilu, pozwoliło "wygospodarować" (dzięki in­
tegracji j)r.zedmiotów zawodowych) pewną ilość god1.li.n, które zo-
tały przeznaczone na przedmioty umożliwiające młodzieży 1'02-

"",ijanie swoich zainteresowań. Właśnie dzięki wprowadzeniu 
w szkole klas o szerokim profilu nauczania, w roku szkolnym 
1976/77 rozpoczęły w technikum pracę klasy przemaczone dla mło­
dzieży, która niezależnde od tego, że chce zdobyć jakiś konlkiretny 
zawód, marzy także o sukcesach portowych. Wspomniane klasy 
mają bowiem sze-roko rozbudowany program wychowania fizyczne­
go z zakresu lekkiej atletyki. Do "sportowych klas" przyjmowani 
są ab olwenci szkól podstawowych na .zasadzie konkursu śwtiadectw 
oraz wyników testowych ze sprawności fizycznej. UC2Jll.iowie otrzy­
mują typendia, które przeznaczone są na dożywianie. Dla za­
miejscowych są miejsca w dobrze wyposażonym :inttennacie. 
I wszystko to bardzo "uatrakcyjniło" świdnickie tecłmi'kum. W dro­
giej połowie lat siedemdziesiątych na każde wolne miejsce w tech­
nikum zgłasza się po kilku uczniów, nie tylko ze sikół pod tawo­
wych w Świdnicy, ale i z wielu innych okoliC2IDych miejscolWo'ci. 

W dział Zaoczny 
W latach siedemdzipsiątych burzliwy i dynamiczny TOIlW6j prze­

żywa także wydział dla pracujących Zespołu S2lk61 Zawodowych 
nr 1. Początki tego \\rydziału sięgają lat pięćdziesiątych i były 
bardzo skromne. We wrześniu 1957 roku, je zcze przy ówczesnej 
Zasadniczej Szkole Zawodowej, mieszczącej się przy ul. Przyja­
ciół Zo1nierza 15 powstała pierwsza klasa Tecbn:ikum. Wiecz.oI'QWe­
go dla Pracując ch. Stopniowo technikum to rozrastało ię, i w 1961 
roku, kiedy zorganizowano więcej klas, zostaje tu utworzony wy­
dział dla pracujących, którego pierwszym kierownikiem miano­
Wano inż. Stefana Sienkiewicza. Prawdziwie jednak burzliwy roz­
wój tego wydziału rozpoczyna się od momentu, 1ciedy we wrześ­
niu 1964 roku, O'pJ'ócz Technikum Wieczorowego, rozpoczęło tu 
także pracę Technikum Zaoczne. W Świdnicy do tego czasu nie 
było samodzielnego Technikum Zaocznego. Niemniej jednak od 
września 1957 roku istniał tu (mieścił się w Szkole Podstawowej 
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nr 10) tzw. Punkt Konsul<tacyjny Technikum Mechankznego Zaocz­
nego, działającego We Wrocla'Wliu. Rracowało tam wówczas 5 se­
m trów TZ, które skupiały około 200 słuchaczy. Pierw zym kie­
rowni1tiem tego punlktu był mgr mź. Władysław Smolińsk.i, który 
w 1959 TO&U pnzekll2ał tę placówkę inż. Kazimierzowi Olszyckie­
mu. W tym począ~koiWym okresie w Punkcie Konsultacyjnym TZ, 
pracowali m. in. inź. Zdzisław Urbański., mgr Stamisław Kędzier­
ski, iuż. Czesław Nowak i mgr inż. Zygmunt Wysiślok. W 1964 
roku, na skutek zmian organ.iJzacyjil1ych jakie były prowadzone we 
wrocławskim sikolnictwie zawodowym, Punkt Konsultacyjny TZ 
iW Swidnicy został wyłączony spod kontroli dyrekcji wrocławskie­
go TZ i podipOTZądkowany Technikum MechaOJic:z.nemu dla Pracują­
cych, w którym ullwoirzono dwa wydrziały: wieczorowy i zaoczny. 
KieroW'1likiem Teohniklum Mechanicznego dla Pracujących został 
inż. Kaz.imiem Ol zycki, który pracował jako tzw. nauczyciel do­
chodzący, gdyż był wówczas głóWIDym konstruktorem w Zakładach 
ElektiJ'otechniki Motoryzacyjnej. Inż. K. Ol zyokiemu w krótkim 
czasie udało się znacznie rozbudować i podmie' ć na wyższy poziom 
org'anjzacyjlllY Teclmikum Mechaniczne dla Pracujących, które 
z każdym następnym Tokiem zdobywało coraz większą renomę nie 
tylko wśród pracowników świdnickich zakładów przemysło­
wych, ale także w wielu innych dolnośląskich miastach takich 
jak np. Dzierżoniów, Ząbkowice, Kamienna Góra, Swiebodzice 
SWzegom., Zgorzelec it'P., gdyż ze znajdujących się tam zakładów 
przemysłowych dojeżdżała, zwłaszcza do Technikum Zaocznego, 
prawie połowa słuchaczy. 

Szczególnie istotne było zo.rga1l1izowanie w Technikum Zaocznym 
dzie5ięaiosemestrOlWego technikum dla słuchaczy, którzy mieli 
ukońcrzoną tylko Szkołę Podstawo,wą. Dotychczas uczniami techni­
kum mogli być tylko ci robotnicy, któ:rzy mieli ukończoną ,.za­
wodówkę", gdyż te hnikum było trzyletnie i pracowało na podbu­
dowie tmyletniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Tymczasem 
w wielu zakładach pmemysłowych na Dolnym Slą ku pracowało 
tysiące ludQ:i, kTt6rzy mieli ukończone tylko ,;podstawówki" ale 
dzięki pracowitości, zaangażowaniu i fachowym umiejętnościom 
pełnili funkcje brygadzi tów, lllWtTzów a niekiedy kierowniJków 
wydziałów. Kiedy otworzyła się przed nimi możliwość ukończenia 
pięcioletnJ g techn.tlrum, do kt6.rego przyjmowano po szkole pod­
stawowej, właśnie oni, ludzie już dorośli (pr:reważuie w wieku od 
25 do 40 lat) i posiadający rodziny, stanowili zasadniczy trzon 
prawie wszystkich semestrów Technikum Zaocznego. Słuchacze ci 
byli pilnymi i -zdyscj'lPlinowanym.i uczniami a jednocześnie wno­
sili wiele lI10wych elementów do życia s1'Ikoły. Ol1ganizowali m. in. 
zespoły samokształceniowe, gdzie pod kierunkiem najbardziej 
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Egzamin dOjrzalości w 1'oku szkolnym 1971/72, Abiturient TM - Jerzy 
Berendt - "oko w olw" 2 Puństwową Komisjq Egzaminacyjną, 
w sktad której wchodzili: (od lewej) Mieczysław Kość, mgr Stefania 
Sobańska pracująca w szkoLe od 16.VlII.1965 T., Józef Micha110wicz 
(przelvodniczqcy) i mgr Norbert Wichary - za8tępca dyrektora szko~y 
Ul latach 1960-1974 

uzdolnionych uczniów przygotowywano się do egzaminów semes­
tralnych. 

W :roku 8'z.kolnym 1970/71 zostaje zorganizowana w Teohnikum 
Zaocznym nowa specjal'ność: ekonomika prz.edsiębiorstw przemy­
słowych o pięciole·ttnim cyklu nauczania. Specjalność ta wychodtziła 
naprzeciw aspi'racjom przede wszystkim wielu kobiet, które były 
zatrudnione w tz\.v. służbach ekonomicznych pl'Zedsiębiorstw prze­
mysłowych (działy fill1aill5owe. magazyny. zaopatrzenie, planowa­
nie itp.) a nie posiadały średniego wykształcenia. Napływ kandy­
datów, wśród których 85 proc. tanowiły właśnie kobiety był bar­
dzo duży. Od razu zorganizowano dwa sem.e try: pierwszy dla 
tych, którzy mieli ukończoną tylko szkołę podstawową i semestr 
trzeci, dla tych, którzy mieli rozpoczęte już wcześniej, a nie ukoń­
czone jakieś inne ŚZ!koly . 

Począwszy od dnia 1 IX 1972 r. Technikum Meooaniozne dla 
PraoująeylCh przejął od inż. Olszycldego - mgr BronJisław Szew-



c.zyk - d otyche za sowy nauczyciel matematyki. Od samego po­
czątatu s'Prawowania tej funkcji mgr B. Szewczyk potrafił inspiro­
wać pożyteczne inicjatywy dydaktyczno-wychowawcze i dalej 
energicznie pracowal nad r02JWojem zarówno wydziału wieczoro­
wego jak i zaocz,nego. Kolejne speejalności jakie zorga·ni7.owano 
w Technikum Zaoozmym, też przede wszystkim z myślą o kobie­
tach pragnących uzyskać średnie wykształcenie, to: Srednie Stu­
dium Zawodowe (trzyletni cykl na'uczan.ia) o specjalno§ci admini­
stracja biur-owa, utworzone w roku szkolnym 1975/76 a następnie 
w roku &zkolnym 1981/82 - S~ednie Studium Zawodowe o spe­
cjalności ogólnomechaniC2JJlej. 

Szybko postępujący rozwój motoryzacji, a jednocześnie rosnąca 

'PQtrzeba rozwijania usług w tym zakresie, które stopniowo należy 
podnosić na coraz wyższy poziom zadecydowały o tym, że w roku 
szkolnym 1977/78 zorganizowano w Technikum Zaocznym kolejną 
specjalność: naprawa i eksploatacja pojazdów samochodowych. 
Nowa specjalność posiada trzyletni cyikl nauczania (6 semestrów) 
i je t przeznaczona dla absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych o kierunku: kierowca i mechanik: pojazdów samochodowych. 
Kierując Techn±kum Mechanicznym dla Pracujących mgr Broni­
sław Szewczyk zapoczątkował w Technikum Zaocznym bardziej 
praktyczny i wielce korzystny dla słuchaczy sposób przeprowa­
dzania egzaminów semestralnyoh. W większości techników zaQCz­
nych egoaminy semestralne przeprowadza się w tzw. preerwach 
międzysemestralnych, w dwóch ściśle określonych tenninach, po 
cztery egzaminy w ciągu dnia. Taka duża ilość egzaminów w cią­
gu dwóch dni jest z reguły silnym obciążeniem psychicznym dla 
większości słuchaczy. Wielu z nich, kiedy ma stanąć w oznaczo­
nym dniu "oko w oiko" 'Z egzaminatorami, aby zaliczyć w cią­
gu dnia cztery egzaminy, jest tak moono sfrustrowana, że dosłow­
nie .opadają im ręce" i często w ogóle rezygnują w takich sytu­
acjach z dalszej nauki w szkole. System, jaki wprowadził w świd­
nickim Technikum Zaocznym mgr Bronisław Szewczyk, jest bar­
dziej elastyczny. Mianowicie w trakcie trwania· semestru, każdy 
przedmiot przewidziany programem ma wyznaczony limit godzin 
<IW zależno ci od przedmiotu od 8 do 30 godzin), które przeznaczo­
ne są na tzw. konsultacje. Nauczyciel prowadząey te konsultacje 
stara s.ię w czasie wyznaczonych godzin lekcyjnych omówić ze słu­
chaczami najbardziej węzłowe zagadnienia ze swego przedmiotu. 
Podaj im jednocześnie pytania, problemy i zagadnienia, które 
znajdą się na ka,rlach egzaminacyjnych. Po wyezerpaniu swego 
limitu godzin nauczyciel, nie czekając na przerwę mięrlzyseme­
traIną, ustala ze słuchaczami termin egzaminu ze swego przedmio­
tu. Słuchacze proponują tennin, który wydaje im się najbard2iej 
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Pierwszym kierownikiem wydziaŁu. dta pracujących, w skład którego 
wchodziło Technikum Zaoczne i Wieczorowe Technikum Mechaniczne 
był inż. Kazimierz Olszycki (z lewej strony) Wówczas główny konstruk­
tor ZEM. Wydział ten w roku szkolnym 1972/73 przejął od niego 
mgr BrOnisŁaw Szewczyk - obecnie wicedyrektor do spraw kształcenia 
ustawicznego 

korzystny i przychodzą prawie wszyscy na egzamin, bo do zalicze­
nia mają tylko jeden przedmiot, na którym w tym właśnie okre­
sie kon'C.e-ntrują swoją uwagę. I jeśli to była np. matematyka, którą 
udało się prawie wszystkim zaliczyć, są podniesieni na duchu i na­
bierają chęci, aby "podchodzić" do następnych egzaminów, które 
stopniowo zaliczają jeden po drugim, bez zbytniego obciążenia 
psycłricznego. Oczywiście w takiej sytuacji sesja egzaminacyjna 
jest często rozciągnięta na przestrzeni 5 a nawet B tygodni (nie 
organizuje się więcej jak 2 egzaminy w tygodniu), ale unika się 
tym sposobem na'P~ętej, nerwowej atmosfery, która poprzednio 
w wielu wypadkach "niszczyła" słuchaczy. Bardziej elastyczne po­
dejście do sesji egzaminacyjnej w świdnickim Technikum Zaocz­
nym sprzyja rozwijaniu wśród słuchaczy chęci do nauki i wytwa­
rza, tak obec.nie pożądane, partlIlerskie układy: nauczyciel-uczeń, 00 

ma szczególne znaczenie zwł~ W odniesieniu do I'łuchacz.y 
dorosłych, 
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Do dobrej atmosfery w Technikum Zaocznym przyczynia się nie­
wątpliwie pracująca tu kadra pedagogiczna. Od wielu jui lat jeS't 
ona na ogół stała i po:>iada duże doświadezenie "z zakresu andra­
gogiki. Nieprzerwanie od momentu powstania Technikum Zaocz­
nego (1 IX 1964) prowadzi w tej ~kole konsultacje z jfłZyka pol­
skiego a także z p,ropedeul\:yki nauki o społeozeństwie - mgr Sta­
nisław Kędzierski, który jest jednocześnie z ramienia Rady Peda­
gogicznej opiekunem Samonądu UcmJioiWskiego. Kon ul acje na­
tomiast z matematyki, przez okres ostatnich 20 lat, prowadzi 
mgr Bmn.isław Szewezyk - pełniący jednocześnie funkcję wice­
dyrektora szkoły do spraw lG2ltałcenia ustawicznego. Nieprzerwa­
nie od 20 lat z TechnJikum Mechanicznym dla Pracujących ~ą­
zany jest także inż . Antoni Dżoń (pracownik ZW AP) - wykła­

dowca obróbki skrawaniem i mechaniki technicznej, który wyka­
zuje duże zaangażowanie w organiz;owan.!iu wykonywania prz& 
słuchaczy - pomocy naukowych. I takich ludzi jak inż. A. Dźoń. 
Mórzy zatrudnieni są w pnzemyśle a jednocześnie związani są ze 
szkolą jako nauczyciele jest w Technikum Mechanicznym dla Pra­
cujących dużo więcej. Mgr Bronisław Szewczyk w całej bowiem 

.~ ~. 

ft ... "II " ~ .1 

NauczycieŁem, który pracuje nieprzetwanie w Technikum Zaocznym od 
momentu jego powstania (1 .IX.1964 r .) j est mgr Stanisław Kędzierski. 
(z lewej strony) wykŁadowca jęZlJka polskiego. Z Technikum Mecha­
niCZłtym dla Pracujących związany jest także nieprzerwanie od l .IX. 
1967 r. inż. Antoni Dżoń (pracownik ZWAP) - wykladowca mechanik i 
technicznej i obróbki skrawani em. 

100 



pełni wykorzystuje, zwłaszcza w Technikum Zaocznym, wiedzę 
i praktyczne doświadczel!lie przodujących in.iyndeTów-prakityków 
pracujących w świdnickich zakładach przemysłowych. Wicedy,rek:­
torowi Szewczykowi udało się tych ludzi pozyskać jako WJ11kładow­
ców podstawowych przedmiotów zawodowych. PMcowali tu, bądź 
nadal pracują m. in. inż. Zdzisław Urbański, inż. Zbigniew Sala­
mon, inż. Michał Rlostek, inż. Adam Urbańczyk, inź. Ryszard Kita , 
inż. Stanisław Skopek, inż. Stanisław Surmacz, mgr Jan }{:ropa, 
inż . Edmund Walasrozyk, inź. Stanisław Sznajder, inż. Miecrzysław 
Mał:ki~wicz, m. Stanisław Godula i wielu innych. Inżyrllierow:ie ci 
pełnili bądź nadal pełnią w świdnidlcim przemyśle fUMcje dyrek­
torów głównych konstruktorów, głównych technologów, dyrekto­
rów ekonomicznych, kierowników działów kontroli, bądź gospo­
darki narzędziowej. Jak więc widać, praktyczne doświadczenie 
w kier owaniu procesami produkcyjno-technologicznymi tych lu­
dzi jest bardzo dtcie. Prowadząc zajęcia z p,r.z.edmiotów zawodo­
wych mogą oni przekazywać słuchaczom Techrriikum Zaoc:zmego nie 
tyliko wied,zę czy to "ksią.Q:Jkową", ale także doświadczenia nabyte 
w czasie długoletniej pracy w przemyśle. Także w inny sposób 
oceniają ci wykładowcy swoich uczniów. Egzaminując SlWolch słu­
chaczy biorą pod uwagę nie tylko owe przysłowiowe "wykut e wzo­
ry i form uł1ki " , ale oceniają ich pod kątem przydatności w prze­
my le, 'kiedy z dyplomaIllli techni!k6w będą pełnili w fabrykach 
rozmaite funkcje mistrzów, brygadzistów itp. 
Cechą charakterystyozną pracy świdnickiego Technikum Mecha­

nicznego dla P.racujących jest, jak to już wspomniano, duży udział 
amorządu Uczniowskiego w aktywi.zowaniu życia szkoły. Na 

przestl'Zeni ponad 23 lat, przez s2!kołę tę ,,'Przewinęło się" lcilka 
tysięcy praoowników wielu dolnośląskich zakładów przemysłowych 
i innych instytucji. Wielu z nich ~skiwało nie tylko dobre po-
tępy w nauce, ale byli oni także aktywnymi działaczami Samo­
rządu Uczniowskiego. Należeh do nich w pierwszej kolejności : 
Wacław Wychowslci, Jan Grab Zbigniew Ole kiewicz, Stanisław 
Wiśniewski, Jan Bodak, Wanda Just, Jan Dębski, AgnieS7&ta Dal­
giewicz Zygmunt Ston'kus, Lidia Komorowska, Marian Chrzanow­
ski, Kazimieil"Z Moneta, Jan Rzucidło, Andrzej Oleśkiewicz, Stani­
sław Grelewsiki, Halina Elmanowska, Jan1na Bilska , Włodz.imienz 
Mazur, Artur FiHpiszyn, Jan Stec, Henryk Kapłon Henryk Srz:cze­
pankiewicz, Czesław Andrusiuk, Józef Klag, Marian Wrorek, Maria 
Tkaczyk, Ireneusz Sidor, Władysław Bieźyńsk:ti, Kazimtierz N'iksa, 
Ewa Dębiec , Roman Bronicki, Zdzisław U~baniaik , Danuta Kawa, 
Tadeusz Gąsienica , Zbigniew Bucz.ma, Tadeusz Sokołowski, Wło­
dzimierz Jamo, Zbigniew Szelewski, Zygmunt Padło, BronislalW 
Sporys~o i wielu innych. Ta krótka lista to tylko drobna cząst-
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ka ogromnej rzeszy aktyWu uc~nioJWSIkiego, któ~y organizował po­
moc koleżeńską w nruuce, pomagał w zagospoda.rowywaniu i wy­
posażaniu pracowni przedmiJOltowych, wyikonywał ceIlJIle pomoce 
naukowe oraz orgranizował spotkania towalI'!Zyskie, wieCtZ()q'nice, 
studniówki, bale maturalne, wyjazdy na koncerty i opery oraz 
wycieczki turystyoz.no-krajoznawoze do Krakowa, Zakopanego 
i NRD. Łącznie Teohnikrurn Mechaniczne dla P.Moujących w SWid­
nicy opuśCJil:o 3756 absolwentów. W liczbie tej, najwięcej bo 2290 
jest absolwentów Technikum Zaocznego. Jest wśród tych absolwen­
tów 1875 techników-m chan.ików ze specjalnościami: obróbka skra­
waniem i eksploatacja i naprawa pojazdów samochodowych, 218 
technik6w-ekooomistów, 170 abso,lweD!tów z dyplomami średme­
go wykszta1cenia o kierunku administracyjno-biurowym i 27 ab­
solwentów z dyplomami średniego wykształcenia o kierunku ogól­
nomechanicznym. Technikum Wieczo.X'owe natomiast wydało 1466 
dyplomów techników-mechan.ików o specjalności obróbka skrawa­
niem. Jeśli się weźmie pod uwagę fakit, że technikum młodzieżo­
we wydało do tej pory tylko 1595 dyplomów techników, to wi­
dać wyraźnie, że Siposób z.dobywania średniego wykształcenia 
w systemie wieczorowym i zaocznym wdąż jest jeszcze prefero­
wany przez wielu ludzi w Polsce. 
Odrębnym 110IZdziałem w his~ii świdnickiej "zawodówki", choć 

stanowiącym integralną część jej całości, jest to wszystko, co do­
tyczy rozbudowy i rozwoju wa.rsztatów szkolnych. Jak to już nie­
jednoJm'otnie wspomniano od samego początku powstania szkoły, 
dy:relkcja tej placówki oświatowej przywiązywała zawsze wiele 
uwagi do właściwego rozwoju warsmatÓ'W i do przebiegających tu 
procesów dydaktycmo-wychowawczych. Nie mogło zresztą być 
inaczej. To tu bowiem jest miejsce, gdzie rzeczywiście "wykuwa 
się" fachowców, na których czeka gospodarka narodowa. I trzeba 
tu z całą silą podkreślić, że w świdnickiej "zawodówce" jakość 
tego miejsca og,romnie się podniosła, od kiedy warsztaty 
szkolne zostały przemeslone do nowej hali wzmes'looej 
przy ul. Sikorskiego 41. Nowe warsztaty szkolne to już nie po­
przednie niskie, ciasne i zatłoczone pomieszczenia z przestarza­
łym parkiem maszynowym. Pod bokiem szkoły bowiem wyrosła 
niemal fabryka dysponująca takimi samymi urządzeniami, jak 
wszy tkie współczesne zakłady przemysłowe. Przestronna hala 
główna warsztatów posiada suwnicę pomostową o udźwigu 3 ton 
i malaa:ły tu pomieszczenie dzńały obróbki mechanicznej i mon­
tażu. W bocznych Sk[~zydłach urządzono działy: obróbki ręcznej, 
obróbki cieplnej, wypożyczalnię narzędzi, nru-zędziownię, magazyn 
główny, rozdzieln!ię robót oraz dział kOiIltroli teclmicznej,stolar­
nię i galwanizernię. Z tyłu hali znajdu.je się budynek pomocniczy, 
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a w nim magazyn wyrobów gotowych i surowców chemicznych, 
krajalnia metali, spawalnia, ga<raże oraz dział obróbki plastycznej. 
Do jednej z bocznych ścian hali głównej przylega pomieszczenie, 
gdzie umieszczono magazyn stali oraz zbiornik akumulacyjny sprę­
żonego powietrza. 

Warsztaty szkolne w nowym kształcie zaczęły powstawać w dru­
giej połowie 1969 r. Ich głównym organizatorem był ówczesny 
kierownik warsztatów mgr Lechosław Ulewicz. Znalazł on w gro­
nie nauczycieli zawodu oraz wśród pracowników 1l1zynie;ryjno­
-administracyjnych al{tywnych realizatorów tego wielkiego i waż­
nego przedsięwzięcia. Należeli do nich w pierwszym rzędzie jego 
zastępca - Stanisław Sroka,17) główny mechanik - Stanisław 
Goląbek18 i późniejszy główny technolog inż. Ryszard Dybowski 
oraz tacy nauczyciele zawodu jak np. Tadeusz Alber ki, Broni­
sław Boratyn, Zbigniew Drab, Władysław Jakubow, Julian Kone­
fał, Zygmunt LiSliak, Marian Łygan, Józef Majtyka, Wiesław Ma-
zewsłti, Józef Nowak i wielu innych. Organizując warsztaty nie­

jako od podstaw urządzono wówczas 100 stanowisk do *róbki 
ręcznej, zainstalowano 50 tokarek, 20 frezar~ poziomych i pJ.ono­
wych, 15 szlifi&ek, 7 maszyn specjalnych (wiertarko-frezarki, 
frezarki obwiedniowe dłutownice zWJ"kłe i do kół zębatych) i dzie­
siątki innych maszyn. 

Jak to już niejednokrotnie wspomniano cechą charakterystycz­
ną procesu dydaktyczno-wychowawczego w świdnickiej "zawodów­
ce" jest to, że młodzież ucząca się tu konkretnyoh zawodów wy­
konUje jednocześnie w warsztatach szkolnych pod kierunkiem na­
uczycieli normalne plany produkcyjne, podejmuje produkcję po­
szukiwanych na rynku wyrobów. Pierwsza masowa produkcja 
warsztatów, to wiertarki stołowe lWS-15S, których wytworzono 
około 1400 sztuk Doświadczenia zdobyte podczas produkcji tych 
wyrobów pozwoliły pI'zejść na wyższy etap produkcji. W roku 
szkolnym 1967/68 podjęto się tu wytwarzania bardziej skompliko­
wanego wyrobu - tokal'ki sto1owej TSB-16. Był to "atrakcyjny" 
i poszukiwany na rynku wyrób. Borwiem toka'I'ka TSB-16 to uni­
wersalna, szybkobieżna ohTabiarka przeznaczona do obróbki przed­
miotów małej i ' redn.iej wielkości zarówno w produkcji jednost­
kowej jak i seryjnej. Umo2iliwia ona racjonalną obróbkę stali, 
żeliwa, brązu, tworzyw sztucznych i inny<:b materiałów. Zapotr'ze­
bowarue na tego rodzaju tokarki jest duże pewną część tych obra­
biarek przeznaczono nawet na eksport. Mianowicie w 1970 roku 
Jelczańskie Za'kłady Samochodowe otrzymały zamówienie na szyb­
kie dostarczenie do ZSRR tzw. samochodów-warsztatów wyposażo­
nych w rÓŻDe narzędzia i podstawowe, małych rozmiarów obra­
biaI1ki. Świetnie nadającą się do tego celu obrabiarką okazała się 
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w-łaŚl11e tokarka produkowana przez świdniclcie wars:Dtaty szkolne. 
S2lkoła dostaT<!.zyła J elczańskim Zakładom wspomniane tokarki, 
które !pOwędrowały na eksport. 
Tokar<kę TSB-16 z ez-asem jeszcze ball'dziej udoskonalono i zmo­

dernizowano. Powstały tokarki o symbolu TSB-20, które wytwarza 
się w warsztatach s2lkolnych do dnia dzisiejszego. Łącznie w war­
szta1laoh świdnickiej "zawodówki" wyprodukowano do końca 1986 
roku toka:rtki ogólnej wartości 179 milionów złotych. Już w nowych 
wars1Jtatach na początJku 1972 rOiku dokonano dalszego kroku 
w dziedmie opanowywania produkCji nowych wyrobów. Znając 
mianowicie osiągnięcia szkoły w dziedzinie produkowania małych 
maszyn, Kombinat Górniczo-Hutm.iczy w Lubinie złożył w Świdnlic­

kich warsztatach zamówienie na sukcesywne dostarczanie kombi­
natoWIi wieI'tarek obrotowo-udarowych używanych w kopaliIliach 
rudy miedzi do wiercenia otworów strzało-wy,ch i poszukiwaw­
czych. Do 1972 r. kopalnie rudy mi dzi kOI'zystaly z wiertarek 
importowanych sprowadzanych ze strefy dolarowej. Urządzenia 

te, mimo tego, że posiadaly wysokie parametry techniczne, pI'a­
cowaly jednak w trudnych warunkach gómiczych i dość szybko 
eksploaJtowały się. Kombinat musiał ciągle sprowadzać nowe, co 
rzecz jasna poważruie podrażało koszty wydobycia. Właśnie dążąc 
do obniżki kosztów własnych, kombinat wystąpił z inicjatywą 
wprowadzenia do eksploatacji wiertarek krajowych i pomógł 

świdl1lickim warsztatom w uzyskaniu niektórych masiZyn specjalis­
t)"CZIlych potrzebnych do uruchomienia wspomnianej produkcji. 

Wiertarka -obrotowo-udarowa to wyrób o wysokich pacr-ametrach 
teclmicZll1ych19) i oprunowanie produkcji tego wycl'obu rnie przyszło 
łatwo. Był to wynik tarań i ilmudnej pracy ówczesnego kierow­
nictwa warsztatów sZ'kolnych i doświadczonych nauczyciel~ zawo­
du. Ale już w 1973 roku pierwsze egzemplar-ze wiertarek przeszły 
pomyślnie wszystkie próby eksploatacyjne na dole w kopaliIliach 
i w 1974 roku ich produkcja ruszyła pełną parą. Była to produk­
cja bardw opłacalna, pod1lli.osła ona w ZJIlaczny sposób wartość 
produkcji globalnej , która w 1980 TOku wynosiła już ponad 19 mi­
lionów złotych. Ogółem do końca 1980 r. warsztaty szJkolne wy­
produkowały łącznie 400 sztuk wiertarek obrotowo-udarowych 
o wartości ponad 30 milionów złotych. Ale rok 1980, to ostatni 
już, korzysItny rok dla warszJta!tów szkodny,ch w dziedzinie rozwija­
nia produkcji wyrobów gotowych. Kryzys społeczno-gospodarczy, 
jaki ogarnął kraj po wYipadkach sienpIlliowycłl. wpłynął także 
niekorzystnie na funkcjonowanie warsztatów. Bnki materiałowe, 
wycofywanri.e się kontrahentów z uprzednio złożonych zamówień, 
ogGlne rozprzężenie techniazno-ol'ganizacyjne, wszystko to odbiło 
się - ujemnie na rocznej wartości globalnej produkcji, która już 
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w 1981 roku spadła do 13 mihl<mów zł. Główną przyczyną spadku 
talk dużej wartości produkc:j1i było przede wszyst'kim zapr:llestanie 
wytwanania WSipoilllnianych wierta'rek ob;ro1;owo--uda1r[w,rych. 

Oczywiście kryzys społec2lno-gospodacr-CQ:y, o którym mowa, ogar­
nął w o,góle całą szkołę i w ZiIlacZiIlym &topniu obniżył jej prawi­
dłowe funkcjonowanie. Niemal całe grono pedagogiczne mocno za­
absorbowane wyda.rzeniami ogólnokrajowymi, nie było w stanie 
właściwie W)'IPełniać swoich zadań d ydaktyczno-wychowawczych. 
Prowad2Ji to do swego rodzaju dezorgani2acji s2!lroły, zakłóca nor­
malny rytm pracy, obniża pOlZiom nauczania oraz dezintegruje śro­
dowisko. Najbardziej widoczne symptomy tego wewnętr7JIl.ego roz­
kładu, to gwałtowny rozpad orgaruizacji młodzieżowych o charak­
terze socjalimycznym ,i znaczne obiniżenie się dyscypliny wśród 

uczniów. W okresie tej pełnej napięć i konfliktów sytuacji z peł­
nienia funkcji dy:relkiJora szkoły !postanowił zrezygnować na wU.os­
nę 1981 roku Józef Michajłowicz - dotychczasowy jej ona,rny or­
ganizator i zaangażowany pedagog i admiIllistrator. Jeszcze wcześ­
niej, bo od dnia 31 VII 1980 r., z funkcji zastępcy dyrektora do 
sp.raw pedagogicznych z.rezygnOlwał mgr Edward Mazur20), który 
odszedł na stanowisko dyrektora IAceum Ogólnokształcącego 
im. Jana Kasprowicza. Odejścde dwóch ludzi, którzy odgrywali 
w szkole bardzo znaczącą rolę w administrowaniu i kierowaniu 
prooesami dydaktyczno-wychowawczymi w 2ll1acmym stqpniu osła­
biło jej dotychczasowy k:ierowniczy kolektyw. 

W czerwcu 1981 roku odbyło się plenarne posiedzenie Rady Pe­
dagogicznej, która zgadnie z wówczas ustalonym regulaminem, 
dokonała w sposób demokratyczny wyboru nowego dytI"etkltora 
szkoły. Został nim dotychczasowy kierownik warsztatów mgr Le­
chosław Ulewicz - długoletni pracownik Zespołu Szkół Zruwodo­
wych Nr 1. Lechosław Ulewicz (ur. 25 I 1933 r.) pracę 1'O'lJpOC2ął 
w srzikole 1 IX 1957 tI". ja!ko nauczyciel zawodu, a następnie pełnił 
przez wiele lat (od dnia 1 IX 1962 r.) funkcję zastępcy kierow­
nika, a pó.źniej - od dnia 1 IX 1966 r. kierownika warsztatów 
szkolnyoh. Posiada wyższe wykształcenie ma~terskie z 2akresu 
mechaniki oraJZ kwalifikacje peda'gogiczne. Jest dobrym prakty­
kiem w d2liedzinie admindst..rowania i zarządzania, gdyż Okres dłu­
gOletniego kierowania warsztaJtami szkolnymi umożliwił mu nlie 
tylko beZjpOśreclnie stykanie się z proeesami dydaktyC2!no-wy­
chowawczymi występującymi w szkole, ale także ze sprawami pro­
dukcji podejmowanej przez poszczególne wydziały warsztatowe. 

Funkcję dyrektora szkoły mgr L. Ulewicz objął w niezwylkle 
trudJnej sytuacji. Grono pedagogidZne w szkole zostało rozMte na 
tych, któT"zy lOależeli do "Solidarności" i ![la tych, którzy pozostalii 
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w szeregach Związku Nauczycielstwa Polskiego. Kilkunas,tu na­
uczycieli wystąpiło z parti!i. Nie było więc łatwo w takiej sytu­
acji kierować zespołem ludzi skłóconych ze sobą różnicą postaw 
i poglądów politycznych oraz administrować szkołą przy dotkli­
wym braku nielk:tórych środków materialnych. I dlatego wzeba tu 
z całą siłą podkreślić, że w tak trudnej sytuacji dyrektor L. Ule­
wicz wykazał wiele taktu, hartu i cod2Jiennej , żmudnej pracy, aby 
sWpniOlWO sy5lteroatyoznie pr2ełamywać i prQSlto.wać istniejące 

w gronie pedagogicznym wzajemne niechęci, urazy i animozje. 
Dążył nieustannie do ukształtowania właściwych, koleżeńskich sto­
sUJflików w gronie nauczyoielskim. Wskazywał zarówno w rozmo­
wach 'indywidualnych jak i na posiedzeniach Rady Pedagogicmej, 
że celem nadrzędnym szkoły i wszystkich zatrudnionych w niej 
ludzi musi tać się n'ie tylko wyuczenie uczęs~czających do szkoły 
ucz,niów na dobrych fachowców, ale także wychowanie młodzieży 
w duchu patI"iotyzmu i poszanowania całości socjalistycznego pań­
stwa. Znalazło to mocne odbicie w dydaktyczrno-wyohowawczym 
planie pmcy szkoły na rok szkolny 1981/82 i na dalsze la,ta Sllkol­
.ne do 19B7 roku. Jednocześnie administrowanie szkołą a szcreg6l­
nie warsztatami sZ'kolnymi, które kooperują z wieloma zakładami 
przemysłowymi oraz dostarczają na rynek gotowe wyroby, prOlWa­
dzone jest z.godnie z wymogami reformy gospodarczej. Coraz wię­
kszą rolę odgrywają tu takie czynnik,i, jak koszty własne produk­
cji, oszczędności materiałowo-surowcowe oraz jakość wytwarzanych 
wyrobów. 

W celu pozyskania możliwie jak największej ilości sojuszników 
dla realizacji zadań, jakie stoją przed szkołą, dyrektor L. Ulewicz 
jest w stałym konta!kcie z Komitetem Rodzicielskim sZtkoły. Z jeg<' 
inspiracji komitet ten prowadzi szereg przedsięw2)ięć zmierzają· 

cych do aktywizowania ogółu rodlLic6w w pracy na nzecz młodzie­
ży i szikoły. Poczynalllia te przyczyniają się do likwidowania roz­
bieżności w wychowaniu moralnym proponowanym przez szkołę 
i dom oraz zapobiegają przenikaniu i rozszemaniu się wśród mlo­
dt11ieży zjawisk patologii społecznej. Drugim ważnym momentem 
w poczynaniaab dyrektora L. Ulewicza jest podjęcie różnorodnych 
pl'zoosięwzięć gospodarczych, których celem jest prowadzenie wie­
lu prac o charakterze remontowo-por.ządkowym. Chodzi tu o do­
prowadzenie szkoły i towarzyszących obiektów do możliwlie naj­
bardziej estetycznego wyglądu pn:zed przypadającą we wrześniu 
1987 roku - 40 rocznicą powsrt;'ania s2koły. Dyr,ektOTowi L. Ule­
wiczowi udaje się pozyskiwać do Il'ealizacji zamierzonych przed­
sięwzięć coraz szerszy krąg praoowników szkoły. Są to w pierw­
s~ym nędz,ie ludzie z kier,owruczego kolektywu szkoły. Ten kie­
rowniczy kolektyw został przez niego jak gdyby na nowo sforroo-
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wany i ZII1aleźli się W nim nowi dYlfektorzy do sp,raw pedago­
giCZll1ych - mgi' inż. Jerzy Pijanowski i mgr Krystyna Belz oraz 
nowy kierownik warsztatów szkolnych mgr ini. Ryszaro Dybo,wski 
i dotychczasowy zastępca do Sipraw ~łeenia ustawicznego 
mgr Bronisław Szewczyk. W gronie tym :malazł się także od listo­
pada 1986 roku, nowo wybrany I sekretarz Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej - mgr Józef Dębek - długoletni nauczyciel wy­
chowania fizycznego. 

Szczególnie odpowJ.edzialne zadanie do wykonania przypadło 
nowemu kierowruiko,wi warsztatów - RyszardoWli Dyhowskiemu. 
Będąc pracownikiem szkoły (od dnia 4 IV 1969 r,) pełnił naplrZód 
funlk'cję technologa waJI"SztatolWego a następnie, po ukończenu.u 
wyższych studiów wiec'ZOrowych, objął stanowisko głównego tech­
nologa. Na stanowisku tym mgr inż. Ryszard Dybowski (ur. 11 IX 
1948 r.) wykaz·ał wiele inicjatywy, zwłaswza w dziedzinie unowo~ 
cześniania i usprawniania procesów technoJogioz.nycil, podejmowa­
nej przez warsztaty szkolne seryjnej produkCji t.okarek stołowych 
i wiertarek ohI'Oltowo-udarowych. Po objęciu stanowiska kierowni­
ka warsztatów od dnia 1 X 1981 1'., dał się poznać nie tylko jako 
sprawny organizator, ale również jako dobry nauczyC'iel-wycho­
wawca, trafme rozwiązujący procesy dydaktyc:zne oraz zaistniałe 

konflikty i problemy wychowawcze. W krótkim czasie nowemu 
kierowruikowi udało się zahamować w warsztatach spadek war­
tości produkcji globalnej, która już w roku 1982 osiągnęła sumę 
ponad 23 milionów zł, a w roku 1987 ma osiągnąć kwotę ponad 
32 milionów zł. Stało się to możliwe dzięki podjęciu produkcji 
nowego ty'Pu wiertarek stołowych WSD-16 oraz z,więks2en.i'll pro­
dukcji udoskonalonej, uniwersalnej tokarki TSB-20. 

Znaczny udział w wyprowadzaniu szkoły z owego załamama 
w jej prawidłowym funkcjonowaniu po wypadkach sierpniowych, 
mają także mgr mi. Jerzy Pijanows.ki21 ) i mgr K.rystyna Bełz22). 

Podjęli oni pr<icę w szkole w okresie złożonych pr.zemtian spolecz­
n~politycznych, które znalazły także znaczne odbicie wśród na­
uczycieli zatrudnionych w ZSZ nr 1. Różne przewartościowania 
w sferze poglądów, zatrudnionych w sz:1role nauczycieli, miały 

swój negatywny wpływ na młodzież. Zarówno więc mgr inż. J. Pi­
janowski jak i mgr K. Belz, przystąpili do niełatwego przełamy­
wania istniejących wśród nauczycieli wzajemnych niechęci i wy­
jaśniania spornych kwestii. Nadal kontynUiUją przyjęty sposób 
działania, 'ksZJtałtując stosunki międzyludzkie i atmosferę pracy. 
Inspirują pracę działających w szkole drużyn ha,roorskiich, koła 
ZSMP oraz udzielają pomocy samorządowi uczniowskiemu. Wyka­
zują dll.l.Że zaangażowalnie w toczącej się walce politycznej o OOC'ja­
listyczne .oblicze szkoły. 'Droszczą się aby młod'7Jież uczęszczająca do 

107 



szkoły była wychowywana w duchu patriotyzmu i poszanowarua 
całości socjalistycznego państwa. 
Niepoślednią il'o1ę w tym wielIkim procesie wychowawczym, od­

grywają zwłas'ZCZa ci nauazylCiele, którzy oprócz wykonywania 
siWi()ich obowiązków zawodowych ogarnięci są różnorodnymi pasja­
mi artystycznymi. Rozwijanie WŚ'l'ód młodzieży różnych zaintere­
sowań artystyczmych trwa w szkOIle już od wielu lat. Niemal be­
wiem od momentu powstania szkoły, bo już w 1948 roku, powstał 
zespół dramatyczny, który uświetn!iał swoimi występami uroczys­
tości s.zlk<;>lne oraz umoiliwiał utalentowanym aktorsko i muzycznie 
uczniom rozwijanie swoich rooIDości. W tym pierws'zym oikre­
S'ie działalnośdą tego typu kierowali ówczeŚtni kierownicy świetli­
cy, wśród któ'I'ych byli m. in. Jerzy Szczepański, Maria Lis i Hen­
ryk Speide1. Z czasem jednak rozwijaniem zainteresowań artys­
tycznych wśród młodzieży zaozęli zajmować się nie'którzy nauczy­
ciele traktując tę działalność nie tylko jako swoje osOlbiste hobby, 
ale przede wszystkim widzieli w tej działalności skutecmy środek 
wycpowa·wczy. Bardzo trwale w tej dmedzinie zapisał się, należący 
do długoletnich nauczycieli szkoły - ini. Tadeusz Staręga. Z wy­
'kształcen~a inżynier-mechanik, był jednalk rozmilowanym amato­
rem-muzykiem i śpiewakiem. Z jego inicjatywy w 1962 rOIku pow­
stał w szkole zespół wokalmo-inswumenrtalny "TASTAR", który 
umożliwiał wielu uczniom rozwijanie sWlO!ich zainteresowań mu­
zycznych i śpiewaczych. Zespół ten (istniejący do 1970 r.) kilka­
krotnie zdobywał pierwsze miejsca na I·Óż.uych przeglądach ze­
społów muzyczlIlych organizowanych przez władze szkolne. 

lru:lJi, wyrómiający s~ę w dziedzinie r00Wijania pasji ar­
tystycznych WŚ:I'ód młodzieży to m. in. Eugeniusz Mireoki, 
mgr iIIlż. Józef Grabek oraz mgr Anna Szywała. Eugeniusz Mkecki 
był organizatorem j kapelmistrzem dzialającej w latach 1967-1980 
szkolnej orlciestry dętej, a mgr inż. Józef GTabek prowadził przez 
10 laJt młodzieżowy zespół rozrywkowy, który przygotowywał do­
wci.>pne progil'amy kabaretowe cieszące się ogromnym uznaniem na 
wszystkich I1roczy&tośc>iach szko1nyeh. Na odrębną uwagę zasługuje 
także działalność tng!I' Anny Szywały, kt60ra od 1974 r. prowadzi 
w szkole koło "Żywego Słowa.... TeIIl amatorsIki ze~ół stał się 
pralWd'Z.ilwą wylęgamdą utalOOJtowanej aktorSko młodzieży oraz 
z dobrym skutkiem rozwija wśród uczniów zamiłowanie do poezji. 
Uczestnictwo w rÓZnO!l'odnych konkursach recytaoo!I'slcich pozwoli­
ło ternu zespoło,wi na zgromadzenie różnorodiI1ych doświadczeń 
artystycznych, co z czasem zaowooowało powołaniem do żyda t~w. 
"Parateat.ralnej GI"UIPY Czterech". Mianowicie czterech aktorów­
-amatorów: Arkadiusz Jurge, Mariusz KozŁowski, Tomasz W~wa 
i Adam Stebnik, po wielomiesięomych próbach pod kierunJdem 
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rogI!' .Alruny Szywały, przygoLowało inscenizację "Balu w Operze" 
wedlu g Juliana T,uwima. Premiera odbyła się 14 maja 1986 r., 
a już 16 maja tegoż roku, zespół został nagrod.zony główną nagro­
dą kuratora Kuratorium Oświaty i Wychowania w Wałbrzychu na 
wojewódzkim PI1Zeglądzie Teatrów Amatorsklich w Bielawie, a na­
stępn:ie w grudniu 1986 r. zespół otrzymał wyrOllmenie na 
III Ogólll10rp0lskim Forum Teatra1nym w Legnicy. Uczniowie 
z "GrUjpy Czterech" prezentowali także swoje umiejętności na tzw. 
Swięcie Słowa z()II'ganizowanym w Świdnicy 24 styczmia 1987 r. 
Od początku 1987 roku koło "Zywego Słowa" podjęło pracę nad 
"Kwiatami polskimi" Juldana Tuwima. Premierę tego przedstawie­
nia przewidziano na wiosnę 1987 rok.u. 

Rok 1987 to 40 rocznica powstanja szkoły. Niestety "kondycja" 
szkoły w tym jubileusZ/owym roku nie jest nadzwyczajna. Rrac'll­
je tu obecrue 150 ludzi (o 50 mniej niż w 1978 r .), wśród których 
jest 81 pracowników ped agagic.zny ch. Zespól tych ludzi ma do 
swojej dyspozycji dobrze wyposażoną szkołę, warsztaty i internat, 
ale ohiekty te nie są obecnie w pełni wykorzystane. Do Zasadru­
czej Sz.koły Zawodowej dla młodzieży w roku S7..kolnym 1986/87 
było zapisanych 210 uczniów skupionych w 9 oddziałach. W tym 
samym czasie w technikum o kierunku technologia maszyn (9 od­
działów) było 215 uczniów, a w technikum o lcierunku na'prawa 
i eksploatacja pojazdów samochodowych (5 oddziałów) było 140 
uczniów. Łącroie wszystkie oddziały szkoły liczyły w roku sZ'kol­
nym 1986/87 - 565 chłopców i dziewcząt. Natomiast w Technikum 
Mechanicznym dla Bracujących w roku szkolnym 1986/87 było za­
pis'anych 368 ludzi dorosłych . W liczbie tej było 104 (4 semestry) 
słuchaczy Technikum Zaocznego i Średniego Studium Zawodowego. 
Jak więc widać, w porównaniu z latami "wielkiej prospell'ity" 
z lat siedemdziesiątych , kiedy do wszystkich typów szkół ZSZ 1lIT 1 
w Świdnicy uczęszczało pra wie 2,5 tysiąca uC1lniów - spadek je t 
wy'raŻ'ny zarówno pod względem ilości oddziałów jak i ucznió·w. 
Ale nadchodzące lata związane z przewidywanym wyżem demog!I'a­
ficznym, powinny pr;zynieść . pod tym względem znaczącą poprawę. 
Świdnicka "zawodówka' jest przygQtowana do tego, aby pr,zyjąć 
"pod swój dach" kolejne roczniki młodych ludzi, pragnących zdo­
bywać konkretne, fachowe umiejętności, aby w przyszłości z po­
żytikiem pracować dla siebie, dla swoich rodzin j dla dobra oj­
czyz;ny. 
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PIlZYPISY 
1. Wypowied~ Henryka Tlomaka, została zaczerpnięla z wywiadu pt. "Moje 

czternaście lat na Dolnym Śląsku" zamieszczonego 17 IX 1959 roku w .. Gaze­
cie Robotniczej". 

2. Te I Inne dane dotyczące początków świdnickiej Fabryki Liczników I Ze­
garów Elektrycznych pochodzą z wynurzeń Inż. Henryl,a Lentza - przet 
jakiś czas głównego konstruktora a następnie dyrektora technicznego zakła­

du. Wywiad na ten temat z inż . H . Lentzem został opublikowany (pt. Lu­
dz.le Dolnego Śląska) w "Gazecie RObotniczej" z dnia 7lV 1962 roku. 

3. Wypowiedź mgr Kazimierza Rosłanowskiego na temat powstania przyzakta 
dowej Szkoły Przemysłowej została złożona przez niego w lS73 roku, w tra ,: 
cle opracowywanIa broszury z okazji 25 rocwcy powstania Technikum Me­
Chanicznego I Zasadniczej SZkoły Zawodowej . Znajduje się w archIwum 
szkoły. 

4. Kazimierz Roslanowskl był kierownikiem nauczania w Liceum Felczerskim 
do dnia 31 Vln 1953 roku a następnie do dnia 31 VIII 1954 roku nauczycielem 
w Liceum Pedagogicznym w Świdnicy. Dnia l IX 1954 roku powrócił do 
s:r.koły, którą kiedyś organizował i pra owaJ tu do 31 VIII 1968 rolw a na­
stępnIe przeszedł na emeryturę. Zmarł 3 Xl 1977 roku. 

5. Po przekazan1u szkoły Władysławowi Jagieiskiemu, Henryk Kędzlerskl peł­

nil do końca roku szkolnego 1950/51 funkcję dyrektora pedagogicznego, a na­
stępnie Objął funkcję zastępcy dyrektora w Liceum OgÓlnokształcącym dla 
Dorosłych w Świdnicy. W tym okresie pracując zawodowo ukończył wyższe 
studia z za kiresu filologii rosyjskiej. Zmarł 29 Ul 1956 r. 

e. Archiwum Zespołu SZkół Zawodowych nr 1 w Swidnicy, Dokumenty szkoly 
z 1950 roku. 

7. Z wYwiadu pt. "Ludzie Dolnego śląska" zamieszczonego w "Gazecie Robot­
niczej" dnia 29 VI 1900 roku. 

8. Protokół zdawczo-odbiorczy L. dz. 403j51, Archiwum Zespołu SZkół Zawodo­
wych nr 1. Dokumenty SZkoły z 1951 roku. 

9. Po odejściu z KP PZPR - Tadeusz Czarny pracował kolejno w kUku świd­
nickich zakładach, a obecnie pelni funkcję komendanta stra~y Przemysłowej 
w Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej w Świdnicy. 

10. Stefan SIenkiewicz urodził się 21 VII 1931 roku, zmarł 26 IV 1973 roku. 
11. Artykuł pt. "Wyprodukowali 1000 wiertarek" - "Gazeta Robotnicza" z dnia 

17 l 1964 roku. 
12 ... widnicltie Technikum Mechan1czne jut w nowym budynku" - .. Gazeta 

Robotnicza" z dnia 22 XI 1966 roku, 
13 ... Technikum Mechaniczne albo szkoła kombinat" - .. Gazeta Robotnicza" 

25 IX 1969 roku. 
14 ... Wiceminister Aleksander Kopeć na czele honorowego komitetu" - "Gazeta 

Robotnicza" z dnia 8111973 r. 
15. Archiwum ZSZ nr 1. Dokumenty osobowe Józefa Michajłowlcza. 
le, Józef Mlcbajlowicz pełnU funkcję naczelnego dyrektora ZSZ nr 1 do dnia 

31 VIII 1981 r , Od września 1981 l'. przeszedł na emeryturę, ale nadal jest 
czynnym zawodowo nauczycielem, bierze tet udział w tyciu społeczno-poli­

tycznym miasta. 
17. Stanisław Sroka pracuje w warsztatach szkolnych od dnia 111956 r. naprzód 

jako nauczyciel zawodu 8 od dnia l IX 1966 r. pełni funkcję zastępcy kiero­
wnika warsztatów do spraw dydaktycznO-WYChowawczych. 

18. Poczllwszy od dnia 30 IX 1983 r, stanisław Gołąbek pełni fUnkcję zastępcy 
kierownika warsztatów do spraw produkcji. 

19. Warsztaty świdnickiej "zawodówki" wytwarzały wiertarki obrotowo-udarowe 
w oparciu o dokumentację technicznI! qostarczoną przez Biuro Konstrukcyjnę 
"Legmetu" W Lecnicy. 
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20. Mgr Edward Mazur rozpoczął pracę w ZSZ nr 1 od 1 IX 1968 roku. Funk­
cję zastępcy dyrektora do spraw pedagogicznych pelnil od dnJa' 1 IX 1s74 r. 

21. Mgr !nt. Jerzy Pljanowskl (ur. 14 XII 1943 r .) pracuje jako nauczyciel od 
1965 r . Zanim został wicedyrektorem ZSZ nr 1 (od l VllI 1978 r .) pełnił funk­
cję dyrektora ZSZ przy Swldnlcldej Fabryce Wagonów. 

22. Mgr Krystyna Belz (ur. 13 Ul 1947 r .), po ukończeniu wybzych studiów peda­
gogicznych (specjalność - pedagogika i historia), podjęła w 1971 r . pracę 

jako nauczycielka w Szkole Podstawowej nr 7 w widnicy. Jako wyrótnia­
jąca się 1 długoletnia działaczka harcerska, w 1978 r. została powolana na 
s tanowisko komendanta świdnickiego hufca ZHP i funkcję tę sprawowała 

do 30 listopada 1982 r . Począwszy od l XII 1982 r . mgr Krystyna Bełz pełni 

funkcję wicedyrektorki do spraw pedagogicznych w Zespole Szkól Zawodo­
wych nr l. 
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Aleksander Stec 

ZESPÓŁ SZKÓŁ EKONOMICZNYCH CZS 
W SWIDNICY 
W LATACH 1946-1986 

Okruchy przeszłości 

Pionierskie lata 
Kiedy po zw)'lcięstwie nad faszyzmem hitlerowskim Ziemie Za­

chodnie powróciły do Maciel'ZY, a Wlraz z nimi stary gród piastow­
ski Świdnica, iP'l"zed nowymi mieS'zlkanoami stanęło trudne zadanie. 
Thzeba było zagospodarować zaniedbane wskUJtek wojny i ewaku­
a·cji miasto, uruchomić Uikłady produkcyjne, stWOI'-zyć podwaliny 
polskiej kultury i oświaty. Cię:i3kie warunki nie zrażały tych, któ­
rzy Z'lajmowali opUSiZOZJOl1e mieszkania i podejmowali trud budowa­
nia nowego życia. 

Do nich należeli: Stanisław Kara\lruLski, Jadwiga Karakulska, Jall1 
Wrona i ZOJfia Wrona, iktÓTIZy w lipcu 1946 r. przybyli doi ŚWid­
nilcy i z upoważnienia Kuratorium Szrko.lnego Wrocławskiego przy­
stą!pili do Q!rganiwwania jednej 2 piel1Wszyro szkół ś.rednich w tym 
mieście. PieI'lWSiZy dy'l'elktor, Sta'Thisław KalI'akulski, stanął prned 
trudnym rprobłemem, gdyż brakowało w zys1Jkiego: odpowiednich 
budynków, mebli, pomocy naukowych, podręomiJków i kwalifiko­
wanych kadr ll1auczycielskich. Zapał, wiM-a i energia rpion~etr6w 

przezwyciężyly wszySltkie pnzesZlkody. Po usilnych staraniach i na­
leganiach władtze miejskie zdecydowały się pl\ze2JIlaozyć na s21kołę 

budynek przy ul. Koście1nej 15. Po p:nzeprowadz.eniu wprisów 
i zgtromadzeniu niezbędnego sprzętu nadISzedł dzień 7 września 

1946 r. - dzień otw<aN:ia szkoły. Rozpoozynano naulkę w trzech 
klasach i trzech tY'Pach szlkól: w PaJ'l twowym Liceum Spółdziel­
czym, w Szkole przYSIpQSObieni.a Spółdzielczego i w klasie wstępnej, 
która miała 'prnygotować młod2lież do Liceum Spółdzielczego. Lek­
cje odbywały się w godzinach popołudniowych, ponieważ maczna 
część uC1ll1iów pracowała zawodowo. Poc:zątkowo tylko 3 osoby 
były IZatrudJn.ione w pełnym wymiarze godzin, tj. dyreMOIl' Stani­
sław Karalkulski Zofia Wrona i Jan Wrona, Jadwiga Karakulska 
prowadziła sekretariat szkoły. Resztę grona stanowili naucqciele 
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dochodzący z innych szkół I an.i swym zaangażowaniem dużo uczy­
nili dla szkoły. Byli to: Natalia Chal'kiewicz, Adam Chal'kiewicz, 
F'vanciszek Czeka y, Józef Marszał, Irena Mester i inni 

Pierwszy egzamin dojrzałości odbył się w r. 1947. Liceum Spół­
dzielcze opuściło 30 absolwentów. Mimo licznych trudności i bra­
ków Liceum Spółdzielcze włączyło się do współzawodnictwa IZ in­
nymi szkołami tego typu w woj. wrocław. kim i zajęło I miejsce. 

Po pierwszym roku nauki dyr. Stanisław Karakul ki uzyskuje 
nowe lokum l>rzy ul. Traugutta 15. Nie był to budynek typowo 
,z]rolny, ale stwarzał nieco lepsze warunki do pracy. Zwiększała 
się liczba oddziałów, angażuje się nowych nauczycieli przedmio­
tów zalWQdowych i ogólnokształcących. Podejmują wtedy pracę: 
Irena 1\1ogielnicka, Leon Joachimowicz, Stanisław Orzeski, Emilia 
Ostachowicz, Stefania Krzyżanowska, Bronisław Hryciuk, Stefan 
P.oddubny, Aleksander Stec, Czesław Piechota, Gustawa Ziemba, 
Roman Mełech, Stefania Tracz i in. 

Przy ul. Traugutta prowadzone były następujące typy i oddziały 
szkoły: PańSJtwlorwe Liceum Spółdzielcze (młodzieżowe i dla doro-
łych), Ginmazjum Spółdzielcze 3-letnie i 2-1etnie dla pracujących, 

Liceum Administracyjno-Handlowe r stopnia, 3-1etnie Liceum 
Administracyjno-Gospodaroze II :-;!opnia (młodzieżowe i dla dólI"O­
słych o różnych spe'cjalnościach) i Technikum Administracyjno­
Gospodarcze. W latach 1949-52 <'zkoła podlegała Min:iste;rS'bwu 
Oświaty, następnie Centralnemu Urzc;dowi Szkolniclwa Zawodo­
wego. 
Młodzież uC'zęsrozająca do zkoly w pierwszych latach powojen­

nych wywodrziła się przeważnie ze śl'odowiska wiejskiego, głów­
nie z województwa 'f'zes~owskicgo. Jej poziom był bardzo zróżni­
cowany, wid czne były braki w pod. tawowych wiadomośoiach, co 
wymagało od nauozyciela wzmożonego wysiłku, wyrozumiałości 

i cierpliwo'ci. Znaczna część mlodziezy, która przeżyta okupacyjną 
noc, miała bogate doświadczenia życiowe. Pobierała naukę na taj­
nych kompletach, byla świadkiem egzekucji i pacyfikacji, co pr<zy­
czyniło się do określenia jej światopoglądu i pozytywnego stosun­
ku do pr2emian zachodzących w Polsce Ludowej. Praca z tą młro­
dzieżą była ciekawa i niepowtarzalna i zawsze budzić będzie miłe 
WSpomnienia. 

20 VTII 1951 r., rozpoczęła się przeprowadzka do budynku przy 
pl. Lenina 7 (obecnie ul. Marchlewskiego 2). Stary, zniszczony 
budynek wymagał gruntownego remontu i przebudowy wnętrza. 
Korytarze były odgrod20ne ścianami i drzwiami z desek, skrzy ... 
piące podłQgi pokrywano pyłochłonem, sale ogrzewały piece kaflo­
we. Wygląd zewnętrzny był ponury na skutek zniszczonych ele­
wacji i poszczerbionych murów. Sale lekcyjne znajdowały się po-
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Budynek szkoly przy ul. March lew­
skiego 2. Stan obecny 

azą'llkowo tylko na I i U piętrze, gdyż parter zajęty był przez lo­
kartorów nie ma1ących nic wspólnego ze S2Jk!0łą. Piel'WSzy remond: 
nadał szkotle znośny wygląd, ale zalWSze odczuwało się brak włas­
nej sali gimnastylC\2lnej , k'tóil'ą tTrzeba było wynajmawać. 

W r. 1952 władJzą zwierzclmią staje się Mi.n.i.sterstJwo Handlu 
Wew.nęt1"2lrlego, które prowadzi LiceUilll Administracyjno-Handlo­
we I srflOpnia (3-letnie) upowa2m.iające dO' składania egzaminu doj­
małości, Teoha:rikum HandlOlWe młodzieżowe i Tecłullik'Ulll Handlo­
we dla praC'll.jących. W la<tach 1951/52 dy!I"ekcja zatrudnia dalszych 
praoownilk6w. Na'leżą do nich: Jó<zef Worutowicz, Józef Szuba, Ta­
dellSz KowalczY'k, Włodzimie'r'Z Skorylk, Tadeusz Ząbek. Sz:koła 
liczy Witedy 8 klas i 306 uozniów. W r. 1953/54 przeżywa swój 
regres, gdyż prowadzi zaledwie 5 klas z 200 uczniami. Jest to god­
ne odnotowania, gdyż po~wala uwydatnić późnie1szy wspaniały 

ro:zJkwit tej iPlacówki. 
Jak wynika z tych pobiemych infOlI'iIll&cji, szlkola przeżywała 

różne koleje losu. Bory1mił:a się z tJrud:nościami loka1dWymi. i ka­
drowymi, ulegała ciągłym zrnianQm w systemie orga!l1±zacji, w na­
zwach i kierunkach !kształcenia, co 7J1lluszało wytkłaoowcóiW i uoz­
niów do dostosowywanrl.a się do coraz to innych potrzeb i sytuacji. 
Wy1CłlOwj'IWała młodzi~ w czasie ostrego ściera11lia Slię światopo­
glądów, ks1Jta.ł1:owała postawę dbywa<telską młodego pokolenia 
'zgodnie z n~i prądami idrowym.i, zapewniała miastu i okoli­
cy stały dopływ praCOWiIlikbw, któ.vzy zajmowali poważne stano­
wiska w handlu i adminQstracji. Jej mUJl'y opuściło w tym oikresie 
476 absolrweOJtów. Wielu z nich ukończyło wyższe studia, kilku 
zajęło się pracą nalUikową na wyższych uoze1niach, niekttól'lZy objęli 
Iki.eIrowmtze stanoWiska w zakładach produ1reyjnych i radach na­
rodowych, stanowiska sędziÓW', nauczycieli, a także praClOWttlików 
ministerstw i w dyplomacji. Szkoła była kilkakrotnie wj'Tóiniana 
'za wyln'iiki w iIlauce, pl"acę świetlicową, osiągnięcia w sporcie, za 
umądlZelIlie praCOW\lli towaroonawczej itp. UtrlzymY'Wala również 
żyrwy konlt~t ze spoleczeńs:trwem i oddziaływała kJulttlJTaln~e na 



środowisko. W~el'll z wymienionych na tych kaTtach naucrzyc:ieli 
za,tpisalo się trwale w pamięci uczniów 0l'aZ zyskało ~c.une'k 
i UJ2ll1arue władz miejskicll' i oświatowyoh. Dla nauczycieli, ktt6Iizy 
wtedy, w młodym wtieku, rozpoczynali pra~, są te lata źródłem 
niewy;cze!lpa!nYoh WSIpIOmnień i W!Zl'Uszeń. Na pewtno także i dla 
absolwentów S2Jkoły. 

Pod znakiem kłosa 
W dniu 1 liJpca 1953 T. S2fttołę pnzejmUlje Can'trala ROOnilOZej Spół­

d<2Jielni "Samopomoc Chłopsika" . Jest to waima data, gdyż rozpo­
czyna nowy etap w jej r02'JWoju. Celem SZkoły stało się dosta!I'­
czarnie wykwalifikowanych kadr placówikom spółdzielczym na te­
Tenie wo1ewódrz.tWia wrocłalWslciego. W ZiWlią7lku z tym !n'astąpiły 
mniany w kieI1UJ1lk,u szkolenia młodzieży. Zwząd. Kadr i SMolenia 
pnzesyłał nowe instrukcje li programy, a nauczyciele na konferen­
cjach przySIWajali sobie wiedzę w 2lakrresie sp6łdzielO1JOŚci wiej­
Skie<j i r.J€<dagoglilki. 

Co roklU ~ęks!Zała się ilość oddziałów i W'm',astala licrZiba kan­
dydatów do lJclas pienwszych. Zmlieniala się także sytuacja mate~ 
Il'ialna, gdyż S2Jkoła znalazła należyte ZII'01Z'UlDiell1ie swych potrneb 
u władiZ CBS-u, które p.meznaczały potWażrle fundusze na 'remonty, 
urrządzernie praoolW'IlJ i zwięik&zenie stytpend!iów dla rriezamomych 
uc.miów. Zamąd Kadr i &kolen1a wykazywał przy tym żywe za­
intere5OlW.aII1ie pnzebiegiem li poziomem nauczania. CorIoc7me ~y­
tacje były nie ty1'ko sprawdzianem wyników, ale i dużą pomocą 
w pracy Si2'Jkoły i n&naltu. 

W sienpniu 1955 r. Stanisław Karakulski, zasłużony dyrektor 
i załmyciel szikbły, rezygnuje z kierowniczego stanowiska i ptia­
cuje jako nauczyciel księgowo·ci. Jego dzieło dalej prowadM Wło­
du;imiem Skory1k. Owocem starań nowego dyrektora jest przydzie­
lenie ptjzez MRN dwóch budynków na internat: pI1Zy ul. KamOlI1i~ 
skiej d Pionierów. Po pr~ystosowaniu ich do po1mzeb internatu wy­
ohiOwaalkOlWie mogli z:ami.eszJ.cać w mniej zagęszc.oonych pokojach, 
rnOOna było przyjąć '!lowych uczniów. 

W listorpadztie 1956 r. odbył się pierwszy zjazd absolwentów 
z dkazji ID-lecia S'2Jkoły. Wzięło w nim udział 300 byłych uczniów. 
Z prawdziwym w2ll"Uszendem potkali się nauczyciele ze swymi 
wychowankami w kllU'bie PSS-u pl'2y pl. Grunwaldz1dm, wspomi­
nając Pl1Zeżyte ra2em chwile. 

Drugi zjazd zorgan'izowalno w r. 1963, w XV rocmicę lWkoly 
CBS-u. MiejS'Cem zjazdu w dniach 16 i 17 listopada była sala Te­
aiłn'u Miejskiego i k['ubu ZW AP-u. Uczestm!iczyło 200 absalwenlt6w, 
i kilk'lldlZiesi~ :n~czycieli ora'z zaproszeni goście, 
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. 'W kóńcu lat pięćdziesiątych po usunięciu religii z planu naucza­
nia wprowadza się j dnolity, świeoki kierunek wychowania mło­
dzieży . Obok ko.la ZMS powstaje keło ZMW . 
. W roiku s~olnym 1958/59 slzkola otrzymała nazwę Technikum 

Ekonomioz.ne, a nauka została P'l'zedłuiona do 5 lat. Od początku 
lat 60 zaznacza się szybki rozwój szkoły. W roku szkolnym 1961/62 
je t już 19 klas i 770 uczniów Technikum Ekonomicmego i Zasad­
niczej Szikoły Zawedowej młodzieżowej i dla pracujących. Lekcje 
odbywają się również w go.d11inach popołudniewych. Kla y stają 
się coraz liczniejsze z powedu przypadającego wtedy wyżu deme­
grafiaznego. Niektóre klasy 1iozyły powyżej 50 uczmiów, co. wy­
magało nie lada wysiłku nauczycieli, by rozJteczyć nad nIDll opie­
kę, utrzymać pOiI'Ząrlek, prawdzić wiadome ci i prace p' mne. 

Rozwój szkoły uwidacznia poniZsza tabela:1) 

Rek szle Ileść uczniów Rok szl<. Ilość uczniów 

1954/55 206 1970/71 472 
1955/56 250 1971/72 447 
1956/57 310 1972/73 478 
1957/58 281 1973/74 489 
1958/59 295 1974/75 488 
1959/60 323 1975/76 502 
.1960/61 460 1976/77 525 
1961/62 SQl 1977/78 542 
1962/63 800 1978/79 571 

No.we siły i doświadczenia wneS1Zą nauczyciele zatrudnieni 
w ekresie ed końca lat 50 do połowy lat 60: Mieczysław KijkoiW­
ski, Janusz TI'zcitiski, Jadwiga Dz.iekan (Kijlrow ka), Jan Luczyń­
ski (późniejszy zastępca dyrektora), Tadeusz Łyżwa, Teresa Pa­
can, Stanisław Kozłowski, Ryszard SzydJow iki., Janina Stępień, 

Zofia Witkowska, arian Rus:okiewioz, Lucyna Kaleta. 
W roku szkelnym 1966/67 szkoła prowadzi nadal Technikum 

Ekonomiozne i ZSH młodzieżewą. Likwiduje się Zasadniczą Szke­
lę Handlową dla pracujących, a utworzone zostaje Policealne Stu­
muin Spółdzielcze dla absolwentów ' szkół ogólnokształcących 
i ··Technikum Ekonomiczne p<> Szikole Przyspo bienia Rolniczego.. 
We wflZeśniu tegoż roku powstaje r6Wi111eż Wydział Zaoczny TE 
liczący początlkowo 6 eddziałów. Kierownikiem, a potem zastępcą 
dyrektor'a . ds. WZ ZI05taje mgr Mieczysla w Kijkowski. Utwo.rzenie 
WZpodyktowane byle koniecznością uzupetnienia kwalifikacji za-
~odowych pracowników GS-ów i PZGS--ów w poludnioiW'O-wschotl­
niej czę 'oi wo.j . wrocławskiego. 
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Na dyrekcję i nauczycieli spadły nowe obowiązki. Tnzeba było ' 
zapewnić słuchaowm noclegi, podręcmiki, przyswoić sobie nowe 
metody prowadzenia lekcji, nauczyć słuchaczy samodzielnego zdo,..·· 
bywania Wliedzy, zachęcić do kontynuowania nauki ludzi st'ail'­
szych, obaT'CZ'Onych obowią'Z'kami zawodowymi i rodzinnymi. 
O tym, że te wszystkie trudności zdołano pokonać, świadczy dal­
szy roowój WZ i wysoki poziom abiturientów niektórych klas. 

Dyrek.torowi Włodzimierzowi Skorykowi przychodzi wtedy z wy_o 
datną pomocą mgr Wodciech Słaby, który w r. 1962 obejmuje sta­
nowisko zastępcy d~ektora ds. pedagogicznych. Od początku cqni 
ta.ran.ia o unowocześnienie procesu dydaktycznego, podniesienie 

wyników nauczania i zwiększenie udziału szkoły w życiu kultural­
nym. Coraz częściej organizowano zbiorowe oglądanie filmów 
i sztuk teatralnych oraz występy artystyczne w szkole i interna­
cie. Wyremontowalllo i uporządkowano bibliotekę, wyposaŻO'Ilo ga­
binet lekall'ski, ui-worZQ<l10 nową pracownię towaroznawczą, che­
miczną i fizyczną. 

W roku szkolnym 1967/68 sZkoła przyjmuje nazwę Zespół Szkół 
Zawodowych CRS "Samopomoc Chłopska", 00 odZ\vieorciedla jej 
rzeczyw:i.SIty charaikteil' jako kombinatu szkół o różnych kierunkach 
kształcenia. Nazwa obejmuje Liceum Ekonomiczne, Zasadniczą 
Szkołę Handlową, Spółdzielcze Studium Ekonomiczne, Technikum 
Ekonomiczne, Technikum Ekonomiczne po Szkole Przysposobie­
nia Rolniozego, a na Wydziale Zaocznym Technikwn Ekonomiczne 
i Pomaturalne Studium Spółdzielcze. Naukę pobiera przeszło 1000 
uozn.iów i słuchaczy. 

W roku 1968 Wlodzimierz Skoryk pr>~enosi się do Brzegu, a dy­
rektorem zostaje mgr Wojcie~h Slaby, doświadczony już jako na­
uczyciel i kilkuletni za tępca dyrektora. owy dyrektor przystę­
puje do działania z konkretnym programem i konsekwentnie re­
alizuje wyznaczane cele. Przeprowadza kolejny remont szkoły 
i internatu, dopl"oM'ad.za do estetyoznego wyglądu sale i korytarze, 
zakupuje nowoozesne audiowizualne pomoce naukowe, orgrunizuje 
wzorcowe lekcje koleżeńskie, pod jego kierunkiem sale lekcyjne 
pl'zek ztalcają się w nowocześnie urządzone praoownie przedmio­
towe. Na starannie zaplanowanych konferencjach szkoleniowych 
wygłasza się referaty obejmujące wszystkie ważne problemy 
związane z nauczaniem i wychowaniem. Sy tematycznie prowadzi 
się pedagogizaoję rodziców w czasie tzw. wywiadówek i ulepsza 
się formy współpll'acy z komitetem rodzicielskim. 

W latach 70 zasilają kadrę p dagogiczną młodzi nauczyciele: 
Hemyk Pawłowski, Bogdan Bejster, Halina Kaziród, Janina Kooz­
tur, Maria Śliwa, Roman Kozakiewjcz, Irena Augustyniak, Anna ' 
Frankowicz, którzy dopiero wstępują do zawodu nauczycielskiego. 
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są tdIlaozam 'łlrOOk1iswą qpieką. Dzięki sta!l'bOm dyrektora w przy­
s.pies.zKXllym terminie obrrLymują mieszkanie SipółdJzJi.elcze, a właści­

wy inS1lruIkitaż i nadtlÓr ped.a~CIZlIly clqprowadzają do tego, że 
w kIró1lkim ozasie mają poW1a:ŻIle 05~ągnięoia w na!UozatnJi.u. 

W rok,u 1972, po trez~aoj~ Jal!l\9. ŁuCtZyJls.kti.ego z funikcji zastęp­
cy d~ora, stanoWlisko to obejmuje Tadeusz Pank1ie~C2. Staje 
się on iP!fIalWą a:ęiką dyrelktOiI"a W. Słabego w oIk:resie plJ'lZełomOiWym, 
kiedy Mirtistexstwo OśW1iarty i Wyohowantia, dążąc do odformaJJirro­
w.aa:ria S2lkoly i uczynielllia z niej szkOły myślenia, WIPOOWadIza S!Ze­

Teg 2lIlllan, m.in. nowy 'I'egulamin egzaminu dojrzałości, podział 
na 2 o:k!resy zamiast 4, rooszeHone oceny ze sprawowania, "Ko­
deks Ucznia". W tymże roku 1972 Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania obejmuje nadzoc pedagogiczny nad s zOOołą , ale CBS jest na­
dal jej władzą ZiWierzchnią i sprawuje kontrolę finansową. 

W roaw 1974 zatinstalorwano w budYlDku S1Jkolnym rradiofonię 
Wel\W1ętmną, 00 ułatwilo kontakt dyrekcjti z oałą mlod2Ji.eżą, umo­
żliLwiło pnzeikazywaallie przez głośniki Wormaoji, wygłaszamie refe­
ll'Ia!tÓW do rodzJi.ców i przekazywande programów porannych apeli. 

W lartach 1975-77 Kuratorium Okręgu S2Jk01nego walbrzysk.ie­
,go IPmeprowad<Ziło ocenę pracy nauczycieli wg Oklreślonych lcr-y­
teriów, jalk. znajomość programu, stOSOWaIDE! środIki dydakttymne, 
metody nauczania, pooiom wiedzy uczniów, rpoz:iom ideowy i uspo­
łeo.mienie nauczycieli, upowszechnianie kultury pedagogiam.ej 
w środlolw.iSlru. Zespół S2lk.ól Zawodowych CZSR2) został uznany za 
najlepszą dolę ekKmlomicm1ą w woj ew ód2Jtwie, zaś wielu nauczy­
cieli uzyskało najwyższą ocenę - wyróżniającą: dyr. Wojciech 
Słaby, jego zastępcy Mieczysław Kijkowski i Tadeusz PanJk:iewica:, 
Lucyltl\9. ~aleta, Jadrwiga KijkOtWSka, Anna Mróz, Teresa Pacan, 
Aleks.ander Stec, R~d Szydłowski, Zbigniew FTyckychowicz, 
Henryk Pa.włowSki. 

W r. szJk. 1978/79 z inicjatywy SZ1loo1nej PodstatWQWej Organiza­
cji Pli'rtyjnej urt;wolm.ono w osobnym pomieszczeilliu l.zJbę Pamięci 
Narodowej, kJt6ra jest dla młodzieży poglądową lekcją najlIlows'zej 
historii Pirny pomocy ucz.ni6w i ich rodaJiców zgromadzono pamiąt­
ki z czasów okwpaoji i pierwszych lat Polski Ludowej, jak mun­
dwry, ordery, obwtie5ZClZenia, 'akty nadania ziemi osadlfliikom i inne 
oryginalne dbkUiIllenty, kt6re obTazują mall'tyrIologię i bobat~two 
naSzeglO narodu oraa: postępowe pnzem:iatny w-chodzące w OIklresie 
utrw.alania się władzy ludOlWej. 

Dniem pamiętnym dla nauozycieli, młodzJi.eźy, byłych ucznti6w 
i wszystkich zainteresowanych szlkołą był 10 maja 1979 r., kliedy 
to w 3ł rocrzmcę !Załooenia S7l1ooły odbyła się uroczystość nadania 
ZSE dmienia Wdncentego Stysia, połącrzooa z obchodami 35 TOOZIDi­

cy odlZySkand.a Dolnego Sląska ~ zjazdem absolwent6w. O wybo!r2e 
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partJrona ~adecydował plebiscyt pI'.ze.p.rowadoony wśród młodzieży 
po z~ajomieTIliu jej z żyoiem i działJa'lnością kandydatta. 

Wincenty Styś ibył to wybiJ1my uczony, ekonomiSlta, który żył 
w latach 1903-1960. Je,go pOlWojeruna dz.iałailJność była :nwtiąrmna 

z Wrocławiem i Dolnym Śląsk:ie~ był bowiem kierow.nrilkiiem Ka­
ted:ry Ekan()!!llj,i PolitYC'.Zll'lej na Uniwersytecie WToclaw'skim i w 
Wyższej S2lkolle Ekonomicznej, brał udział w twoozeniu państbwo.­
waści polskiej na ziemiach 'Zachodnich. Pozostawił po sObie kilika­
dziesiąlt prac naukowych, Williósl wiele llOwyah tror:ii i twórczych 
myś1:i do uaUlk elJronomi.cznyoh. 

Plierwsza część UToozystości odbyła się przed budynikiem szkoły 
prny ul. Ma['(!hłewsłkie'go 2, z ud.ziałem całej młod'zieży s7Jkolnej, 
220 absolwentów, pocztów sztandarrowych szkół świdnliokich i gości 
repr~tujących Władze spółdzieloze, polJitye.zne i admiruisncyjne 
z Warszawy ,Walhnzycha, Świdnicy i innych miej OOIWOŚci. Akt 
nadania s.Zlkole imienia odczytał He!IlIl'y'k Gołęlbiewslci, ówczesny 
kUirator O i W w W.ałbrzychu. W odsłonięciu tablicy pamiąttkowej 
i popiersia p'at1I"OIla 1WfZięła udział cór:ka Win'CenJt ego Sty!S'ia, Arrma 
PopiaClka. W sIwej dłuż:slZe.j wY1POWiedzi z ogromną serdectllIlośclą 
wspominała człowielka, który był dla niej WZQrem ojca, uczonego 
i d!z:iałacza SIpOłecz/Ilego. Brofesor wrocł~iej AkademJi..i IDlrono­
mioznej, Ozesław K1uriarta zalP07Jl1ał zebranych z osiągln,ięoiami na­
Uikowym.i Winoontego Stysia. W drugiej ozęści uroczystości, która 
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C>dJbyła się w sali Tealtru Miejskiego, Juliusz Permus, ówczesny 
prezes WZSR Wałb['Z)"ch, pl"zekalZał szkole - na ręce dyr. W. Sła­
bego - sztandar ufundO'Wany P<I'Zerl nasz zakład opiekuńe,zy. Sztan­
dar ten, zaprojektowany przez Mariana Rus21kiewicza, ma na jednej 
stroMe wyszyte srebrną nicią godło państwa, a na drugiej - peł­

ną nwzwę szkoły wraz z imieniem i nazwiskiem patrona. 
W godzinach popołudllllowych absolwemci odwiedzili szkołę, gdzie 

spotkali się ze swymi wychowawcami. Oglądali gabinety pued­
miotowe i Ulrządzenia, których dawniej nie było, rozmawiali o mi­
nionych latach i z zadumą pochylali głowy nad kartami kroniki 
szik:Ollnej i słowami m bia: "Sz.kolol Szkoło! Gdy cię wspominam, 
t~ota w serce się 'w:gryza, oczy mam pełil1e łez." 

W r. 1984, w związku ze wzro tern zrupotrzebowania na sprze­
dawców, wprowadzono z pOWTOIt m zlikwidowaną przed 10 laty 
Zasadniczą Szkolę Handlową. W r. 1985 wygasło w szkole stacjo­
nannej Pomaturalne Studium Zawodowe i zrezygnowano z naboru 
do Liceum Zawodowego. 

W r. 1985/86 ZSE składa się z 10 klas Liceum Ekonomicznego, 
2 klas Liceum Zawodowego i 5 .klas Zasadniczej Szkoły Handlo­
wej. Wg stanu z ClZeI'IWca 1986 r. do S2Jkoły uczęszczało 395 UC'Zl1i6w. 
Zmniejszyła się ilość słuchaczy Wydziału Zaocznego, ponieważ 
nabór ograniczono tylko do pracowników pionu CRS-u. Łącznie 
po I semeswze było ich 100 w 6 oddziałach, 

Zastępuje dom rodzinny 
Przeszłość internatu jest równie bogata i urozmaioona jak dzieje 

szkoły. W latach 1946-50 mie'cił się przy ul. Garbarskiej i Ku­
pieckiej. Stare, zrujnowane budynki nie stwarzały młodzieży go­
dziwych warunków mieszkaniowych, ale umożliwiały kilkudziesię­
ciu ucwiom spoza Świdnicy pobieranie nall~ki w pierwszych la­
tach powojennych, kiedy komunikD.cja była jeszcze słabo rozbudo­
wana i dojeżdżanie do szkoły było bardzo utrudnione. Adaptacji 
pomieszC2eń dokonywano tzw. sposobem gospodarczym przy ak­
tywnym udziale wychowanków, kiórzy także prowadzili księgo­
wość intennatu, dosta~'czali produktów żywnościowych, pobi rali 
opłaty i organizowali życie kul<turame. Opi kunami i kierownika­
mi byli: Jan Wrona, Leon Joachimowicz, Irena MogielniClka i Sta­
nisław Orzeski. Nieco lepsze wa1'ul1ki zapewnił mieszkańcom in­
ternatu budynek przy ul. Wałbrzyskiej (Hanki Sawickiej), który 
w r. 1950 odnowiolOo i wyposażono w niezbędne UI'ządzenia, czym 
zaję1i się kierownicy: Stanisław Orzeski, Tadeusz Lisiewicz, Józef 
Szuba. PrzY1znane szkole w lipcu 1956 r. budynki przy ul. Kano­
nierskiej i Pionie;rów rozładOlWały zagęszczenie w pokojach i moż­
na było przyjąć do internatu większą ilość uczniów. Pierwszy bu-
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dynek zajmowały dziewczęta, znaczną część drugiego dość liczni 
wtedy chłopcy. Funkcje kierowników pełnili Jadwiga Zamo~ska 
i Adam Wojs. 

W r. 1959 kierowniczką internatu została Jadwiga Karakulska, 
dotychczasowa wychow8iwczyni. Okres jej kadencji to rozkw.it 
int€ll1ll-aif:u pod każdym względem. Następuje wtedy gruntowne od­
nowienie budynków, ściany poik!rywa się nowymi elewaojami, po­
dłogi gumoleum, pokoje zaopatruje się w zasłony, nowe łóżka, na­
krycia, obrusy, porządkuje się podwórza itd. Jest to etap starań 
o e te tykę wnętn, która ma niemałe znaczenie wychowawcze. 
W r. 1973 nastąpiła dalsza modefll'lizacja pomiesz.czeń intematu. 
Oba budynki zaopatrzono w nowoczesne meble, łazienki i p~yszni­
ce, prrzygotowano boiSlka do siatkówki i koszytkówki, założono 
kwietniki, a kuchnię wyposażono w zmechaniwwane sprzęty gos­
podarskie. Pomysłowość, wytrwałość i intensywne zabie~i dyrekcji 
i kierowniczki pvzyniosły efekty: internat zapewnił ponad 200 
u~om wygodne i estetyczne mieszkanie i stworzył dobre wa­
runki do odxabiania lekrcjri, .znalazło to uznanie na zewnątrz, bo 
w konkursie wojewódzkim internatowi ZSE przyznano I miejsce, 
a w konkursach rejonowych zająl róWlIlież - i to kilkakrotnie -
pierw ze miejsce. 

W latach 1974-78 kierOlWl1ic:uką internatu była Zofia Mrocz­
k owSika , która przejęła dobire wzory swej popI'iZednlCZJkJ, utrzymy­
wala inlel"I1at na wysokim poziomie. W r. 1975 zdobyl I miejsce 
w rejonowym współzawodnictwie rad intellnatów, co wrocławskie 
Kuratorium Oświaty i Wychowania nagrodziło dyplomem i piłką, 
a ·widnic.kie władze miejskie - dyplomem uznania. 

Po jednorocznej kadencji Wiesławy Piotrowskiej kierowniczką 
jest od r. 1979 Aleksanda'a Wojewoda, która może się cieszyć dal­
szymi sukcesami we współzawodnictwie młod~ieżowym rad inter­
natów i w z/iJwodach sportowych. 
Założenia i metody wychowawcze, opracowane w drugiej poło­

wie lat 60 i w pierw zej p'<>łowie lat 70 przez Jadwigę Karakul­
ską i dyr. W. Słabego, są pod tawą pracy z mlodzieżą internacką. 
Przykłada się dużą wagę do wychowawczego oddziaływania na tę 
część uczniów, bo stanowią oni znaczną część zespołu szkolnego 
i mają niemały wpływ na stosW1ek. do nauki i poziom moralny ca­
łej młodzieży. W tym aspekcie internat miał zczeg6lne znaczenie 
w minionych dw6ch dziesięcioleciach, kiedy zamieszkiwało w nim 
ckolo 50% uczniów. 

Jednym z głównych zadań internatu jest dbanie o postępy wy­
chowank6w w nauce, dlatego wychowa..wczynie systematycznie 
kontrolują ich oceny, omawiają z zainteresowanymi przyczyny nie­
POWodzeń i tworzą zespoły pomocy koleżeńskiej. 

121 



Ważną rolę W uspołe<::mianiu młodzieży i roliWijaniu jej zain~­
resowań odgrywa Rada Internatu działająoa w kilku sekcjach. 
Organizuje życie codzienne i pracę społeczną, dba o estetyczny 
wygląd pokojów i innych pomieszczeń, urządza zawody sportowe, 
imprezy kulturalne i spotkania z pisattami3). Wychowankowie 
czują się współgospodarzami internatu, wyrabia się w nich poczu­
cie odpowiedzialności za to, co się w nim dzieje i jak wygląda. 
Samorząd z05Itał wyool:oo oceniony, gdyż w I'IOk,u 1978 inteJrn'at ZSE 
zajął II miejsce w koruklllTSie k.ilJkunastu internatów na najlepszą 
dtrlałalność wychowanków. 

Kierownicy i wychowawcy, zdając some sprawę z tego, że in­
temat zastępuje dom rodzinny, starali się zawsze stworzyć atmo-
ferę ciepła i serdeczności, by wychowankowie nie czuli się w nim 

obco, by nie odC2JUwali braku obecności osób bliskich, by pI'2ycho­
dzili do wychowawczyń ze swoimi troskami i kłopotami i znajdo­
wali pomoc i pociechę. 
Pamiętały o tym i docenJiały to byłe mieszkanki internatu, 

o ozym świadczy wypowiedź jednej z nich o ki rowniczce z lat 
1959-1974 - Jadwidze Karakulskiej, zamieszczona w liście do 
"Zarzewia": "Pani J,arlwiga KarSJkułska st1worzyla w iInternacie 
atmosferę domu, dla każdego potrafiła być matką... Wychowała 
wierle, bardzo wiele młodzieży i chyba wszyscy wyrażają się o niej 
tak sympa<tycznie jak ja."4) 

W inteI'll1acie ZSE pnzebywają głównie dziewczęta. Nieliczni 
chłopcy mieS'Zkają pI'2y ul. Pionierów i z każdym rokiem je t ich 
mniej: od 170f0 w pierwszych latach do 0,7% w roku 1986, kiedy to 
w inte1macie było tylko 3 chłopców. Mając do czynienia z dziew­
czętami, internat uwzględnia w procesie wychowania trudny okres 
dojrzewania oraz problemy przy złych żon i gospodyń domowych. 
Gzę te pogadanki o tematyce moralnej d obyczajowej wy ja 'niają 
wątpliwości dotyczące życia rockinnego, zaznajamiają ze sprawami 
miłości i małżeństwa, uczą dbałości o honor i godność kobiety . 
P~zez długi czas prowadzono zajęcia w kółku gotowania i pi cz.e­
nia i organizowano pokazy umiejętności kulinarnych, by wyposa­
żyć dziewczęta w praktyczne umiej tności. 

Mimo niew~tpliwych u1aiwień i korzyści, jakie znajdują ucznio­
wie w internacie, ilość ich maleje od r. 1979, co pokazuje tabela 
na przykładzie dwóch wybranych lai: 

Rok Zamie zk. W domu U krewnych Na Razem 
salkol. w intern. rodzic. stancji 

1979/80 208 336 4 20 568 
1985/86 83 307 4 1 395 
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Jedną z przyczyn tego jest 7ID1niejs~anie się w ZSE ilości \lCtl­

niÓIW, MÓlrzy mogą teraz UOZę5ZClZać do mydl nowo powstałych 
wkół eI1oonomi01JI1yoh w bLiższych i dalSlzych rejonaoh Dolnego Ślą­
ska. Ttalkże możliwości łatwego dojazdu z bliżej położonych IIlliej­
scowości sl1daruatią do zamies7ik:ilWan-ia u rod:lJiców mimo trudów 
i niewy;gód, jakie pociągadą za sobą wcześniejsze wstawanie i póź­
ntiej~y powrót do domu. Kandydaci do iIlIternatu wywodzą się z 
ba,rdziej odległych części wojewó<1z.twa wałbrzyskiego , legn'iclkiego 
i jelenli.ogólf'Skiego. W oIne miejsca w internacie wykorzystu~ą ucz­
niowie ilnnycll SZJkół świdttUCJkioh, w !I'. 1985/86 jest ich 37. Nie są 
ujęcli. w tabeli. 

Warsztat pracy 
1. Budynek szkolny. Jak już wslpoIllllliano w pie:I'lWszej części 

opmcowalIllia, budynek przy ul. M!lII'chlewskiego 2 jest stary, ma 
gwube mua:y, jalkie budow.aJIlJO w XIX i na początku XX wieku, 
i ;[llie jest po.m:ies.nczooiem tYJPOwo sqJk:olnym. Wyraźnie różni się od 
letkik.ich i słonecznych. budynków, jaktie się w:zmO'Si cLz.isiaj. Władze 
OZS-u nie szczędzą kOOZltÓIW, a dyrekoja starań, by utrzymać bu­
dynek w dobrym stalIl!ie i stW'Otl'zyć szk.olle jak najlepsze waruniki 
do pracy. Co 4 laJt.a przeprowadza się remonty kapita1ne wslZyst­
kich trzech budynJk:ÓIW, których koszty - stale wzrastające - wy­
noszą oIkolo 6 mLn zł, w tym budynku SlZlkolTIego 2,5 mln. Sanita­
Iriaty i kuchnię W!I'az z zaple.czem w internacie odnawia się co 
roku. Do połowy lat 50 og1me<WatnO s1lkołę piecami kaflowymi, co 
było rui~k]e uoiążliwe dla woźnego, kitóry - obciążony wielo­
ma innymi funlk-cjam:i - z trudem mógł się wywiązywać z obo­
wią",ków palacza. CE!!l1Jtralne ogrzewanlie, zainstalowane po p!l"Zeję­
cm S?Jkoły p.rrzez CRS, zapewnia w całym budynku stałą tempera­
turę. 

Budynek został tak pI1zebudowatny i urzą~ony, aby stworzyć 
w nim jak najwięcej niezbędnych pomies2iozeń, dlatego WykOTZYS­

talJ'lo strych, z którego UItworoono III pli.ętTo oraz piwnicę. Partnzą­
cemu z zewnątllZ nie wydaje się, Że w budynku ZSE znajduje się 
18 sal lekcyjnych prócz 23 innych pomiesooz.eń. 

Saile lekcyj'ne, są też wysta.rczająco duże, aby uczrnowie mogli 
się w nich SIWObodnie pomieścić i brać udJ2ńał w ćwiClZeniach. Ła­
'wy szkolne jwż dawno oostały zastąpione wygodnymi krzesłami 
i stoliikami. 

Korytall'Ze, choć niezbyt jasne, mają pnzyjemny i estetyc:zmy wy­
gląd. Są ([la tyle szerokde, że U!Illożliwiają młodzieży swobodne po­
rtlSzan1ie się w azas,ie przerw i g.romadne przechodzenie na lelkcje 
do poszozegół.nycll pracowni. Na każdym pi,ęWze znajdUją się krany 
z umywallkami i salJ'liltalt'ia:ty. Ściany zdobią kolorowe reprodulkcje 
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óbr<liZów Stanisława Wyspiańskiego, duże fotografie strojów 1udo­
wycll, polskich zabytków architektonicznych, kwi·aiów i krajobra­
zów. Na kOllClU korytarzy błyszczą kir ysztalowe , srebrne i złote 
puchary, potwie1rdzające szkolr:!e triumfy sportowe. LiCZJle tablice 
pamiątkowe ze zdjęciami matuI'IZys.tów pI1zypom!inają przeszłość 
i uwidaczniają owoce działalności szlkoły. 

Gabloty ścienne są stałym elementem d~kOiI'acyjnym, chociaż 
zmientia się ich treść . Są one przy tym odzwierciedleniem życia 
szkoły, zainteresowań uozniów i działalności organizacji młodzieżo­
wych. W gablotach, które mama nazwać p'l'zedmiotowymi , ucznio­
wie w atrakcyjny Siposób, przy pomocy zdjęć , artykułów i wycin­
ków z czasopism, pr,zek!lJZują wiedzę zdobytą samodzielnie i na 
lekc'jach. 

W pobliżu bramy wejściowej jest umieszczone popiersie patro­
na, a nad nim zmieniane co pewien czas hasło. W r. 1986 do wcho­
dzących przemawiał sł()MTami z "PUeśni XIX" Jan Kochanowski: 
"Służmy poczciwej sławie, a jajko kto może, niech ku poiytku do­
bra spólnego pomoże". 

2. Biblioteka szkolna. Początki biblioteki surom j były bardzo 
skromne. W szkole przy ul. Traugutta cały księgozbiór mieścił się 
w dwóch zwykłych szafach ubraniowych z dorobionymi półkami 
Poloniści mieli oglromne ta'udności w nauczaniu swego przedmiotu 
z powodu bralku le<ktury. Tymi zaczątkami apie<kowała się Irena 
Mogielnioka, a potem Aleksander Stec. Powoli pr.zybywało ksią­
żek. Po przejęciu zkoły prZ6'Z CRS wyasygnowano poważne fun­
dusze na potTzeby biblioteki, w dodaUku pI1Zejęto zbiory książek 
z Ośrodka Szkole<nia CRS-u w Sośnicy po jego likwidacji. Opieka 
nad biblio;tek.ą była dla polonisty pracą społeczną, gdyż do r. 1960 
nie przysługiwało sZlkole prawo zatrudnienia bibliotekarza. Ko­
rzystał więc z pomocy uczniów we wszys tkich czynnościach z.wią­
zanych z wypożyczaniem, porządkowaniem i rejestrowaniem ksią­
żek. Pierwszym etatowym bibliotekarzem był od r. 1961 Jan Łu­
czyński, po nim Maria Burger, Zofia . Stec, Anna Mróz, Jolanta 
Kielark. Bibliotekarze uporządkowali księgozbiór i dokumentacją 
wg obowiązujących zasad i bibhloteka stała się placówką kultUl'al­
ną w s:llkole. Najwięcej pl'acy włożyła w to Zofia Stec. Od wI1Ześ­
nia 1982 r. bibliotelkarką jest Grażyna Grodowska. 

Obecnie wg stanu z dnia 2.06.1986 r. bibliote'ka szkolna liczy 
14.636 woluminów o wartości 600 tys. zł. W jej zbiorach znajdu­
je się również 51 płyt długogrających. Nauczyciele i uczniowie 
mogą tu waleźć pozycje z różnych działów piśmiennlictwa. Oprócz 
beletrystyki, poezji i dramatu w bibliotece z.najdują się liczne 
książki naukowe i popularnonaukowe oraz podręczniki. Pełny ze­
staw lektuTy umożliwia planowe nauczanie języka polskiego. Wy-
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pożyczający znajdują zawsze uprzejmą poradę w wyborze pozycji 
z literatury pięknej, źródeł do re:feratów i wypracowań, tekstów 
do recyt1acji itd. Młodzież czyta dość chętnie, o czym świadczy 
stan czy1;ełnictwa z ostatnich 3 lat, podany w tabeli: 

Rok Ilość Ilość wypo- średnio ksią-
szkolny czytem ikó w życz. książek żeat na 1 UOZll. 

1983/84 395 4614 11,7 
1984/85 386 5126 13 
1985/86 394 3760 8,2 

(I półr.) 

Biblioteka prenumeruje 72 czasopisma repl'ezerLtujące niemal 
wszysbklie rodzaje prasy codziennej i periodYCZInej. Są to dzierunlki, 
tygodniki i miesięczniki ekonomiczne, handlowe, społeCZlIlo-kultu­
ralne, literaClkie, filmowe, magazyny ilustrowane itd. W ciszy sali 
biJbliotec:znej młodzież chętnie czyta gazety i czasopisma, pogłębia­
jąc swą wiedzę w różnych dq;jedzinach nauki i życia. Prócz tego 
prasę codzienną przekazuje się do obu internatów. 

Formy pracy z czytelnikami są rói;norodne. Biblioteka prowa­
dzi tzw. lekcje biblioteczne z uczniami wszystkich klas, wdraża do 
poslugiwa.na.a się słownikami i encyklopediami, zachęca do czyta­
nia czasopism prlZez wskazywanie ciekawych artykułów; propa­
guje czytelnictwo prlZez inforrmowanie o nowościach wydawnic,zych 
i sporządzanie wystaweik książek w gablocie i wypożyczalni, orga­
nizuje konkursy litocaclkie pod na~wą "Zagadka literaClka" i "Czytać, 
aby żyć" oraz konikursy wiedzy o polskich poetach i p isalI'z ach. Pro­
wadzi akcję szkolenri.olWą i wychowawozą z aktywem bibliorteOZlIlym. 
Aktywiści pełnią w oznaezonych dniach dyżury w czasie wY!Poży­
czania książek i opiekują się czasopismami w czytelni. Pomagają też 
przy oprawianiu książek i układaniu na pólkach, sporządzają w swo­
ich klasach miesięczną statystykę c.zytelnictwa. Łąoznicy klasowi 
informują swoich w~howaweów o stanie c:zytelTI.!ictwa, sporządzają 
listy dłużruilków i egzekwują rzwrot książek. BibUotekar1ka współpra­
cuje z nalUJczycielami: zawiadamia ich o nowych wydaniach i na­
bytkach, uzgadnia z nimi zakup pooI'1Zelooych pozycji. 

Ogólnie biorąc, biblioteika Slpełnła całkowicie swoje zadanie jako 
żródło wiedzy, informacji i jeden z głównych wRlrsztatów p'racy na­
uczycielri. i u~niów. 

3. Pracownie i gabinety przedmiotowe. Sł:owo mówione i pisa­
ne już dalWno przestało być jedynym środkiem pedagogicznego od­
działywania. S~koła stara się nadążyć za rozwojem życia i techniki 
przez wykorzystywanie nowoczesnych środków audio'wi~alnych 
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i urządzeń, które umożliwiają opa!I'cie pr,zeloazywanej wiedzy na 
dośwti.adczenw, uaJtrakcyjniają lekC(je i angażują najczęściej spoty­
kaną u uCiZlIlIi6w pamięć wtz.rt:xkową. 

W latach 70 dyr. W. Słaby :zJre-ali.zOlW'ał plan p,melksmłcenia 
wszystJklich sal leikcyjnych w gabinety pl'IZedmiotowe. Zatperwnił 
zak!wp mebli i wszystkich U!IlZądzeń wraz z zai.Jllteresowanymli na­
uozycielami zaprojelktował ich I'OI2!II1ieszczenJie i sposób W)1'kQl'!lysta­
nia. Zmodermzował też praOOW1l1lie już istniejące. Każda z nich ma 
swego o<pieklUllla, który dba o zbiory, uZUJpełnJia je i jest za nie od­
powiedzialny. W wylkorzystywaniu SpIlzętu pomagają uc:mllowie 
i wylkonUlją Iliielktóre pomoce na!l.llkowe. 

NajSiall'Sza jest pracownia towruroznalWcza, której podstawy 
stwWzył Jan Wrona w piel"Wszym roku istnd.enia sZlkoly. W końcu 
lat 40 była uważana (wg oceny dra J. Kryńsk.iego, wizytarora Mi­
nister'S'tJwa Oświaty) 'Za najlepszą p!I'aicowndę tego tylpu w Polsce. 
W budynku pl"Zy ul. Th'atlJgultta mdeśdiły się w niej także pomoce 
na'Ulkowe do fizyki i chemi,i. W Technikum Handlowym przy pl. 
Lenlina przebudowano pomiesZlozenia na parter,ze i utworZOll1~ 

dużą sa[ę, w której zgtromadlzcmo wszystkie z"ljiory towaroznawcze, 
a praoownJia chemii zajęła osobne lokum. POI"2ąd'kowanJem i UlI'zą­
dzaruem pracOWIIlli zajmował się w dalsllym ciągu Jan Wrona, któ­
ry nie szczęd7Jił 11'a to cza 'li li wysiliku. Od r. 1972 kontynuowali 
jego pracę tOWia!I'ozna,w<:y: dya.-. Wojciech Słaby, Jadwiga Kij'kow­
ska ~ obec!ny QpietkUlll Roman Kozalkiewioz. 

Jest to na,jlepsza praOOWlllia w srzlrole, jej spmęt jest rozm'iesz­
crrony f<tmkcjona1mie, bogate zbiory pozwalają ilustrować WSzystkie 
zagadnienia pOI'lUSZatt1e na lekcjaoh. Najważniejsze umądzenia to: 
projektor filmowy, IWlltnilci, SUS>Za1I"ki elelołlrYCiZJlle, piec sylitowy, 
wilr6rw!kli, reń'akt'OllZlUlty, w8lgi 1 aiboT'atoryjlrle , prób1qi towa!I'ów w ga­
blotacl1 itd. O ITandlze tej praOOWiIl.i świadczy to, że w r. 1970 zdo­
była I miejsce w woj. wrocławskian. 

Praoowtn!ia chemicma należy również do wzorowych. W r. 1960 
zajęła I miejsce w konikursd.e wojew~, a jej 6wczesny opie­
kun mgr Janina Stępień otnz.ymała nagrodę od władz CRS-u. Za­
wiera wszystkie pmyil1Ządy i chem1kalia do prowadf.Zeruia pełnego 
zestawu ćwiczeń przewidcianych programem. 

PraooWTlli:a organizaoji i teoonliik'i handlu swe pierwsze !Zbiory 
zgromadzita w r. 1951/52. W latacll 60 przebudowano pomieszcze­
nia na III piętnle i uzyskano powierzchnię ,umożliwiającą prowa­
drzenie zajęć prn/ktycznych. W r. 1975 Rysza,rd Szydłowski zOll"ga­
niz()IWał ją li wyposażył na mialrę telrS7miejszych wymogów nauki 
techndJk:i handlu. W dużej sali, gdzie mieszczą się typowe meble 
sklepowe do wykładania towarów, k<ml!plet wag sklepowych, kasa 
rejeshracyjna, uozniQlWie ZSH i TeohndOtum Ekonom.i(:ZJlegQ ucrzą się 
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obsługi kliientów i wy1ronY'Wania 'WSzystkich czynności zw~ąza­
nych ze spr.zedaią toJWaaów. Manekiny i sprzęt dekoratorrski służą 
do zajęć z reiklamy i dekoracji. Pomoce audiowUru.alne ułartWiają 
odbywające się tu tallcie nauczanJie psyooologii pracy i bhp. 

W sali maszyn są 22 stanowiska robocze. U07JIliowie klas I uczą 
się pis'ać na mas!Zynach typu "Consul" i "Optima". Na zlecenie 
StowaJrzyslZ.enia SltenogNlfów i Maszynistek prowadzono tu przez 
wiele lat kUJrsy przygotowujące do zarwod<u lu~i spoza szkoły. 

W pracowni księgowości zna'jdują się maszyny "FeniJks" produJk­
cji rumJI.lńskiej i kalkulato!I'y elelktryczne "Elwro". Te~i z piIlZy­
kładami do księgowania i komentarze na taśmach maglIletofono­
wyoh zostały wyl1wnane pl'zez uczniów w ramach prac dyiplomo­
wych. Są tu wad"UlIlki do nauczania księgowości zgodnie z pota"ze­
bami zalkładów pracy. 

Rracdwnia mecilani2:acji prac obraohurnlkowY'ch zaJWliera nowo­
czesne maszyny do liCiZen1a i umożliwia młodlZieży zdobywanie 
wiadomości konieoznych do wyikonywan~a z'alWodu handlowca, 
unzędnika, eil<O!nom.iSlty. 
Pozostałe pra.c()lW!J1ie przedmiotów zawodowych są wyposażone 

w di'askopy i epidiasikO\Py, rzutni!ki pisma, diarpole z kompletami 
pI1zeźroozy, tablice poglądowe, plansze z wyktresami, czasopisma 
ekonomiczne i hatndlowe, podręazne biblioteotki, podręozniki itd. 

Z pra'oowru tpI1Zedmiotów ogólnOkształcących najSltall'\Sza jest ti­
zycwa. Zalożył ją Ja'l1iUSZ 'J1mcińSki w końcu lat 50, a jego na­
stępca Zbigniew F,rydry.chowidZ uzurpełnił i unowocześnił, tak że 
umooliwia demonstrowanie większości tematów lekcyjnych. 

Równie doibI'i2Je są wypo5aiJoale pozostałe ,pracownie. W 3 z nich 
(j. polS1kliego, hiSltor'ii i geograf'ii) zainstalowano w l.'. 1982 telewirz,ję 
wewnę1r2lllą, która umoż1i~a nagrywanie i odtwarzanie z taśm 
magneltowidowyClh sztulk i filmów, map, rys1.lJ1ków oraz be2lpOśred­
nie odbieranie piI'Og'ramu z pomieszczeń budyl1!ku pI'!Zy pomocy kla­
mer telewizyjnych. Ceruną pomocą są stoły mikS'erSlkie z magne­
tofonami, aparatami radiOlWymi i mikrofonami, filmowe aipM"4lJty 
projekcyjne, rZJWtnilki, dostosowam.e do potrzeb przedmiotów zesta­
wy płyt i taśm z n\':lg1.l'anj,ami, encyklopedie, slown:iJci j. polsIkiego 
i języków obcych, pOIrtrety, alhumy, mapy lekbury, podręcmi!ki, 
czasopisma itd. N~eikitó,re wyikresy, tabele, albumy wykonują sami 
uczniowie, pomagają też w obs,ługiwaniu SPt1Zęrtu i pt1Z)ngotowaniu 
ćwiczeń. 

RwJklad lekcji j. polslciego i nawd o społeczeństwie jest dosto­
SOWany do szkornych pro~amów telewizyjnych. Aby ucznioIWie 
klas równoległy,eh mogili ikorzystać z nich i z pomocy naulkowych, 
UJtworzODro drugą praoownię poLonistyczną· 
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Swoją wymowę ma też przedstawiona niżej warto.ść materialna 
zbiorów i u!Nądzeń (wg stanu z r. 1986): 

L.p. Pracownia 

1. towaro.znawcza 
2. cihemic.zlna 
3. organiizacji i techniki handlu 
4. e!kononń!k.i handlu 
5. księgowości 

6. e<konomii politycznej 
7. biUTQIWOści i korespondencji 
8. mechanizacji pl'ac obrach. 
9. sala mag,zyn 

10. fizyki 
11. języka polskiego nr 24 
12. języka polskiego nr 23 
13. historii 
14. matematyki 
15. geoglI"a fil 
16. języlka niemiookiego 
17. języka rosyjskiego 
18. przysposobienia obron!l1ego 
19. fotograficzna 
20. magazyn muzyozny 
21. magazyn sprzętu spoo:rtowego 

R a z e m 

Wartość 

362.000,- zł 

32.000,- zł 

123.000,- zł 

19.000,- zł 

329.000,- zł 
19.000,- zł 

8.000,- zł 

181.000,- zł 

154.000,- zł 

469.000,- zł 

214.000,- zł 

118.000,- zł 

168.000,- zł 
30.000,- zł 

110.000,- zł 

67.000,- zł 

79.000,- zł 
246.000,- zł 

78.000,- z1 
160.000,- zł 

170.000,- zł 

4.136.000,- zł 

Sprawdzianem, a zarazem poglęlYieniem i nauką praktycznego 
zasto owania wiadomości zdo.bytych w szkolnych pracowniach są 
pl1aktytki zawo.dowe, które o.dbywają uc:miowie klas II i III LE 
i LZ w ostatnim tygodniu maja i w 3 ' pieI"WSzych tygodniach czer­
wca w gminnych i wojewódzkich spółdlZielniach CZS-u i (Od roku 
1985) PSS-u w różnych miejsoowościach wo.j. walbrzy kiego, leg­
nickiego, jeleniogórskiego i wrocławskiego. Uczniowie LE o spe­
cjalności ekonomika handlu i towaroznawstwo. zapoznają się w biu­
rach z o.rganizacją i pracą różnych działów przedsiQbiorstwa wy­
konując konkretne czynnosci, uczniowie LZ p magają perso.nelowi 
klepów i magazynów. Uczniowie kI. III o specjalno'ci rachunko­
wość i finanse po raz pierwszy w r. 1986 odbywali praktyki w Ta_ 
rodowym Banku Polskim, w Banku Spółdzielczym, Banku Gospo­
daI1ki Żywnościowej i w Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń. 
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Ol'ganizato['em prakityk jest od wielu lat Ryszard Szydłowski, 
pośredniczy w zawier,aniu umowy z przedstaWlicie1ami przedsię­

biorstw i ustala harmonoglr'amy kontroli. Praktykanci są zobowią­
zani do prOlWadzernia dzienników i zeszytów roboczych, gd~ opi­
sują opuoowane z·agadnienia, wykonane czynności, swoje s,postrne­
żerua i umieszczają dokumenty związ:ane z programem szikolenlia. 
Nauczyciele przeprowadzają kolIlltrole zdyscyplinowania 'Uczniów 
i przebiegu realizacji programu praktyk, a po ich zakończeniu 
w zakładach pracy odbywają się kolokwia z udziałem przedstawi­
cieli sekoly i pracowników. 

Uczniowie ZSH w ciągu całego roku szkolnego na przemian 
2 tygodnie pobierają nauikę w szkole, tyd2ń.eń odbywają praktY1kę 
w placÓ'Wikach handlowych CZS-u i PSS-u. Praktykanci mają swo­
ich opiekunów, którymi są prezesi i wiceprezesi geesów, krierolWni­
cy działów kadr i zatrudniew, kierownri.cy sklepów i magazynów. 

Sprawy wychowania 
Program ideowy i wych<YWawozy szkoly zawarty jest w uro­

czystym ślubowarnJiu, wpif<YWadzonym przez Ministerstwo Oświaty 
w r. 1973, dostosowanym do profilu ZSE, które składają ucznd.o­
wie klas I na począłJku roku szkolnego: 
"My, uozniOlWie klasy I LE CZS, przyrzekamy PolSikiej Rzeczypo­
s'Politej Ludowej, całemu społeczeństwu władzom sZlkolnym, wy­
chQ1Wawcom i profesorom, że będziemy sumiennie i gorliwie wy­
konywać swoje uczniowskie obowią7.ki. przestr>zegać regulaminu 
sZlkol.nego, dbać o honor i g dność ucznia polskiej szkoły i wzbo­
gacać piękne tradycje tutejszego Liceum Ekonomicznego. PrnY'fze­
kamy i zaipewrniamy, że dolożymy w zelkich starań, aby zdobyć 
jak najwięcej wiadomości i jak najlepiej przygotować się do pra­
cy dla dobra polskiego ludu. Z całego serca i z całych sił będzie­
my dążyć do teg<>, by stać się wartościowymi i zaangażowanymi 
obywatelami nas.zej Ludowej Ojczyzny". 
Szczegółowy plan wychowawczy ustala komiSja wybrana przez 

Radę Pedagogicmą. Wymacza cele i zadani:a i określa sposoby ich 
realizacji, ZiW'racając uwagę na to, by mebody były urozma:icooe 
i stosowan.e przez różne osoby, co pot~uje ich skuteczność. 

W r. 1985 wprowadzono do ZSE tzw. edukację ekonomiczną, 
której założenia i cele są zgodne z potrzebami społeczeństwa i pań­
stwa. Jest tu widocme dążenie do zwię~nia świadomości SpoM 
łeczno-ekonomic.znej, umożLiwiającej właściwą interpretację zja­
wisk zachodzących w kraju i na świecie, wyposażenie młodzieży 
w nawyki ekonomicmego działania, potrzebne w zaklad:de pracy 
i w domu rodzinnym. Główne środki tego oddziaływania to: 
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a) czytanie pnrez UC!'lllllOW czasopism ekonomicznych, jak "Życie 
Gospodarcze", "Polityka", "Rolnik Spółdzielca", i dyskutowanie 
na lekcjach interesujących aI"tylkulów, 

b) gromadzenie funduszów klasowych i kolektywne rozporządzanie 
nimi, 

c) omawianie na lekcjach wychowawczych sprawy gospodaTowania 
budżetem rodzinnym, 

d) wyraboianie nawyków poszanowania mienia społecznego, oszczę­
dzania enel'gU elektrycznej, pieczywa i innych produktów żyw­
nościowyoh 

e) wyrabianie s'ldonności do planowania i należytego wykorzys­
tania czasu na lekcjach, w czasie odrabiania lekcji w domu 
i internacie. 

Edukacja ekonomiczna nauczycieli to: 
a) W,zoI'OlWe p.ro.wadzenie lekcji jako przykład dobrze zorganizowa­

nej pracy, 
b) dawanie dobrego pI"Zykładu w wykonywaniu wszystkich oho­

wią,7Jków, 
c) poszerzanie wiedzy ekonomiC'Z'Oej przez szkolenie w zkolnych 

komisjach przedmiotów zan.vodowych i na posiedzeniach rad 
pedagogicznej, 

d) eksploatacja na lekcjach treści polityczno-gospodarczych. 
Edukacja dotyczy i rociz'jców. Spotkania z nimi nie ograniczają 

się do przekazywania uwag o ocenach i zachowaniu się uczniów. 
Prowadzi się planową pedagogizację rodziców przez wygłaszanie 
referatów i pogadanek o dzdalalności szkoły, o tym, jaka jest jej 
specyfikacja, jakie są warunki do nauki; przypomina się o po rze­
bie zainteresowania się rodziców, czego i jak uczą się ich dzieci, 
wyjaśnia się przyczyny ni powodzeń; mówi się o znaczeniu zajęć 
pozalekcyjnych i wyoieczek, o szkodliwości palenia tytoniu i picia 
alkoholu, o trudnościach okresu dojl'Zewania, o znaczeniu domu 
rodzinnego jako jednej z najważuiej zych instytucji wychowaw­
crzych, o konieczności dawania młodzieży pnzytkładu dobrego go­
podarowania i oszczędzania. 

Komitet Rodziciel'ki angażuje się w prawy szkoły, dobrze go -
podaruje pieniędzmi kladkowymi, bierze udział w imprezach 
szkolnych, urządza wieczornice i bale noworoczne, pomaga przy od­
wożeniu młod:meży na obozy letnie, przy rozpoznawaniu jej wa­
runków materialnych, przy7l!1awan:iu stypendiów i zakupie sprzętu 
do szkoły i internatu. 

Funkcje przewodniczących Komitetu Rodziciel kiego pełnili m. in.: 
S anislaw Da~iewicz, Zenon Niemczyk, Wacław Majewski, Jan 
Pieczonka, Tadeu z Winowski, Jan Szczepu ch , Mieczysław Luba­
wy, K8iZimierz Sryling ,Wanda LicnerskB, S an:isław Korczak (1986), 
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Brzy realizacji wychowania ekonomicznego nie zapomina się 
o kształtowaniu patriotyoznej postawy m1odz:ieży, rozwijaniu JeJ 
zamteresowań kultocalnych i wyrabianiu wrażliwości na piękno. 
Szkoła wyiko'l'zystuje bogaty zestaw środków służących do realiza­
cji tycll zadań. Są to, oprócz lekcji przedmiotowych, lekcje wy­
chowawcze, spotkania z bohaterami walki i pracy, W'oozystości 
i akademie z okazji świąt państwowych i ważnych rt>cZID.!C, wy­
jazdy do opery, OIpere1lki i teatrów wrocławskich, OOl'oczny ogólno­
smrolny konkurs recytatorski i - najbardziej atrahyjne - wy­
cieczki połączone ze zwiedzaniem muzeów, miejsc związanych 
z wydarzeniami historyOZ!llymi i martyrologią naszego narodu, za­
by'ł!k'owych budowli i dzieł sztuki. Dla klas I urządza się jedno­
lub dwudniowe eskapady w pobliskie rejony, jak Kotlina Kłodzka, 
Kotlina Jeleniogórska, góra Slęia, Góry Sowie. Klasy sta'l"SiZe 
zwiedzają Warszawę, Gdańsk, Gdynię, Kraków Oświęcim , Wielicz­
kę, Zakopane, Pieniny, Bieszczady itd. 

Zajęcia pozalekcyjne zaspokajają i rozwijają indywiduaJme za­
intere owania uC7.1liÓw. Są to: koło artystyczne, teałiralne, foto­
graficzne, dziewia'I'Skie. matematyozne, strzeleckie, zespół wokalny, 
fakultety geogIlafii. historii, j. rosyj kiego SKS piłki siatkowej 
i koszykowej. Najwięk zym uznaniem i powodzeniem cieszy się 
koło dramatyczne prowadzone przez za st. dyr. Stanisława Bielaw­
skiego, któ;re swym p7'ogramern artystycznym uświetnia i uroz­
maica uroozys1lości S7Jkolne. 

W rr.inionych latach dzlialały i inne koła zainteresowań, jak Ko­
ło Czytelnicze, Koło RecytatoTSkie, Koło Młodych Racjonalistów 
Milośników Teatru Telewizji, Dyskusyjny Klub Filmowy. 

Czynnikiem wychowawczym jest i kronika. zawierająca opis 
WYdarzeń od założenia szkoły do roku bieżąceg'<>. Nie j t tylko 
zbiorem lau['ek - opisuje i trudne chwile. Utrwala zwią~ane ze 
szkołą wszystkie waimiejsze prawy. uprzytamnia, że instytucja ta 
ma długą tradycję i woją niepowtarzalna historię. Z niej czer­
pią nauczyciele i uczniowie materiały do niektórych lekcji wycho­
wawczych, na zebrania organizacji młodzieżowych i do refera­
tów. Zapisy do kroniki zbiEmłl i opracował Aleksander Stec do 
r. 1982. Obecnie czyni to Jolanta Kielak. Przepisywali tekst i ozda­
biali karty kroniki Marian Ruszkiewic:z, Józef Worutowicz i wy­
brani uczniowie. 
Młodzież uczy się szanować i czcić swego patrona, a szczególną 

OkaZją do tego jest rocznica jego śmierci. W tym dniu odbywa się 
uroczysty apel, w gablotce wywiesza się karty z opisem życia 
i ~alalności Wincentego SŁysia . umieszcza się cytaty-sentencje 
z Jego dzieł, a przy jego popiersiu haroorze pełnią straż honorową. 
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Sukceey młQdzież~ 
1. Olimpiady i konkursy. Dobra organizacja szkoły, poglądOlWe 

metody naJUCfZania zaowocowały w rÓŻlnych formach wyróżnień 
i nagród pmyrz:na.wanych młod~eży biorącej udZJiał w olimpiadach, 
ko.n:ku!l"Sach i ilł'llJ1ych 'imlPre'zach. 

Od roku 1969 uOZIliorwie s:zlk.oły Zlaczynają odnosić SlWtcesy 
w Dolnbśląskiej Olimpiadzie Ekonomicznej. W tym właŚIrie roku 
uc.zennica Jclasy II LE zdobyła indywidualnie II miejsce 
w IV Olirrl!Piadzie Rachunkowości dla klas II. Zespołowo zajęli'­
my IV miejsce. 

W raklu 1970 najlepszy uczeń s1Jk:oły Roman Sliwa z kl. III TE 
zajął I miejsce w VII Olimpiadzie Ekonomicznej województwa wr0-

cławskiego, a z~owo S7Jkoła - III miejsce. 
W roku 1972 Zarząd Powiatowy ZMW przyznał szkolnej organi­

zacji ZMW kierowanej pr:zez mg[" Janinę Stępień, złotą odznakę 
za ożywioną d2Jiałaiłność. 

W raku 1973 w Okręgowej Olimpiadzie Ekonomicznej uczennice 
Elżbieta Mandrysz i Ewa Miallika zajęły III miejsce. 

25.IV.1974 r. w finałach Okręgowej Olimpiady Ekonomicznej we 
WiIiooławiu jury przyznało II miejsce i dy!plomy uznania ucwnni­
oom A. Bednall'Z i K. Kowalik. 

Powodem dumy jest sukces naszej szkoły w XIII Dolnośląskiej 
Oldmpiadzie Ekonomicmej, ktoca odIbyła się w dniach 17-18 IV 
1977 raku w Legnicy. Uczestniczyło w niej 1600 uczniów z 20 szkół 
Dolnego Sląska, w tym 7 s:mtół z wOljewództwa wałbrzyskiego. Do 
eliminacji wojewódaJkich pr.zystąpiło 107 uczniów w 6 specjalnoś­
ciacll. UczeThlllica ZSZ CZSR Anna SZIOta zdobyła 105 punktów na 
105 możliwych, a rprzewodlIliozący jury prof. Siwoń przyznał jej do­
datkowo 2 punkty za pięlmą tOil'lIlę, precyzję wyJpowiedzi i po­
prawny język. Po raz pierwszy w historii olimpiad ekonomicznych 
IinalisJtka uzyskala maksymalną i]o Ć pUillktów i 2 dodatkowe. Lau­
reatce wręczono cenne nagrody rzeczowe i zapewniono przyjęcie 
na studia bez egzaminu. Wyróżniono także Henryka Pawłowskie­
gu za należyte pl'Z)'go<towanie uczennic z rachunkowości przedsię­
biors:bw handlowych. 

W r. 1977 uczennica Ewa Misiewdcz została wyróżniona w elimi­
nacjach rejonowych Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. 

W r. 1977 w ogóllIlorpolskiIm koIIlkU["Sie "Życia Warszawy" na 
najlepszą pracę marflmalną z j. polskiego w grupie nagrod.z;onych 
znalazła się absolwentka Ewa Misiewicz, uczennica Aleksandra 
Steca. 

Uczenn«ca Anna DąbroiWSka została dwukrotnie wyróżniona w eli 
minacjach wojewódz,kich Ogólnopolsktiegu Konkursu Recyta orsJde­
go "PI1Zyjaźń i BrateTstwo", w roku 1978 l 1979 



IV lutym 1978 ucZ. rzabela Michałowska uzyskała I miejsce 
w eliminacjach rejonowych i IV miejsce w finałowych II Woje­
wódzkiego Konkursu Wiedzy o Filmie. 

Na szczególną uwagę zasługują wyniki Międzywojew6dzkiiej 
Olimpiady E!konomiClZIlej w Wałbrzychu w r. 1978. Uczennice ZSZ 
CZSR Bożena Stachyra i Katarzyna Kuczwara po części pisemnej 
znalazły się na dlWóch pierrwSiZYC'h miejscach z 82 punktami. W czę­
ści ustnej zajęły indywidualnie IV i V miejsce. W finałach zdo­
były zespołowo I miejs-ce. Najlepsze były wyniki z księgowości (!po 
raz drugIi.) prowad!zonej przez Henryka Pawłowskiego (61 pu.nk­
tów na 70 możliwych) i z ekonomiki, kt6rej uczyła Teresa Pacan 
(70 punktów na 80 możliwych). Na drugim miejscu postawiono 
ekonomię polityczną z wykładowcą Mieczysławem Kijkowskńm. 
Wiadomości o wyndkach olimpiady zamieściła "Gazeta Robotnicza" 
w dnli.u 26 IV 1978 r. Olimpiadę upamiętnia kryształowy puchar 
przechowywany w ga binecle dyrektora. 

W r . 1979 w eliminacjach II stopnia X O1impiady Języtka R0-
syjskiego w Wałbrzychu ucrzennica Bożena Stachyra zajęła I miej­
sce, w eliminacjach III st{)pnia - II miejsce, a w eliminacjach 
centralnych w Mińslkru Mazowieckim była jedną z najlepszych 
W azęści pisemrnelj. 

20 I 1979 r. uczennice kl-asy IVa LE uczestniczyły w OgÓ'I'llQIPol­
slcim Konkursie Statystycznym (twrgamzowanym pnleZ Główny 
Urząd Statystyczny) na znajomość i umiejętność analizy danych 
"Roczn.ika Statystycznego". Zespół naszej S7lkoły zajął VII miej­
sce zespołowo i 14 pierwszych miejsc indywiduallIlie. 

W paźckierruiku 1979 r . w konkursie wypracowań maturalnych 
z j . polskiego, orga.mrowanym przez redakcję "Wiadomości" i Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania wojewódJztw dolnośląskich, wśród 
15 \ yróżn!ionych znallł2ła ię Jolanta Sudoł, uazeJllDica Marii Bux­
ger. Nag-rodą jest publikacja prac laureatek na łamach "Waado­
mości" . 

W r . 1981 Maria Jawórslm, uczennica Aleksandra Steca, :ws.tała 
nagrodzona w og6lnopolSlkim konkursie na najlepszą pracę matu­
ralną 2 j. polskiego. 

Uczennice Janiny Kosztur w dalszym ciągu zdobywają la1l!rY 
w olimpiadach j. rosyjskiego. ZSE jako jedyna szkoła zawodowa 
2 woj. wałblTlyskiego rywalizuje w tym przedmiocie z liceami 
ogólnOkształcącymi W r . 1983 w Wojewódzkiej Olimpiadzie Języ­
ka Rosyjskiego Dorota Nowak zajęła I miejsce. W r . 1984 Lucyna 
Kośla - równiei I miejsce. Wymienione uczennice, wraz Z laure­
atką z r. 1986 Beatą Ziarkiewicz, reprezentowały szkołę i woje­
wództwo w Centralnej Olimpiad2Jie Języka RooyjskIiego W War­
S2.a.wie. 
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W marcu 1986 r. w Międzywojewódzkiej Olimpiadzie r.kQno­
micznej uczennica klasy IV AgniesZJka Klimczak zdobyła II miej­
sce. Zespołowo druZY'na ZSE - także II miejsce. 

W r. 1986 w Międzywojew6d2k.iej Olimpiadzie Rachunkowo 'ci 
w Twardogó:rze DQrota Kasprzyk zajęła I miejsce, DorQta Skirtun 
III miejsce, a drużYll1a ZSE - II miejsce (uczennice mgr Alicji 
MarJdelWicrz). 

O nagrodach przyznanych spółdzielni uo.zniowskiej, internatowi 
i harcer.zom informują inne części tego opracowania. 

2. Sportowe laury. Zespół Szkół Ekonomiczmych CZS ma chlub­
ne tradycje i nie byle jakie osiągnięcia w sporcie. Poazątkii wycrzy­
nów sportowych lo daleka przesclość, ale pamięć o nich utrwali­
ły dyplomy zdobiące kOl'yta<rze i gabinet dyrektora. Ze względu 
na obs'zerność materiału dotyczącego tej dziedziny ograniczę się 
do podania tylko pienvszych i drugich miejsc zdobytych w róż­
nych eliminacjach przez naszych sportowców. 

Od roku 1950 szkolne Koło Sportowe prowadziła Stefania Krzy­
żanQwska, która umiała pogodzić swe zaintere owania artystyczne 
z nauczaniem wychowania fizYC'flIDego. W roku 1951 uczennice 
S'lJk.oły z'Bjęły II miE!ljsce w mistr'Zostwach pił!ki siatkowej i koszy­
kOiWej s:nkół świdnickich. 

W r. 1952 do nauczania wychowania fizycznego zostaje zaanga­
żowany młody nauczyciel TadeUS2 Ząbek, który potrafił swym za­
pałem pGl'Wać za sobą młodzież i przekazać jej swoje sportowe 
pasje. TwOI1Zy koło sportowe "Zryw", do którego wciąga niemal 
wszy tkich uczni6w. Spośród ki1k.u sekcji od samego początku wy­
r6żl1lia się drużyna piłki siatkowej. 

W r. 1955/56 powstają nowe zespoły, a najlepsze zawodniczki 
wstępują do Klubu Sportowego "Polonia". Drużyna piłki iatko­
wej, wytl"W'ale i umiejętnie szkolona przez Tadeusza Ząbka, wy­
walcza i ułlrzymuje przez 11 lat mistrzostwo Dolnego Sląska, 
a w r. 1963 osiąga apogeum swoich sukcesów - wicemistrzostwo 
PQlski. 

W r. 1965 siatkarkli zajmują I miejsce w Ogólnopolskich Igrzys­
kach Szkół RoJnicrzych i CES-u. W tym samym roku - I miejsce 
w błyskawicznym tUl'lJlieju z okazji XX-lecia "Polonii'. 

W 1965 r. opiekę nad LZS-em pmejął Stanisław KozłowskL 
Drużynę piłki siat!kowej prowadził nadal Tadeusz Ząbek. W r. 1967 
drużyna ta zdobyła 1lMy I miejsca: w Mistrzostwach Szk6ł Rolni­
czych, Leśnych i CRS-u we Wrocławiu, w Okręgowych Mistrzos­
twach SKS-u i w Turnieju Powiatowym Q Puchar "Dziennika Lu­
dowego", a II miejsca w Powiatowych IglTLyskach Szkolnych i w 
eliminacjach wodew6drzllrich do Igrzysk Szkół Rolniozych, Leśnych 
i CRS-u w Olkuszu. 
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W r. 1974 - 1 miejsce w Centralnych Mistrzostwach &!kól 
e RS-u w RzeszoWiie, I - w Międzywojewódzkim TUTnieju S1!kół 
Rolniczych w Olsztynie, I miejsce w r07{{rywkach półfinałowych 
o MistflZ~o Szkół $Tednlch wStrzelinie. 

W r. 1975 - I miejsce w Mi tnzostwach Pol ki Szkół CRB-u. 
W 1976 - mistrzostwo Dolnego Sląska w rozgrywkach junio­

rek, w turnieju s~kół CRS-u i &Zkól średnich w $widnicy. 
W r. 1977 - mistrzostwo Polski szkół średnich i tytuł mis­

trzowski w Centralnych Ig,rzyskach Szkól CRS-u i Rolniczych 
w Gdańsku, II miejsce w Wojewódzkich Mistrzostwach Szkół 
e RS-u i Rolniczych. 

W r. 1978 - I miejsce w In Igrzyskach Sportowych Szkół $red­
nich i Zawodowych i I miejsce w Turnieju Piłki Siatkowej Dziew­
cząt z okazji Dnia Zwycięstwa. 

W r. 1978/79 drużyna rozegrała 120 spotkań , z tego 115 wygrała. 
Zdobyła I miejsce wśród szkół ponadpodstawowych rejonu $widni­
cy. II miejsce w tW'nieju szkól ponadpodstawowych województwa 
wałb~s.k:iego i w Turnieju Szkół CZSR w Cieszynie. 

W r. 1972 przybył do naszej szkoły mgr Henryk Pawłowski, na­
uczyciel księgowości, a przy tym miłośnik sportu, kt6ry rozsławił 
szkolną sekcję koszykówki dziewcząt. Już w lutym 1974 r. sekcja 
ta zdobyła II miejsce w Mistrz06twach WojewódzkiCh Szkół Rol­
niczych i eRS-u w Swidnicy. W grudniu tego roku - II miejsce 
w Wojewódzkim Turnieju Szkół Rolniczych, Leśnych i CRS-u 
w Wołowie. W tym samym miesiącu - II miej ce w Powiatowych 
Mistrrostwach Szkół Ponadpodstawowych. 

W styczniu 1975 r. w turnieju koszykówki dziewcząt w $wid­
nicy szkolna drużyna Henryka Pawłowskiego wywalozyła II miejsce. 

31 stycznia 1975 r. - I miejsce w Turnieju o Puchar "OdTY" 
w MiędJzynze<!ZU, w lutym I miejsce w Og6lnopolskich Mistrzos­
twach Szkól CRS-u \V Mławie i I miejsce w półfinałach w Ogól­
nopolskich Mistrzostw S.z..kół CRS-u rozegranych w $widnicy. 
W marcu - II miejsce w Ogólnopolskim TUl'nieju Szkół CRS-u w 
koszykówce dziewcząt w Brzegu Dolnym. 

W r. 1977 - I miejsce w turnieju międzywojew6dz1oi:m. 
W r. 1978 - I miejsce w koszykówce dziewoząt szkół rolniczych, 

leśnycl1 i CZSR-u wojew6dztwa wałbrzyskiego. 
W czerwcu 1978 r. odszedł z naszej sz..koły Henryk Pawłowski, 

a trenerem kosll)'kówJci został Stanisław Kozłowski. w r. szkolnym 
1978/79 drużYJla piłki koszykowej zdobyła I miejsce wśród slZkół 
ponadpodstawowych rejonu świdnickiego. 

Sekcja lekkiej atletyki - prowadzona przez Halinę Kawulok, 
Zofię Witkowską, Stanisława Kozłowskiego i Halmę Gałusrnkę-Za-
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Na zwycięskim podium 

wadzką - równlież sięgaJa po laury sportowe. W r. 1970 otrzyma­
ła Puchar Pnzechodni Powiatowej Rady LZS-u. 

W r. 1978/79 drużyna lekkiej atletyki zajmuje II miejsee w Spar­
takiadzie Szkól Rolniczych i CZSR województwa wałbrzyskiego. 

W latach 70 celnym trzelaniem chlubiła się sekcja strzelecka 
szkolona prt2ez mjr Romana Tarsiuka, która kilikakrotnie zdobyła 
I i II miejsce w zawodaoh Sltrzeleckich szkół CZSR i szkół świd­
nicldch. 

W lutym 1980 r. szkolna drużyna Tadeusza Ząbka zdobyła 
I miejsce w Mistrzostwach SZikół CZSR41 w Swidnicy. W czerwcu 
1982 r. drużyna ta, szkolona przez Leszka Osipiaka - li miejsce 
w Mistxv.ostwaoo Szkół CZSR-u w Suwałkach. W kwietniu 1986 r. 
ta sama drużyna, przygOltowall1a przez Halinę Gałuszkę-Zawad!zką, 
wywalczyła r6WiI1.ież II miejsce w ~trzostwach ~ół CZS-u 
w Suwałkach. 

W r. 1986 grupa dziewcząt, przygotowana przez Tadeusza Łyż­
wę, zajęła II miejsce w ćwic:reniach techniazn.o-obronnych argani­
zowaJD}'(:h z oka1l:ji Dnia 2Jwycięstwa w Swidnicy i również II miej­
sce w konkursie pNeciw,pożaTowym w ZSZ Nr 1. 
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Te liczne przykłady osiągnięć w sporcie zasługują na uwagę, 
zważywszy., że szkola nie ma własnej sali gimnastyoznej. Sekcje 
sportowe ćwiczą w sali gimnaSltycznej II LO przy ul. Równej, 
w hali sportowej i na s.tadionie Swidnickiego Ośrodka Sportowego. 

Organizacje młodzieżowe. W ZSE działa kilka organizacji mło­
dzieżowych: Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, Polski 
Czerwooy Krzyż, Liga Obrony Kraju , Szkolny Klub Sportowy, 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Samorząd S:mcolny 
i Związek Harcerstwa Polsk<iego. 

Najliczniejs'zy jest Samorząd Szkolny, bo należą do niego wszys­
cy ucznioiWIie, a raczej uczennice, gdyż jest ich prawie 98010. Wy­
brane w wolnych wyborach zarządy klasowe i zarząd s,zkolny 
działają w takich sekcjach, jak: kulturalne, finansowe, tuI'ystycz­
ne, redakcyjne. 
Samorząd wykonuje wiele czynności w ramach współlzawodnic­

twa zwanego "PanOlI'amą klas". Ustala i realizuje plan dyżurów 
i zgodnie z nim uczniowie każdej klasy w ciągu 2 tygodni spra­
wdzają, czy ich koleżanki i koledzy przychodzą do szkoły pnzepi­
sowo ubrani, dopilnO'W'Ują wietrzenia sal i opus'Zczania ich po każ­
dej lekcji, współpracują z dyżurującymi nauczycielami w uitrzy­
maniu pOIl'ządku na korytarzach i w szatni. 

Stale przeprowadzane konkursy czystości polegają na tym, że 
komisje klasowe oceniają wygląd sal lekcyjnych, dekoracje i este­
tykę ubioru uOZlDiów. Wyniki są punktowane i wywieszane w ga­
blocie na kory"taq'zu, gdzie są także prezentowane n3JZWiska i zdję­
cia prymusów. 

"Panorama klas" obejmuje i inne działania: przygorowanie ape­
li, konkursy mody damskiej, konkurs na wychowawcę - pTlZyja­
ciela młodzieży, zbi6rkę makulatury z przeznaczeniem uzyskanych 
pieniędzy na Cenu-um Zdrowia Dziecka, opiekę nad uoz.niami 
k las I, u<:k:ielanie pomocy uczniom słabszym. 
Samorząd bierne udział w przygotowaniu llI'OCzystości sUtolnych, 

l -majowego pochodu, rozpoczęcia i zakońozen.ia roku s~o1nego, 
()pracowuje gazetki ścienne i wystawy okolicznościowe, opiekruje 
się roślinami w obejściu szkoły. 

W pierwszym dniu wiosny uxządza tradycyjną "zabawę przebie­
rańców'. MOIŻ:na wtedy usłyszeć w czasie przenw dźwięki murzyGc.i 
i wesołe pieśni, a zobaczyć tańczące postacie Murzynów, Chińczy­
ków, aniołów, ckiabłów, królowe, paziów, Indian itp. 
Dużo pomysłowości wykazuje samorząd w Dniu Edukacji Naro­

dOwej, występując z pl'Zemaczonym dla grona peda~, 
urozmaiconym programem, w którym nie brak elementów humoru 
i satyry. P.odobruie w Dniu Kobiet , kiedy żeńska azęść g;rona, obOk 
symoolio:unego kwiatka, otrzymuje gorące życzenia, a skecze 
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i wi~1'S2e, poważhe i wesołe. Wprowadzają przyjemną atmosferę. 
W r. 1984 samooząd wprowadził po raz pierwszy pasowanie 

pierwszoklasistów na uczniów, zwane "otrzęsinami". W pogodnym 
dniu września lub października odbywa się za miastem zabawny 
ceremoniał, nawiąlZujący dlO dawnych 2lWYczaj6w żalrowskich. "Kan­
dydaci" na uCZIlli6w są zmuszani do wypi:ja'll!ia różnych mikstur, 
oskrobywani, przeciągani pnzez pusty pień, wytkatz.ują się spraw­
nością fizyczną skacząc pr,zez ogniSka, co się nazywa "hartowaniem 
w ogniu", a zalety ich umysłu są badane w humorystycznych kon­
Jwrsaoh. 

Dziewozęta, mające talk d'Uią przewagę liczebną, nie 2l.8pominają 
o swych "rodzynkach" i ur~ądzają im w wyznaczonym przez siebie 
"Dniu Chłopca' wesołą akademię. 

W r. 1985/6 przewodniczącą Samorządu Szkolnego była Barbara 
Olejniozak z kl. III lIiceum Ekonomicznego, a opiekunem - Mi­
rosław GrrzY'l. 
Drugą pod względem liczebności organizacją jest Związelk Har­

cerstwa Polskiego. Począrfl1ti harcersl wa w ZSE pI'lZypadają na 
r. 1958. Opiekę nad nim sprawował najpierw Tadeusz Ząbek, na­
stępnie Ryszard Szydłowskd. Do roku 1972 działa obok ZSMP 
i · ZMW. W r. 1973 ZHP stał się jedyną organizacją młodzieżową 
w szkole, a opiekę nad nim pr:zejęła Teresa Ozajkowska (Czer­
wińska). 

W r. 1975 drużyna przekształciła się w Szozep Drużyn HSPS. 
W sza,re szeregi wstępują masowo uczennice, a druhna Teresa 
Czajkowska ma1ąca wysoki stolpień harcnristTZa, zoslaje jego ko­
mendantem. W r. 1979 Szczep limył 227 druhen zespolonych w 12 
drużynach. Zbi6rki odbywały się raz w tygodniu w salach lekcyj­
nych i w terenie. W Szczepie działały kluby specjalistyczne, takie 
jak: wokalno-muzyczny, wiedzy społeozno-pol1tycznej, strzelecki 
i turys yC71Ily. Z 28 członk6w klubu rurystyoznego 20 uczęszczało 
na KU'rs Organizatorów Turystyki. 

Organ.imcja haxcerska była zawsze mocno sprzężona ze szkołą 
i włączooa we wszystkie jej poczynania. Prz}'lklady jej działalności 
to: opieka nad d®ećmi z Domu Dziecka w Bystrzycy Górnej, 
przeprowadzanie w szkole Ol.impiady Wiedzy o Polsce i Swiecie 
współczesnym, Turnieju Wieday Społeczno-Ptrawnej, uczestniczenie 
w biegach harcerskich, unądzanie wieczor6w rozrywkowych i wie­
cror6w poezji, przeprowadzanie wywiadów środowiskowych, uczest­
niczenie w Festiwalu Piosenki Harcea-skiej i Turystyczne(j, wygła­
szanie prelekcji na tematy po11tyczne. Pieniądze za zebrane su­
rowce wtórne przeznaczano na Centrum Zdrowia Dziecka, na Dom 
MłodZieży i na OŚl1adek harcerski wNiesulicach. 
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ltarCeTze nasz go Szczepu co roku przebywali na obozach har­
cerskich w róilnych częściach kiraju, np. w Srebrnej Górze, w Bie­
szczadach, we Fromborku; urządzali obozy wędrowne, biwaki, raj­
dy, wycieczki; brali udział w "Alertach Naczelnika ZHP", w se­
sjach i seminariach harcerskich. Druhny instruktorki prowadziły 
drużyny zuchów i harcerzy w szkołach podstawowych w $widni­
cy i w miejscowościaoh, w których mieszkały. Do wyróżniających 
się instruktorek należały: Barbara Bastek:, Teresa Stasyszyn, Gra­
żyn a Hoc, Malgonzata Kraswc.zykowska. 

Wizytacja przeprowadzona w marcu 1979 r. przez Komendę 

Hufca w $wiooicy pozytywnie oceniła działalność Szczepu. Harc­
mistrz p. Teresa Czajkowska została odznaczona Knzyiem Zasługi 
dla ZHP, odznaką "Honorowy Obywatel Miasta Fromborka" (za 
udział w operacji "Frombork 1001") i odznaką "Zasłużony dla 
Bieszc:z;adów" . 

Po r. 1979 ilość harcerzy zmniejszyła się i w r. 1985/86 d1tiałała 
szkolna drużyna licząoa 29 druhen i 12 osób, które pTowadzą 
w innych szkołach drużyny młodszych lub zuohów. Opiekunem jest 
mgr Tadeusz Pankiewicz. Godne odnotowania jest ubworzenie 
w r. 1984/85 24-osobowej grupy obsługującej rajdy urządlZane 

pl'zez Chorągiew wrocławską. Zajmowała się ona zapewnieniem 
rajdowcom zakwaterowania i wyżywienia w Sudetach i we From­
borku. 

W r. 1983/84 powstał w szkole ZSMP. W r. 1986 liczył 25 człon­
ków pozostających pod O'pieką Waldemara Luhienieck:iego. Celem 
orga11izacji jest, polla oddziaływaniem ideowym, inltegracja uczniów 
pochodzących z różnych środowisk i współpraca z innymi organi­
(lClCjami. Formy działania są atrakcyjne: dyskoteki z pogadankami, 
obozy wakacyjne, wspólne zarabianie pieniędzy w czasie ferii let­
nich. 

Młodzi Spółdzielcy. Spółdzielnia UClZDiowska ma do spełnienia 
SZCzególną rolę w szkole typu ekonomicznego, podległej CZS "Sa­
mopOOlOC Chłopska". Jest to organizacja młodzieżowa, która w ści­
słym powiązaniu z systemem k ztałcenia i wychowania szkoły 
wpaja zasady gospodarności, poszanowania własności społecmej, 
rozwija myślenie i działanie ekonomiczne, utrwala zasady współ­
życia w społeczeństwie socjalistyC'ZiIlynl. Jest przy tym warsztatem 
Pracy zawodowej, uczy młodzież księgować, sprzedawać, pełnić 

ługi i gospodarować własnymi środkami. Kształci przyszłych 
działacrzy spółdzielczych. 

Spółdzielnia Uczniowska "Tęcza' towarzyszyła szkole od samego 
Początku, od roku 1946. W inteiil1acie przy ul. Garbarskiej (pod 
opieką mgra Jana Wrony) zaspokajała potrzeby materialne i kul-
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Aktyw spóldzietni ucznio'wskiej 

Pracownia towaroznawstwa 

1mralne wychowCłll1.ków. W szkole przy ul. Traugutta prowadziła 
slclepik z artyikułami piśmienniczymi i spożywczymi. W latach 
1949-56 nie było odpowiedniego klimaltu do rozwoju spółdziel­
czości, która zawsze opierała się na zasadach dobl'owolności i pra­
WQlI'Ządności. Ożywienie ruchu sp61d~ielczeg.Q nastąpiło dopiero po 
roklu 1956, kiedy akty normatywne Ministerstwa Oświaty, Prezy­
dium NiezaleŻflej Rady Spółdzielczej, CRS i ZSS ,Społem' upo­
nządikowaly i ukielrnl'Ilkowaly działalność sp6łdzielni, a wśród nich 
szkoJJnych. Po 9-letlIliej ptrzeTWle w lutym 1958 r. Spółdzielnia 
Uazniowska, przejąwszy dawną nazwę, wznowiła swą działalność. 

Drugim założycielem i opie'kunem był mgr Bron!isław Hryciuk -
ideolog i dZlialacz sp6łdziełczości ,Spolem' przed II wojną śv.'iato­
wą. ilość czlonlków "Tęczy" szybko wzrastała, spółdzielnia objęła 
około 75°/, młodzieży szkolnej. Zasięg działalności także się po ze­
rzyl. Sp6łd'Zielnia prowadziła sJUepik, akcję dożywiania młodzie­
ży, punkt napeIDia!llia długopisów, repasacji pończoch punkt fry­
:ojerski, prasOIWaJnię wypożyczalnię sprzętu turystycznego i Klub 
Młodego SpółdZlielcy wraz z czytelnią. W latach sześćdziesiątych 
brała udział w konkUTsach orgaTIizowam.ych przez CRS i WZSR 
pod hasłem "Najlepiej pracująca spółdzielnia uczniowska". W roku 
1960 zdobyła I miejsce w wojewó<ktwie Wir8Z z nagrodą pieniężną. 
w 1963 r. - II miejsce, w 1964 r. - I miejsce w wOjewództwie, 
w 1964 r. - I miejsce w Polsce, a prezes Zat'Ządu Głównego CBS 
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l'adeusz Jańczyk przyznał opiekunowi, Bronisławowi Hryciulkowi, 
dY'Plom uznania. 

W r . 1973 opiekunką "Tęczy" została mgr Teresa Pacan, wycho­
~anka szikoły, naruczycielka przedmiotów zawodowych. Pod jej 
opieką spółdzielnia działa bardzo sprawnie na wszystkich odcin­
kach i szczyci się dużymi sukcesami. Prowadzi działalność gospo­
darczą i społeczną z,godnie ze statutem i planem pracy. Członkami 
jej są wszyscy uczniowie TE i ZSH. Spółdzielnia Ucz.n.iowska jest 
członkiem GS-u w Świdnicy i utrzymuje z nią ścisły kOltltakt. 
Członkowie "Tęcny" są zapraszani na walne zgromadzenia GS-u, 
uczestniczą w akademiach i uroczystościach WZSR-Q Wałbrzych 
i zapewniają ich obsługę. 

Aktyw spółdzielni uczniowskiej stale rozwijał i doskonalił pracę 
organów g,tact:U'oowych, o czym świadczy to, że w r. 1978 22 akty­
wistów z wynikiem ba<rdzo dobrym ukończyło roczny kurs kores­
pondencyjny spółdzielczości i rachunkowości zorganirowany pr.zez 
Wojewódzką Komisję Spółdzielczości Uczniowskiej. Zgodnie z pla­
nem pracy przeprowadza się rocznie 10 zebrań Rady Nadzorczej 
i 2 walne zgromadzenia. BaTdzo aktywną działalność przejawiają 
komisje Rady, tj. komisja gospodarcza, kultUTalno-oświatowa i ko­
misja rewizyjna. Obok normalnej codziennej pracy zarząd spół­
dzielnli pełnIi wiele innych funkcji. Zaopatmje pracownie przed­
miotowe w brakujące podręczniki do przedmiotów zawodowych, 
prowadząc akcję "Każdy podręcznik na wagę złota", zajmuje :;ię 

wyszulciwandem nowych źródeł dostaw pieczywa do baru śniada­
niowego, aktywnie uczestniczy w akcjach prowadzonych przez 
szkołę. 

Na plan pierwszy wysuwa się działalność handlowa i usługo­
wa. W sklepiku sZlkolnym mlodzież i słuchacze WZ zaopatrują się 
w podJręczniki, zeszyty i inne przybory szkolne, także w pieczywo, 
słodYcze i napoje chłodzące. "Herbaciarnia" zapewnia śniadania 
dla uczniów i nauczycieli (w czasie zajęć na WZ także w niedzie­
lę) , co jest szczególnie wa ŻItl e, gdyż znaczna część młodzieży do­
jeżdża z odległych miejscowości i nie jada porannych posiłków. 

Zyski są w 700/0 przeznaczone na wycieczki i imprezy kultural­
ne dla aktywnych członków. Młodzi spółdzielcy wyjeżdżają do Kra­
kowa, Oj<lOwa Wieliczki, Oświęcimia, Chorzowa, na Tarrgi Poznań­
skie. Ozę-sto są organizowane wieczorki i spotkania towarzyskie 
Spóldzielców, klasowe i międzyklasowe. 

"Tęcza" otrzymała w latach 1975-79 następujące wyróżnienia 
i nagrody: dyplom i nagrodę pieniężną CRS-u w konkursie na naj­
lepszą spółdzielnię uczniowską, wyróżnienie w konkursie ogólno-
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polskiim ZOI'\garuzowrunym przez CRS pod hasłem: "Każdy członek 
wsp6łgospodar2:etn swojej spółdzieJ..ni", I miejsce w konkursie woje­
wódzkim pod hasłem "Uczymy się gospodarności", III miejsce 
w kon1rursie wojewódzkim: "Działamy oszczędnie i nowoczeŚllie". 

Kollris3a Handlu, P.rodu!kcji i Usług Rady CZSR w czasie sesji 
wy'jaroowej na teren województwa wałbl1Zyskiego zapoznała się 
z działalnością "TęclZy" i w piśmie z dnia 24 VI 1978 r. wyra2lila 
uZ'll'anie opiekunce Teresie Pacan i dyrek,torowi Wojciechowi Sła­
bemu "za sŁworzeme wa!l1Ullków spmyjających rozwojowi spół­
dzielni uClZin,iowsk!iej." 

18 10 1979 r. mgr Teresa Pacan została wyrróżniona odznaką 
Ministerstwa Hrundlu i Usług "Zasłużony Pracownik Handlu 
i Usług". W paździemiku 1979 r. w wojewódzkim konkursie na 
najlelPSzą spółdzielnię UCzniOlWSiką, organizowanym pod hasłem 
"Działamy samonądnli.e, oszC!Zędrui.e i nowocześnie", sp6łdzielnia 
, Tęcza" zajęła II miejsce. 

W latach 1983-1986 pl'!Zy2'lIl3!nO "Tęczy" czte.rokr{)tnie I miejsce 
w wojewódzkim konku:rsie na najlepiej pracującą spółdzielnię, 
a w latach 1984- 1985 - dwukrotnie wyróżnienia w ogólnopols­
kim konkUll'sie "Działamy samorządlIllie, oszczędnie i gospodarnie". 

SpOOród młodyoh' spółd2Jielc6w na czoło wysuwa się m. in. prze­
wodnicząca Rady NadZO!I'~j, uczennica klasy III LE Iwona No­
wak. 

Grono pedagogiczne. N a poozątku chcę zamaczyć, że ogromna 
większość dawnych i wszyscy teraźniejsi nauczyciele ZSE to lu­
dzie z ukończonymi studiami wyuzymi i tytułem magistra , dla­
tego najczęściej pomi.jam ,mgr" przy nazwiskaoh. 

Od r. 1946 do 1985 w ZSE było 88 PTacowni!kÓW' pedagogicznych 
zatrudniOlllych w pełnym wymiarze g<Xl2in. Niektórzy z nich pra­
cowali krótko zwłaszcza w pie'fIW5zych latach powojennych, kiedy 
było częste przemieszczanie się ludmości. Jedni szukali lepszych 
wailimków mieszkaniowych, inni rozpoczynali lub kontynuowali 
studia i przenosili się do miast uniwersyteckich. W czasie licznych 
przeobrażeń zachodzących w s2'Jkole zmien1ały się przedmioty 
i ilość godzin przeznaczonych na nie, co również miało wpływ na 
unl3lIly kadrowe. 
Był jednak zawsze trzon składający się z ludzi doświadczonych, 

o dużym stażu pracy, którzy mogli być przykładem dla nauczycie­
li młodych i przekaa;ywać im swe doświadczenia. Tabela podaje 
wykaz byłych pracowników pedagogicznych, zatrudnQonych w ZSE 
w pełnym wymiarze godzin co najmniej 15 lat: 
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L.p. Imię i nazwisko Przedmiot Pracowali ilość 
lub fwlkcja w latach lat w ZSE 

1. Zbigniew Frydrychowicz fizyka 1967-1984 17 lat 
2. Bronisław Hryciuk geogiralia, prawozn. 1949-1975 26 " 
3. Lucyna Kaleta j. niemiecki 1962-1985 23 " 
4-. Stanisław Karakulski dyr., księgowość, 1946-1972 26 , 

arytmetyka 
5. Jadwiga Karakulska wych. i kier. intern . 1946-1974 28 " 
6. Jadwiga Kijkowska towaroznawstwo 1960-1982 22 " 
7. Mieczysław Kijkowski eko.nomia polit ., 1958-1982 24 " 

z-ca dyr. 
8. Stanisław Koz]owski wych fiz. , j. r osyjski 1960-1984- 24 " 
9. Stefania Krzyżanowska wych. fiz., zajęcia 1948-1966 18 " 

swietllcowe 
10. Jan Łuczyń.'Jki histor ia, wych. obyw. 1960-1984 24 " 
II. Tadeusz Łyżwa matem., przysp. obr. 1961-1984- 23 " 
12. Zofia Mroczkowska wych. inŁ. , kier. int. 1959-1978 19 .. 
13. Anna Mróz ekonom. handl., hist . 1956-1978 22 " 
14. Janina Pieniążek j. polski 1956-1973 17 " 
15. !'>tefan Poddubny j . rosyjski 1949-1965 16 " 
16. Włodzimierz Skoryk dyr., księgowość 1951~1968 17 " 
17. Aleksander Stec j. polski 1949-1982 33 " 
18. Ryszard Szydlowski org. i techn. handlu, 1962-1982 20 " 

ekonomika 
19. Janusz Trzcińsk.i fizyka 1955-1972 15 " 
20. Jan Wrona biologia tow aroz.n. 1946-1972 26 " 
2l. Zoila Wrona pisanie na masz. 1946-1973 27 " 

Spośród wymienionych w tabeli zmarli: Stefanła KTzyżanowska , 

Jadwłga Karakul ka, Stanisław Karakulshl, Stefan Poddubny, 
Włodzimier'l Skoryk. Pracują nadal w niepełnym wymiarze god:dn: 
J . Pieniążek, A Mróz, B. Hryciuk, M. Kij,kowski, St. Kozłowski, 
R. Szydłowski, T. Łyżwa. 

Wśród tych, którzy krócej pracowali w ZSE i nie spełniają wa­
runków, by znaleźć się w podanym spisie, są ludzie zasłużeni dla 
szkoły i społeczeń twa . . Tadeusz Ząbek był przez 10 lat nauczycie­
lem wychowan\ia fizycznego, a jako trener drużyny sia1lkowej roz­
sławił szkołę i miasto na Dolnym Śląsku i w Polsce. Marian Rusz­
kiewicz był w latach 60 i 70 nauczycielem reklamy i liternictwa, 
projektował dekoracje budynku na uroczystości szkolne, a jako ar­
tysta malM"z przyczyniał się do wyrabiania u m.łiodzieży i gTon3 

wrażliwości na estetY'kę barw i kształtów. 

Swój ślad w historii szkoły zostawili i inni nauczyciele, dlatego 
po dokooa!Il!iu trudnego wyboru wymieniam niektórych z nich: 
Bogdan BejS'ter, Jan Durka, Anna D ytewsk a , Roman Jakimczyk, 
Halina Kawulok, Danuta KUuk, Tadeusz Kowalczyk, Zofia Lesia­
$ owska , Tadeusz Lisiewicz, Roman Mełach, Irena Mogielnioka, 
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Emilia Ostachowicz, Stanisł'alW Orzeski, Henryk Pawło<wski, Stefa­
nia Ragiel, Łucja Rudzińska, Maria Salalbur<8., Jadwiga Sos1ńska, 
Zofia Stec, Józef SZU/ba, Zofia WitikOlWSka, Adam Wojs, Roman 
Ta'rasiuk, Henrylka Włudarcmik, HemyIka Wolbach. 

W rn.iniooym 40-leciu pracowało w ZSE 111 nauczycieli zatrud­
ntionych w nti€!pehlym wymia'l'Ze godzin. Najczęśoiej zmieniali się 
wykładowcy Wydziału Zaocznego, ludzie n~e związani ze szkołą, 
bo głównym źr6d~em ich urtrzymania były inne zakłady pracy. 
Osiągnięcia i zasługa pracowników były odrpOlWiednlio oceniane i na­
gradzane przelZ wład-ze poliltyc:zno-oświrutowe, spółdzielcze i związ­
kOlWe. Toteż w ciągu 40 lat driała'lności sMoły przyznano nauczy­
cielom i innym zat:rudnionym w ZSE liczne odznaczenia i na­
grody. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymało 11 osób: 

JadJwiga Karaikul ka, Stanisław Karakulski, Bronisław Hryciuk, 
Jan Wrona, Janina Pieniążek, Mieczysław Kijkowski, Aleksander 
Stec, Lucyna Kaleta, Jan Łuczyń.ski., Tadeusz Łyżwa, Stanisław 
KozlOiWSki; Medale Komisji Edukacji Narodowej - 5 osób, Złoty­
mi Krzy-żami Zasługi odznaczono 19 osób. Liczni pracownicy zosta­
li wyróżnieni wieloma innymi od~naczeniami: Medalami lO-lecia 
Polski Ludowej, Medalami 15-lecia wyzwolenia Dolnego Śląska, 
Odznakami "Zasłużony dla Dolnego Śląska', Medalami XXX-lecia 
Polski Ludowej, Medalami 40-lecia Polski Ludowej, Medalami 
,Zasłużony dla miasta Świdnicy", Odznakami "Zasłużony Działacz 

Ruchu Spółdzielczego", Odznakami "Zasłużony Pracownik Handlu 
i Usług", Złotymi Odznakami ZNP, Złotymi Odznakami LZS itd. 
O zasługach dla innych regionów kraju mówią: Odznaka "Hono­
rowy obywatel miasta Fromoo:rka",Zasłużony dla Bieszczadów, 
Srebrna i ZłOlta odznaka CZSBM w Warszawie. 

Nagrody pieniężne CZSR, Ministerstwa Oświaty i Wychowania 
oraz KurartOlrirum Oświaty i Wychowania przyznano 37 osobom, 
prócz tego - liC2llle dyplomy uznania za wyniki w nauczaniu, 
W)'1I'ÓŻI11ony udział młodzieży w konkursach i w sporcie. 
Na!eży podkireślić, że dużo zawdzięcza szkoła byłym pracowni­

kom administr,acji: Izabeli Krygier, Janinie Bu czmie , A'l1rue Cza­
cie - i obecnym: StanisłalWie Ratyńskiej, Ewie Łapacz, Weronice 
Ruszkiewicz; pracownikom fizycznym, jak: Piotr Struczewski, Olga 
Rogozin, Stefan Korcz, Władysław Szyszkowski, Maria Chmielew­
ska i inni. 

W r. 1986 kad!ra kierownicza składała się z na tępujących osób 
(Q: podaniem roku objęcia stanowiska): dyrektor Wojciech Słaby 
od r. 1968, zastępcy dyr. do spraw pedagogicznych - Helena Sla­
pek od r. 1981, Stanjslaw Bielawski od r. 1985, kierowniczka in­
ternaiu Aleksandra Wojewoda od r. 1979. 
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Nauczyciele pracujący w ZSE od 10 do ?4 at: Maria Burger, 
Halina Kaziród, Janina Kosztur, Krystyna Kumol1, Teresa Pacan, 
Tade'USz Pankiewicz, Roman Kozakiewicz, Halina Gałuszka-Za­
wadZika, Grażyna Groclowska. 

Poz'oslali o stażu mniejszym niż 10 lat: Małgorzata Anczyńska, 
Elżbieta Biela, Miros-law GrzyL Teresa Kruk, Danuta Lubiniecka, 
Waldemar Lubiniecki, Henryk MazU1', Teresa Mazur, Ryszard My­
dłows.ki, Jan Synowski, Urszula Tokarska-Łokic , Jadwiga Wójcic­
ka, Teresa Zbrmńska, Janusz Zieliński Razem 26, 14 - w niepeł~ 
nym wymiarze godzin . Wraz z pracownikami administracyjnymi 
i praco''vv'l1·ikami fizyczl1ymi ZSE w r. 1°86 zatrudnial 63 pracowni­
ków. 

Do POP (istnjejącej w szkole od początków lat 50) należy 8 n -
uczycieli, w tym 4 emerytów mających długi taż partyjny. Pier­
wszym sekretarzem jest (już po raz trzeci) .Jan ł,uC'zyń.,ki. POP wy­
konuje swe zadand.a przez współpracę z dyrekcją, Zl\TP i o.rgani­
zacjami mł.odzieżowymi, nadając ideowy kierunek pracy dydak­
tycznej i wycholWawczej szkoły. 
Związek Nauczycielstwa Pol kiego powstal także na początku 

lat 50, kiedy zaczęły dzjałać w szkołach Zakładowe Organizacje 
Związko,we. Okres rozh."Witu Zl\'T to lata 70 kiedy nal'ze Ognisko 
nr 10 prowadziło dz'iałamoąć szkoleniowe'. klllturalno-o~'wiatową, 

OTgamzowaw zbi<lrowe wczasy w atrakcyjnych miejscowościach, 
wycieczk.i na Podlasie, w Bieszczady, a nawet do NRD. Należeli 
wtedy do związku wszyscy pracownicy. Prezesami ZNP w szkole 
b li: Bron'sław Hryciuk. Aleksander Stec, Stanisław Kozłowski. 
Teresa Pacan, Zbigniew Fl'ydrychowicz. 

W r. 1980 ZNP w szkole został rozbity_ Odrodził się w lutym 
1984 r. Założycielem i I prezesem był Tadelt$z Łyżwa. Zw'i.ązek , 
liczący 35 członków, prowadzi akcję socjalną. udziela pomocy fi­
o.ansowej osobom znajdującym się w trudnej sytuacji mateTialnej 
z powodu wypadków }osowych, a w Dniu Nauczyciela :i w Dniu 
Kobiet obdarza emerytów' prezentami. Od vv10sny 1986 !'. prezesem 
jest Henryk MazuT. 

Dotychozas ponad 10 związkowców 2 ZSE otrzymało Złotą Od­
znakę ZNP. Najbardziej zasłużeni z nich to d1ugoletni działacze: 
Izabela Krygier i Zbigniew Frydrychowicz. 

Nauczanie wymaga ciąg1ego pogłębiania i uakl. lalniania wkdzy. 
Zadanie to spełniają kursy zawodowe, konferencje rejonowe, pra­
ca w komisjaoh przedmiotowych. konferencje szkoleniowe Rady 
Pedagogicznej. Nauczyciele rachunkowości i finansów "zupełniają 
dodatkowo swe wiadomości w bankach i Urzędzie Skarhowym 
z powodu niedosto ·ową.nia podręczników do zmienionych p.l'ogra­
mów. 
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Szko,loniowe konferencje Rad.y PedagogicZlnej są zwykl polą­
czon z wzorcową lekcją koleżeńską. Tematy ref era ów i dyskusji 
d tyczą doskonalenia warsztatu pracy i metod nauczania, omawia 
się wpływ ś~d \Vi ka i szkoły na młodzież, określa ię wzór oso­
b wy nauczyciela i ucznia. Poru za się i takie problemy, ktÓTe -
nie związane ściśle z nauczaniem - po zerzają horyzOlTlty umysło­
we. 

KonferenCje klasyfikacyjne i plenarne są vwykle długie, bo du­
żo cnl u po li C1\ Rada P dagogiczna ocenom z przedmiotów i ze 
sprawowania, dokładnie l'07.patruje trudne nieraz sprawy klas i po­
.zczególnych uczniów. 

Uczniowie i absolwenci. Do LE przyjmuje ię absolwentów zkół 
podstawowych na pods1awie skierowan wyda,wanych przez pla­
cówki półdzi lczo 'ci wiejskiej. Do ZSH tailtże na podstawie umów 
z zakładami P S-u. Kandydatów n~e brakuje ale gdy zachodzi 
potrzebn, prz · prowadzano akcję werbu!1lkową . Odpowiednio poin­
struowani uczniowie wygłaszali w szkołach pOdstawowych poga­
datllki o ZSE, O typach szkól, jakie prowadzi, Q zawodzie, do któ­
rego przygotowuje. 
Obowiązuje egzamin wstępny z j . polskiego, matematyki i geo­

grafii lub histo:nii. LE!'Psi uczniowie są przyjmowani do TE, a do 
ZSH - zgłaszający się do tej szkoły i ci kandydaci do LE, którzy 
otrzymali słabsze oceny na egzaminie. Bywa czasem i odwrotnie. 

W latach 60 i 70 większość uczniów pochodziła spoza Swidnic , 
dla miasta prze1JIlaczano t Y lik o okolo 10% miejsc. Sytuacja się zmie­
niła, gdy powstały nowe szkoły ekonomic2Jne w Strzegomiu, Dzier­
zoniowie, Kłod7Jku. w r. 1985/86 przyjęto 60% z rejQnu Swidnic.', 
w tym z samego miasta około 300/0. PQzostali, jak już wspomniano 
piszą o internacie, są z sąsiednich województw. 
Skład s cjalrny UC2Jl1iów j t Zlfóżnicowany, ale większa ich czę'ć 

wywodzi się z klasy robotniczej, stosunkQWO mało jest dzieci inte­
ligentów i rolników, co ukazuje tabela wg stanu na początku roku 
szkoLnego 1985/86: 

---
L Robotnicy poza rolnictwem 278 68,3% 
2. Rob cWi cy rQlni 28 6,8% 

3. Chłopi 38 9,3% 
4. Pracownicy umyslowi 48 11 8°/0 
5. Rzemieślnicy 10 2,-1'/. 
6. Inne za'wody 5 1,2% 

R a z e m 407 100% 

Zdecydowanie przewazaJą dziewczęta, którym odpowiada ten 
typ szkoły. Na początku r. 1985/86 w spisie uozniów figurQwało 
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tylko 13 chłopców. Ale nic zawsze tak bylo: wśród pierwszych 
maturzystów w r. 1946 znajdujemy 49% przed tawicieli plci męs­
kiej. Potem ich liczba stale się zmniejszała, aż doszło do obecnego 
stanu. 
Pierwszoklasiści są onieśmieleni i trochę za tTaszeni w nowej 

sytuacji i w nie<znanym środowisku, ale s7.ybko nabierają pewności 
siebie, moczeni opieką kla stars2ych i wyrozumiale traktowani 
przez wyohowawców i pozostałych nauczycieli. Uczą si dość chęt­
nie, dziewczęta zwła zeza odznaczają się pilnością, starannością, 
wrażliwością, uczuciowym stosunkiem do otoczenia i przy waja­
n)"Ch na lekCjach treści, ale część z nich trochę 7,a mało wYil10 i 
z wiejskich i małomiastec2lkowych szkół pod 'tawowych oraz ze 
swego środowiska. Trzeba dużo trudu i wysiłku grona nauczyciel-
1ciego, aby ci uczniowie osiągali zadowalające wyniki, zdobywali 

nagrody w konkursach i zdawali z powodzeniem egzamin dojrza­
łości. 

Zachowanie się młodzieży jest na ogół dobre, poważne wypad­
ki nruruszerua regulaminu uczniowskiego są mmeJ częste niż 
w szkołach, gdzie przeważają uczniowie ze środowisk wielkomiej­
kich a oddziaływanie wychowawcze - bardziej skuteczne. 

Od połowy lat 50 uczniowie ZSE noszą mundurki i nosili je na­
wet wtedy, ki dy nie obowiązy"vały w innych szkołach. Wycho­
dzono z zalożenia, że jednolity ubiór ze pala młodzież, likwiduje 
n~esnaski i konflikty spowodowane rywalizacją na tle st.rojów, 

Szczegóły mundurków ulegały zmianie. W r. 1985 ustalono ich 
os atnią wersję: obowiązuje granatowy mundurek z białym kołnie­
rzykiem i tarczą sikoły, a strój 'v,'iąteczny to biała bluzka i ciemna 
spódnica. 

Niezam.ożni ucMiowje otrzymują od Komitetu Rodzicielskiego 
dorainą pomoc finansową, a 48, tj. 12% pobiera pełne stypendium 
lub jego połowE:. 

Ukończenie LE daje tytuł z określoną pecjalnością: ekonomika 
handlu, rachunkowość i finanse lub lOwaroznaw lwo. O pracę nie 
je t trudno, bo zakłady, które wydawaly skierowanie do szkoły, 
zawierają z abituri ntami, jeszcze przed zakoJl z niem roku szkol­
nego, umowy o pracę, jes tez zapotrzebowanie na magaz nim·ów-
przedawców z LZ i przedawców z ZSH. 

Nie wszyscy absolwenci przy tępują do egzaminu dojrzałości, 
lllaJąc pełne kwalifikacje do wykonywania zawodu po ukończeniu 
szkoły. Najwięcej maturzy 'lów "ptodukuje" LE, reprezentujące 
WYższy poziom niż pozostałe typy s7..kół. TIustrująca to tabela pD­
Qaje dane z r. 1985/86; 
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Nazwa szkoły Ukończ. szkołę Zdawało mat. Zdało 

Liceum Ekonomiczne 59 44 40 
Liceum Zawodowe 21 10 9 
Wydz'iał Zaoczny 24 6 4 

Srednia ocen na egzaminach dojrzałości mieści się w granicach 0::1 
346 do 3,90. 

Tylko część aboolwentów wybiera się na wyższe uczelnie. śred­
njo 170f0. Z tego podejmuje studia 5 do 7%, przeważnie na Akade­
mii Ekonomicznej, chociaż spotkać ich można i na prawie. i na 
Wydziale Humanistycz.nym Uniwersytetu Wrocławskiego. Reszta, 
mając wyuozony zawód, idzie do pracy. 

Byli uczniowie nie zapominają o szkołe. Chętnie biorą udział 
w zjazdach absolwentów, niektÓTzy przychodzą, by spotkać woich 
dawnych wychowawców i przypomnieć sobie swoje szkolne lata. 
Jednak nieubłagany upływ czasu powoduje, że starsi z nich cora.z 
rzadziej znajdują w s2Ikole znajome osoby z grona. 

ależa.łoby poświęcić h'ochę uwagi i Wydziałowi Zaocznemu, 
który towa.rzyszy ZSE od r. 1966. Miał on swój okres rozkwitu, 
kiedy liczył od 300 do 500 słuchaczy w kilkunastu oddziałach. By­
li to przeważnie łudzie dojrzali, z doświadczeniem życiowym i nie­
raz z dużym stażem pracy. S~kołę traktowali poważnie, chętnie 
uczestniczyli w zajęciach, bez popll"awek zdawali egzaminy semeS­
tralne i znacZina część kończyła szkołę z dobrymi i nawet bardzo 
dobrymi wynikami. Poziom odpowiedzi na egzaminach dojrzałoś­
ci był nie gorszy niż w liceach młodzieżowych, co pokazuje tabela: 

L.p. Rok szk. Srednia ocen L.p. R.<)k szk. Srednia ocen 
- - -

L 1971/72 3,75 5. 1975/76 3.78 
2. 1972/73 3,66 6. 1976/77 3.41 
3. 1973/74 3,78 7. 1977/78 3,55 
4. 1974/75 3,30 8. 1978/79 3,40 

-- -- --- ----
Zakłady PIl"acy były zainteresowane w podnoszeniu kwalifikacji 

swych kadr i stosowały różne ułatwienia, zwalniały na tzw. kon~ 
ferencje i konsultacje, które początkowo odbywały się nie tylko 
w soboty i niedziele, jak jest teraz, ale i w dnie powszednie. 

Ostatnio ilość słuchaczy maleje. Jedni już uzupełnili swe wy­
kształcenie, innych odstrę-czają trudności, jakie muszą pokonywać, 
chcąc pogodZ1ić pracę zawodową z nauiką. Wymaga to niemało po­
święcenia i wyrzeczeń, (szczególnie od osób obarczonych obowiąz­
kami rodzinnymi), a na to nie l{aźdy może się zdobyć, Toteż wie1u 
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t'c2ygnuje. W ciągu roku odchodzi średnio około 20 do 300/0. Nie­
którzy po pewnym czasie wracają i kończą Technikum Ekonomicz­
ne po ZSH, Średnie Studium Zawodowe czy Policealne Studium 
Zawcdowe, które prowadzi się na WZ. 
Przeważa pleć żeńska, podobnie jak w szkole młodzieżowej. Są 

to w większości ludzie młodzi. W r. 1985/86 najwięcej było urodzo­
nych w latach 1958-1961, znacznie mniej jest roczników od 1950 
do 57. 
Studiujący i pracujący absolwenci są najlepszym sp,rawdzianem 

szkoły, a ich opinie najbardziej miaTOdajhe. O tym, co sądzą 
o ZSE, mówią ich wypowiedzi przysłane z okazji nadania szkole 
imienia i sztandaru. Przytaczam kilka z nich: 
"Szkoła średnia uksztaltowala moje cechy charakteru, z których 

teraz jestem dumny, a są nimi pracowitość i zdyscyplinowanie". 
(Z.S.) 

" Szkolę oceniam bardzo wysoko pod względem pedagogicznym, 
przygotowania zawodo,wego i dyscypliny społecznej, Zdobyta wie­
dza teoretyczna i szkolna praktyka zawodowa bardzo mi poma­
gają w pracy". (S.K.) 

"Przekazana wiedza i umiejętności bardzo mi się przydały 
w stalTcie życiowym, bo w ciągu pół roku awansowałem na stano­
wisko kierownicze, które przez wiele lal zajmowałem, i w dalszym 
ciągu awansuję". (M.B.) 
Zakończeniem tej części opracowania jest informacja o tym, że 

lO czerWca 1986 r. ze ,,\'szystkich szkól ZSE poszło w świat 5566 
absolwentów. 

Szkoła śro.dowisko 

l. Szkoła i spółdzielczo -ć wiejska. Ze względu na specyfikację 
il·

1;:oly należy poświęcić trochę miejsca jej kontaktom z placów­
kami CZS-u. Współpraca zaczyna się w r . 1955, kiedy nauczyciele 
przedmictów zawodowych zaczęli brać udział w zebraniach Samo­
rządu Spółdzielczego PZGS-u w Świdnicy, a większość z nich wpi­
!lala się na listę czloil1k6w GS-u Witoszów. Od tego czasu uczestni­
czyli w konferencjach sierpniowych i konferencjach przedmioto­
"")Tch szkól CRS-u. wygłaszali referaty, zabierali głos W dysku­
sjach. Wielu prnesz!o gruntuwne przeszkolenia na kursach specja­
listycznych, aby dostosować się do nowych potrzeb i nowego kie­
runku kształcenia młodzieży. W latach pięćdziesiątych nauczyciele 
przedmiotów zawodowych w czasie feril letnich odbywali prakty­
ki w instytucjach spółdzielczych, wykonując konkretne zadania 
W różnych działach tych instytucji. Do akcji tej włączono w roku 
1955 także nauczycieli przedmiotów ogólnokształcących, którzy za­
poznawali się z pracą samorządów. 
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Z chwilą utworzenia Wydziału Zaocznego ~iązek z instytucja· 
mi eRS-u jeszcze bardziej się zacieśnił. Słuchacze, pracOIWJllcy 
pionu CRS-u, wnieśli do szkoły swe praktyczne umiejętności i do­
' wiadczenia, lOzbudzili głębsze zainte-resowanie grona s.p61dziel­
czością wiejską. 

Kontrolowanie odbywanych co roku piI"aJktyik uCZlIliowskich skło­
niło nauczycieli pnzedmiotów og61nokszt::lłcących do zapomarua się 
z ideologią spółdzielczoścł i do zdobywaJIl'ia wiadomości z dziedzi­
ny ekonomiki i organizacji handlu oraz innych przedmiotów za­
wodowych, by móc właśoiwie ocenić, czy uczniowie umieją wy­
korzystać wiedzę zdobytą w szkole i czy należycie wywiązują się 
ze swych obowiązków praktYkantów. 

Aby zapoZIll::lĆ nauczycieli ze stnukturą i celem działalności in­
stytucji spółdzielczych, dyrekcja i zarząd Ogtrliska ocganioowały 
wyjazdy do okolicznych geesów. Zwiedzanie ich łączyło się zwy­
kle z poznawaniem zabytków kulturalnych i atrakcyjnych miej­
scowości. W maju 1970 r. trasa wycieczki prowadziła przez D.zie<l"­
żoniów, Pilawę, ZąbkOWIce, Kamieniec Ząbkowioki, Kudowę, Zie­
leniec. W Dzierżoniowie obejrzano magazyny hurtowni z działem 
PtI"Zerobu handlowego i zakład pasz. W Pilawie - zakład produkcji 
sprzętu transportowego, w Kamieńcu - ro~lewnię wód gazowych, 
w Ząbkowicach - folklorystyCZiIlą kawiarnię prowadzo.ną przez 
miejscowy GS. W Ząbkowicach Sląskich nastąpiło spotkanie 
z prezesem, wiceprezesem i absolwentami Wydziału Zaocznego. 
Prezesi 'Omówili działalność, osiągnięcia i perspektywy poszczegól­
nych geesów a ab. olwenci wy.powiadali się na temat swojej pra­
cy i praktycznej pl'zydatności wiadomo 'ci wyniesionych ze szkoły. 

W r. 1977 odbyła się wyciecZ'ka do Kotliny Kłodzkiej, połączona 
z konferencją szkoleniową. POZD8IllO wtedy bazę gospodarczą GS-u 
w Doma zkowie. Dyrektor zakładu i prezes p'Oinrormowali praco­
wników szkoly o inwestycjach, obrotach i gospodarce podległych 
im placówek. 

W następnym roku konferencję szkoleniową przeprowadzono 
w Strzegomiu, gdzie zwiedzano r.z€Źnię, piekarnię, zap<WDal1o się 
z cyklem produkcyjnym wędlin i pieczywa. W siedzibie GS-u wy­
słuchano sprawozdania prezesa o całokształcie działalności GS-u, 
rozmawiano o naszych absolwentach i 'O pracownikach uczęszczają­
cych na Wydział Zaoczny. 

Niektórzy pracownicy szkoły są działaczami spółdzjelczości wiej­
skiej. Dyr. W. Slaby był przez 3 kadencje (do r. 1982) pra;ewodni­
czącym Rady Nadzorczej WZSR-u Wałbrzych, Teresa Pacan w tym 
samym czasie - przew'Odniczącą Komis'ji Rewizyjnej w tej Ra­
dzie Nadzorczej, a teraz jest członkiem Rady Nadwrezej GS-u 
Swidnica. 
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Uczniowie LZ biorą udział w ko:n1rursach na nazwy domów to­
warowych, d€lkorują wystawy sklepów WZSR-u, pomagają w po­
rządJlwwaniu pomieszczeń sklepowych i magazynów nowo utwo­
rzonych domów handlowych. SZkoła organizuje dla pracowników 
spóldzielczości kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie, kUl'Sy 
księgowości i pisania na maszynie. 

Z kolei kad'l'a kiwownicza WZSR Wałbrzych, GS Świdrnica i es 
Strzegom nie tylkO uczestniczy we wszystkich ważniejszych uro­
czystościach s:zJkolnyt:h, ale i ma swój poważny wkład w ich orga­
nizowanie (np. Dnia Kobiet, rozpoczęcia i zakończenia roku szkol­
nego, jubileuszów 25-1eoia pracy nauczycieli, pożegnania emery­
tów itp.). 

Kierownicy placówek spółdzielczych pomagają w remontach 
szkoły i internatu, w zakupach materiałów budowlanych, w ur.zą­
dzaniu wycieczek do geesów, dostaTczają półdzielni uczniowskiej 
artykuly żywnościowe, 'Prz~Towadzają nabór do szkoły przez wy­
dawanie Slki~()tWań, zapewniają prawidlowy przebieg prraktyk. 
Umożliwiali uCZIIliom klas maturalnych pisanie obowiązujących 
dawniej prac dy!ptlomowych prZe!l udostąpnienie dokumentów. lm 
zawd.zi~C'za szkoła estetyczny wygląd pokoju nauczycielskiego i klu­
bu ZHP, kióiI'e wyposażyli w nowe meble. 

2. Szkoła j miasto. Szkoła nie ograniczała się do swych pod­
stawowych obowią2lków dydaktyczno-wychowawczych, włączała się 
dcl akcji społecznych z wła nej inicjatywy lub na wezwanie władz 
miejskich i partii. Już na przełomie lat .tO i 50 brała waozący 
udział w życiu kulturalnym miasta dzięki Stefanii Krzyżanow­
skiej, która prowadziła w szkole zajęcia świetlicowe i Koło Artys­
tye.zne. W latach 1949-52 przygotowała z młodzieżą dwa utwory 
dl amatyczne: "Zaczarowane koło" L . Rydla i "Dziewiczy wieczór" 
C. Zapolslkiej. Obie sztuki były wieloikrotnie wystawiane w Te­
atrze Miejskim w Świdnicy i w innych miejscowościach dawnego 
powiatu świdnictkiego. Nauczyciel szkoły Stanisław Or.zeSlki s>po­
rządzal projekty kostiumów i dekoracji nie tylko do utworów re­
żyserowanych przez S. I'rzyżanowską, ale i dla działającego wów­
czas samodzielnie teatru świdniokiego. 

W latach 1955-66 ystępowała na zewnątrz z in cenizacjami 
"Świtezianki' M iokiewic za, "Siedmiomilowych butów" Brzechwy, 
"Mazurka" Chopina z recytacją "Prząśniczki' Moniuszki oraz 
z tańcami: pollM śląska "Gołąbek", "Cztery pory roku" i in. Człon­
kowie Koła Recytatorskiego S. Krzyżanowskiej brali udział w eli­
minacjach rejonowych, powiatowych i wojewódzkich, g<l2ie otrzy­
mywali nagirody i wyróżnienia. 

W r. 1956 chór szkolny Technikum Ekonomicznego, kierowany 
przez Romana Łoipaokiego, wystąpił wraz z zespołem pieśni i tań-
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Zac' a rowa, e kolo" L. Rydla 

ca W Slotwinie, na zebraniu PZGS-u i w jednostce wojskowej 
w Świdnicy. 

W r. l!J65 z okazji 20-1ecia odzyskania ziem zachodnich szkolne 
koło Z;\lW wzięło udział w występach artystycznych na stadionie. 

W r. 19ti7 członkowie szkolnego ZMS byli organizatorami spot­
kania z działaczami spolecznymi i politycznymi. Aktywiści wygła­
szali pre! kcje i uczest.u.iczyli w konkursach czytelniczych Kurato­
rium i Zarządu Centralnego ZMW i ZMS. 

W r. 1966 do obchodów !Jni Świdnicy, połączonych z Tysiącle­
ciem Państwa Polskiego włączył się i ZSE. W pochodzie przez uli­
ce miasta i Rynek wzięłi udział rycerze spod Gnmwaldu prowa­
dzący w pętach Krzyżaków, wywołując duże zaciekawienie i ap­
lauz swidnic:zan. To byli nasi uczniowie w kostiumach historycz­
nych wykonanych przez młodzież pod kierunkiem M. Ruszkiewi­
eza. 

W r. 1967 członkowie szkolnego ZMS byli organizatorami spot­
kania z dzialaczami :::połecznymi i politycznymi z okazji ID-lecia 
tej organizacji. 

W I. 1974 były nauczyciel ZSE Bogdan Bejst r utworzył kaba­
ret pod nazwą "Green Eggs" , do którego weszli słuchacze Poma­
turalnego Studium Spółdt.ielczego Po niedługim cza ie wyszedł 
z nim i grupą piosenkarzy prezentujących najnowsze przeboje -
poza szkolę, do klubów zakładowych świdnickich fabryk. Zaloży­
ciel i opiekun kabaretu był jednocześnie w półaulorem tekstóW 
i wykonawcą. 

Te kontakty nie są jednostronne. Przedstawiciele władz miej­
kich i K~I PZPR nie zapominają o ZSE i są jego gośćmi w czasie 
ważniej zych wydarzeń i uroczystości. 

W marcu 1984 r. w sali klubu ZWAP szkoła zorganizowała e­
sję popularnonaukową na temat "Rozwój kultury Swidnicy w 40-
leciu PRL". Wzięli w niej udział ludzie, którzy wiele uczynili dla 
rozwoju kultury w naszym mieście. 
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W kwietniu tegoż roku w ZSE miało miejsce spotkanie delegacji 
pracowników oświaty ZSRR, NRD i Czechosłowacji w międzynaro­
dowym sympozjum na temat "Treść i formy wychowania dzie­
ci i młodzieży w duchu pokoju". Za przygotowanie tego spotkania 
zespół kierowniczy i grooo nauczycielskie otrzymały od Kurato­
rium OiW pismo z wyrazami uznania. 

Aby zapoznać uczniów z ied2ibą szkoły, wychowawcy zwiedza­
j ą z klasami pierwszymi miasto i jego zabytki i poświęcają tym 
sprawom lekcje wychowawcze. 

Do bliższego poznania mia ta przyczyniło iq najwięcej szkolne 
Koło Miłośników Swidnicy, prOlWaclzone przez mgr Janinę Pienią­
żek w latach 1968-73. Jego członkowie łączyli zwiedzanie z czy­
taniem opracowań o mieście, wyjeżdżali do krzyży pokutnych, do 
zamku Grodno, Książ, sporządzali notatki, by służyć swą wiedzą 
innym, a na zebraniach dyskutowali o tym, co obejrzeli i przeczy­
tali. 

igdy nie brakło uczniów ZSE, gdy zachodziła potrzeba pracy 
na rzecz ' roclowiska , Brali udział w jesiennych zbioraoh owoców, 
ziemniaków i buraków w okolicznych pegeerach. np. w Witoszo­
wie, Jagodniku, Miłochowie, Piotrowicach, w Spółdzielni Ogrodni­
czej w Swidnicy. Dbają o czystość i porządek na pl. Lenina, 
W parku przy ul. Kanonierskiej, a w razie potrzeby uc:restniczą 
w innych pracach porządkowych na terenie miasta, 
Młodzież spotyka się z kandydatami na radnych miejskich i po­

słów okręgu wałbrzyskiego, utrzymuje kontakty z klubami sporto­
Wymi, których członkami są uczniowie ZSE, przyjaźni się z ucznia­
mi innych szkół, zaprasza ich na wieczorki taneczne i sama uczest­
niczy w ich imprezach rozrywkowych. Dotyczy to głównie 
ZSZ nr l. 

iektórzy nauczyciele pełnili ważne funkcje w mieście. Teresa 
Pacan była w latach 1960-80 przewodniczącą Składu Kolegium 
Karno-Orzekającego, to samo stanowisko zajmował w latach 1967-
- 75 Broni law Hryciuk, poza tym był ławnikiem Sądu Okręgo­
wego, członkiem Komisji Budżetu i Pla'l1u przy Prezydium RN 
w SWidnicy, przewodniczącym i członkiem komisji wyborczych do 
Rady Narodowej i Sejmu. 

Zasługi dla środowiska dokumentują: dyplom uznania Głównego 
Urzędu Statystycznego "Za umienną i ofiarną pracę młodzieży 
szkOlnej i grona pedagogicznego w spisie powszechnym w grudniu 
1978", dyplom od SKS "Polonia" z napisem: "W uznaniu zasług 
oraz duży wkład pracy społecznej w okresie 30-lecia działalności 
MKS "Polonia"; Medal "Zasłużony dla. miasta Swidnicy" przyzna­
ny szkole w r. 1975. 
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Medal teh otrzymali rówmez: dYl". W. Slaby, Aleksander Woje­
woda, L. Kaleta, A. Stec, J. Łuczyński i T. Pankiewicz. 

ajwaimiejszą sprruwą jest jednak to, że ZSE pIlzygotowuje kwa­
li1ikowanych pracowników, z któ,rych mac.zna część po~wstaje na 
miejscu i bieTZe udział w żydu gospodarczym Swidnicy. Nie ma 
w na zym mieście większego zakładu przemysłowego, urzędu czy 
placówki handlowej, gd.ue nie praoowaliby ab olwenci Liceum 
FJkonomicznego czy Zasadniczej SzJ.roly Handlowej w Swidnicy. 

Uwagi końcowe. Opracowanie to nie ogranicza się do opisu te­
raźniejszości, lecz w zędzie gdzie to j t możliwe, naWliązuje do 
przeszłości, aby mogli w nim z;naleźć cl>ś bliskiego dla siebie i ci, 
którzy byli związani ze sZ>kołą w minionych latach. Poza tym to 
wszystko, co było - ludzie, fakty, ydarzenia , ustalone kiedyś 
zwyczaje - ma wpływ na dzisiejszy s an szkoły i jej wartość. 
Może się wydawa.ć, że niektóre uwagi i opisy dotyczą rzeczy nie­

i to\Jnych i niewa2lnych, ale inaczej wygląda, gdy się pamięta 

o tym, że nie ma sp.r.aw błahych tam, gdzie idzie o wychowanie 
człowieka. Poza tym wszy tkie rzeCJ.y bardziej i mniej ważne . 

z których kłada się szkoła, wytwarzają specyficzną, niepowtarzal­
ną atmosferę, charakterystyczną dla każdej placówki o wiatowej. 

Nie ma stronniczości i tendencyjrności w ukazywaniu osiągnięć 
Zespołu Szkół Ekonomicznych. Bylo ich rzeczywiście sporo, a ich 
wiaTygodn ' ć podkre ' lają często pod wane daty. Z odznaczeń, dy­
plomów, dokumentów wynika, że s~koła dobrze zasłużyła się po­
leczeń twu w ciągu 40 lat :wej dz' łalności <>światowej. 

Wszystkim, którzy pomogli mi Vi zebraniu materiału, udziela­
jąc chętnie i uprzejmie niezbędny ~nformacji, kładarn serdecz­
ne podzi~kowanie. Spośród nich nal ży wymienić kierowniczkę se­
kretariatu Stanisławę Ratyńską. której najwięcej zawdzięczam. 

PRZYPT y 

l) Bez WydZiału Zaocznego. 
2) Nasza instytucja zwierzchnia dwukrotn,ie zmieniała swą nazwę , Centrala Rol­

nicza Spółcizjelni "SamopOmoc Ch}opSka" przekształciła się w latach '/O w 
Centralny Związek Spółdzielni RolniczyCh "Sam. Chl .... a w r. 1985 - w cen­
tralny ZWiązek Spółdzielni .. SamopOmoc ChlopSka". 

3) Odbyło się spotkanie z Tymoteuszem KarpowIczem, Zbigniewem Załuskim , 
Henrykiem Worcellem. Lll1an seymour-Tulaslewlcz, Maciejem Patkowsl<lm 
1 innymi. 

4) Henryk MaZiejuk: Kto mnie wychowuje. Krajowa Agencja wydawnicza, waó­
szawa 19'1'1. 
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hODŁA: 

1. Kronika SzkOL. 
2. Protokoły Rady Pedagogiczne) 
3. Akta personalne pracownIk6w 
4. Dokumenty sekretariatu 
5. Wypowiedzi zespołu kierowniczego, koletanek, kolt~j!(.u, 

stracjl 
6. Własne wspomnienia 1 obserwacje 

, . 

I~, 
~ 

"rBCOWDJC adroW-
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Janina Król 

ZARYS BIDLIOGRAFII ŚWIDNICY 

Z LATA 1945-1985 

Przedstawi{)ny zarys bibliograficzny miasta Swlduky za lata 1945-

-1985 jest pracą l'etrospekty 'm, tzn. nie fOW tawa! na bieząco w miarę 
ukazywania się publikacji o Swidnicy, m\.lsial więc być sporządzony na 

podstawie oP1Sóvv zawartych w innych bibliografiach, glów\l.ie o zasię­

gu og6lnokJ'ajowym i regiolwlnym, a : Bibliografii Zawartości Cza­

sopjsm, Przewodnika Bibliograficznego, Bibliografii historii Slą ka. Kom­

pletując materiały korzystarto takie z kartotek Biblioteki Zakładu Na­

rado" ego im. Ossoliń kich, Bibliotek.i Uniwersytetu im. B. Bieruta we 

/ Wrocławiu, Bibliotek Wojewódzkich w Wrocławiu i Wałbrzychu oraz 

Miejskiej Biblioteki Publicznej w Swid icy. 

Materiał podlegający bibłiografowaJłiu Ilale-~y najczęściej do grupy 

materiaUlw szybko dezaktualizujących się, ulotnych, ulegających roz­

proszeniu i zapomnieniu. Większość z nich trudno dtiś odszukać i ze­

brać, by opis sporządzić z autopsji. Dlatego też opieranie się, z koniecz­

ności na wcześniejszych bibli{)graf.iac w takiej samej mierze ułatwia 

pracę, co i st\'varza pewne niebezpie l.eństwa - zwłaszcza niebezpie­

czeństwo powstarui.a błędów, stoso\\'2nia niejednolitych opisów oraz po­

sługiwania się tymi samymi kryteriami ważności w wyborze materia­

łów jaki€ st<>sowali autorzy opis6w pierwotnych. To zaś prowadzi do 

zarzutu \l.iekompletności, jaki mogą postawić autorom czytelnicy. Zdając 

sobie sprawę z tych braków a zwła 'zeza z niepełności mat~rialów in­

:formacyjnych zestawienie nazwano zarysem bibliogralicznym. 

Jeśli jednak lUki powstaJe z lej pl'lyczyny jak i z powodu niedo­

tarcia do pewnych pozycji będzie można wypełnić przy pomocy Czy­

telników w następnych numerach Rocznika Swidnickjego, zarówno 

autotzy jak i redakcja będą bardzo wdzięczni. 
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1945 
1. Wiadomości Świdnickie. Biuletyn Informacyjny 1915-1947. 

1946 
1947 

1. MICHALOWSKI St.: Gród Bolka Surowcgo (Swidnica). Wyd. War­
szawa 19 ~7 nr 50. 

2. MITKOWSKl J.: Elżbieta (t po 1350). córka Bojka I Swidnicki go 
i B atryczy Brandenburskiej. Pol. Słowno Biogl". 19-ł7, 261 .. 

3. PIERADZKA K.: Bolko 11 S\vidnicki w Lużycach. Sobótka 2, 1947 
. 93-109. 

ł. PIERADZKA K.: Elżbieta (t 1348). córka BCl'Ilarda S\~ idnickiego 
I Kunegundy Łokietkówny. PoL Słowno Biogr. 6 1947, '. 126n. 

5. S ZYFERSK I A.: Swidnica. Mia to staropolskiej architektury:! 
(B.m.w.) Spóldz. Wydaw. "Wałbrzych" 1947, ~1 s. 

6. WIADOMOŚCI Świdnickie. Biulctyn Informacyjny. 19ł5-1947. 

1948 
1. GIMNAZJUM gospodarcze w Świdnicy zostanie upańslwowione. 

Dzien. Zach. 1948 nr 217 (1246) s. 4. 
2. JA.~OWSKl L.: Świdnica jest mia 'lem teatralnym. Tryb. Rob. 

1948 z. 76 (104) s. 6. 
:l. SWIDNICA miasto staropolskiej architektur '. Spółdz. Wydaw. • al­

bl'Zych", 1948. 
19-19 

l. LIPIŃSKA B.: Świdnica. Zi mia XXVIII 1949 nr 10(592) s. 198 -201. 
2. POWIATOWY KOMITET OBCHODC SWIĘTA l-go Maja, ŚwirlnicO!. 

Program uroczystości l majowych na mIasto i pow. Świdnica. S\\ id­
nica, akl. Pow. Kom. Obchodu Swięta l-go Maja 1949 (19), 16 s. 

1950 
1. HAMMA P.: DokumenŁe z. Musikpfl ge in Schwcidn.itz (Schle-

sien) um 1700. D. Musik!orsqh. 1950 s. 72. 
2. POWIATOWY KOMITET OBCHODU ŚWIĘTA l-go Maja. ,wldnica. 

Program uroczystości l majowych na miasto i powiat S \ idnica. 
Swidnica. Nakł. Pow. Kom. Obchodu Swięta l-go Maja. 1950 (19) 15 
(1) S. 

'I. SUROWKA B.: Coś niecoś o świdnickim teatrze. Dzienn. Zach. 1950 
nr 45 (1793) S. 3. 

195Z 
l. KUCHARZEWSKI W.: Świdnica - pra tary gród śląski. SWlaL i Zy­

cie 1952 nr 47 s. 2, li. 
2. SZCZEPANKIEWICZ Sl.: Rola utworów pJejstoceń kich w rzeźbie 

Równiny Swidnickiej. Czas. Geogr. T. 21-22 S. 441-445. 
3. SWIDNICKA wyt\v6rnia liczników wprowadza wielowarsztat.owość 

przy obsłudze automatów. SI. Pol. 1952 nr 40(1860) . 2. 
4. TAGLICHE Rundschau. D. Heimatblatt I. d. Stad- u. Lu dkl'. 

Schweidnitz. hrgs. v. G. Guntzel u. L. Hecge, Darfe'l- Marki Obb 
1952, nn. 

1953 
1. KUCHARZEWSKI L.: Swidnica. Warsza \'a 1953, 19 s. 

195<1 
1. OW AKOWSKI E.: Hodowcy SWidnicy organizują się. Hodowca 

Drobn. Inwellt. 1954 nr 9 s. 27. 
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2. PROROK L.: Pod najwyższą ze śląskich wież. WI". Tyg. Kat. 1954 
nr 7(24) s. 11. 

3. TURNAU J .: Ulica Sprzymierz.eńców Tyg. Powsz. 1954 nr 47 s. 5. 

1955 
1. CABAJ R: Ballada Bolkowska. Opowieść . Warszawa Czytelnik 1955 

233, (2) s.: H. 16. 
2. DZIEJE Sląska. Red. Ewa Maleczyńska, Karol Maleczyński. War­

szawa, Wiedza Powszechna 1955 367 s. 
3. DZIESIĘCIOLECIE wyzwolonej Swidnicy. Swidnica 1955, Miejski 

Komitet Frontu Narodowego, lOB s. 
4. GRABSKI W. J.: Rapsodia świdnicka z lat 1339-1404 T. 1-2 Poznań 

Pallotinum 1955, 397, (3) s: 440 s. 
5. GRYSlAK J .: Wyniki półrocznej realizacji umowy zbiorowej mię­

dzy załogą i dyrekcją POM Swidnica. Mechaniz. Roln. 1955 nr 10 
s.1-3. 

6. STĘPIEŃ T.: Swidnickie przechadzki. Tryb. Wolno 1955 nr 2B s. 5. 
7. W AL AS M.: Piękno bazyliki św. Stan.islawa i Waclawa w Swid­

nicy. Wr. Tyg. Kat. 1955 nr 4 s. 7. 
8. ZET: O realizacji dostaw obowiązkowych w powiecie świdnickim. 

Prz. Mlecz. 1955 nr 10 s. 22. 

1956 
1. W - Aur der G ·chichte der Schweidńitzer Friedhofe W: Tagliche 

Rundschau Nr 7-9. April 1956, 74 Jahrgang. 
2. HOFFMAN A.: W aeroklubie świdnickim. Przyjaciel Zolnierza 1956 

nr 9 s. 2. 
3. KUPPE G.: Schweidnitzer Plauderein. D. Schlesier 1956 nr 25. 
4. LENKIEWICZ W.: Kościół św_ Stani·lawa i św. Wacława w Swid­

niCy. Kuźn. Kap!. 1956 nr 2 s. 23-27. 
5. MARYNIAK T.: Wędrówki pszcz larzy powiatu świdnickiego. 

PszczelaTstwo 1956 nr 12 s. 16-17. 
6. O. B. : Schweidnitz Zwischen Ewe nd Zobten. D. Schlesier 1956 

nr 34. 
7. TORBUS M.: Roz.w6j wynalazczości pracowniczej w Swidnickich 

Fabrykach Mebli w okresie planu 6-letniego. Technik Drzewnic­
twa 1956 nr 12 s. 372-374, rys. 

B. WOJCIECHOWSKI A.: Z doświadczeń przodującego POM-u w Swid­
nicy. Tryb. Ludu 1956 nr 8B s. 5. 

1957 
1. CHĘCIŃSKI J.: Na właściwej drodze. Tryb. Ludu 1957 nr 102 s. 3. 

(Rada Robotnicza w ZW AP A-6 w Swidnicy). 
2. DZIEWULSKI W .: Swidnica. W: Pr. Inst. Urban. R 6: 1957 z. 2 

s. 49-79, ilustr., rys:;. tab., mapy. 
3. DZIEWULSKI W.: :swidnica. W.: Studia z hist. budowy miast pol­

kich. Warsz.awa 1957 s. 255-77. 
4. FASTYN J.: Swidnickie źródło optymizmu. Walka M10dych 1957 

nr 28(139) s. 2, 7. (ZMS w Swidnicy). 
5. KIELECKI R: Szkice świ.dnickle. Poglądy 1957 nr 7 s. 3---ł. (O oży­

wienie kultll!ralne). 
6. KOSZUTSKI K.: Pytania pTzeważnie dla dorosłych. Poglądy 1957 

nr B s. 4-5. (O reorganizację zakład6w poprawczych na przykla­
dzie zakladu w Swidnicy). 

7. KURYLOWICZ M.: Daleko od Warszawy .. . Szkoła Zawod. 1957 Ilr 7 
s. 46-47. (Szkolnictwo Ulwodowe w $widnicy), 
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8. ŚWIDNICA. List otwarty do Centralnego zarządu Teatrów. Po 
Prostu 1957 nr 1 s. 7. 

9. UBERMAN Z.: Pochwala ludzkiego n,iepokoju. Poglądy 1957 nr 49 
s. 1, 4. (Świdnicka Fabryka Wagonów). 

1958 
L BERGMAN P.: "Rozłąka" z robotnikami. Fundamenty 1958 nr 31 

s. 6. (Przedsiębiorstwa budowlane w Świdnicy). 
2. BUNZEL H.: D. Friedenskirche zu Schweidnitz. Geschichte ciner 

Friedensikirche v. ihrem EntS'tehen b. zum ihrem Versinken ins. 
Museumsdasein. (RM.) 1958, 38 S. 

J. GRABSKI W.J.: Rapsodia świdnicka. Opowieść śląska z lat 1339-
1404. T. 1-2 Wyd. 2 Warszawa, PAX 1958 562, (2) 5.: il.; 615, (4) S. 
ilustr. 8. 

4. GROCHOLSKI S.: Świdnickie zakłady mimo trudności rozwijają 
się. Przem. Gastron. 1958 nr 2 s. 7. 

5. HAISIG M.: Herb miasta Świdnicy. Sobótka 13: 1958 nr 3 s. 26-91. 
6. LESZCZYŃSKI J.: Nieznany patent króla czeskiego Fryderyka I 

w sprawie buntu chłopskiego w Księstwie Świdnicko-Jaworskim. 
Sobótka R. 13: 1958 nr 3 s. 471-473. 

7. PRUSEK W., RANICKI K.: Przeciw klubom - nie antyinteligencko. 
Inteligencja na prowincji .( a przykładzie Jeleniej Góry i Swidni­
cy). Od Nowa 1958 nr ·H s. 5. 

8. OLSZEWSKI K.: Spór o miasto. Kierunki 1958 nr 14/15 s. 12, 
ilustr. 

9. TEKSTY źródlowe do historii Świdnicy i okręgu. ZesL Tadeusz 
Bieda, Karol Fiedor, Stanisław Kotełko, Red. Karol Maleczyński. 
Wrocław, Ossolineum 1958 XXVII, 124 S., tabełe. R.A .. K. , Odra 1958 
nr 17 s. 9; Dziewulski W., Zar. Sląs. R. 21: 1958, z. 3, s. 111-5; 
Dziewulski W. Odra 1958 nr 27 s. 2, 11. Potem.: Maleczyński K , 
Błędy i intencje; Kotelko S.: O rzetelną krytykę. Odra 1958 nr 29 
s. 11. Rec. DziewuIski Władysław. Zar. SI. 22, 1959 z. 2 s. 109- 111; 
Ladog6rski Tadeusz, Sobótka 14. 1959 nr 2 s. 227-230. 

10. WlSNIEWSKA B.: Historia z tego świata. Zycie Gosp. 1958 nr 42 
S. l, 4. (Świdnickie Zakład Bialosk6rniczo-Rękawiczndcze i Cen­
trala Eksportowo-Importowa "Sk6rimpex"). 

1959 
1. DRZEWIŃSKA E.: Inżynier w Polsce powialo'ń·ej. Odra 1959 nr 42 

S. 1-2. 
2. GUMOWSKI M.: P6lgroszki świdnickie. Wiad. Numizmat. 1959 

z. 3/4 s. 169-197, ilustr. 
3. KARPIŃSKI R: Miasto na dłoni. Odra 1959 nr 8 5. 3. (Problemy 

gospodarcze). 
-1. KOZEŃSKI J.: Teatr w Swidnicy. (Z dziej6w teatrów na Ziemiach 

Zachodnich po r. 1945). Prz. Zach. 1959 nr 2 s. 461-478. 
5. LESZCZYŃSKl J.: Selska povstani v Cechach a na l\1orave v le­

tech 1673-1680 a soucasna hnuti poddanych v knia:t.estvi svidnic­
Ko-javorskem a hrabstvi kladskem. Slez. Sborn. 1959 nr 3 s. 303-
-312. 

6. TOMCZAK H.: Wzajemna pomoc zakładów. Zycie Partii 1959 nr 3 
s. 25---f28. 

7. WI lARSKI J. : Świdnickie Zaklady Me alo\\'e Przemysiu Tereno­
wego. Prz. Mechan. 1959 nr 22 s. 751. 
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1960 
1. BRZOZOWSKI M., RATYŃSKI J.: Probll'my nie tylko świdnickie. 

Razem. R. 10: 1960 nr 38 s. 3, ilustr. 
2. BUDKIEWICZ M., KŁECZEK A., HEFLIK W .: Charakterystyka 

mineralogiczno-petrograficzna kaolinu z Krzyżowej kolo Ś" idnicy. 
Spraw.PAN Krak., ]959, druk 1960 s. 271-272. 

3. BUDKIEWICZ M., STOCH L.: Charakterystyka mineralogiczno-pe­
trograficzna glin mioceńskich z Goloszyc koło Świdnicy. Spraw. 
PAN Krak., 1959, druk 1960 s. 274-276. 

4. CIEPACZ S.: Odpowiedzialność na co dzień. Zycie Partii 1960 nr 2 
s. 15-16. (KP w Świdnicy). 

5. CZEJKA T.: Co nam zostalo z tych lat"! - wspominają z łezką 
w Śvddnicy. Sport R 16: 1960 nr 63 s. -l. 

6. DREJEWICZ S.: widniea. Wiedza i Zycie. 1960 nr 11 s. 699-700. 
7. ELSNER K.: Postęp techniczny \V Dolnośląskich Zakładach Mag­

nezytowych. Mat. Ogniotr. R 12: 1960 nr 1 s. 12-16, tab. 
8. ERINNERUNGEN an Schweidnitz.. Musikstadt. Schles. RWldschau 

J-g 12: 1960 nr 16 s. 5. 
9. G MCKI E.: Liczniki jadą w świat. Tyg. Demokr. 1960 nr 26, s. 6 

(Zaklady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej w Świdnicy). 
10. (JAR): Zabytkowy ra tusz w Swidnicy. Gaz. Rob. 1960 nr 170 s. 5. 
11. KACZMARCZYK E.: Dobre tradycje. Tyg. Demokr. R. 8: 1960 

nr 18 s. +-5, ilustr. 
12. KĘDZIERSKI S.: W Belkowym grodzie. Gaz. Rob. 1960 nr 107 

s. 3. illlstr. 
13. KOPEC M.: Umacniamy więź ze szkolą. Wycho\\-. w Przed zk. R. 

13: 1960 nr :l s. 145~117, ilustr. (Przedszkola w pow. świdniCkim). 
H. LEWICKI B.: Trzydzie ·tu poniżej rzydziestki. Problemy inwesty­

cyjne (S" idnickiej Fabryki Urządzeń Przemyslowych) Tryb. Ludu 
1960 nr 192 s. 3. 

15. LEWOWISKI S.: Charakterystyka geologiczno-surowcowa złoża ka­
olinu \\ Zatowie. Mat. Ognlotr. R, 12: 1960 nr 3 s. 60-62, tah . 
mapa. wykr., bibliogr. poz. 6. 

16. W ALAWSKT J .: Metamorfozy Don Kichota. Zycie Liter. 1960 nr 23 
s. 8. 

17. ZESZYTY świdnickie. Towarzystwo Regionalne Zieml Świdnickiej 
1960-196'1. 

1961 
1. BUDKTEWICZ M.: Charakterystyka mineralogiczno-petrograficzna 

kaolinu z Goli Świdnickiej. Spraw. PAN Krak., 1960 druk 1961 
s. ~23-325. 

2. HANULANKA D.: Swidnica. Wrocław Ossolineum 1961 206 s. bi­
bliogr. 

3. KALETYN T.: Sv:idnica. (Spraw. Archeol.) Silesia Antiqua T. 3: 
1961 s. 227- 2:10. 

-l. K RCZUN M.: Bad~llJia magnetyczne w rejonie Gogolowa kolo 
Świdnicy. Kwart. GcoJ. T. :': 1961 nr -l s. 945-946. 

5. KORYCKA W.: Ludzie z polskiej Swidnicy. Wychow. 1961 nf 3 
s. 27-29. ilustr. 

6. LESZCZy[JSKA A.: CZE'I'wony mllr poprawy. Sztandar Młodych 
1961 nr 192 s. 4. (Zakład Poprawczy w Świdnicy). 

7. LEWICKI B.: W ro~zukiwan:u sprawiedliwej miary. ('owe nor­
my techniczll \ ' \\ idnickicj Fabryce Liczników Elektrycznych). 
Tryb. Ludu 1961 nr 230 s. 3. 
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8. LOEBL B.: Ze Swidnicy uciekł Zloty Chłopek. Odra 1961 nr 7 
s. 29--33. 

9. ŁACH W.: Sila pociągowa 'w gospodarce chlopsk:iej pomatu Świd­
nica. Mechaniz. Roln. 1961 nr 11 s. 31. 

10. LACH W.: Kierunki rozwoju rolnictwa. Z doświadczeń Powiato­
wej Rady Narodowej w Swidnicy, Now. Nadodrz. R. 16: 1961 
nr 17 s. 12. 

11. NASZ program. Swidnica, Powiatowy Komitet Frontu Jedności Na­
rodu w Świdnjcy, 1961, 16 ss. 11 nlb. 1. 

12. RUTKIEWICZ L: Świdnica. Biul . ZAP dla Pol. Zagr. 1961 nr 18 
s. 11-12, tabl. l. 

13. RYCHWALSKI B.: SIady kampaniJ. Notatki ze Swldnicy. Tryb. 
Ludu 1961 nr 156 s. 3. 

14. SAJDAK D.: Efekty współpracy PMRN w ... widnicy z z,'lkładaml 
gospodarki centralnej. Gosp. Admin. Teren 1961 nr 3 s. 30-32. 

15. SŁOWIŃSKI M.: Popieramy świdnlickie ambicje teatralne. Gaz. 
Rob. 1961 nr 238 Mag. Tyg. nr 40 s. 5. (O teatr w Świdnicy). 

16. STRZAŁKOWSKA W.: Inicjatrwy nic wolno zmarnować. Glos 
Pracy R. 11: 1961 nr 93 s. 5. (Służba zdrowia w pow. świdnic ­
kim). 

17. SZYPERSKI A: Cesarzowa rzymska ze Swidnicy. Tryh. Walbrz. 
R. 8 11.1' 32 S. 5. (Anna, księi.niczka świdnicko-ja", orska, żona Ka­
rola IV Luksemburskiego). 

18. T. W.: ,Przykład twórczej inicjaly\, y. (Dolnośląskie Zak1ady Mag­
nezytowe w Swidhicy). Prz. Techn. 1961 nr 42 s. 3. 

19. WIRTH W.: Erinncrungen an Scl'lweidnitz. D. Schlesier 1961 nr 14 
s. 3. 

1962 
1. BUDKIEWICZ M.: Charakterystyka mineralogiczno-petrograficzna 

kaolinu z Zarowa k. Swidnicy. Spra.\'. P N Krak. 1961 druk 1962 
s. 440-4.4,1. 

2. DROZDZOWSKI M.: PrzykJad pracy z trampkarzami w podokrę­
gu $widnica. Pilka Nożna 1962 nr 12 s. 6-7. 

3. GRABSKI W. J .: Oblężenie $widnicy. s. 45-.')6 W: W kręgu So­
bótki. Proza i poezja o Dolnym ŚląskU. Katowice 1962. 2:i4 s. 

4. GRABSKI W.J.: Rapwdia Swidnicka. Opowieść Sląska z lat 1339-
1404. Wyd. 3 T. 1-2 Warszawa, PAX 1962 455 s., pl. l, err. 

5. HEFLIK W ., SMOLARSKA I.: utwory przeot~rażone w żyle kwar­
cowej w Sadach kolo Swidnicy na Dolnym Sląsku. Raczn. Pol. 
Tow. Geol. T. 32:1962' z. 3 s. 303-312, mapa, tab., wykr., bibliogr. 
P<>z. 10, Sum. 

6. KALETYN T.: Swidnica - miasto. Silesia An-tliqua T. 47: 1962, 
s. 308. 

7. KOTEŁKO S.: $v.ridnlca i okolice. Warszawa 1962 SpOl·t i Turys­
tyka 64 s., n. mapa. P<>lskie Towarzyshlio Turystyrwo-Krajoznaw­
cze Oddział Swidni~. 

8. ROZKOWSKA M.: Dewońskie wanienie koralowe nad jeziorem 
[)aisy k. Mokrz.eszowa. BiuL Ini. PTMN Ko,lo Walbn:. 1962 nr 2 
s. 3-5, tabl. l luz. 

9. SZCZEPANKIEWlCZ S., Kilka uwag o prz.elJiegu sedymeutacji 
czwartorzędowej na R,ó\ ninie S\vidniclciej. Czas. Geogr. T. 33: 1962 
z. l s. 45-61 rys. tab., wykr., bibliogr. poz. 31, Sum. 

10. SZPITALAK E_: Ongj~ druga po Wrocławi\!. Kal. WrocJ. 1962 
S. 364--372, ilust.r. 



11. T. W.: Samo\\ yladowczc wagony-kolosy buduje Swidnicka Fabry­
ka Wagonów. Prz. Tecłm. 1962 nr 5 s. 3. 

12. WARCZAK T.: ŚFUP - ,,fabryka" dewiz. Prz. Techn. 1962 nr 7 
s. 7. (Fabryka Urządzeń Przemysłowych w Swldnicy). 

13. WERWICKl A.: Zmiany w liczbie i rozmieszczeniu ludllOŚC! w po­
wiatach kamiennogórskiro, walbrzy.s'kim, świdnickim, dzierżoniO\­
skim i noworudzkim w latach 1787-1939. Prz. Geogr. 34: 1962 z. 1 
s. 153- 172. 

1963 
1. BIAł.oWĄ J.: Konkurentka "Pafawagu" i "Cegielskiego". Zap. 

Slą k. 1963 nr 13 s. 6-7. (Fabryka Wagonów w Świdnicy). 
2. KARPIŃSKI R.: Gdzieś w niedalekim powiecie. Wrocław, Ossoli­

neum, 1963 230, (1) s. (Publicystyka dotycząca Dolnego Śląska). 
3. KĘDZIERSKI S.: Na wokandzie sądu robotniczego. Gaz. Rob. 196~ 

nr 194 Mag. Tyg. nr 33 s. 6 (Zakłady Elektrotechniki Motoryza­
cyjnej). 

4. KOZICKI S.: Wymierne w ll!iewym1ernym. W: Kozicki S. ie ma 
ucieczki od ludzi. Warszawa 1963 s. 105-120, ilustr. (KP w Swid­
niCY)· 

5. KRAUSS K.: Pańskie oko ... Spotkania z miliardami. Sztancl. Mło­
dych 1963 nr 120 . 3. (Dolnośląskie Zakłady Białoskórniczo-Ręka­
wicz.nicze "Reni1er"). 

6. LEO HARD-MIGACZOWA H.: O adnictwo miej kie Wzgórz Strze­
gomskich. Acta Univ. W ratislav. nr 9 Studia Geogr. 1963 z. 1 
s. IOi- 1B, pl., tab., bibliogr. poz. 12, Sum. 

7. MISlOR y M.: Rozdzial zamknięty - Swidnica \ : M. Misiorny 
Teatry dramatyczne Ziem Zachodnich 19-15-1960 Poz.nań Wydaw. 
Pozn . 1963 s. 161-169. 

8. MISIORNY M.: Sez.ony rozmaitości W: M. Mi iorny: Teatry dra­
matyczne Ziem Zachodnich i Północnych. Poznań 1963, s. 161. 

9. PSTROKOŃSKA H.: Papierowa twierdza. Gaz. Rob. 1963 nr 25 
s. 3 (MRN w Swidnicy). 

10. SMOLAK H .: Odpowiedz znaleźli robotnicy. Gaz. Rob. 1963 nr 210 
. 3. 

11. SMOLAK H.: Dzień poW5zedni. Z problemów socjalistycznego \.\ y­
chowania. Gaz. Rob. 1963 nr 219 s. 3. 

12. ZYPERSKl A.: Długosz o Bolku II ze Swidnicy. Tr 'b. Walbrz, 
1963 nr 26 s. 5. 

13. SWJDNICA - powiat nie tylko przemysłowy. Zap. Slą k 1963 
m 14 s. 13-14. (Rolnictwo w pow. świdnickim). 

1·1. SWITALSKI J .: Rozmowa z antybohaterem. Gaz. Rob. I96a nr 50 
s. 3. ($widnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych). 

15. ZESZYT świdnicki: jednodniówka. Towarzystwo Regionalne Ziemi 
Swidnickiej i Zrzeszenie Prawników Polskich, Oddział ~. Swidni­
cy 1963. 

16. ŻABIŃSKI W.: Granat manganowy w Goli koło Swidnicy. Spraw. 
PAN Krak. 1963 z. 3 s. 512-514. 

1964 
1. DRZEWrnSKA E.: Wielka gra polskich konstrukcjL Gaz. Rob. 196! 

nr 251 s. 3. (Swidnicka Fabryka Urządzeń Przemysłow ch). 
2. DZIEJE Sląska w wypisach . Oprac. Stanisław Michalkiewicz, Je­

rzy Sydor Warszawa PZWS 1964, 266 S., ilustr. 
3. GRABSKI W. J.: Rapsodia świdnicka. Opowieść śląska z lat 1339-

14M Wyd. 4 T. 1-2 Warszawa, PAX 1964, 455 s. pl. l, 
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HOLICZ Z.: Jeśli o sprawach bliskich ludziom. Życie Partii 1964 
nr 7 s. 38-39. (Praca Komitetu Powiatowego). 

5. HUMENIUK W.: Z poczuciem odpowiedzialności. Życie ParUi 1964 
nr l s. 11-12. (Działalność partyjna w powiecie świdnickim). 

6. JASZCZYK T.: Manowce zakladowej kultury. Walka Młodych 
R. 15: (wlaśc. 16): 1964 nr 16 s. 7. 

7. KĘDZtERSKI S.: Pożegnanie poplawczaka. Gaz. Rob. 1964 nr 92 
Mag. Tyg. nr 16 s. 6. 

8. KOŁODZIEJSKI S.: S",,'idnicki program rozwoju kultury. Rada 
Nar. 1964 nr 15 s. 16, ilustr. 

9. KUBISIAK A.: Wagony miasto lawią ... Gaz. Rob. 1964 nr 80 Mag. 
Tyg. nr 14 s. 6-7. 

10. NOGIEC J.: Czy można na szczeblu po\\ iatu. Tryb. Ludu 1964 
nr 69 s. 4. 

11. RADLER L.: Weinbau im Sch",cidnitzer Land . Archiy. f. schlel>. 
Kirchengesch. Bd. 22: 1964 s. 293-298. 

12. SCHONFELDER E.: Der Ring von Sch\ ·eidniŁz. D. Schlesier Jg. 
16: 1964 nr 10 s. 3, ilustr. 

13. SCHONFELDER E. Garnisonstad Schweidt itz. D Schlesier Jg. 16: 
1964 nr 19 s. 3, nr 20 s. 6. 

14. SZYDŁOWSKI F.: Nie narzekajmy. Z do ·wiadcl.el1 pracy we­
wnątrzpartyjnej (w Zakladach Wytw6rczych Elektrotechniki Mo­
toryzacyjnej). Gaz. Rob. 1964 nr 278 . 3. 

15. SWITALSKI J.: $widnicki eksperyment. Gaz. Rol) 1n6o! nr 107 
s. 3. 

1965 
1. BUDKIEWICZ M., BIERNAT J.: Badania nad w'lbogacalnością ka­

olinu z Żarowa metodą flo aeji. Prl. GM!. 1965 nr 5 . 201- 204, 
ab., wykl'., Sum. Rez. 

2. CHMURA K., SUTKOWSKI J.: Gló\ 'ne kierUlIki spękań \\ wiro,­
&kim masywie serpentynito\ ·ym. Prz. Geol. 1965 nr 7 s. 320---322, 
rys. 

3. CRWIEDUK T.: We mgle. SI Pol. 1965 nr 265 s. 5. 
4. KUBISIAK A.: Jak utuczyć lę na marche\'"ce. Gaz. Rob. 1965 

nr 186 Ma,g. Tyg. nr 31 s. 6. 
5. OPOCZY'NSKI J. Chłopcy w pIżamach . Wizyta \V Jerzmanowicach : 

Za czerwonym murem: Ucieczki \\ nieznane; Różne twarze różne 
pomysly. Wiadomości R: 12: 1965 nr .ł8 s. 1,5 nr 40 s. 3,5 nr 41, 
43--44 s. 3. 

6. PAPROTNY Z.: Czy już o 'latni po.lme Gaz. Rob. 1965 nr 100 
s. 3. 

7. PSTROKOŃSKA M.: (!zas rozliczeń 1-godnie z postulatami obywa­
teli wyborców. Gaz. Rob. 1965 nr 8:; ; fag. Tyg. nr 14 s. 3. 

8. SCHONFELDER E.: Die Friedenski rche zu Schweidnitz . D. Schle­
sier 1965 nr 11 s. 5. 

9. WERWICKI A.: Funkcje u!<lugowe o..,;iedli miejskich w rejonie 
Wałbrzycha i $widnicy oraz stref ich oddzialy\\ ania. Prz. Geogr, 
1965 nr 1 s. 93-108., mapy. Rez., Sum. 

1966 
1. BARTOSZ J.: W Durcie życia. aszc Komitety. $\\ idnica. Gaz. 

Rob. nr 263 Mag. Tyg. nr H s. 3. 
2. GRONTKOWSKI Z.: Piekarnie bez chleba? W $wldnicy. Wiado­

mości R. 13: 1966 nr 36 s. 1, ilustr. 
3, K.A.ftSlG M.: Wiosna tej zięmi. Dz, Zach. 1966 nr 87 s. 3---4. 
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4. KĘDZIERSKI 5 .: R6 albo urodziny nowego rozrusznika. Gaz. Roh . 
1966 nr 155 M!\g. Tyg. nr 26 s. 6, ilustr. 

5. KĘDZIERSKI S.: Zdobywanie rynków światowych. Gaz. Rob. 1966 
nr 185 Mag. Tyg. nr 31 oS. 7, ilustr. 

6. PIES lEWSKr J .: Klopoty z zapleczem. Prz. Techn. 1966 nr 2 s. lO. 
(Przedsiębiorstwo AparalUl'y POmiaro\\·ej). 

7. RADLER L.: Zur der Stadt Schweidnitz. Jahrb. I. schles. Kirchen­
gescb. Bd. 45: 1966 s. 7-44, bibliogr. poz. 15. 

8. SZYDLOWSKJ F.: Czego nie wolno'! co należy ... Kalldydaci \\ POP 
(w Fabf,"ce Wagonów ,.Swiclnica'· w S"idnic .). Gaz. Rob. 1966 
nr 67 s. 3. 

9. Sw ITALSKI J .: Czego wymaga nOwoczesność. Gaz. Rob. 1966 
nr 228 s. 3. 

10. TESKI Z.: KlopoŁy kombinatu. SI. Pol. 1966 nr 280 s. 2. 
11. TEZY rozwoju kultury ziemi ;';\\'idnickicj. Kult. DolllOśl. R.: 1966 

nr 3-4 s. 10-11 . 
12. TYSZKOWSKA K.: Rodowód sukcesu. auka wroc!awska. Gaz. 

Rob . 1966 nr 18 Mag. Tyg. nr 3 .'. 7. 
13. UROCZYSTOSCI zakończenia Obchod w Tysiąclecia Pań. .. lwa Pol­

'kiego w Swidnicy. SwidJlica: Wojewódzki Komitet Frontu Jednoś­
CI arodu Wrocław , Micjskd Komitet Fronlu Jedności urodu S\\ id­
nica. 1966, 23 s. 8. 

H. ZALEWSKI F .: Typologia spoleczI1o-gospOOc\rcza miejscowości pow. 
", idnkkiego. Acta Univ. Wratislav. 111' J7 Studia Geograf. 1966 
(z) 8 . 39-59. 

1967 
L BIERNAT J .• PODEMSKA B., SOKOLOW KA G.: Badania nad 

\\'zbogacalnością surowców kaolino\\ ych Do11ll!go SJąska (rej. S\dd­
nicy). Kwart. Geol. T. 11: 1967 nr 2 s. 130--431. 

2. B RKUSZ S.: Usprawnienie organizacji pracy w Prezydium MR 
w S, idnicy. Org. Mel R. lO: 1967 nr 2 s. 27-28. Dysk.: P r{).sz.yn­
ski M.: Takie są losy wszystkiego co nowe! T mźe lU' 5 . 30-31; 
Rajkow ka T.: Gło ' "za". Tamże nr 7 s. 29: Krauze J. : Głos "prze­
ch\ '. Tamże nr 7 . 29. 

3. BUSKT T. : Turysto, nie omijaj muzeów. Gaz. Rob. 1967 nr 155 
Mag. Tyg. nr 26 S. 1.5. Także: Tamże nr 167. Mag. Tyg. Ul' 28 s. 7. 
111' 191 Mag. Tyg. lU' 32 s. 6, nr 197 Mag. Tyg. Ul' 33 s. 5 nr 203 
Mag. T}'g. nr ;34 S. 7. nr 209 Mag. Tyg. nr 35 s. 5, nr 215 Mag. Tyg. 
nr 36 s. 6, nr 221, 227 Mag. Tyg. s. 37-38, s. 7, nr 233, 239 Mag. 
Tyg. nr 39- 10 s. 6. nr 245 Mag. Tyg. nr 41 '. 7, 

4. DRZEWINSKl A.: Razem z załogą. Rada Rob. 1967 nr -l .. l. 
(Swidnicka Fabr. ku Urządzeń Przemyslo·wych). 

5. J. G.: Rozwój Swidnickich Fabryk Mebli Przem. Drzew. R. 8 1967 
nr 3 S. 16-118. 

6. GAWRON A.: Papi rowa waga !'.poriu; Finanse i robota; 
wość i wyczyn: Garbaty śpiewak. Wiadomo ci 1967 nr 6-7. 

7. GRABOWSKI Z.: Eksperymenty za miliony. Krupp 
Wiadomości 1967 nr 18 s. 3. iluslr. 

Maso-
9 . 7. 
SFli'1'. 

8. GRABOWSKl Z.: Marnotrawstwo na .,Osledlu Młodycb" (w $widni­
ey). Wiadomości 1967 lU' 6 s. 4, ilustr. 

9. GRABSKI W. J. : Rapsodia świdnicka. (PowieM:) T. 1-2. Wyd. 5 
Wru' za\ a PAX 1967 355 S., pl. 1 portr. 1+387 s. 

10. GRO TKOWSKl Z.: Bęztrosk>ie zjeqnoczenl. Wiadomo$ i 1967 
nr 6 s. 1, 
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11. C RONTKOWSKI Z.: O krok: przed metą. O świdnickim DZM. 
Wiadomości 1967 nr 7 s. l, 4, ilustr. 

12. GRONTKOWSKI Z.: Ostry dyżur trwa. Wiadomości 1967 nr 1 s l, 
4, Ilustr. 

13. GRO. TKOWSKI Z.: "Swoi" i "nic\\ygodni". Wiadomości 1967 nr 4 . l. 
H. GRO TKOWSKl Z.: Zielona mafia: PrOl.(Jkól prawdy; lepoję a 

ŁoleJ'ancja; Naprawa czy recesja. Wiadomości 1967 nr 9, 11 s. 1, { 
nr 15 s. l, 5, nr 21 s. 1. 

15. HA 'KIEWICZ M.: Spoleczn referaty w działaniu. Rada Nar. 
R. 24: 1967 nr 26 s. 

16. JADWlSZCZOK K.: Kościół Pokoju w Swidnicy. Warszawa Wyd. 
Zwiastun 1967 28 s., ilustr. 

17. JESTES stworzony na bel1ra. Walka Młod. 1967 nr H . 8-9, 
ilu tr. (Wsporrulienia dyrektora ZSZ przy Fab:yce Wagonów 
w $widnicy). 

18. KOLODZIEJCZYK T.: Tylko spokojnie... Rada Nar. R. 2·1: 1967 
nr 26 s. 13. 

19. KOTARSKA E.: Na tury~t cz.nej szall. Mag. Turyst. SwiatO\\ld 
R. 16 (wlaśc. 7): 1967 nl' -l6 '. 5. ilustr. Takie: Kult. Dolnoś!. R. 10: 
1967 nr 2 s. 20. (Muzeum Dawnego Kupiectwa Sląskiego w Swid­
rucY). 

20. KOTARSKA E.: Bigos u imć pana Zagloby. Na szlaku "Srebrnej 
Paklni $\ iatowida". Mag. Turysl. SwiatoW'id R. 12: 1967 nr 29 
s. :t, ilustr. 

21 . KOZICKI S.: Kul ura i meble. Wiadomości 1967 nr a s. 1. 5. 
22. LUCZAK K.: Komu świdnIcką turystykę? Wiadomości 1967 nr 20 

s. 3. 
23. ŁUKASZEWICZ J.: Klub Dobl' j Roboty. SI. Pol. 1967 nr 21 s. 4. 

($widnickie Fabryki Mebli). 
2t. OPOCZYNSKI J.: Koncert na cysternę i młot pneumatyczny. Wia­

domości 1967 nr 14 s. 1,5. 
25. PAPROTNY Z.: Kiedy eksport jest opłacalny" Gaz. R'Jh. 1967 

nr 234 s. 1-2. 
26. PAPROTNY Z.: O .kllrce i wyprawce. Blątl \\' mar.z.ru(·ie. Gaz . 

Rob. 1967 111' 83 Mag. Tyg. nr 14 s. 6. 
27 PAPROTNY Z.: Kto pod jmie decyzjc{? Gaz. Hob. 1967 nr 9a. 96 

s. 3. 
~ PAPROTNY Z.: Dobre garbo~\anie - może dal: \\yniki. Gal. Rob. 

1967 w· 191 Mag. Tyg. nr :12 s. 7. 
29. POGODA-KALICKI S.: W ul mku . ekundy. Wiadomości 1967 

Ilr 39 s. l, 5. 
30. SMOLAK H.: Dwa tysiące propozycji. Przed wymianą legitymacji 

partyjnych. Gaz. Rob. 1967 nr 2 '\7 s. 3. 
:11 . TR SZKOWSKI Z.: Swidnica - mia ito przyszłości. url n . 8 

. 22-29. 
32. TRUSZKOWSKI M.: ,.Maci tlziś wyjąLkową okazję". Droga do 

stanowiska dyrektora przedsiębiorstwa. Zycie Gosp. R. 22: 1967 
nr 30 s. 7. 

33. WALLIS L.: Realizujemy uChwaly IX Plenum KC PZPR. W ś\vid­
Ilickiem. Roln. Dolnośl. 1967 nr 22 s. :1-1. 

34. WERWICKI A.: Rozw6j sieci miast w rejonie Wałbrz.ycha , $wid­
nicy w XIX i XX v;'. Czas. Geogr. 1967 1.. 1 s. 67-75. 

35. (WIECZOREK J.) J. Wiecz.: Materiały i wykona.vcy. Przed no­
wym sezonem budowlanym (we WSIach pO\~ . ś",id.) . Roczn. DoI­
noś!. 1967 nr 6 s. 6-7, il. 
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36. WYBRANIEC S.: Wyniki prac geoelektryczl'lych w reJonie Olsza­
ny \\idnica. Kwart. GeoL T. 11: 1967 nr 4 s. 916. 

37. ZALEWSKI F.: Ziemia S"'idnicka. Towarzystwo Kulturalne Zie­
mi Swidnicld j {l 967), 29 s. 

38. ZELEZIK J.: Pierwsze wyniki. Po Vll Plenum KC. Wiadomości 
1967 1U' '* s. 3. 

39. ZELEZIK J.: Racje nicrówllo podzielone. Konflikt: dyrektor-komi­
tet mklallowy. Wiadomości 1967 nr 3 s. l, 4. (Zakłady Elektrotech­
niki Motoryzacyjnej). 

1968 
1. CI-1WIEDUK T.: Czas nie stanął w "Paralu" ł. Pol. 1968 nr 103 

)l. 3. 
2, CZyZ J.: Niech no tylko przyjdzie wiOsna. Gaz. Rob. 1968 nr 65 

Mag. Tyg. lU' 11 s. 8. 
3. GRONTKOWSKl Z.: Kosztowna decyzja. Wiadomości 19 8 nr :n 

s. 1-3 - Uzup., Tamże nr :i9 s. 7. 
(Swidllicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych). 

-L HA S Ber; Organizacja pncdsiębiorstwa wieloz kladowego na 
przykładzie przemvslu bialoskÓrniczego. Wl'ocl. Rocz. Ekon. T. 1 
1967 druk 1968 S. 77-78. 
(DolllOśl. Z-dy BiaJo k6mic<:0-Ręka ,jcznicze "Renifer" '\\' S-cy). 

5. JASlNSKI K.: Piastowie świdniccy a Wittelsbachowie w pl rwszej 
polowie XIV ·wieku. Zap. 111't, 19 8 z. 3 s. 95-109. Zsf. 

6. KRZYSZKOWSKl B.: Zaldady W tw6rcze Aparatury Precyzyjnej 
"PaIal" w Swidnicy. Pomiary 1968 nr 9 s. 391-392, ilustr. Rez .. 
Sum. 

7. LESZCZYŃSKA R: Konserwacja malowideł ściennych w Sali Rad-
nych \\.' Ratuszu w Swidnicy. Ochr. Zabytk. 1968 nr s. 24-28, 
ilustr. 

8. MACHILEK F.: Johannes Hofmann aus Schweidnitz und die 
Uus iteu rch. Schle . Kirchengescb. 1968: 28 s. 96-12.3. 

9. MAJEW KI M.: mator ki .film o zabytkach. Kult. j Ty 1968 nr 11 
s. 4.8-51. ilustr. 

10. MICIIAJLOWICZ J.: O kłopotach, których moi.na wliknąć. Szko­
ła Zawod. 19611 lll' 4 s. 31-32. 

11. 
(Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkola Zawodowa). 

A KO f'ERENCJACU przedzjazdowych (wojewódzkich w Kato­
wicach i Ku 'zahnie: powiatowych w Piotrkowie Tryb. i widnicr 
oraz miejskiej w So.snowcu). Oprac. K. Krzyżanowski, W. Korszewa, 

. Augustyniak, K. Piasta, T. Kolo<lziejczyk. Zycie Partii 1968 
nr 11 s. 8-14. 

12. Pl TA K.: Daleko od zadowolenia. Zycie Partii 1968 nr 11 
s. 13-14. 

13. PODA lA dolnośląskie. Oprac. K. Kwaśniewski Wrocław Ossoli­
neum 1968 291 s., iluslr. 

14. RADLER L.: Generalfeldmarschall von Buddenbrock und sein 
Sch\\ eidnitzer KUrassier-R.eg.iment im Zweiten Schlesischen Krie- I 

ge. (17-14/45) .Jb. d. Schles. Fl·iedr.-Wilh.-Univcrs. Bresl. Bd. 13: 
1968 s. 61-7. 

15. SMOLAK H.: Nie tylko komitet zakl.dowy. Z życia partii. Gaz. l 
Rob. 1968 nr 33 . 3. • j 

16. SOCHACKI M.: Swidnickie refleksje. Ogrodnictwo nowoczesne.; 
Roln. Dolhośl. 1968 nr 22 s. 3, ilulo-tr. t< 
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17. SPYR S.: Awans świdnickich PGR. Glos Pr. 1968 nr 29 s. a, 
il LI'. 

18. STĘPIEN J.: Nasza Rada. Probl. Opiek.-Wy<:h. 1968 nr 5 s. :H. 
(Młodzieżowa Rada. Internatu). 

19. SZPITALA]{ E.: Okularnik w ter nie. Zapaleńcy I ospali. Sl. Pol. 
1968 nr 226 s. 4-5. (Przyczynek do charakterystyki inteligencji 
Świdnicy). 

20. SWITALSKI J.: Klucz do sezamu. Gaz. Rob. 1968 nr 63 . 3. 
(Fabryka Wagonów "Swidniea" \\ Świdnicy). 

21. TRUJAN T.: Trzy dul, które w trząsnęly "Elmotem" Ra a Rob. 
1968 nr l) s. l, 8, ilustr. 

1969 
1. BORECKA L: Współpraca PBP w Świdnicy z Domem Oficera 

Almr! Radzieckiej. Poznajemy nasze biblioteki. Mater. Met. Woj. 
Bib!. Wl'ocl. R: 14 1969 nr 1/2 s. 63-66. 

2. BROZY lAK B.: Swidnicki znak jakości. Tryb. Ludu 19 8 nr 45 
s. 3. (Praca partyjna w powiecie świdnickim). 

3. BU KI T.: Miasto kulturaln 'ch kontra t6w. Gaz. Rob. 1969 nr 296 
Mag. Tyg. nr 50 s. 8. 

4. GROCHOLSKI S.: Zakłady fo[klorystyczllc w Swidnicy. PTz. Gastr. 
J 969 nr 4 s. 7-10, ilustr. 

5. GRONTKOWSKl Z.: Blasz.any hamulec postępu. Wiadomości 1969 
nr 13 s. 4, ilustr. 

6. GRONTKOWSKI Z.: Początek byl w ŚwidniCY. Wiadomo "cl 1969 
nr 51/52 s. 4, ilustr. 

7. li NIUEWICZ M. : W po\viecie świdnickim wiele inicjatyw. Gosp. 
Adm. Teren. R. 9 (wla ·c. 10) 1969 nr 10 s. 20. 

8. I KANI -JELONEK A. : KUka u ag o kaolinie z. okolic Świdnicy. 
Ma ter. Ogniotr. 1969 nr l s. 2r-4 tab. wykr., mapa , Rez., Sum., 
Ze. 

9. JASTRZĘBSKA B.: Święta i codzienność .... propagandzie. Ga z. 
Rob. 1969 nr 34 . 3. 

10. KĘDZlERSKl S.: Kariera ś\ .... idn1c ki ej elektrotechniki. Oolno;\1. 
Prz. Gosp. 1968 nr 2 s. 8. 

II. KIELAN Z.: Niedoceniany soju wik przemysłu. Wiadomo ci 1969 
nr 46 s. 2. 

12 KOŁODZIEJSKI S.: UsJugt dla rolnictwa (w pow. świdnickim) -
problem duiej wagi. Rada ar. R. 26: 1969 nr 5 S. 13. 

13. Kl,JPlS T. : 25 lat prasie minęło ... i co dalej'! Prasa Pol. R. 2:l: 1969 
nr 10 ś. 3&---16, 39--40. 

H. K~RBIEL J .• PRZEWŁOCKI J .: Wpływ ści k6w z z kJad6w po­
\vlerzchnlowej obr6bki metali i garbarni chromowej na pracę 
miejskiej oczyszczalni ścieków w Ś .... ·idnic y. Pr. "auk. l st. llli. 
Sanit. P . Wroc. nr l s. 43--59 tab .. wykr., sum., Z l. 

15. LODOWSKI J. : Badania .ato nicze na grodzisku wczesnośred niJ­
wiecznym w Granicznej pow. $widnica. Spraw. Archeol. 19611 
t. 21 '. 215-221 U., rys., Sum. 

16. NADRATOWSKI R.: Planowanie operatywne w produkcji wielko-
5etyjnej. Pn. Samorz. 1969 nr 4 s. 159-168 tab., wykr. (Zakłady 
Elektrotechruki Motoryz.acyjnej). 

17. POMIANOWSKI J.: Zakła.dy elektrotechniki motoryzacyjnej 
w Śv.idnicy. Motoryzacja 1969 nr 5 s. 110-111 tab. 

18. RADLER L.: Das Franzis.kanerkloster z.u Sch\veidnitz im littel­
alter. Arch. i. Schles. Kirchengesch .. 27. 1969 s. 53-72. 
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19. RADLER L.: Die Kirchen St. Nikolaus und st. Anna in Schweid­
nitz (Swidnica) W: Beib'iige zur Schleschlschen Kircheugeschichte 
... Koln 1969 s. 245-54. 

20. TRUSZKOWSKI M.: Kronika Fabryki Wagonów "Swidnica" w 
S" idnicy 19-15-1967. Oprac. L. Kieszczyński, T. Mona terska. 
Kwa.rt. Hist. 1969 nr 3 ss. 105-123, lab. 

21. TRUSZKOWSKI M.: O Polskę, polskość, postęp. Glos. Naucz. R. 52: 
1969 nr 4 s. 3-5. 

22. SALAMO J.: Cel - tylko grupa A. Dolnośl. Prz. Gosp. 1969 nr 19 
s. 11, 14. 

23. WALLIS L .: Agrom.inim um jako metoda ~lpowszech n lania po 'tępu 
w rolnich\ ie indywidualnym. Roln. Dolnośl. 1969 nr 12, s. -l, tab. 

1970 
1. BUCZEK-PLACHTOWA B.: Grodzisko na Granitowej Górze (pow. 

\lidnica). Z Otchl. Wieków 1970 z. 2 s. 115-117, ilustr. rys. 
2. CZTERNASClE niezapomnianych dni w Swidnicy. Gaz. Rob. 1970 

nr 127 Mag. Tyg. nr 2:3 s. 11. 
3. GRONTKOWSKI Z.: Groźba patykiem pisana. Wiadomości 1970 

nr 23 s. 2, ilusl1'. 
4. FILCEK K.: Trzy razy licencja. S1. Pol. 1970 nr 161 s. 3. 
5. JA TRZĘBSKA B.: Handel, czyli nauka gospodarno·ci. Gaz. Rob. 

1970 ru' 23 s. 3. 
6. K .B.: Aur dem Wcihnachlsmarkt in Schweidnitz. Schlesier Jg. 2?' 

1970 nr 51/52 s. 6, ilustr. 
7. KOL Z Z.: ie to zdrowie. Dolnośl. Pn. Gosp. 1970 nr 12 . 12, 

ilustr. 
8. KUPIS T.: Społeczne aspekty rynku prasowego. Zesz. Prasowo 

R. 11: 1970 nr l s. 35--43 tab. Rez. s. 157-158 Sum. s. 160, Res. 
s. 162. 

9. ŁUKASZEWICZ J.: Import za... eksport. Dolnośl. Prz. Gosp. 1970 
lU' :l s. 8-9. ilustr. 

10. MIECHOWSKI st.: Swidnicka chwila wspomnień. Wiadomo ci 1970 
nr 13 s. 9, ilustr. 

11. l'vUELCZAREK Z.: W Swidnickiem po 25 latach. RoI. DolnośL 1970 
nr 6 s. 3. 

12. OWINSKI K., BUCZEK-PLACHTOWA B.: Wyniki badań na gro-
dzisku wczesnośredniowiecznym w Granicznej po\\. Swidnica. 
Wiad. Archeol. Hl70 Z. 2 s. 235-252, ilu tr. rys., wykr., mapa. 
Rez., Sum. 

13. R DLER L.: Das Fraltziskancl"kloster lU Schweidnitz in der eu­
zeit. Arch. f. Schle. Kirchengcsch. Bd. 28: 1970 s. 50-77. Sum. 

14. RADLER L. : Da ' Sch\ cidnilzer Fr8nziskanerklosler in Be itz der 
Evangelischcn Jahrb. .c. Schles. Kirchengesch. Bd. 49: 1970 
S. 31-l8. 

15. ROWIŃSKI A.: Im dluicj kamień leży. Odra 1970 nr 2 s. 9-16. 
16. SCHONFELDER E.: Erinnerungen an Schweidnitz. Der Scblesiec 

Jg. 22: 1970 nr 25 s. 11. 
17. SMOLAK n.: AktY\\' i ... ta reszta. Intensyfikacja pracy partyj­

nej. Gaz. Rob.: 1970 nr 27 s. 3. (Dolnośląskie Zakłady Magnezyto­
we). 

18. SMOLAK H.: Sztuka stawiania zadań. Partia w środowisku inży­
nierów. Gaz. Rob. 1970 nr 38 Mag. Tyg. nr 7 s. 7. 

19. STACHALSKA J.: PszczelarSkie 25-lecie w Swidnickiem. P zcze-
1arstwo. R. 21: 1970 nr 9 s. 20- 21. 
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20. ŚWIDNICA ziemia Bolków. Aut. J. W. Stankiewicz i in. Red. 
R. Pollak, W. Stankiewicz. Swidnica 1970, 95 s. 

21. SWITALSKI J: Skąd się wzięły z,będJ1e ma..'\zyny·! Gaz. R.ob. 1970 
nr 200 s. 3. 

22. TOCZYLOWSKA O.: Działalność Miejskiej Biblioteki Public.z.nej 
w środowisku wiejskim na przykładzie powiatu świdnickiego. Ma­
ter. Met. Woj. Bih!. Wroc!. R. 15: 1970 nr 1/2 s. 35--4.2. 

l!3. TRUSZKOWSKl M.: Losy własne i miasta. (Pow. świdnicki) Mój 
region. Zycie Go p. 1970 nr 5 s. 4. 

24. ZELEZIK J.: Ostatni dzwon. Dolnośl. Prz. Gosp. 1970 nr 10 s. 12. 
(Spółdzielnia Pracy "Aparatura Pomiarowa" w Swidnicy). 

1971 
1. FABRYKA WAGONOW, Swidttica (Dwudziestolecie) 20-1ecic Fa­

bryki Wagonów "Swidnica" 1951-1971. Red . Arkadiusz Bosak i in. 
SwidJ1ica, Stowanyszenie Inżynierów i Techników Mechaników 
Polskich 1971, 84 s. 

2. GIDZIŃSKI Z.: Zawsze pamiętać o człowieku i jego troskach. 
Rozm. Stanis1aw Kędzierski. Wiadomości 1971 nr l s. 3, portr. 

3. GRABSKI W. J.: Rapsodia świdnicka. T. 1-2 Wyd. 6 Warszawa 
PAX 1971 8 ss. 380, nlb. 4+ss. 4.13, nlb. 3. 

4. GRONTKOWSKI Z.: Skazani na ... kooperację. Prz. Gasp. 1971 
nr 4. s. 10--11. (Swidnicka Fabryka Urządteń Przemysłowych, 
Zaklady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej). 

5. GRONTKOWSKI Z.: Weksel z pokryciem. Wiadomości 1971 
nr 51/52 s. 22. (Zaklady Elektrotechniki Motoryzacyjnej). 

6. KASPRZYK Z.: Komu służy ODIM (Okręgowa Dyrekcja Inwesly­
cji Miejskich); Wszyscy narzekają; Inspektor przyszcdl ... ale po co; 
Nie ma warunków dobrej pracy. Gaz. Rob. 1971 nl' 21H s. 2 rtr 285 
s. 4 nr 286 s. 2. 

1. KĘDZIERSKI S.: Bariera materiałowa. Gaz. Rob. 1971 nr 214 s. 3. 
8. K ECHT Z., ZEBROWSKI K.: Integracja handlu artykulami żyw­

nościowymi (na przykładzie miasta i po,\'iatu Swidnica). Hand. 
Wewn. 1971 nr 1 s. 55-59, tab. 

9. KUBISIAK A.: Czy postęp musi drogo kosztowac'? Gaz. Rob. 1971 
nr 138 Mag. Tyg. nr 24 s. 6. 
Toż : Rada Rob. 1971 nr 13 s. 9. (ZEl'iD. 

10. KUBISIAK A.: Kooperacyjne dramaty. Gaz. Rob. 1971 nr 159 s. 2. 
(Do]nośl~ie zaklady Białoskórniczo-Rękawicznicze "Renifer'). 

11. OPOCZYNSKA E.: Skóra Wiadomości 1971 nr 49 s. 4 (DolnOśl. 
Zakłady Białoskórniczo-Rękawicznicze). 

12. OPOCZYŃSKA E. : a.hyygodniej sprawiać kłopot? Wiadomości 
1971 nr 'lO s. l, ilustr. ($FUP). 

13. RADLER L.: Siihne.k.reuze-BiJdstocke-Kape11en u. Kirche.n im 
Kreise Schweidnitz. Arch. f . Schles. Kirchengesch. 29: 1971 s. 223-
-23'7. 

14. RUBIN R.: W Muzeum Miar i Wag. Gaz. Rob . 1971 nr 49 Mag. 
Tyg. nr 9 s. 9, Uustr. 

15. RUBIN R: Jak osiągnąć skrócenie tygodnia pracy. W Fabryce 
Wagonów "Swidnica". Gaz. Rob. 1971 nr 262 s. 3. 

16. Swm ICKA FABRYKA URZĄDZEŃ PRZEMYSLOWYCH, $wid­
nica. Dwadzieścia pjęć lat Sw id n ickiej Fabryki Urządzeń Pnemy­
słowych 1945-1970. Swidnica: SFUP 1971 141 sł 8. 

17. SWITALSKl J.: Czy wszystko uwzględniono w tym rachunku. 
Gaz. Rob. 1971 nr 32 s. 6. 
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18. URZĄDZENIE cukrown1cze-tradycyjny eksport $widnickiejFabr. ~ 
ki Urządzeń Przemysłowych. Gaz. Cukr. 1971 nr 6 s. 195-196. 

19. ZATOŃSKl P.: Wystarczy chcieć. Prz. Techn. 1971 nr 6 s. l, 7, 
ilustr. ($widnicka Fabryka Ul'ząd2leń Przemysłowych). 

1972 
1. BAŃKOWSKA 1.: Czystka. Zycie Warsz. 1972 nr 31 s. 3--4. Uzup.: 

Taż: Zasłona dymna. Tamże nr 45 s. 3; Zieliński J.: Taktyka ru­
chów pozornych. Zycie i Nowocz. 1972 nr 95 s. 1-2. (Krytyka Pr~ 
zydium MRN). 

2. CHROMICZ M., TEYSZERSKI R: Gdy runęła piramida. Kierunki 
1972 nr 1 s. 5, ilustr. 
(Odwołania ze tano\dsk wyższych urz~nik6w). 

3. D I ZIEMI SWIDl\TJ:CKIEJ "Świdniclti maj". Program. Ś \'idnica: 
Świdnicki Ośrodek Kultury: 8 1972 (9-21 maja 1972) 16 s.. ilustr. 

-1. (DWADZIEŚCIA PIĘĆ): 25 lat działalności bibliotek publiczn)'ch 
Ziemi Świdnickiej. Wrocław 1972, 38 s. 

5. GŁOSIK J.: Siekierka brązowa z ok<>lic Swidnicy na Dolnym Ślą­
sku. Wiad. Archeol. T. 37: 1972 z. 2 s. 229. 

6. KĘDZIERSKf S.: Kierunek "Pafalu": sterowanie częstotliwo cią 
akustyczną. Gaz. Rob. 1972 nr 279 s. 4. 

7. KULEJ Z.: Dobra propaganda procentuje takie w hali produkcyj­
nej. Gaz. Rob. 1972 nr 297 s. 3. (POP w Fabryce Wagonów "Świd­
nica"). 

8. KUPI S T.: Propagandowe aspekty rynku prasowego. Zesz. Prasozn. 
R. 13: 1972 nr -I s. 5-16, tab., Rez., Sum . 

9. MAR T S.: Kręgi teatralnej w pólnoty. (Okręgowy Pokaz Scen 
Szkolnych_ w Świdnicy). Scena 1972 nr 6 s. 6--8, ilustr. 

10. OPOCZY SKA E.: Pod dObrą gwiazdą. Wiadomości 1972 nr 17 s. l 
ił. Taż: Kółko się nie zamyka! Tamże nr 18, s. 3. 
(Fabryka Wagonów "Świdnica"). 

11. PROCH M_: Długie serie "Swidnicy". Prz. Gosp. 1972 nr 12 s. 6. 
ilustr. (Fabryka Wagon6w "S'i\'idnica '). 

12. RUBI R: Rok dobrze wykorzystany. W Fabryce Wagon6w .. Swid­
nica". Gaz. Rob. 1972 m' 7 s. 3. Tenże: Takie wyró:i:nienie zobo­
' .... iązuje. Tamże nr 55 s. 3. 

13. RUBI R: Swidnlcka lilia Politechniki (Wrocławskiej) wielką 
szansą regionu. Gaz. Rob. nr 60 Mag. Tyg. nr 10 s. 11. 

14. SAMOTYJ M.: Kłopoty eksportu na kolach, (Produkcja eksporto­
" a świdnickiej Fabryki Wagonów). Pr~. Mech. 1972 nr 51 s. 8-9. 
ilustr. 

15. SCHONFELDER E.: Wenn wir an Schweidnitz denken. D. Sch1e­
sier. Jg. 24: 1972 nr 23 S. 6. 

16. WARTSKA A.: Przyspieszenie w biegu. Wiadom<>ści 1972 nr 49 
s. 6. (Państwowa Fabryka Liczników). 

17. ZIELIŃSKI J.: Taktyka ruc1J6w pozornych. Zycie i No\ ocz. 1972 
nr 95 s. 1-2. (Krytyka Prezydium MRN). 

1973 
1. ADAMIECKA M.: Bez inkubatora. Gaz. Rob. 1973 nr 254 . 4. 

(PGR Swidnica). 
2. BUNZEL U.: Drei Schlesische Friedenkirchen Schweidnitz, Jauer 

und Glogau. (Swidnica, Jawor, Głogów). D. Schlesier Jg. 25: 1973 
nr 45 s. 6. 
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3. DN! ZIEMI ŚWIDNICKIEJ "Swidnicki maj". Program Swidnica 
Świdnicki Ośrodek Kultury 1973 (19-27 maja 1973) 19 s. 

4. DOWNAROWrCZ J.: W poszukiwaniu form aktywności. Z życia 
ZBoWiD (w Świdnicy). Za Wolno Lud. 1973 nr 40 S. 3, 7, ilustr. 

5. DURCZAK M.: Wieś się szkoli. RoL Do1nośl. 1973 nr 2 s. 9, li. 
(Kwalifikacyjne kursy rolnicze w pow. świdnickim). 

6. GUMI1iłSKI S.: Domus Sapientiae Svidnicensis. W: Funkcja dzieła 
sztuki... Warszawa 1973 S. 243-260. 

7. GRUBIAK W.: W pomnienia z budowy cukrowni '\ Pakistanie. 
Rocz. Świdnicki 1973 s. 123-130, zdj. 

8. HANULANKA D.: Świdnica. Wyd. 2 popr. i uzup. Wrocław 1973 
ss. 224, il., pl., bibliogr. S. 207-211 err. Stowarzyszenie Historyków 
Sztuki Śląsk w Zabytkach Sztuki. 

9. HASEK J.: Wybrane zagadnienia z problem6w rolniclwa w powie­
cie świdnickim. Rocz. Swidnicki R. 1: 1973 s. 17-36. 

10. JARZY A F.: Materiały do dziej6 teatru świdnickiego . R per­
tuar. Rocz. Świdnicki R. 1: 1973 s. 67-78. 

11. KLIMEK B.: Wyr6wnać front. Gaz. Rob. 1973 nr 284 . 3, Ilustr. 
(budownictwo mieszkaniowe w Świdnicy) . 

12. KOSZARSKI W.: Swidnica, Zag6rze Ślą 'kie i okolice. Informator 
turystyczny dla wycieczek mlodzie-LOWych. War zawa 1973 a3 s. 

13. KOTELKO S.: PionierskJe lata I Liceum Og6lnokształcącego 
im. Jana Kasprowicza. Rocz. Świdnicki R. 1: 1973 S. 57--66. 

14. KUBISIAK A.: Nie czekając na dyrektywy. Gaz. Rob. 1973 nr 292 
iag. Tyg. nr 49 s. 8-9. (Zakłady Wytw6rcze Aparatury Precyzyj­

nej). 
15. KUBISIAK A.: Wagony dla kraju i dla wiata. Gaz. Rob. 1973 nr 

284 s. 3, ilustr. 
16. LECHOWICZ L.: Jego pasje (Franciszek Jarzyna - tw6rca Muze­

um Kupiectwa Śląskiego w Swidnicy). Tyg. Demokr. 1973 nr 38 
s. 12,-13, ilustr. 

17. ŁOWrn-SKA K.: Zwykła gospodarno · ć. Tryb. Samorząd. Rob. 1973 
nr 2 s. 5 ilustr. (Fabryka Wagonów "Swldnica"). 

18. LUKASIK R.: Drzewa i krzewy Świdnicy. Rocz. Świdnicki R. 1: 
1973 s. 79-122. 

19. ŁUKOWSKA Z.: W meblach - rewolu ja. Gaz. Rob. 1973 nr 3, 
ilustr. 

20. MA,LINOWSKI W.: Świdnica Miasto i powiat w liczbach. Rocz. 
Świdnicki R. l: 1973 s. 160-176. 

21. ODZNACZENIA \ .... ręczane na sesjach MRN i PRN. Rocz. Świdnic­
ki 1973 S. 157-159. 

22. OPOCZYŃSKA E.: Niech no tylko przyjdą kontrakty. Wiadomości 
1973 nr 26 s. 6. (Świdnicka Fabryka Unądz.eń Przemysłowych). 

23. PIELECKI W.: Eksperyment. Argumenty 1973 nr 20 s. 6, ilustr. 
(Szko]a gminna w Lutomli Dolnej). 

24. (PRZE ZAK M.): Dlaczego gry! (dzieje berbu Świdnicy). Rocz. 
Świdnicki R. 1: 1973 s. 7-16. 

25. REDLIC H J.: ... A licznik stuka. Zycie Warsz. 1973 nr 293 $. 3. 
26. REDLICH J .: Wagony - towar lasy. Zycie Warsz. 1973 lU' 303 s. 3. 
27. ROCZNIK Świdnicki. Świdnica R. l, 1973 - R. 2, 1974, Red. (ko~ 

lejno) Grontkowski, Andrzejew ki (i in.). R. Gell s Romuald, So­
bótka 29, 1974 nr 4 s. 582-584 (dot. R. l), 1973; V. W" Slez. 
Sborn. 72, 1974 nr 3 s. 231-2 (dot. R. 1-2). 
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28. ROZMARYN wrcz J.: Moce i pr~abrykaty. Budownictwo ',dcj­
skie. Gaz. Rob. 1973 nr 63 s. 3. 
(Z-<I Remontowo-Budowlany przy Kombinacie PGR w Swidnicy). 

29. ROZMARYNOWICZ J.: Sposób na zi erm ę. Gaz. Rob. 1973 nr 284 
s. 5. ( p61dzielczość produkcyjna \V pow. swidnicki.IU). 

30. RYSZCZUK. A.: Z zebrania Kola ZBoWiD w Swidnicy. Za Wolno 
Lud. 1973 nr 13 S. 14. 

31. SAJDAK D. : Kronika roku 1972 (m. i pow. Swidnica). Rocz. Swid­
nicki R 1: 1973 S. 131-159. 

32. ARNOWSKI St.: FunkCjonowanie wspólnych prezydiów iRN 
i PR (w Jeleniej Górze, Legnicy i SWidnicy). Rada Nar. Gosp 
R 1: 197:l nr 18 S. 18-19. 

33. ZATSZ AJDER J .: Granic "uzupełnień". Gaz. Rob. 1973 nr 260 
S. 3, \lustr. 

3ol. TRZYBINSKl A.: Dzieje Dolnośląskich Zaklad6w Chemicznych 
w Zarowie w latach 185-1-1962. Rocz. Swidnicki 1973 S. 37-M. 

35. WIS IOWIECK J. : Wspólnymi silami SI. Pol. 1973 ur 234 . 5, 
ilustr. 

36. ZA W ADZKA D. : Samodzielność ,\' herbie. Zarząd?..anie 1973 nr 197 
s. 33-37, ilustr. (Zaklady Elektrotechniki Motoryzacyjnej). 

1974. 
1. ADAMIECKA M.: Zasiane w maju. Gaz. Rob. 197-1 nr 183 );. 3--l. 

ilu str. 
2. BRZESKI J .: Eksportowe zan e ,\ idnicy. S1. Pol. 1974 nr 197 

S. 3, iluslr. (Produkcja eksportowa :::.FUP). 
3. BUDKIEWICZ M.: Niektóre złoża kaolinu okolic $widnicy na Dol­

nym Sląsku . Warszawa Wydaw. Geolog. 1974, 59, (3) ., il. 8, bi­
bliogr., Rez., Sum. Polska Akademia auk Oddzial \\ Krakowie, 
Komisja auk Geolog . Prace G ologiczne 87. 

4. CET AROWSKJ J., GUTKA L., OKUNlEWSKA E.: Ocena stanu 
zdrowia 'pawaczy zatrudnionych w S'\"idnickiej Fabryce Wagonów 
W: Ogólnopolskie Sympozjum Studenckich Kól aukowych na Te­
mat Medycyny Pracy. Wroclaw (197ol) S. 25-32, rys., tab., biblio­
gr. poz. 4. 

5. DALESZAK B.: Ongiś kupiecka dziś robotnicza. Kariery trzydzie­
lol cia. Gaz. Rob. 1974 nr 198, 203 S. 4. 

6. D I ZIEMI SWIDNICKIEJ ,,$widnicki maj". Program $widnica: 
$widnicki Ośrodek Kultury; 8 1974 (19-26 maja 197-l) 23 ., ilu"tr. 

7. FILCEK K:. "Renifer zmienia skórę". SI. Pol. 1974- nr 275 S. 5. 
ilustr. 

8. HAŁAS a tan zdro\ ia pracowników Fabryki Wagonów w $wid­
nicy. (Autorzy): Jerzy Rak, Dorota Garncarek i in. W: Ogólnopol­
skie Sympozjum Studenckich Kół Naukowych l a Temat Medycy­
ny Pracy. Wrocław 197-! S. 17-24, tab., bibliograf. poz. 7. 

9. KASPRZ'lK Z.: Mały !ial nie będzie czekał. Gaz. Rob. 1974 nr 230 
S. 3. 

10. KĘDZIERSKI S.: W każdym domu system SCA. Zwycię ki pochód 
elektroniki. Gaz. Rob. 1974 nr 129 Mag. Tyg. nr 22 S. 9; Adamiec­
ka M.: Zasiane 'IV maju. Tam7.e nr 183 S. 3-4, ilustr. 

11. KOSMALA Z.: $widnica przemysłem stoi. Ro7.Dl. Zenon Wadecki. 
Wiadomości 1974 nr 23 S. 3 . 

. 12. KOTELKO S.: Ziemia Swidnicka. (Wrocław) 1974. W ·d. Art y t.­
Graficzne 82 S., nlb. 2, ilustr., mapa l luz. 
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13. KREMER M.: .,Wiadomości Swidnickie" - Biuletyn Informacyjny. 
Tygodnik 19015-1947. Wrod. Rocz. PraSQzn. 1974./1975 s. 219-228. 

14. ŁUKASZEWICZ J.: Drugie \\ Europie. SI. PoL 1974 nr 1 s. 4, 
ilustr. 

15. MONKA M.: PoJitechnika Wrocławska. Punkty konsultacyjne i fi­
lia w regionie świdnicko-dzierżoniowskim. Rocz. Swidrlicki R. 2: 
1974 s. ł9--96. 

16. OPOCzyNSKA E.: Twardzi ludzie. Prz. Gosp. 1914 nr 7 s. 10. 
17. PERLlKOWSKI J.: Organizacja handlu \\. mieści i powiecie.. Ra­

da ar. Gosp. 1974 nr 23 s. 28. 
18. PRZENZAK M,: Rozwój Fabryki Wagonów "Swidnica". Rocz. Swid­

nie ki R. 2: 1974 s. 97-128. 
19. ROCZNIK Swidnkki (Wyd.) Towarzystwo Regionalne Ziemi Swid­

n icki ej. Kom. red. A. Andrzejewski Ci in.) Swidnica 1974, 214 s. 
20. ROLLAUER T. : Mężczyini... nie zdają egzammu. Konkrety R. 3: 

1974 nr 4.9 s. 3, ilustr . 
2L. SAJDAK D.: Kronika roku 1973. Rocz. Swidnlcki 1974 s. 178-214, 

tabL 14. 
22. SOSNOWSKI A.: Administracja polska i sytuacja ludnościowa 

\\. S""idnicy w latach 1945-1950. Rocz. Swidnicki 1974 '. 21-~8. 
2.3. SZWAK L.: Swidnica za panowania Bolka II i Agnieszki. Rocz. 

Swidnicki R. 2: 1914 s. 7- 20. 
24. SZYPERSKI A: Zamek Ksią,i - Siedziba Piast6w Swidniekich. 

Wyd. 2 powiększone. Wałbrzych 1974, 50 " 
25. URBA ' SKI Z.: Z wizytą w słonecznej Italii. Rocz. Swidnicki 197~ 

S. 151-160. 
26. WOJEWODA J .: Historia Międzyzakładowego Klubu Sportowego 

"Polonia". Rocz. Swidnick i R. 2: 197-1 .. 129--150. 
27. ZDZIECHOWSKI J.: Spojrzenie w pcz)'szIO 'Ć ($\\idnica w roku 

2000) Rocz. Swldl1.icki R. 2: 1974 s. 161-177. 
28. ZGORZELSKA U.: Rola półgroszy świdnlcltich w reformie mone­

tarnej z lat 1526-1528. Wiad. urnizrnal. R. 18: 1914 z. 4 s. 193-
210, tab., Sum. 

29. ZIEMIA SWIDNICKA. Folder. Wrocław 19N 82, (1) s .. iluslr., plan 
miasta. 

30. ZELEZIK J .: Kariera cy.'lem. Prz. Gosp, 1974 nr 10 s. 8-9, 
ilustr. 

31. ZELEzJK J.: ParadokllY. Prz. GQsp. 1914 nr 1 . 17. Uzup. Tamże 
nr <1 s. 23, (Dolnośląskie Zakłady Magnezytow ), 

1975 
1. BADANIA laryngologiczna pracownikó\\; Fabryki Wagonów w Swid­

nicy. Oprac . Stanisław Iwankiewicz, Ja ina Greczek-Harkawy 
i in. W: Magisf.ro et Medico T . 2: Wrocla .\' 1975 s. 22~23:I , tab., 
bibliogr. poz, 13, Sum., Rez. 

2. BA ' DZI K S.: Izba - Muzeum S\\;dnickich Kombatantów . Glos 
Naucz. 1975 nr 29 s. 9. 

3. BIALOW ĄS J : Cukrownie specjalność Swidn.icy. SI. Pol. 1975 
nr 152 S. 4. (Swidnicka Fabryka Urządzeń Przemy lowych). 

-ł. BIAŁOWĄS J.: Dieta-cud wagonów. SI. Pol. 1975 nr 75 s. 5, 
Uustr. (Gospodarka materiałowa w Fabryce Wagonów "Swidnica"). 

5. BIALOWĄS J.: Miasto na medal. SI. Pol. 1975 nr 93 s. l, ilustr. 
6. CZESNI OWA M.: W pólpraca Sluż. Zdr. 1975 nr 13 s. 1, 5. 

(OpJeka wrocławskiej AM nad załogą Fabryki Mebli w Swidnicy). 
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7. DALESZAK B.: 150 tysięcy odz.naczonych. Świdnickie satysfakcje. 
Gaz. Rob. 1975 nr 91 $. 5, ilustr. 

8. DNI ZIEMI ŚWIDNICKIEJ ,,$widnicki maj" Program $\lJldnica : 
SOK; 1975, 15 s. 
DOMINIK W.: Order dla $widnicz.an. Prz.. Gosp. 1975 nr 7 s. 4. 

10. GROSS-ROSEN, Schweidrutz, Jauer. Uroczystości 30 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszy7.mem. Nuit et Brouillard 1975 nr 7, Supplement 
s. 9-14. 

11. JAROCKI J .: $wtdnica. Świdnica : Wydział Kultury Fizycznej 
i Tury. l:-·kl przy Urz.ędzle Miasta i Powiatu, Wrocław: DoJnoślą 'ki 
Ośrod klnformacji Turys ycznej 1975, (H) k.: ilu.str. 

12. JASIŃSKI K. : Rodowód Piastów Śląskich . T. 2. Piastowie świdnic­
cy, zi~bicc " głogowscy, zagańscy. Wrocław 1975, 22&. 

13. KONIECZ J.: Praca nad tworzeniem i \ ykorzystarucm Izby 
Pamięci Narodowej. Wiad. Hist. 1975 nr 1 s. 37-40. 

li. KOTELKO S.: Walor' tury ycz.no-krajoznawcz Ziemi Swidnic­
kiej. Rocz. Swidnicki 1975 s. 57-64. 

15. KOSARZEWSKJ S.: Rozwój SFUP w 30-leciu 1945-1975. Gaz. Cukr. 
R. 83: 1975 nr 12 s. 277-279, Rez., Sum. Zsf. 

16. KOSZVTSKI K.: Druga mlodość Swidnicy. Wiadomo ci 1975 nr 48 
s. 3. 

17. KSIĄZĘTA Slą cy; książęta wrocławscy, k.;1ązęta jaworscy i świd­
niccy. Mówią Wieki. R. 18: 1975 lU' 6 s. 34-35. 

18. Od do Z życie kulturalne Swidn.icy w latach 194~1975. Wy-
stawa w Muzeum Dawnego Kupiectwa Sląskiego. Sv.1dnica 19'75. 
Ark. cm 21x54, zloz. 21x13,5 8 kolumn 2 s. 

19. OGROD K K.: Rozwój Zaldadbw Wytwórczych Aparatury Precy­
zyJn j . ilera Pafal" W Swidnlcy. Rocz. Swidnicki 1975 s. 65-8-1. 
ilustr., tab. 

20. OLESI ' SK l .: Z zagadnień aktywizacji w za.k.ladach ga. trouo­
nticznych ( .. Zagłoba" \V Swidnicy i ,,Pod Kluską" w Klukach. Prz. 
Ga tr. R. 30: 1975 nr 6 s. 3-4. 

2l. ORLOWSKI W.: Wagony artykuł deficytO\ .... Y. Tryb. Wał. 1975 
nr 33 s. 3, ilust.r . 

22. POLSKIE TOWARZYSTWO GEOLOGICZ E. 1975 Swlcln-ica Prze­
wodnik 47 Zja7.du Polskiego Towarzys.twa Geologicznego, Swidni­
ca 22--24 czerwca 1975. Praca zbiorowa pod red. Andrzeja Gro­
cholskiego. War.~zawa: Wyd. Geolog. 1975 297 s.: !lustr. 

23. ROZMARY OWICZ J.: Po prostu - pół tony mięsa. Gaz. lWb. 
1975 nr 107, s . 4. 

2-1. RUDQL J .: Współpraca zakładu przemy łowego z Akademią le­
d 'cwą «(Fabryka Wagonów • S,,:i.dnica"). Zdr. Pub. 1975 nr 12 
. 985-989, Rez., Sum. 

25. S JDAK D.: Kronika roku 1974 (Region świdnicki). Rocz. Swid­
nicki 1975 s. 9ł-1l9. ilustr. 

26. OS OWSKl A: Gospodar ka komunalna, aprowizacja i handel 
\ Świdnicy w latach 1945-19-19. R«z. Swidnicki 1975 s. -U-53. 
tab. 

27. SZCZERSKA H. : Do ideału blisko, ale., . Gaz. Rob. 1975 nr 25 . 4. 
28. SZYMO OWICZ Z.: Dorobek trzydziestolecia (Ziemi Świdnickiej). 

Rocz. Swidnjcki 1975 s. a0--4o. ilustr. 
29. TRU IEWICZ E.: Rozwodu nie będzie. Sł. Pol. 1975 nr 162 s 3. 
30. WOLF R: Nachrichten aus der Bl'unn fi ·tube o(ler die Schweld­

nitzęr Lchr jahrc. Stuttgal-t{Berlin 1975, 168 s. 
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31. ZGORZELSKA U.: RoI. polgros:c.y świdnickich w refo.rmie mone­
tarnej z lat. 1526-1528. Wiadom. Numil.Il1at R. 18' 1974 z. 4. (druk) 
1975 s. 193-210, Sum. 

2. ZlEM1A Swidnicka. Wrocław: Urząd Micjl;ki w Swidnicy; Wydaw. 
Ariyst. Graf. 1974, 84 s.; ilustr. 8. 

1976 
1. ADAMOWSKI J.: Metalo.wcy Swidnicy w sojuszu 7. muzykl\. Re­

alizacja porozumienia między PWS 1 we Wroclawiu, Fabryką Wa­
gon6w "Swidnica" i Swidnickim Ośro.dkiem Kultury. Swidnica: 
SOK, 1976 15 s.: U. V Og61nopolska Giełda Programowa Klub6w 
1 Dom6w Kultur . Kraków 197 . 

2. BANDZIAK S.: Biblioteka Pedagoglczna w Swidnicy. Bibliote­
karz 1976 nr 1/2 s. 34-35, ilu tr. 

3. BOGUMIA L.: Wybrane zagadnienia dokształcania doroslych 
w świetle badań pracownik6w Fabryki Wagonów ,.Swidnica" 
w Swidnicy. Zesz. auk. AWF Wrocław 1976 nr 21 s. 63-85. tab., 
Sum. 

4. CYRBES H.: Charaktery tyka dzIałalności Towanystwa Regienal­
nego Ziemi Swidnickiej. Skr6t. Rocz. Swidnicki 1976 s. 79-104, 
ilus!.r. 

5. GROCHOLSKI M.: Dolnośląskie Zakłady Bialo k6rnicze w Swid­
nicy. Prz. Sk6rzany 1976 nr 10 s. 321-:j23, ilu.str. 

6. KOWALIK H.: Rezumem pch 1ąĆ te wagony Tryb. Ludu 1976 nr 
258 11 , 3-4, ilustr. 

7. A fermie lis6w w Swidnicy. Hodo vca Drobnego Inwent.arza 1976 
nr 10 s. 9. 

8. RADUCKA Z.: Bliżej kultury. Tyg. Demokr. 1976 nr 41 s. 18, 
il tr. CSwidnicka Fabryka Wagon6w). 

9. RATZKO J.: Pasztet z królika. Argumenty 1976 nr 6 s. 7. 
(Swidnicka służba zdrowia). 

10. RZEZBA Józefa Lurki. Wystawa w 'Iuzeum Dawnego Kupiectwa 
Sląskiego \\' Świdnicy (976). Swidnica : ~luzcum Dawnego. Kupiec­
twa ŚląskiegO. 1976, (4 s. 

11. SAJDAK D. : Kronika roku 1975 (Regien ' \\ ·dnicki). Rocz Swid-
11icki 1976 s. 105-149. 

12. ST RZYŃSKA M.: Z Krakewa de 'or ·mbergl. (Oltarz Wita Stwo­
zal - Wyprawa de Świdnicy. ,,Kraj Warty". Losy polskich skar­

bów. WTK Tygodnik Katelików 1976 nr 27-29 s. 10. nr 30 s. 8, 
ilust.r. 

13. STĘPNIEWSKI A.: Moneta ś\ 'idnicka \\' XVI \\ Rocz. Swldnicki 
1976 s. 27-4S. ilu.sk, lab. . 

II SWID ICKA FABRYKA URZĄDZE, PRZEMYSLOWYCH. Swid­
nica. Wydzielene warsztaty szkelne S vidnickiej Fabryki Urządzeń 
Przemysłowych . Informator. Swidnica SF P 1976 15, (1) S., 
ilustr. 16. 

15. Swm ICKlE lapIdarium. Oprac. grat. Andrzej Majewski. Ś id­
nica. Świdnickj Ośrodek Kultury Oddzial Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Wałbrzychu 1976 (10) k .. ilustr. 8. 

16. SWIRSKI R.: Świdnicka Fabryka Urządzeń Prz. mysio ·yeh. Rocz. 
Swidnicki 1976 s. 62-78, ilustT. t.ab. 

17. WERWICKJ A.: Układ przestrzenny . fizjonemla mia t w rejonie 
Wałbrzycha i zmiany w końcu XVlII w. Prz.. Geogr. 1976 z. 14 
. 657~5, Uustr. tab., mapa, Rez., Sum. 
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18. WNOROWSKI S.: Dobre imię zobowiązuje. Temat Wynalazczośc 
i Racjonalizacja 1976 nr 15/16 s. 9, ilustr. (Swidnicka Fabryka 
Urządzeń Przemysłorwych). 

19. WOLAN H.: Swidnlckie procesy narodowo-socjalistycznych bojów­
karzy 1929-1930. Stud. SI. T. 30: 1976 s. 341-362. Sum. Zsfg., Rez. 

20. ZIARKIEWICZ M.: Dot'obek gospodarczo-społeczny S",idnicy 
w okresie między VI a VII Zjazdem PZPR. Rocz. Swidnicki 1976 
s. 5-26, ilu tr., tab. 

1977 
1. (BIALOW ĄS J.) (jb): Swidnicka [abryka ... cukrowni. SI. Pol. 1977 

I1r 257 s. a, ilustr. (modernizacja Swidnickiej Fabryki Urządzeń 
Przemysłowych). 

2. BIELO S U.: Rozmowa sCII'io IV Fabryce Wagonów. (Wysla" ienie 
szluki A. Gełmana "Prolokół z pewnego zebrania" w Fabryce Wa­
gonów "Swidnica"). Wokół p wnego spektaklu. Tryb. Ludu 1977 
nr 40 .. 5. iJ uslr. 

3. BIE.NIASZ W.: Miejsce Swidnicy w nowym podziale administra­
cyjn~'m PRL. Rocz. Swidnicki 1977 s. 5-16, Uusir. 

4. BORTKIEWICZ J .. LENKIEWICZ I., RUBIN R.: Swidnica. Tek l 
l . Lenkic\\ icz. R Rubin. Fot.: J. Bortkiewicz. Wrocław, Krajowa 

gencja Wydawnicza 1977 8 ss. nlb. 21, tabl. 83 Swidnicki Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. Dolnośląski Ośrodek InIormacji Turystycznej. 

5. CHOX.UCZ Z.: Dla nich tylko ości. Kult. i Ty 1977 nr 4 s. 25-57. 
(Kulturalne problemy świdnickiej młOdzieży). 

6. (ENGEL J.) je.: Milośnicy Ziemi Swidnickiej. Tryb. Walb. 1977 
nr 50 s. 4, ilustr. 
(Towarzystwo Regionalne Ziemi S",idnick.iej). 

7. (E GEL J.) an: Przez ludz.i dla ludzi. Tryb. Wałbrz. 1977 nr 15 
. 3. (Komit.et Zakładowy w Zakładach Wytwórczych AparatuQ 

Prccy-LY jllej). 
8. (EGEL J .l au: Rośnie potencjał SFUP. Tryb. Walb. 1977 nr 48 

s. 6. 
9. GRO TKOWSKI Z. : Nie tylko na ek port. WiadomośCi 1977 nr 16 

s. 4, iluslr. 
(Produkcja eksportowa Swidnickiej Fabryki Urządzeó Przemysło­
wych). 

10. ll'vllOL. Z.: Zarys historii Zakladów Elektrotechniki Motoryzac:j­
nej. Rocz. Swidnicki 1977 s. 56-75, ilustr. tab. 

11. INFORM TOR kulturalny województwa wałbrzyskiego Walbrz~'ch 
Wojewódzki Dom Kultury 1977, i1ustr. 

12. KILIAN .: .,Siwe1i" bieg do sukcesu. S1. Pol. 1977 nr 4-1 s. 4, ilustr. 
13. (KOKOWSKA E.) (EKA): Przodują w województwie. Tryb. Walb. 

1977 nr 21 s. 3. (Klub Techniki i Racjonalizacji w Fabryce Wago­
nów .,Swidnica '). 

14. KOMOROWSKI W.: Swidnicka ga tronomia od kuchni. RoZJ}1· 
Zdzisła\\' Grontkm,-ski. SI. Pol. nr 17 s. 3, Bustr. 

15. KORD J .: Dylematy. Prz. Gosp. 1977 nr 5 . 5. (Produkcja rynko­
\\'a i ek. portowa Swidnickiej Fabryki Urządz.eń PrzemysŁowych). 

16. KORD J .: owocz.esność. Prz. Gosp. 1977 nr 1 s. 4, ilustr. 
(Fabryka Wagonó\ "Swidniea"). 

17. KOTEŁKO S.: zkolnictwo ś\\idnickię do polowy XVIII w. RoCZ. 
Swidnl<:ki 1977 s. 41~5, 
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18. KREMER M.: Z historii prasy dolnośląskiej: .. Pr7legląd $widnicki" 
(Swidnica) - 1946 Jeszcze o "Wia,domościacb Swidnickich" w 1947 
roku; Walbrzyski "Tygodnik Polski" z 1945 roku. Wx'<X:l. Roczn. 
Prasom. 1975/1976 druk 1977 s. 321-342. tab. 

19. KUBICKA l.: W pałacyku KietJicz6w c:tyli o czym marzą mu.wal­
nicy. Nadodrze 1977 nr 21 s. 5, ilustr. 

20. LENCZOWSKI F.: Dwaj Piastowie śląscy obrońcami ruezaleinoś­
ci swych księstw (Bolka II Swidnicki j Mikolaj Opolski). Studia 
Historyczne 1977 z, 3 s. 453-459. 

21. MUZEUM Dawnego Kupiechva w Świdnicy. Tekst Antoni Ma­
tuszkiewicz. Świdnica, Muzeum Dawnego Kupiectwa 1977. 8 k., 
ilushr. 16. Pirzekł. niem.: Das Museum der alter KaufmaJ1nschalt in 
Swidnica 1977, (8) k. 

22. OPATOWSKI K.: Kościoły pokoju i laski (w Jaworze, Jeleniej 
G6rze i Swidrucy). Historia w murach zav .. ·arta. WTK 1977 nr 2 s. 
12, rys. 

23. ORŁOWSKI W.: Świdnicka "trzylatka". Gaz. Rob. 1977 nr 168 (wlaść. 
169) s. 3. 

24. ORŁOWSKI W.: Tajemnice Kościoła Pokoju. Gaz. Rob. 1977 nr 44 
s. 7, ilustr. Tenże: Kto zajmie się ochroną Kościoła Pokoju w Świd­
rucy? Tami..e nr 61 s. 7, ilu n. Tenie: Dalszy ciąg sprawy Kościoła 
W ::;widnicy. Tamże nr 128 s. 4.. 

25. (ORŁOWSKI W.) (WO): Udany mariaż medycyna i przemysł. Tryb. 
Wałb. '[977 nr 5 S. 6, ilustr. (Wsp6łpraca FWS z AM we Wrocła­
wiu). 

26. PSTROKONSKA H.: Kuchnia i ['scjonal izac ja. Siolbwka z.e z.na­
kiem jakości. Gaz. Rob. 1977 nr 191 (wlaść, 192) s. 4, ilustr. 
(Zakłady Wytw6rcze Aparatury Precyzy jucj). 

27. SAJDAK D.: Kronika roku 1976. Rocz. S\l?idnicki 1977 Iii. 85-127. 
28. S JDAK W.: Rolnicze sprawy świd kiciej gmin)'. Oprac. Marian 

Sochach Roln. Dolnośl. 1977 nr 2 s. 7. 
29. (SIELAWKO) T. (T.S.): Ogródek w doborowym towarzystwie. Tryb. 

Wałb. nr 38 s. 6. (Wałbrzyska Woj. . p6łdz:ie1nia OgrodniCza Od­
dział Dzierżoniów Przetwórnia O'\\'ocowo- N'arz,ywna w ~;"'vidrlicy). 

30. STĘPNIEWSKI A.: Mon ta świdnicka Vi XV w. (Cz.) (l) - (Cz.) 
(2) Rocz. Swidnjck.L (R 4): 1976 s. 27--46 (R. 5): 1977 s. 17-40. 

31. SZCZERSKA H .: Żywić \\szvstkich . Stoł6wka ze znakiem jakoś­
ci. Gaz. Rob. 1977 nr 118 5. 4., ilustr. (Fabryka Wagon6w "Świd­
nlca"). 

32. SZYMONOWICZ Z.: Uwagi na lemat doświadczeń z realizacji pro­
gramu sojuszu świata pracy z kulturą· Rocz. Swidnicki 1977 
s. 76--84. 

33. ŚLIIWIEŃSKI 2,; Znaleźć . ię w paleczeństwie Odra 1977 nr 5 
s . ~l. (OrientaCje życio 'e m1odzież' z Zakładu PoprawC7.ego). 

3-1. SW1DNICKI manewr mieszkanlow;.'_ Wy[»w. Jerzy Boryk. Zyg­
fryd Sikorski i in. Rozm. Zenon Wade<:ki. Wiadomości 1977 nr 42 

"" . . l, 3. partr. 
.... ZABOROWSKI W.: Świdnica - wpisana w kulturę. Sl Pol. 1977 

.nr 188 s. 3. 
36. Z1ELIŃSKI Z.: Cukrownie rodem ze S \Tidnicy. Sł. PoL 1977 ru' 1 '1-l 

. 4. (Świdnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych). 
37. ZIELIŃSKI Z.: Wyścig do kontraktu. SI. Pol. 19'17 nr 34 li. 3, 

!lustr. (produkcja eksportowa w Fabryce Wagon6w ,,$widnica"). 
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1978 
1. BANDZIAK S.: a spotkanie donio lego jUbileuszu. Za Wol. i Lud 

1978 nr 22 s. 7-18. (Obchody 35-lecia Wojska POlskiego w Ś\ .... id­
nickich szkołach). 

2. BORAS Z.: Ostatni suwerenny Piast śląski Bolko II $widnicki 
W: Z. Bo.ras Książęta piastowscy Śląska Katowice "Śląsk" 1978 
s. 215--230. Uu.s.tr. 

3. lliFORMATOR kulturalny województwa wałbrzyskiego Wal brz.y ch, 
Wojewódzki Dom Kultury 1978, ilustr. 

4. JURASZ T.: Dolny Śląsk: panorama turystyczna. Warszawa KAW 
1978 174, (12) S., ilustr. 

5. KLIMEK .: Czekając na RlADA. Informatyka 1978 nr 9 s. 31-
32., ilustr. (Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej). 

6. KOTEŁKO D.: Liceum Pedagogiczne dla WYchowawczyń Przed­
szkoli i Studium Wychowania Przed zkolnego w Świdnicy. Rocz. 
Swidnicki 1978 s. 111-133, ilustr., tab. 

7. KOTELKO .: Rzemio lo i handel średniowiecznej Świdnicy (Xlll­
XVll w.). Rocz. Świdnicki 1978 s. 54-66. 

8. :MATUSZKIEWICZ A.; Bezmiany w zbiorach Muzeum Danego 
Kupiectwa \V Świdnicy. Rocz. Świdnicki 1978 s. 135-153, ilu r. 

9. MATUSZKIEWICZ .: Świdnicka plastyka amatorska (w związku 
z otw8.l'ciem Galerii Jednego Obrazu w świdnickim muzeum!. , : 
Informator kultw'a1ny województwa wałbrzyskiego. Walbrz.;ch 
Wojewódzki Dom Kultury marzec 1978 s. 14-15. 

10. AWROCKI E.: ZairYs dziejÓW Liceum Pedagogicznego w v"idni­
c '. Rocz. Świdnicki 1978 s. 83-110 ilustr., tab. 

1 . PILCH J .: Zabytki architektury Dolnego Śląska , rocław (J in.) 
ssolineum 1978 s. 375, (84) s., ilustr. 

12. POŁOMSKr J.: Rzetelnie i kons kwentnie. Ideo!. i PQlit. 1978 nr 11 
. 141-149. (Praca szkoleniowa w Świdnicy). 

13. RASZKlEWICZ W.; SKORSKI J.: Śv.-idnicka kadra techniczna 
i jej organizacje. Rocz. Świdnicki 1978 s. 27-53, tab. 

1-1. ROLSKI W.: Swidnicka drukarnia. Roczn. Świdnicki 1918 s. 67-82. 
15. RZADZKl J.: Co słyChać u KietliczÓw. Nadodrze 1978 lU' 19 s. 10, 

ilustr. (Muzeum Archeologiczne). 
16, SAJDAK. D.: Kronika roku 19'77. (Region świdnicki). Rocz. Swid­

nicki 1978 s. 155-187. 
17. STĘPNIEWSKI .: Moneta świdnicka w XV w. Rocz. Świdnicki 

1978 s. 17-W. 
18. SZYMONOWICZ Z.: Świdnica w roku 1977. Rocz. Świdnicki 1978 

s. 7-25. tab. 
19. UTWORY A TTOROW SWIDNICKICH (Ryszard Artur Bialobrz -­

ki, Józef Celeje\\o·ski. Mieczysław Jasek, Franciszek Kawka. Ry­
s:za.rd Latko, Aleksander Mann, Antoni Matuszkiewicz, Danuta 
Saul-Kawka, Tomasz Tryzna, Marek R. Mencel, Mleczyslaw Trusz­
kowski). Notki biografic7.l1e o autorach. Rocz. Swidnicki 1978 

. 192-218. 
20. ZAGROBELNY A.: Aby importować UIowce a nie wyroby. Te­

mat Wynalazcz. Racjon. 1978 nI 5 s. 11. (Dolnośląskie Zakład' 
Magnezytowe). 

1979 
1. BERKOWSKI J.: Działalność Z\ 'iązku Harcerstwa Polski.ego Hul­

ca Świdnica im. Szarych Szeregów w latach 1946-1975. Roczn. 
Świdnicki 1979 s. 93-150 ilustr. 
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2. GARSTECKA J.: Mieć kąt i pogadać. adodrze 1979 nr 6. s. 7. 
(Klub Rolnika). 

3. INFORMATOR kulturalny województwa wałbrzyskiego, Wałbrzych, 
Wojewódzki Dom Kultw'y 1979 ilustr. 

4. KAWENCZYŃSKl E.: W "Sojuszu" i z animuszem. Kult. I ZyCie 
1979 nr 7-8 s. 19-20. (Współpra~a Fabryki Wagonów "Swidnica" 
z placówkami kultury). 

5. KOPEC Z.: Nie tylko uczą... RocUl. S\\~idnicki 1979 s. 39---Q2. 
(Praca społeczna nauczycieli). 

6. KOS S.: Rozwój konstrukcji wagon6w w Fal)!' ce Wagonów 
w S\vidnicy. Trakcja i Wagony 1979 nr 6 s. 165-168. iluslr. 

7. KOTEŁKO S.: Lecz.niclwo świdnickie w w. XliI-XVI na Ue śred· 
niowiecz,uej medycyny śląskiej. Rocz. Swidnicki 1979 s. 28-38. 

8. :lUZY"KA S.: Wsp6łdziałani L komitetami kontroli społecznej 
w praktyce prokuratury rejonowej w Swidnicy. PTobl. PrawoZll. 
1979 nr 12 s. 67-68. 

9. RADL"ER L.: Die Tor-und Wehrkirehen der Stadt Sehweidnitz. 
Arehiv. f. schles. Kirchengesch Bd. 37: 1979 s. 227-249, labl. 1, 

treszcz. s. 290. 
10. SAJDAK D.: Kronika roku 1978, Roczn. Swidnickl 1979 s. 181-212. 
11. SAJDAK D.: Statek ,,$widnica '. Roczn. S\\idnieki 1979 5. 151-162. 
12. SIENNICKI A.: Nowoczesne wagony na eksport. Prz. Spaw. 1979 

nr 3 s. 1---4, ilustr., wykr. 
(Spawalnictwo w Fabryce Wagonów "S .... idnica"). 

13. SZUBA J.: Informatyka przemyśle świdtlickim. RoCLll. Swidnlc-
ki 1979 s. 63-92, ilustr., tab. 

a SZYMONOWICZ Z.: Stan i per pekty y rozwoju kultury w Swid­
nicy. Roczn. Swidnicki 1979 s. 5-27, i.lustr., tab. 

15. UTWORY POETów SWlD ICKICH (Ryszard Artur Bialobrzeski, 
Mieczysław Jasek, Franciszek Kawka, Ryszard La\.k:o, Antoni Ma­
tuszkiewicz, Marek Ryszard Mencel, Paweł !Iel>lier, Danuta Saul­
Kawka, Maria Zalewska). Roczn. \\idnicki 1979 s. 16-1-179. 

1980 
1. BĄK B.: Pochwala dyrektor. kich pa ji. (ZespoIy - św'ebodzicki 

,,Lic.zyrzepa" i świdnicki ,.Jubilal"). Scena 1980 nr 6 s. 18-19, 
. ustr. 

2. BĄK B.: Zauroczony Melpomen eFral cis7.ek Jarzyna i teatr 
w Swidnicy). Scena 1980 nr 8 . 21-22, ił r. 

3. HABDAS J.: Swidnickie Zakłady Przemysłu Wełnianego "Siwela". 
Roczn. Swidnicki 1980 s. 105-116, ilu tr. 

4. JARZYNA F.: Mieczyslaw Kozar· Iob6dz.ki. Roem Swidnicki 1980 
s. 183-189. 

5. JARZYNÓWNA J.: Amator. ki ruch muzyczny w S\\idnicy w latach 
1945-1975. Rocz. Swidnicki 1980 s. 133-149. 

6. KOPEC Z.: Działalność Zarządu Oddzialu PO\\iatowego ZNP 
w SWidn.iey w zakresie poprawy warw1k6w bytowych nauczycieli 
w latach 1945-1975 W: Oświata na Dolnym Sląsku. Pr. zb. pOd 
red. Antoniego Smola1ski~o, F ranci zka zairańsk.iego. Warszawa 
PWN 1980 s. 135-146 Dolnoślą kie Towarzystwo Społeczno-Kultu-
alne Zarząd Regionalny. Roczniki Dolnośląskie. (T.) 9. 

7. KOTELKO D.: asz powrót. Sv.idnica w latach 1945-1946. Fragm. 
książki ,Sv.1dnica". Rocz. $widnicki 1980 s. ~6 ilustr., tab. 

8. KOZŁOWSKA l.: Kolo Polonistów \\ Swidnicy. Rocz,u. $widnicki 
1980 s. l 67-l73. 
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9. O ZOL W.: Spójruny i idźmy dal j. Rocz. Swidnicki 1980 
. 150 -166. 

10. PASL WSKA J .: Dokumenty i akta miasta $widn1cy jako żr6dl 
do badań Ilad dziejami miasta i Ziemi S iclnickiej. Rocz. S .... idntc­
ki \ 980 s. 174-181. 

11. RYNIEC 1.: Ol'ganlzacja i 'Pt'oblem' Ze polu Opieki Zdrowot.n j 
\\ Świdnicy. Rocz. Świdnicki J 980 s. 117~132. 

12. AJD.-'\K D.: Kronika roku 1979. ($widnica). Rocz. Świdnicki 19 
'. 207~2. 

13. SZ OKOWSK Z.: Liceum Ogólnokształcące im. Jana Kaspro '1-

cza w $ 'idrucy w lalach 19ł~1975. Rocz. S~ iduiclti 1980 . 79-
- 10-ł, ilustr., tab. 

l ·l. 'TIEP OW E.: Działalność Kola Pionierów przy Towan:;· 
Regionalnym Ziemi $widnlckiej. Rocz. $\\ i<lnieki 1980 -. 69-78 
ilu~-tr. 

15 .. ZYMO OWICZ Z: Efektywniej-ze wykol'? >slanie środków bud-
. lu miasta . Ra<la . Go p. 1980 nr 16 s. 25, 27. 

16. TWORY POETO W ŚWIDNICKICH (Mieczysław Jasek, J(yz,e! Ce-
lei wski. nton! MatuS'tkiewicz, Józ f Lurka. Fran=ek Kawka 

anula aul-Kawka). Rocz. Świdnicki 1980 _ 191-206_ 
17. ZDZIECHOWSKI J.~ ROl\vól przemysłu. handlu i budownich\3 

\\ .. \,idnic\· w lalach 19-1~1979. Rocz. wid! icki 1980 -. 57-M . 
.ilu' r. ' 

18. ZIELI SKI Z.: Urok starych opakowań . Muzeum Da'n o Ku­
piec wa Opako\ ani 1980 nr 3 s. 25-28. ilu.slr. 

19. ZfĘTEK I. POTOCZEJ J. , SEMDER I.: Stan przyzębia i błon 
-!uzo·wych u praco, olków Fabr'ki Wagonów w Sw'dniey narazo.­
nych na dz.ialallie benzenu. Wl"OCl. '\.0111. 1980 S. 193-198. tab 

um. 
1981 

l . .. BY tak żyli i praco\ .... ali jak wspanial tańczą i ·piewaj .. : Dla 
. .In rorma ora" Zofia i Mieczy 'la"" Rajkowscy. kierownicy . . 
ItI\\ pieśni i tańca .. Liczyrzepa" i "Jubilat", roun. T. Palulskl. 
W' lnforma\.or kulturalny woje 6dztwa walbrzy kiego. Wałbrzych 
Wo ' wódz.ki Dom Kultury, kwie 'eń 1981 s. 25-27. 

2. BA "DURA P.: Koło SITLiD przy nad!. $~'idnica. Las PoJ. 1. 1 
Ill' 7 s. 10-12. 

3. BYLIC L .: Zbion' zbo",oidowców Ziemi widnickiej. Rocz. $v,'id­
nicki 1981 '. 104-i16, fol 
GREL P .: "Wiadomo 'cI $widnickle" (monografia czasop' sma . 
Rocz. $widmcld 1981 s. 30-6.1, il tl', 

5. Th'FORMATOR kulturalny wojewódt.lwa wałbrzy o Wałbrzych . 
'<; ~OJ w6dzki Dom Kultury 19a1, ilustr. 

6, KOBZDEJ NI.. Świat Józefa Lurki Rocz Swidnicki 1981 . 117-
12 . lo . 

7. KOTE-ŁKO .: Burili .(! d,d je świdnicki o pi'\\-'a. Rocz. wid ic­
ki 1 1 $. 22,-29. 

8. KRA KOWSKA-LANGE E.: Uklepywani 
D. ul-Kawki). W: Informator kultural.ny woje ... 6dz.lwa 
kIego. \\~a1bTzych . WOje 6dz.ki Dom Kullury, listopad 1981 

9. P D WIELKThll sknydlami (poezja D. Saul-Ka "ki) w p S, 
ko\\ ~ki. W: Informator kul uraIny \vojew6dztwa walbrz' . 
\\"a)· rzych. Wojew6dzki Dom Kultury, marzec 1981 s.. 3()-..33. 

10. AJDAK D.: Kronika roku 1980, ($wldnica). Rocz. S 'idnicki 1981 
s. 70-1 9, ilt\StT. 
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I I. SKARBEK Z.; O ,.J ubilacie" cleplo I 'rdeczni. (Ze3p61 pl SIll 

i lanca przy Fabryce Wagon6 \, w SwldnicY). Rocz. Swidnickl lUlU 
· 12.7-H6, ilust.r. 

12. UCHARZEWSKA R: XX lal d~iaJalno'ci To\\ arzysLwa RCJ{ional­
f ego Ziemi \\idnickiej. Rocz Swidnicki 1981 . 93-103. 

I . . ZlJB l.: II Liceum Og61noksztalc cc im. Gen. Al. Zawadzkiego 
v. \\idIlicv \\ lalach 1950-1980. Rocz. S\\ idnicki 1981 s. 65-92. 

1·1. ZY 10 OWJCZ Z.: Swidnica roku 1980. Rocz. 'wldnickl 1981 
. 7-21. 

l ' UTWORY SWID ICKICH POETOW (~{I('Cz)'.la· Jasek, Antoni 
Matu.szkil'\\-iC7., Danula aul-Kawka, Francl.S1.ck Kawka, Anurz.cj 
Walig6r:ki). Rocz. Swidnicki 1981 . 15&-170. 

I. 'ALIGORA J: Pow tanie I d7.Jalalno Ć .luz..eum Dawn o Kupiec­
t 'a .\ Swidnicy - praca maturalna Studium Wycl.owallia Prz,ed­

kolnego, Swidmca 1981. 
11. WARCZAK Z.: Nowi ludzie - no \'e metody. Zycie Partii 1081 

nr 16 . 20, iJustr. (Dzialalno Komitetu . fłł~jsklegO Pl.PR). 
18 WOLFRAM E.: S,"\'·Idnicz.anjn 'N krailll kan ur6w, Rocz. widnic­

k i t981 s. 147-155. 

1982 
l. BORAS Z.: O. tabu 'uwerenny Piast SI 'ki Bolko II Swidnicki 

Ił ; Z. Boras . lUiiązęta piastowscy SIl\! ka, KatOWIce "Sląsk" 1982 
210-225, llustr. 

2. BRYLLA W.: Historia for tyflkac ji S\ddniey 1741-1866). Rocz. 
Swidnicki 1982 s. 39-59, fot. 

4. KALETY T.: Swidnica-Kra~wice. Sile;i.a Antiqua T. 4: 1982 
· 308-.109. 
iARCINISZY B.' Sytuacja \. dZ1OOz.inie ochr ny :rodo\\'i.sk.a 

miasta S \'idnic.' Rocz, S\\idn c.ki 1982 s. 6().......86. tot, tao., bibliogr. 
A\ ROCKl 1:;:. Swidnica pod koniec drugIej wojny światowej . 

fłocz.. Swidnicki 1982 ., 9-38, bibli~r . 
• . P I TLA K.: Z ,p6l Szk6 1edycz.nych w Swidnicy w latach l 57-

l 1S2. Rocz. Swidn.icki 1982 s. 122-1 1. fot _o tab., b ibliogr. 
8. POECI o Swidnicy. Swidnica, Muzeum Dawn~o Kupiectwa 

Swidl1icy, Towarzys wo ReglOM e Ziemi Swidnickicj 1982 6a S., 
.lu. 

t JDAK D.: Kronika roku l 81. Roc1.. Sv; d .iekl 1982 s. 196-Zl8. 
l' STADN1CK D.: RozwOj OZBR • Renifer' (Za 'lad w S ..... ldnlcy). 

Rocz. Slddnickl 1982 s. 87-121. fo tab. 
11, WORY POETOW , VlONICKICH (Andnej W Ug6r ki, Marek 

Ry z.ard ~lcJlccl, MIeczysław Jru;ek Danula Saul-Kawka, Antoni 
• atuszkiewicz, Jerzy Zenon Lukasz wicz, Franclsz Ka\"\. ka, ~ir()... 
law Bo us.zewski., Witold Tomkie 'kz), Rocz. S\\ idmcki 1982 
• 219-2J.ł. 

l 3 
l. BRYLLA W .: O widnickicb orgallach. Rocz. S 'idnicki 1983 .. 52-

72, Uutr 
2. BYLICA L.: Hi loria Zespołu -6 Za. -odo\\' )'ch nr 2 w Swid-

nicy. Rocz $widnicki 1983 73.--113. il l: ., tab. 
3, DĘBEK K.: 2eby lud:tie mogli pn:e~yf .. Spra 'Y i Ludzie 1983 

nr 50 . 8-10. (Zakłady Elektrotechniki .10toryzacy jnej). 
D31 SWidnicy 83: Jednodniówka. Towarz .. two Reg onalne Ziemi 
Swidnick.iej 1983. 
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5. DULNY J., WACLAWSKI H.: Pr6by l badanIa prototypo\\1eJ sta* 
cji suszenia cukru w cukrowni 5widnica podC7.as kampanii 1982-
1983. Gaz. Cukr. lOOa nr 8 s. 191-192, tab. 

6. KOCZBWSKl W .: Od lat lak gadamy. Sprawy i Ludzi 1983 nr 17 
s. 1. 4. (Swidnicka Fabryka Urz.ądU!ń Przemysłowych). 

7. KOWN CKI M.: Ja rozumiem - to eksperyment, ale jak produ­
kować? Zyci Warsz. 198:ł nr 27 s. 3. (Świdnicka Fabryka Urzą­
dzeń Pl'7. In słowych). 

8. KUS J M.: Hi/loria Kota PoL kiego Zwjqz!ru Niewidomych w Ś .... :id­
nicy. Rocz. S\.\ idnicki 1983 S. 114-134. 

9. LE R.: Izba Raje w 'widuick! go raŁu Ul. Rocz. Swidn.icki 1983 
s. 37-51 Uustr. 

10. LUCKOS A.: Zyci potrafi wymóc swoje prawa. Roun. prrepr. 
Tadeusz SŁrumff. Tryl>. Ludu nr 185 s. 3. (Centralna Korni ja Kon­
troli Part~'jllej \\' Zakladach .,Mera-Pafal'·). 

11. 1A.RCI lAK •. : J6zef Lurlm r.:ctbian ludowy. Swidnica Wydział 
Kultury i ztuki Urz~du Wojewódzkiego w Walbrzychu; Towa­
rzy two RegionaJ.Il Ziemi widni i j 1983 118, (10) S., Uustr. 

12. MATUSZKIEWICZ IC Muzeum Dawnego Kupiectwa w Swidnicy 
jako o rod k informacji o regionie. Rocz. S\'\."':id.nicki 1983 s. 5--36. 
ilustr., tab. 

lS. S ID K D.: Kronika roku 1982. Rocz. Swldllicki 1983 s. l·U-l 7. 
14. SK KI J.: Dom Tcchnika. Rocz. Swldnicki 1983 . 135-1 O. 
15. TRUMFF T.: Pytani, i odpo\\ iedzi. Tryb. Ludu 1983 nr 260 s. 3. 

(Walbrzy h, S\ ·idnica). 
16. SUWO IK t.: Zdomin "ani przez teatr. Inspiracje 1983 nr -1 

s. 35-36. (Zakładowy Dom Kultury). 
17. UTWORY P ETOW SWID. I KI H (Ry za.rd Latko, Franciszek 

Ka~\ kn. Mieczyslnw Ja >k. Danut:! Saul-Ka,> Im. Andrzej Wali­
ór ki. Ew lina Paszylk Wcr nlka Rusz.kiewicz). Rocz. S idnlcki 

1983 s. HI8 ·188. 

l 4 
L BARTELA K.: Polonica w k.sięgozbiorze pastora ewangelickiego re 

Ś ·idn.icy Goltfricdn Balthasara 'charlIa. ROCUl. Swidnick! l 84 
.7-15. 

2. CH..I\IIELEW KI F., DERWICa K.: Izba Pamięci Narodowej przy 
Zar7 dzie 11 j 'kim Związku Bojo\ nik6w o Wolno 'ć i Demokracj~ 
\V Swidnic '. Rocz. widnicki 198-1. s. 17 177. 

3. lNFORM. TOR kulturalny i tur s 'czny wo' \'(')(3zt\\'a walbrz'­
kie o. Walhrzych. Wojewódzki Dom Kul Ut Y 1984. ilu tr. 

4. JASEK t.: Profile metalu. Swidnica SFup 1004 19, (1) S., ilustr. 
5. JA ER 1.: zukam. Walbrzych , Wojewódzki Dom Kultury 19M 

12 s. U r. 
6. J RZYK W.: FOtOgl'sIla - kr6lową. (Dni Fotografii w Swidnicy). 

FOTO 1984 nr 2 . 43. ilusl . 
7. KR NIKA: Dni Fotografii Swidnica 84 W : Informator kulturalny 
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Danuta Sajdak 

KRONIKA 

19 S 
STYCZER 

2.1. W $wldnlcy przy ul. Kopemlka, został oddany do użytku pierwszy budy­
nek o 29 mienkaniach no nowo-budowanym osiedlu "Zanecze" .. Cykl budowy 
osiedla, w którym mo mies'1kać ponad p6ł tysiąca rootln potrwa do 1987 toku, 
prrewidziano takie ~Iokolizowonle i budowę dużego powilonu, pnedS11tola 
I ilobka. 

Na dorocznym spotkaniu \ loch polityclJnych i administracyjnych wojewódrtwa 
walbnysklego z sekretarzami instancji partyjnych, naClelnlkon'll, pre z}'de n tO/Tl i , 
dyrektorami i czołowym akLywem m.in uhonorowany zoslał Złotym Medalem 10 
Obronność Kraju - Adom Czyi I sekretarz KM PZPR w S Id nicy. 

W naszym mieście obradowało Konkursowo Komł>jo Wałbrzyskiego Klubu 
Eksporterów, która wyloniło wśród 20 zgłoszonych przedSiębiorstw przemysło­
wych najlepszego eksportera województwo. Zostały nim, Zokłady Aparatury 
Precy'1yj J "Mera-Pafol". a no V miejscu l.E.M. "Polmo-EJmot", w $widnicy. 
Zmarł dr Edmund Zaporowski - pionier ziemi świdnickieJ, organizator stuiby 

zdrowia w naszym mieście, Prleż ostatnie 40 lat poświęcił się służbie człowie­
kowi pełniąc szereg funkcji, mJn byl długoletnim dyrektorem upitolo, ordy­
natorem oddziału ginekologiczno-połotnlczego, kierownikiem Wydziału Zdro­
wia. B.,.I rodnym MiejskieJ Rod.,. Narodowej, dzia/oezem spoleonym, odzna­
czonym Krzyżem Kawalers im Orderu Odrodzenia Pols\(i oraz innymi o<b.na­
czeniami państwowymi i regionalnymi a takie odznakq resonową "Za wzoro­
wą pracę w służbie -zdrowia", 

4.1. Apel o pomoc szkole spotkał się l odzewem świdnickich przedsię­
biorstw. Lokalny Komitet Czynu Pomocy Szkołe opracował plany zaspokojemo 
potrzeb poszczególnych szkół, które zostaną zrealizowane z wpłaconych środ­
k6'ł pieniężnych. 

5.1. Uchwolq Wojewódzkiej Rody Norodowej w Wałbrzychu w granicę od­
ministracyjnq Swldnicy włqczono prawie 15 ho glUntów te wsi Słotwlna, gmino 
S idnlca. Było to dopełnienie OI'malnoścl. ponieważ juf no 3,.5 ha grunt6w 
wiejskich wyCO$/o wcześniej wybudowano część Osiedlo Młodych. 

186 



?ł. W soli rajców Muzeum Dawnego Kupiectwa w Swidnicy otwarto wysta­
wę pl. "Downa komlonko boleslowiecko". 

Ostry mróz i śnieine zadymki dały się we znaki mieszkańcom miasto, zrobiło 
! ię niebezpiecznie śiisko, wystąpiły zokł6cenla no Hnlach autobusowych, awarie 
urządzeń wodociqgowych i grzewczych. 

lf 
9.1. W SWidnicy uruchomiony został punkt konsultacyjnyzolożeń projektu 

USlo\VV "Ordynocja Wyborczo do Sejmu PRL", do którego społeczeństwo moie 
wnosić swoje wnioski i uwagi. 

10.1. Urząd Miejski w Swldnlcy zastal zaliczony do najlepiej funkcjonuJClcych 
w ,vojewództwie wałbrzyskim, zajmując I miejsce. W dwuetopowym konkursie 
ogólnopolskim no noJlepsz:y urząd administracji państwowej stopnia podstawo. 
wego Swidnico reprezentowoła nosze wojewóct.ztwo. 

=# 
11 . ł. W pierwszej rundzie ligi wojewódzkiej w brydżu sport.owym trzecie miej. 

sce I 185 punktów przypodło zespołowi .. Elmol" Sw/dnlco . .. 
12.1. W Klubie ZWAP "Mera-Pałol" koncertowoł znany cMr "Cantores Mi· 

nores Vrotislowienses" pod dyrekCją Edmunda Kojdosza, który zoprezentował 
r.lolo 1none pastorałki i kolędy. 

13.1. W Domu Kultury .,Mera-Połal" w $widnicy przez trzy dni wltoly Nowy 
Rok 2 tYSiące dzieci pracowników. Mikołaj obdarzył je słodyczomi. 

~ 
4.'. W Turnieju Szochowym Juniorów Młodnych o mistrzostwo województwa 

wolbayskiego. które odbyly się w Bożkowie, I miejsce wy łoiczy! Tomasz SZUSI­
wololc uCIe,; II LO. w 5widnicy i lolcwolifikowol się do zawodów centrolnych. 
Jego opiekunem był mgr Józef Zegorłowski. 

:tf. 
15.1. W ZWAP .. Mero.Pofal" organizacjo zwiQUOWO zoinaugurowolo w 

$widn jcy spotkania konsultacyjne w sprowle propozycji nowyth cen. No zebro­
'u Żywo dyskutowano na pow. temot. 
W Automobilklubie w Swidnicy odbyło się organizacyjne spotkonle członków 

Klubu Caravonlngu. 

16.1. W ZEM "Polmo-Elmot" w Swidnicy rusz:yło produkc.jo nowych IOUUSZ­

nikow do fiato 126p z elektromagnetycznym razruszni1ciem. Irtóry pozwala 
uruchomić silnik pojazdu po przekręceniu kluczyłco stacyjce. 

~ 
19.1. W etapie okręgowym Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Polsce 

i Sw1ecle Współaesnym uczestniczyli m/odz:l św.dniCIanle. Do fina lu ustnego 
zokwalifikował się Andrzej Eifler, który tone Wliął udziel w finale central­
nym. 

20.1. W rozgryw1toch finolowycJ, Pucharu Mistrzów Olimpijskich reprezenta­
cjo Dolnego Słqsko zajęło IV miejsce. Duzy udziol w tym sukcesie mojq plęś­
clarze Klubu Polonii Swidnico: A. Dziedz:ic. M. Kontun, A.. Szalopowski, k.tó­
rzy zdobyli najwięcej punktów dla reprezentacji Dolnego S qslto. 
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23.1. Snleg, ostry mró: spowodowały b. trlldne warunki na Jezdniach. 
notowono wypadki samochodowe, na oblodzonych jezdniach "tańczyły" na­
wet "Berliety" przy pOdjeidzie do przystanków. Mieszkania były niedogrzone. 

* 24.ł. W XXVI Dorocznym Plebisc.ycie Sportowym no najlepszych sportow-
ców i trenerów, wśród dziesiątki najpopularniejszych jest siatkarko świdnickiej 
Polooji - Beato Woźno, o zaraz la nią rozpoczyna listę drugiej ddesiqtki Ewa 
Su./dnjarz równie:i: $widnlczonka, której przypadło 11 miejsce. Wśród .. Trener6w 
Roku" piątą lokotę przyznano Andrzejowi Ząbkowi l MKS .. Polonio" - za 
awans podopiecznych siatkarek do. II ligi. 

* 25.1. W sali rajc.ów Muzeum Dawnego Kupiectwo w Sw'dnłCY otwartowysla-
wę modeli redukcyjnych, które obrazują bitwy powietrzne drugiej wojny świat. 

* 26.1. W nocy z 25 no 26 nawiedli/o Swłdnjcę wichuro le śnle.iycq co Ino 
skomplikowało warunki drogowe wokól na51:ego mio1ita. 

* 29.1. W Swidnicy odbyło się inauguracyjne pOSiedzenie SpoleC'Znego Koml-
letu Odbudowy Wieiy Ratuszowej, (Zgodnie l Uchwalą Zarzqdu Towarzystwo 
Regionalnego 11emi Świdnickiej podjętą no posiedzeniu w dniu 7.VI.84 r. na 
którym powołano Spoleczny Komitet Odbudowy Wieiy RotuRowej w następu· 
jącym sklodtie: 

1. Adom Czyi - I sekretarz KM PZPR 
2. Adom Morlciewicl- Prezydent Miasto 
3. AnIani Ba9i"$1(1 - Przewodniczący Rody Miejskiej PRON 
4. Marian IInlcki - dowódco Wracl. Pul ku OT 
5. Krystyna Junkiewicz - Miejski Konserwator Zabytk6w 
6. Fl'OnciSlek Jarzyna - Pionier MIasto, ClIanek Zarządu TRIS 
1. Fronclnek Łukasiewicz - Prtewodnic.tqcy MRN w Swidnicy 
8. Roman Norbert - Prezes Sp6łdzielnl w Zebrzydowej 
9. Todeus1 Puchoła - PIonier Miasto, przedstawiciel rzemiosło 

10. Jon Skala - Przewodniczqcy Zarzqdu TRZS 
11. Zdzisław Skarbek - Dyr. Wydzialu Kultury i Sztuki UW 
12. Edmund Stiepanow - Przewodn. Koło Pionierów TRZS 
13. Wiktor Szumin - Dyr. noc.zelny SFUP 
14. Krystyno Zaretyńsko - Prezes WIelobranżowej Sp. Rzem. 
orat wyznaczono dzień 29.1.85 r. Joko dotę posiedzenia inauguracyjnego .w. 
Komitetu) podczas którego dokonano wyboru Zarzqdu SKOWR wskłodzie' 
PrzewodniClqcy - mgr franciszek lukosiewicz, Z·co prlewodn. mgr Antoni 
Bogiński. Sekretau Edmund Stieponow. Następnie omówiono sprawy związone 
t do umentocjq, finansowonlem, materiałoml, sposobem udziału jednostek 
w bezpośredniej akcji odbudowy wieży jak równiei w prowadzeniu propagandy. 
orgcmizocii procy itp. Ponadto uchwalono: o) przekazanie dyr. WDI dokumen­
tów dol. opracowali l Inwentoryzocjt wieiy itp. pozostających dotychczas w re-­
$ortowych jednostkach Urzędu Miasta, b) zlecenie przez WDI opracowania 
dokumentacji i kosztorysu odbudowy wieży rotustGwej, c) formy opłoty la do­
kumentocj i jej refundację przez Urząd Miejski Wydt. Kultury, d) pomoc fi­
nonsowg no w.w cel w postoci czystego dochodu pochodzącego te spnedoiy 
.. Kalendarzo Swidniclciego 1985". 
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*' I. W ~widnlcy z okazji 40 lec.iaPRL , powrotu ZJem Zoc:hodnich i Północnych 
do Macierzy odbyło się spotkanie 10~lużooych pracowników wymiaru sprawIe­
dl, OSei z terenu województwo wałbrzyskiego. Grupie najbardziej 7osłulonych 
'Nr ClOno wysokie odznoczenia państwowe i re50rtaWe m.In. Krzyże Kowolef~kie 
Orderu Odrodzenia Polski otrzymali świdniczanie Tadeusz Gałuszko, Adom 
Frydrich i Zdzisław Szymoriski. 

$widnicki Ośrodek Kultury do swego kalendarza wprowadził imprezę pod 
ho$lem " Spotkanie z filmem - zobaczymy to jellcze fOl" polegającą no wybo­
'ze ~ 20 proponowanych filmów - trzech nOjlepuyc;h Te. ktore (I l'lymoJq naj. 

'ekuq ilość g/asów, stoją się rumami miesiąca. 
20>\01 wydony przez Towarzystwo Regionalne Ziemi Swidnicklej "Kalendarz 

$wldnicki r'IO 1985 rok" laW'ierajqcy m.in, informację (I historii miasto, wOlniej­
:ayeh zabytkach, uk/odzie komunikocyJnym I innVch danych wcri:nych dla turys­
ów, 

l U T Y 

1.11. W Dolnośląskich Zakładach Bialoskórnłc.:zo·Rękawkzniczych "Renifer" 
Świdnicy 'IV rolcu 1985 dostarczq no rynek 160 tys.. por rękowlczele, WUO$t 

prawie ° 200 tys, par w porownQlnlu l rokiem 1984 uzyskony 10510nl0 l tytułu 
mrostu wydajności procy l zmiany osortymentu. 

# 
1.11. W Pi nicy tmzurewej w fOmach spotkań muz'tonych odbva się preze 

ocjo nagroń płytowych lespołów "lombard" i "White Door". 

*-
2.11. W,f1.K. Ił( $w,d'nicy zleciło opracowanie do\umentocjl na rozbudowę 
modemizację istnIejącej zajezdni or01 powieachol tlłh;l.gowo-noprOll/Czej 
Iajezdni autobusowej przy Mlecznej Drodze. 

# 
3.11. Owa zwyelęS\.wo w Nowej Dębie ul'tslcaly siał orki Klubu Polonio Świd­

nico. f'oIcal\Oly miej~cowq Stoi 3 :1, 3:2. Polonio zajmuje V miejsGe w " lidze. 

* 
4.11. W Świdnicy odb'tlo się rejonowo narodo soIL~SÓW, W spotkaniu l przed-

sto 'cielomi wiejskiego somonqdu wzięli udliol puedstowic ele władz woje­
wÓdz ich. 

~ 
5.11. Świdnickie Zok/ody Przemysłu Wełnial'ega otrzyma/y l importu 3 no-

0Cl ne wysokowydajne krosno dywonowe produkcji NRD. Pierwsze już rOl­

p6C.l.elo produkcję. Nqst~pne sq wlrokcie montazu. tó()' nadlOfuią 5pecjali$­
c niem·eecy. 

Zostały 1:oltoocrone konsultocje IN sprawie propozycji nowyc cen iywności 
; Il9ron.aenio reglamentacji. Wiele uwag dotyczyło tolde s?fCIw polepszenia 
gO$podornoScl, wołlQ z lTtomotJawstwem, spe. ulocją i przestępstwoml gospo­
dQlc:zymi. 

6.11. Ferie zimOwe dzie<:l i miodzie! IN $widnicy spędZiły at akcyjnie. Były 
"ry1:'ec:z i do Rzeaki, kuligi, plenery fotogrof'czne. ;ozd'f do QPery, crynne 
było ino ,.5 r'Iol" % duiym repertuarem filmó d/o dziect, młodzie i slotuo 
bawiło Się na dyskotekach, spotkanIoch mutyunyc;h. otroln)'ch. sP<>"towych, 
\.Iayla się jazdy na Iyżwoch, 
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7.11. Spółdzielnio Procy "Nowe Zycie" podpisało kontrakt no dostawę 38 
tysięcy płaszczy damskich do ZSRR i 10 tysięcy do krajów zochodnich. 

~ 
8.11. Z okazjI dOI ocznego Dnia Handlowca odbyło się spotkanie pracowni. 

ków tej branży 1 władzami politycznymi i gospodarczymi naszego miasto. Naj· 
bardziej zasłużonych wyróżniono odznaczeniami i nagrodami. 

*' 9.11. W drugim etapie Ogólnopolskiej Olimpiady Języko Niemieckiego za-
kwallfikowala się do finału ogólnokrajowego Hanno Duczak uczennico I Liceum 
Ogółnoksttałcqcego w Swldnicy. 

~ 
10.11. Podczas nocnej burzy śnieżnej. która nawiedziło Swldnicę i okol/ce. 

zdarzył się rzadki przypadek, bowiem piorun strzelił w szczyt dachu 47 m XIII­
Wiecznej wieży kościółka pod'świdnickiej wsi Wilanów. Wybuchł pożar. który 
ugaszony l.ostal przez: jednostkę straży pozornej ze Swidnlcy. Spłonęło tylko 
górna częgć wieży. 

11.11. Swldn.icka Drużyno Harcersko ,.Dęby" przystąpiło do współzawodnic­
two organizowanego przez Głównq Komendę ZHP mającego no celu propago­
wanie Swiatowego Festiwalu Mlodzieży i Studentów - Moskwo 85. $widnicq 
harcene l tej okazji wydoli okolicznaśdawq Jednodniówkę pt. ..D bowy ka­
lejdoskop", w której znalazły się materloły propagujące festiwal oral opel do 
wszystkich bratnich organilacji młod7:leiowych. 

Zologo Z.E.M. "Polmo-Elmat" w SWldnicy rozpoczęło produkcję seni ralrun· 
ników R5m dla czechosłowocl<iego kontrahenta. 

-lł 
14.11. W skład Zarzqdu Okręgowego Związku Brydża Sportowego w Wołbrzy­

chu zosloł wybrany świdniClanln Krzysztof Jamko, któremu powierzono funkcj 
wiceprezesa do sprow szkolenia. 

W soli Teatralnej Swidnickiego Ośrodka Kultury przez trzy dni mali świdni­
Clonie ogląaall sp klaki teatralny pod tytułem "Cyrkowe przygody Mateusza 
Chudeusza" w wykononiu Teatru z Jeleniej Góry. 

-lł 
15.11. W Piwnicy lmzutowej Teatr .. Sceno" z Bielowy przedstawił spekto ł 

p.t. Historia Sztuki Storożytnej. 
-lł 

16.11. W II Ogólnopolskim Forum Teatrów Dliecięcych i Młodzieżowych 
Szkól. które odbylo się w PoznO,.u, zespół teatralny "Sig mo" z /I LO. w Swid. 
nicy wystowił trzy sztuki: .. No pełnym morzu", .. Koral", i .. Niezwykla Przygodo". 

W Wojewódzkim Zwiqzku SpółdZielni Rolniuych z siedzibą w Swid'cy 
odbylo się spotkanie zwlązone z obchodami Dnia Hondlowco. Prowadził je 
przewodniczqcy rody nadzorczej Józef Kopica o udzloł wzięli m.in. prezyd 
Swidnicy Adom Markiewicz. dyr. Wydziału Handlu Urzędu Wojewódzkiego. 
przedstawiciel KW PZPR or07: długoletni pracownicy gminnych spółdzielni 
i lokłado WZSR. Zasłużonych uhonorowano odznaczeniami. dyplomami 
i okolicznosciowymi upominkamI. 

17.11. Nawrót ostrej zimy spowodował awarie ciepłowni no Osiedlu Młodych. 
co spowodowało obniżenie się temperatury w mieSlkoniac;h, spóinlały się QU. 

tobusy. 
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18.11. Z okazji obchodów 67 rocllllcy Armil Radzieckiej adbvł się uroczysty 
copslnyk na cmentarzu żołnieny rodzieckich IN Swidnicy. Uczestniczyli W nim 
m.in. $ekretarz KW PZPR Danuta Mika I Jeny By-j, wicewojewoda BronIsław 
Jonaszak. w/adze polityczno-administracyjne miasta i przedstawiciele społe­
czeństwo. Okolicznościowe przemówienlo wygłosili: gen. mjr A. Rudnikaw 
l Płn. Grupy Wojsk Armii Radzieckiej i Stefan Poterek górnik - członek Ko· 
mitetu Centro/nego PZPR. Złożono wieńce I wiąlonlei kwiatów. 

~ 
19.11 . W sali teatralne) Sw. Ośr. Kullury wystąpila l recitalem piosenkarka 

Krystyno Gliowsko. 

2O. łl. Oslolnl dzIeń karnawału upłynqł w Swldnicy pod znoklem zabaw na 
,.Sledziko" przygotowanym pnez organizacje społeczne i młodziezowe. 

# 
25.11. W Fobryce Wogonów .. Swidnico" zrobiono następny krok no drodze 

do no oczesności . bowiem zainstolowano pieMuy robot .. Cloos", ,odem 
t Austrii , do spawania belki skrętowej podWO'l ia wagonu - plotformy i klonic. 

;r. 
26.11. W Zo ~odoch Qłcręgowych OgólnopolsJcie j 04impiody Chemicznej la­

Icwollftkowal się do finału centralnego Ałeksander WQsowlcz z- I Liceum Ogól. 
1\0 ' ształcqcego. 

~ 
21,11. W wojewódzkim finale mistrzostw .Y $lochach dlo uczniów stkót po. 

nodpodstawowych druiyno II liceum 0g61nokształcącego w Swidnicy w sklo­
d l e : Krzysztof Maśkiewltt l Tomasz Szuszwolo upla$owolo się no III mIejscu. 

:Q-
II. W Soli HIstorycznej Muzeom Dawnego KupiecwłO wy towiana ełcspona y 

brolujoc dzieje Swidnicy p .t ... Od księstwo Bolków - po dzień dzlsiejsly". 

\ił konferencji sproworoawclej Zakładowej Organizacji Portyjnej PZPR 
w Fabryce Wagon6w "Swidnieo" wzięli udział I sekr. Komitetu Wojewódzkie· 
g o PZPR oraz gospodarze Swldnlcy. 

S idnicko FabryKa Urzqdzeń Przemysłowych dos orarlo mias u stalowq kan . 
rull:cję 35 melIOwej wieźy ciśnień. która zostanie zlokalizowano na n<JJwyiszym 

' eslenlu Osiedla Młodych (ul. Prqdtyńs 'ego). Z chwilą odd04"lla wieźy. kt6-
re j zbiomik pomleicl 2.400 metrów sześciennych ody. ~ńczq się klopoły 
z '<;.10 e le słabym ciśnieniem wody IN inslolocjach domO' ch osledlo. 

Towarzystwo Regionalne Ziemi SWtdnlcldej dolo broszurę pod tytułem 
.. Krzyże polcutne ziemi świdnickiej" autor, o Andrzeja Scheeto. 

MAfłZEC 

2.111. W wojewódzkim finale XXIII Olimpiody Wiedzy Roln iczej w pionie dla 
m odzież z mtołcenlem rolniczym I miejsce zdooył Krz)'sttaf Sosnowski m()o 
IQcy 8 ho gospodarsIwo rolne GrodziS1CZU koło ~. ·dniq . 

~ 
l ,lII Do reprezentacji kadry narodowej W siolJcó ee żeńskiej powołono w· 

5 o Q Beoto Woina lawodniaka Klubu Połonla S ·dnico. 
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W Golerii Fotografii w $widnlcy na wernisażu wystawiono poplenerowe fo 
109'omy 1 "I Ogólnopolskiego Fotograficznego Pleneru Aktu - lomele: Ksiqi -
84", 

NodleSnictwo w $widnlcy przygotowało lereny i sadzonki do zosadzanio 
kwietniu pół miliona młooych drzew k: sosny, świerku, dębu. buku. je5i~ 
nu. brzozy, olchy itp. Pomocy w tego rodzaju procach udzielajq %okowl" 
świdnickiego odd1iolu Naczelnej Organizacji Technicznej, io/nierze. uczniowi 
ukół. człookowie organizocji lO/odzieżowych, 

*" 4.111 . Już nie no kartki kupować będziemy w sklepach świdnickich mąkę 
i różne kasze. bowiem wrot z pod'wy:ikq cen no te ortykuły. zniesiono regla­
mentacje. 

7.111. W centralnym konkursie zorganizowanym przez Zarząd Główny lawo­
rzvstwo Wiedzy Powszechnej no temot ,.40-lecia PRL w lIteralurze" V miej$ee 
l.dobył Aleksander Herman uczeń II LO. w $widnlcy. (Opiekun mgr Halina 
Kopeć). 

Z okozU Swlęto Kobl l odbyło się spotkanie gospodarzy miasto 1. kobiet i 
- mie$zkonkarni Swidnicy. No ręce zebronvch prezentujących różne pokolenia. 
zawody I środowisko zlożono iyc1.eruo wszelkiej pomyslnoścl. 

* 10.111, W salt t otrolnej SOK aktorzy Teatru im C.K. Norwida w Jeleniej Gó' 
rze przedstowilt widowisko muzyczne pt. .. Romons z wodewilu", 

W warunkach reformy gospodorctej cx:łbylo się reorganizacjo w Państwo­
wym Ośrodku Moszynowym w Swidnicy, w wyniku której załodt.e zopeVin'o-. 
no pełne logospodarowcnłe wolnego potenelołu. ° rolnikom lepszq obslug~. 
Ponadto Ośrodek ten jako pierwSly w kroju podpisal porozumienie 11: z.p.e 
.,Ursus'! i przedslęb10fstwern "Agrarno" o przejęcie z 'WZSR ,.Sornopomoc 
Chłopsko" sprzedoiy ciągników i monyn rolniczych . Uruchornlooo tei: autory­
zowaną stację obsługi Fiota 125p oroz samochodów dostawczych N'f$o i Zu • 

~ 
11,111. W Pańsl owym Zakładzie Wylęgu Drobiu w ciqgu 8 dni wylęglo się 

282 tysiqce sltuk pisklqt kurzych. które trafily do spółdzielczych i Indywidual­
nych hodowców. Aktudlno ceno za 1 pisklę 35 tl. 

~ 
12.111. W ZakładOwym Domu Kultury ZWAP •• Mera·Palo'" SWidnicy odbyło 

się Miejsko Konferencjo SprowOl"dawczo PZPR będąco podsumowaniem do­
lychcla$o .... ej dz.iałolnoścl partyjnej w obecnej kadenCji. No obrody przybyło 
126 delegatów reprezontujących trzytysięonq organizację miejską. UCIec!nl­
czyli Pł'ledsto Iciele wojewódzkich wladz politycznych i admInistracyjnych l I 
sekr. KW PZPR Józefem Nowokiem oraJ wicewojewodą Bronisłowem Jana5lo­
kiem. Otwcllcia konferencji dokonał Adom Czyi I sekr, KM PZPR. Po wybone 
komis'i robooych konlerencjl w Imieniu egzekutywy KM referat wyglos;ł A. Czyi. 
który przedstawił sytuacje w świdnickiej organIzacji partyjnej. Zabrało głos k I. 
"unonu dyskutont6w. następnie przyjęto wnioski walne dla dolszeJ procy 
obecnej kodencji. 

14.\11. W finale centralnym Og6lnopolskiel Olimpiady Geograficznej Wl'ęli 
uGzia! uczniowie I i II l.O, w Swidnicy: Mariola BiałoWQs i Slanisław Burłigo. 

W sali rajcó Muzeum Dawnego Kupiectwa w $widnicy otworto wystawę pt. 
"Ochrono zabytków n<J znaokoch pocztowych w Polsce I no świecie' obejmu· 
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lQcq 1.770 znaczków w zeSlawieniacn tematycznych. Ekspozycjo została wypo· 
życzono z Muzeum Poczty i TelekOrTlun'lcocji Wf!: Wrocławiu. 

W Klub;e Piwnica Imzurowo otwarto wystowę olostyetnq pt. ,,$:r.lclce do POf­
\.re u dzięcko" ptań'tko omotoro - ŚwidniClan.no Henryka Dobrowolskiego. 

~ 
15.111. W soli teatralnej SOK odbyt się V WOjewódzki Prl.8glqd Plostyki Ama· 

lon lli ej, oroz otwo/cie wy$lowy ploslyaneJ w romoch przeglqdu rejonowego. 

~ 
18.111. W Sw!dnkk!m Ośrodku Kultury z o:CO!J j Dnia Teatru odbylo się uro­

C.1~Ue łPotlcal\le { udziałem aktorów scen wolblly~kic" l wOIS'lowsklch. 
o lcrojOVl'fCh Tot9ach Wiosno - 85 W POlnoniu świdnicko spółdziclczoić 

1Ny$lqpilo , nostępujQcymi ofertami: Sp. im . Nowotki - dz, iorstwo o war· 
tOSei 90 mln zl. .. Nowe Zycie" 10 tys. płaszczy domskkh o rómych koloroch 
i asanach, "Jedność" 400 tys. nI. pontofli aamowych. 

~ 
20.111. Sw.dnicki plostyk omotor Mociej Pękola wystawi! iWOjq twóraość w 

K ub'e Nouczyciela w Wołbrzychu. 
Odbyły "ę wojewódzkie ellm1flOcje XVIOlimplody Język Rosyj~kiego no kIć . 

łyd! jury przyznoło 1/1 miejsce Mołgorzacle Bury uczennicy \I l.O. w SWidnicy. 

*' 2 .111. J solj tealrolnej SOl< odbyło się o odemio z 0110111 Dolo Metolowco 
d~o procowników Fabryki Wagonów Sw.dnica. Po części oficjalnej akademię 
uiwietni' progrom ortystycz/'lY pt. Pótlortem - pólscóo. 

~ 
23.111. lo el'minocjoch woiewódtkich kookursu P,osenk' Radzieckiej - Wio-

I!H0 Wolska uctenntca /I L O. w Swidnicy zajęło l mielsce i zakwalifikowało 
ę do eliminaCji centrolnych (Opiekun mgr Jon 00 Mickieil'lIcz). 

~ 
2".111. Zmarł mgr Inż. Józef Jorem loslUlany dziołocr lołnic;zy długoletni dy­

e tor Pańuwov.ego OSrodko Maszynowego ..v S ·dn,ey. odznaczony l<rzyiem 
o clnyc~. odznocreniom, państwowymi, rescrtowyml 1 r g'onoInymi. 

~ 
• 28.111. Urzod Telekomunikacyjn Y. 5wldnicy rozpocz o realizację pionowe} 

s cji. tóra zastqpl obecną p ięc.oty\ eaJ\ą ce trolę nowym typem o oś· 
m'u ys . numerów telefonicznych . Pomie<lcz&n.o no lloko"l~nie cen roll 
utys o s'ę w wyniku dobudowy rzeciej Itondygnccji VI irtniejqcym budynku. 

# 
30.111 . W eliminacjach rejona.' ch do ogólnopolski go 1I0"kursu "Mlodziet 
poł"ego pożarom" , miejsce przyznano druzyn e s.kladlie : M lrelo Bloinlok. 

Berbera Troclyńska i Bogdyn lase\. l Ił lO. w Swfdn cy. 

~ 
3' .111. W S id 'ckim Ośrod u Kultury prt. dwa dni odbywał się okręgowy 

przeglqd s kollYch zespołów artystycznych. 

ł I. 5zkdo Podstotlftlwa Nr 16 no Osiedlu Młodych zostaf~ wypoiOiono w 
i 10 ompuler •• Spectrum" l którego kony.toJQ członl.o ... ie międzyukolnego 

ola R(olmO\'I'C1"0 - Chemicznego. oukc ob, ugi i zojęcla odbywo}q się 
, s idnlck.m lETO, a co 2 tygoonie W Ctlnlrum Oblic.eRiowym Politechniki 
Wt~łcW4klęj, 
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W Swidnicy odbył się szachowy turniej gmin .. O złotą wieżę". Drużynowo 
zwyciężyly: I miejsce LZS Strzegom, 2 LZS Mlelęcln. 3 LZS Swidnica. Indywi­
dualnie p:erwsze miejsce wśród kobiet zajęlo Mołgorzolo Czemarzyńsko oz Wi­
toszowa. o wśród mężczyzn Adam Zmokly ze Strzegomia. 

Członkowie Terenowej Organizacji Partyjnej w Swidnicy podczas zebrania 
sprawozdowczego przeprowadzili zbiórkę pieniężnQ no Czyn Pomocy Szkole, 
przekazując no ten cel 4.700 zł. 

KWIECIEŃ 

2.IV. W konkursie o tytuł Mistrza Gospodarności zo rok 198-4 województwo 
walbrzyskiego w grupie gmin I miejsce przyznano gminie Swidnlco. 

~ 
3.IV. No krojowym turnieju bokserskim o .. Srebrną Łódkę" zowodnik Miej­

skiego Klubu Sportowego Polonia P. Treczyński wywalczył II miejsce. 

~ 
S.IV. Urząd Miejski w Swicłnicy wyzna czyi 124 działki pod nowe budownic­

two osiedlowe domków jednorodZinnych o nazwie •• Słowiańskie". Jest ono zlo­
kalizowane w południowo-zachodniej części miasta w pobliżu zalewu. 

~ 
7.IV. Slużbo Zdrowio obchodzi lo swoje "Swlęlo". No spotkoniu wojewódz­

kim wladz polityczno-administracyjnych z placówkami służby zdrowia wśród 
adznoczonych bylq 2 lekarzy chirurgów ze Swidnicy - dr Stanisław Szański 
udekorowony zastal Krzyiem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski o dr Jó­
zel Opoka - Zfotym Krzyżem Zasługi. 

Po ostrej zimie opóźniło się przyjście wiosny. We wsiach gminy Swidnico 
rozpoczęto prace polowe o dwa tygodnie późnJej niż w latach ubiegłych. 

~ 
lO.IV. W Klubie Piwnica Imzurowa wystawiono proce malarskie plastyka 

Bronisława Deliko10. 

1 !.IV. W sali teatralnej SOK Państwowa Fłthormonia w Wałbrzychu dalo 
koncert muzyki poważnej. składający się Z utworów Beethovena. Mendelssoh­
no. Mozorta. Solistką była lidia Grychtołówl'\o. dyrygował orkiestrą Janusz 
Przybylski. 

12.IV. W Plwnicy Imzurowej w Swidnicy odbyły się miejskie eliminacje woje. 
wódz~lego turnieju żywego slowa dla uczniów szkól podstawowych. 

~ 
13.IV. W sali widowiskowej SOK kon.certowoł zespół cygańsld .. Zagubiony 

Tabor" l własnym programem folklorystycznym. 

~ 
14 .łV. W Swidnicy odbyło się uroczyste ślubowanie junaków nowego rocz· 

I"iko. na którym byli obecnI przedstawiciele władz miasta orOl kierownictwo 
ZEM. rodzice, krewni I przyjaciele junaków. Jert ta zoclQ9 do oddtiQłl,l Obrony 
Cywilnej. 
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15.lV, Mimo niesprzyjajqcej pogody w gminie Swldnica zakończono siewy 
zbóż jarych no obszarze 1.270 ha. o siedem rolniczych spółdzielni obslolo 
678 ho, Posodzono też wczesne ziemniaki. 

* 17.IV. W Piwnicy ImzurO-wej w cyklu spotkoń 1. historią sztuki - no temat 
baroku, rococo i klosycy'Zmu, prelekcję wygłosila mgr Maria Tyws. 

* 18.1V. Przebywojqcy z Wizytą w wojewódzlwie wołbnyskim wiceminister prze· 
mysłu maszyno-wego ZSRR, Aleksjj Wasillewicz PIjakin. odwiedził Swidnlckq 
Fabrykę Urzqdzeń Pr'Zemysłowych, gdzie spotkał się t aktywem politycznOl.od­
ministrocyjnym oraz zapOl!nlOt się z produkcJq fabryki. 

~ 
19.IV. W 5011 teolru w $wldnicy dol przedsla .'lienie kabaret warszawski 

ludzialem TodeuSlo Drozdy, JonusLO Gojoso i Jana Koczmorka, 

* 20.IV. W Spółdzielni Procy "Nowe Życie" w S.vidnicy odbyło się Wolne 
Zgromadzenie, no którym doko.flano podsumowania działalności. Spółdzielnio 
oslqgnęło dobre wyniki, zysie wyniósł 30 mi ... zł, nie zanotowano żadnych re· 
klamocji od adbiarców tok krajowych jak i z:ogranicznych. 

W wajewódzkim konkursie Mołej Olimpiady Matematycznej drużynawo I 
miejsce zdobyla II liceum Ogólnokształcqce w $widnicy o indyWidualnie ucz­
niowie: Robert Walk II m., Robert Zalewski Ul m., i Sławomir Sztymelski IV m. 
ZQ~ład Zieleni M,ejsklej w Świdnicy zasadZI oleoło 30 tys kw/otów wiosen­

nych na rabotoch, zleleńcoch i placach przy glównych ulicach miask:!. 
:I). 

23.IV. W sali teatralnej SOK dZieci oglądoły przygatowany dla nich spektakl 
pL .. Wieczór zobaw, iluzji i piosenki" l bohateram- telewizyjnej .. Wieczoryn­
ki", "ZwIerzynco" i bajkowego koncertu życzeń, 

W Piwnicy ImlUlowej w Świdnicy odbył się koncert laureatów % wojewódz­
two olbrzyskiego konku~u piosenki radzieckiej, no któf'/m wystqpili Wioletto 
Wolska ze Świdnicy, Ewa Bolonda z W Ibrzycho. Beato Wojtkow z lqdka 
Zdroju, Doria Hnatiuk z Mieroslawa, Przemysław Kulko z Wałbrzycha, Jerzy 
Borodejko z Niemczy, Joanno Flicińska z lądka i Ewa Masłowsko z Ziębie. 

* 25.IV. W soli imprezowej wystqpił Państwo "" Tealr Dromatyczny z Legn icy 
le spektaklem pt. "Łotrzyco" wg Agnieszki Oslecl~iej, 

*' 26.IV. W IWAP Mera-Pofal w Świdnicy przeka'Zany zostal do eksplootacji 
nowy budynek produkcyjny - hola obróbki bezwiórowej. 

-lf 
27.IV. W Swidnicy odbyla się sesjo papulorno-noukowo na lemat 40 lecia 

S/uzby Zdrowia w nasz:ym mieście. Organizatorami byli: Zespól Opieki Zdro­
• otnej oraz Zespól Szkół Medycz:nych. 

{f 

28W Ognisko TKKF Bolko i OSiR w Świdnicy OlO: Zarząd Wojewódzki TKKF 
Ił Wałbrzychu zorganizowały III Sztafetowy Bieg - Szlakiem Martyrologii, 

Start setafet nastąpił w ŚWidnicy, po przebiegnięciu 25 km uczestnicy finiszo­
o mecie usytuowanej przy bramie wja2dowej no teren byłego ObalU 

Grass Rosel1 w Rogożn1cy, 



29.IV. Zakończono tradycyjne wiosenne porządki. usunięto szpecqce POIOS­

toloscl lImy. uporządkowano posesje, place. chodniki, jezdnie, parki, zieleńce. 
doprowadzono do estetycznego wyglądu cole miasto. 

Z okolj, nadchodzącego święta pracy - 1 Moja - w sali teatralnej odbył 
się uroczysty koncert. Po części oficjalne) w programie orty$łycznym wystąpiło 
młodzież ze szkolnych zespołów. 

*' 30.IV. W Zoklodowej Straży Przemysłowej Zoklodów Elektrotechniki Moto-
ryzacyjneJ Polmo-Elmot, któro wyróżniało się pod względem organizacji 
i dyscypliny no terenie wałbrzyskim. odbyły ę wojewódzkie obchody jubileu­
nu 35 lecia stroiy przemysłowej. Dol<onono podsumowania oSIągnIęć, odzno­
czono zasłużonych OTOZ wręczono listy gratulacyjne od władz polltycznych 
i administracyjnych długoletnim strainikom_ 

~ 

IV Dc~onano podsumowania wyników .. PlebiscytU o tytuł mistrza rocjono­
Ilzacjl $widnicy w lotach 1945 - 1985". Ucteslniczylo w nim 8 zokłodów, 
Ictórt- wytypowaly najlepszych racjonalizotorów j wynalazców. Mistrzem I zdo­
bywcą I nagrody zostal inż. Karol EIsner z Dolnośląskich Zakładów Magne­
zytowych outor 120 wniosków I projektów wynalozczych. II nogroda przypadło 
Mariahowl Jesionkawskiemu ze ZWAP Mero-Pofal, III ini. Morionowi NIemco­
wi ze $widn1ckiej Fobryki Urządzeń Przemysiowych, Ponad o wyróżnieni" 
otrzymali Stonislaw Bończak I Andrzej Czuk ze $FUP, Józef Jaf'liczewski z 
DZM. J rzy Krzemień z Fabryki Wagonów. Pozo ałych uczestników uhonoro­
I'oona dyplomomi uznania. 

W III KongreSie Stronnictwo Demokratycznego, który obrodowal w WorSIo­
ie wSlód czlonków walbuyskiej delegaCji byl świdniczanin dr Edward Orlik. 

k óry broł Uclliol w procach komisji uchwal l wniosków kongresu. 
Zakłady Rolne Kombinatu PGR w SWldnicy wybudowały nowe magal.yny l su­

s;arnie ziarno o pojemności 5.500 ton. Nowe magolyny wyposarone zostały 
urządzenia mechaniczne do z%dunku i rozładunku ziarno oroz sus"lornie 
No loo-garllzowanym przez WZ ZSMP i Woj. Oddz. Towarzystwo Pielęgniar­

sk'ego w Wałbrzychu V KonkurSIe o .. Złoty Czepek Pielęgniarski", w którym 
stortO\\~to 258 ucze tn(czek, III miejsce przyznono Eugenii Pomietło z Z.O.Z. 
w $widnicy. 

W Wojewódlk.m Konkursie Sanitarnym gmin I miejsce zajęło gmino $wldnlca 
i w nagrodę otrzymało telewizor kolorowy, który następnie przekazało SIole 
Podstowow j w Witonowie Dolnym. 

W zorgonizowonym w $widnicy konkurSie pt. Czy znCJi5l: przemysł świd · 
nicki? , miejsce zajqł Andrzej Malinowski - uczeń II Liceum Ogólnokształcq­
cego. 

W wojewódzkim konkursie p.n. "Młodzież pol:noje teolr" zespół II l.O. w 
S ~ ' d",cy otrzymal nagrodę. natomiast la Interesujące recenzje. jury pn:yznała 
nagrodę Indywidualnq uczniom: Jackowi Słkorze I Przemysławowi Piotrowskiemu 

No X Olimpiadzie WleÓly Społeczl'lo-Po/ltycznej w Walbrzychu. która prze­
biegało pod hoslem ,.Walko - Zwycięstwo - Niepodległość" drugie miejsce 
zajął Slawomir Sengus ze $widnicy, będzie on wchodZił w skład" osobowej re­
prezen acji woJewód-z:1wo wałbrzyskiego w finale ogólnopolskim w Warszawie. 
a w nagrodę weźmie udziol w wyciec:z<;e zogronkznej. W punktacji dn.liyrlowei 
przodo ol zespół świdnicki przed strzegomsklm i noworudzkim. 

W Golerti Fotografii w $wldniCy otwarto wystawę twórcIQści JOt'lQ WlodQr 
czyko. -
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W My'lenicoch w finale XVIII Krajowej Olimpiady Pielęgniarstwo na VIII 
mi ejsC\J uplasolllala s i ę Elżbi to Prlybyl, uczennico V kłosy Liceum z Zespolu 
Sl~Ó/ Medycznych w Sw/dniey. 

Uczni klienci i personel $klepu spożywczego "Jonatan" w Swidnicy zostali 
za lokowani nopadem rabunkowym na kasę sklepu. Dokonał go w biały d'ziell 
",j(:Sl~onlec Swldnlcy Zbigniew Oleorczyk, Głowy nie stracił tylko jeden człowiek 
- byl nlln Jon Szymczak l. Wrodowio, który nucił sie za rabusiem, odbierając 
mu lup ; pnekozujqc przestępcę w ręce MilIcli Obywot IskIej. Z tej okazji 
P,oku,ator Rejonowy w $widnicy wręczył dzielnemu wrocławianinoWi list gro­
tułocYlny i nagrodę PSS w postad radioodbiorni ka. 

W pl1:edslęblorslwach świdnickich przeprowodrano przygotowania do wyba­
r~ -zarzqdów Niezaleinych Somonqdnych Zwfqu6w Zawodowych. W tym sa­
mym etosie rozpoczęły działalność organy samorządu pracowniczego lika. 
deru:ji. 

M A J 

I.V. Mimo niezbyt pięknej pogody imponująco wypadł pochód w naszym 
Imescie: był barwny i wesoły, Wzięło w nim udzial kilkanaście tys. świdnlczon. 

alumna ufOfmawana no płocu Wolności przenia tradycyjną lrosę do placu 
Grunwaldzl<oego. Wzdłuz całej trasy utworzyły się gęńe szpalery obserwatorów, 
o największy tlok byl w pobliżu trybuny honorowej rry pl. Tysiqcleclo. Pochód 
rozpoczynały poczty sztaooarowe, przedstawidele ladz miosto i zaproszeni 
goscle. W godzinach popołudniowych odbyły SIę festyny, koncert Śłqskiej Estro. 
d Wojskowej, projekcje filmów itp. 

3.V. Z o"ozjl Święto Stronnictwo Demokratycznego i 194 roan1cy Konstytucji 
J Moja odbyło się w nostym mieście uroczyste spotkanie członków StronnIctwo. 

lórym uczestniczyli gospodarze miasta Świdnicy. 

~ 
'.. W Świdnicy w sobotę w nOcy oastqpila po ,,"oino awario na złqcw 

glo neJ przesyłowej magistrali wodnej. W WYńlO;U tego colilowicie pozbaWIone 
10\1010 óoplywu wody centrum miasto i Osiedle Młodych. Przez colq niedzielę 
grupy pracowników Pnedsiębiors I0Il0 WodociClgów Kanalizacji usu ia/y owa· 
fl~. 

~ 

7.V. W Świdnicy odbyio się akademia pasw'ęcona uczczeniu 40·ledo zwy' 
c ęst' o noo faszyzmem. W akademii prócl: ładz wojewódzkich , miejskich 
:fl.leli udZiał golicie z z,aprryjaźnionej Tuły w R.F.S.R.R.,ktÓrzy również uczestnl· 

czył. w uroczystościach lwiqlon~ch z Dn omi Świdnicy-

~ 

8.V Rozpoczęto obchody Dni Świdnicy Idore trwały 5 dni, Bogaty pro· 
gram połqezony z Jub,leuszem 40·lecio Ziem Zachodnich i Północnych i Dniem 
Z yCięstwo obejmował 50 różnorodnych imprez. 

W soli imprezowej SOK odbyło sie " Spotkanie Po oleił I okaljl 40·lec/a 
Po łrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy. W ~oIicznośdowych 
PfZemó ,leniach nawlqZywano 00 wspo 'eń Jal 1945 - 85. W czasie uroczys· 
toki 129 pionierom 5widnlc'l WrljCZOOO wyr~znienia w rorm'e listów grotulocy). 

c . W programie artystycznym wys-tqpil zespOI • .JUbł~CJt" . 
Oglouono wyniki konkursu titerackiega p.n. "Pomięłom - było to w Sw/d· 

nic~" Jury wrecl)'ło nagrody wg ustalonej kolejncńci: I miejsce i 15 tys. :LI 
o n;ymoł Franciszek leśniorz, II miejsce i 12 tys. zł pnypadlo HenrykOWi Dud· 

197 



kowi. Trzeciej nagrody nie przyznono. Natomiast wyróżniono 2 proce nagro­
dami po 5 tysięcy: Wiktora Monlycolo i Władysławo Orłowskiego. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwo w Swldnicy otwarto wystawę dokumentalną 
pl. Zycie kulturalne świdniClan w latach 1945 - 1985 obrazującą systematyczne 
przemiony w tej dziedzinie. 

$widnicki Ośrodek Kultury przygotowqł wystawę poświęconą 40-leciu odzys­
kania Ziem Zachodnich I Północnych. Wystawiono fotogramy obrazujące woż­
ne wydorzenia kulturalne, polityczne, gospodarcze, społeczne oraz iycie co­
azienne śWldnlczan. 

Z okazji Dni Swidn,cy Towarzystwo Regionalne Ziemi SWldnickieJ zorganizo­
wało stoisko, gdzie moino było kupić więkslosć wydawnictw związanych te­
matycznie ze Swidnlcą, wydanych w ostatnich latach oraz jednodniówkę oko­
IIClnościowq "Swidnica 1945 - 85". 

9.V. W soli imprezowej SOK odbyło slę uroczysto Sesja Miejskiej Rody Na­
rodowej poswięcona obchodom Dnia Zwycięstwo. podClas której kilkudziesię­
ciu osobom wręczono odznaClenia państwowe. regionalne l resortowe. 

W Swidn:cy odbyla się manifestacjo pokojowo z okazji Dnio Zwycięstwo . 
Skłodano kwicrty pod pomnikiem Grunwald 1410 - 1945 oralt no cmentarzU 
żolnierzy Armii RadZieckiej. 

W amflteatrlte w $widnicy wystąpiło z bogatym repertuarem orkiestro dęto 
Fabryki Wagonów. 

No terenach rekreacyjnych nad zalewem Witoszówka mładzlei: szkolno ze 
szkół podstowowych Nr 1. 10. 16. z MIO<fzieiowego Domu Kultury, Zespól ta­
neczny "Krąg" z $01< wystąpiły z imprezą obrazującą "Zwycięstwo". Nastę· 
pnie koncertowali artyści scen. 

* lO.V. No świdnickim rynku prezentowali swoją twórczość plastycy amatorzy. 
Wystawo la zostoła połączona z aukcją . 1 której dochód przeznaczono na ce­
le społeczne. Koncertowało także kapelo podwórkowo .. Andzia". 

SWldnicke zakłady. przedSiębiorstwa produkcyjne wzięły udzioł w wystewie 
dorobku przemysłowego Ziem Zachodnich i Północnych. która zorganizowana 
10stała we Wrocławiu. m.in. ZWAP Mera-Pa fal w $widnicy otrzymał medal za 
nojlepszy eks pono t wystawiol'y l terenu województwo wałbrzyskiego. Był to 
s)'stem do prowadz.enia zdalnych pomiarów energij elektrycz.nej i średniej mocy. 

* 
11.V. Swidnicę odwiedzili weteran; wojny ojczyinianej ze Związku Radziec­

kiego, którzy byli gośćmi władz województwo wałbrzyskiego. 
W $widnicy odbył się sztafetowy Bieg Zwycięstwo no trasie wokół świdniC­

kiego Rynku. 
Automobilklub Sudecki zorganizował blok następujących imprez: wystolłłę 

samochodów I przyczep campingowych. giełdę części samochodowych. bez­
płatne sprawdtanie świateł w pojazdoch, gokarty. projekc.ję video itp. Odbył 
się również popularny rajd samochodowy o puchor p~zydenta miosto Świd­
nicy. 

Społeczeństwo mlasla i regionu Świdnicy ufundowało sztandar Zawodowej 
Stroiy Pożarnej. Uroczystość przekolo o odbyło się no pl. Grunwaldzkim z 
udzialem wladz polityczno adminislracyjnych. centrołnych. woJewódzkich i miej-
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SklCh, przedstawicieli Ludowego Wojska Polskiego, półn. Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej, Stroży Pożarnej, grupy weteranów woJny ojczyźnianej. Zebranych 
przywitał prezydent Swldnicy mgr Adam MarkieWICZ. Pn:emaszerowały kompa­
n'e honorowe z wojewódzkich miast Dolnego Sląska, a następnie wręczono 
sztandar komendantowi RSP w Swidnlcy kpl Zb igniewowi Szczygłowi. 

* 12.V. W międzymiaslowym turnieju sportów obronnych drużyna I liceum 
Ogólnoksztalcącego w Swidnicy zdobyła w klasyfikocji ogólnej wysokie lokaty, 
bOwiem dziewczęta zdobyły I miejsce a chłopcy II . 

~ 
14 V. Z okazji obchodów wojewódzkich Dni Techniki - w Swldnlcy w Domu 

Techniko odbyła się sympozjum poświęcone ruchowi wynalazczemu w 40-le­
ciu P.R.L. 

* 15,V. Mieszkańcy Osiedla Młodych otrzymali nowawybudawany pawilon 
andlowy O pow. 874 mł. PSS otwanyło tam własnie ;norcowy sklep spoiyw­

czy ze znakiem •• Jaskół~ I". W budynku tym mieŚCi się też dzielnIcowa centro­
lo ełefoniczno. 

W Swidnicy oddano do użytku kontenerową centrolę telefoniczną na Osie­
dlu Młodych. co pozwoliło no Instalocję 920 nowych aparatów telefonicznych. 
Obecnie w mieście jest ponod 8.800 abonentów. 

* 16 V. W WZSR ,.Somopomcc Chłopsko" w Swidn cy rozpoczęło budowę 
ogarynu o powierzchni 1.600 m2 no materiały budowlane. Obiekt zlokollzo­
any jest przy ul. Toworowej. 

17.V. W kłubi e .. Piwnico Imzurowo" otwarto wystawę malarsk.q świdnickIej 
ploslyczkl K. Cyroliczek. 

W Swidnickiej Fabryce Urządzeń Przemysłowych VI romach Walbrzyskich Dni 
Techniki odbyło się noroda specjalistyczno no temat aparatury cukrowniczej. 

o XII Ogólnopolskiej Spartokiadzie Mlodzieiy we Wrocławiu juniorki młodo 
sze z ZKS .. El mot" Swidnica zajęły VI miejsce. 

*-
18.V No uroczystościach kończących obchody XI Wałbrzyskich Dni Techniki 

oglonono wyniki Konkursu40-lecia . Nagrody otrzymoli m.in. I miejsce i tytul 
naJlepszego racjonoltzatora zdobyl świdniczanin ini Karol Elsner I Dotnoślqs-

'ch Za ładó... Magnezytowych. I miejsce d la najlepszego eksportera Przypa' 
dło Fabryce Wagonów .. SWidn ica", a drugie SWidnlckiej Fabryce Urządzeń 
Pn:emysłowych. ponadto wyróżnienie otrzymaly Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Prec:ytyjnej .. Mera-Pola I". . 

;(f 

19.V. W wyniku dorocznego współzawodnictwa w 55 kluboch oficerów re­
lelWy ojewódzlwo wałbrzyskiego w grupie ldubó iększych I miejsce zajqł 
klub przy S.F.U.P. otnymujqc puchar i dyplom uznonia. W grupie mniejszych 
I miejsce KOR Nauczycielski przy WydzIole Oświaty U.M. Swidnica o III ZWAP 
Mera-Pafol. 

W Zespole Szkół Budowlano-Elektrycznych obchodzono uroczyście Dzień 
Patrona Szkoły - Jano III Sobieskiego. 

# 
20.V. W śwldnidciej Powszechnej Spółdzieln i Spożywców odbyło się Walne 

~romadzenie przedstawicieli rzeszy członków. Dokonano podsumowania roku 
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1984 i zatwierdzono zadania na 1985 r. Podzielono nodwyikę bilansowq. Wy­
brono nOwą 25 osobową radę spółdzielni i delegata na Zjazd Centralny CZSS 
Spoi 111 W Warszawie. 

Na wojewodzklch elimlnocjach 090lnapol~kiego Konkursu Recytacji Poezji 
i Prozy Rosyjskiej i Radzieckiej w Wolbrzychu w grupie SLk61 podstawowych 
i ponadpodstawowych I miejsce przyznano Morcle Zinczewsklej. uC1enn;cy 
5lkoly Podstawowej Nr 3 w Swidnicy. Ono też m.in. reprezentować będzie w fi· 
nale centralnym w Kołobrzegu wojewodztwo wałbrzyskie. 

# 
21.V. Zarząd Główny LIgi Obrony KroJu w Warszawie nadał II liceum 

Ogólnolmtołcqcemu im Al ksandro Zawadzkiego w SWidnlcy Medal 40-1eclo 
w Słuible Ludowej Obronności. 

* 22.V. W Piwnicy Imzurowej prelekCje t cyklu Historia Sztuki - Impresje-
nizm wygłosiło mgr Marla Tyws l Biuro Wystaw Artystycznych w Wołbrzychu. 

~ 

23.V. W Piwnicy Imzurowej wystawiono sztukę Ryszarda Lotki pl ... Toto, toto 
sprawo się ryplo" oN wykonaniu grupy teatralnej .Jacy-taey" z Piotrowie. 

r 

25.V. W II L.O. w Swldnicy odbyło się plenarne p05iedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego LOK w Wałbrzychu no którym ogloszooo wyniki współzawodnictwo. 
Na II mieJSCU znalazł się Zorzqd Miejski LOK w $wido'ey, o gmina Świdnico na 
III miejscu. Zwycięscy otrzymali dyplomy I puchary przechodnie. 

# 
3D.V. No stadioni w $widnicy odbyły się XVIII igrzys~a w le~klej otletyce 

mlodliezy . zkól pod~lo owych i ponodpo<l51owowych - uczniowie 1 LO. Beoto 
Hanzlik zajęło I miejsce w biegu no 800 m. Piotr Rychel I miejsce w biegu no 
400 m, Uczniowie II L.O. również zdobyli medole zIole. Beato Kaczyńska w bie­
gu no 400 m Mociej Głownio w trójskoku. Ponadto złoto przypadlo drużynie 
paki ręcznej chłopców I druiynie koszykówki dziewcząt. W klasyfikacJi Iqcmej 
colo reprelen ocjo II liceurn w grupie dziewcząt zajęło II miejsce o chłopców 
III. 

~ 

V. Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjne) .. Mero-Pafal" były gospo<lo­
rzęm posied! '0 Rody Zrzeszenia Produc ntów $rodków Automatyki, Inlor· 

atyki I Aparatur'( Pomiarowej .. Mero". Glównym tematem był rozwój tej bran­
ży do 1990 roku. 

Swidnicki Osrodek Kultury zorganizowal I Biennale Twórczości Dziecięcej 
w S Ilonlcy w lolcresle malarstwa, grafiki. rysu u ołówkiem. tkaniny artystycz­
nej ; rzeiby w do oln)'m tworzywIe dla dzieci od 6 - '4 lal. 

Koło Pionierów działoJące przy Towarzystwie Reg ionalnym ZiemI Swidnkklel 
skl.\pio]qce ludli którzy osiedlili się w Świdnicy w 1945 r. z okazji jubileuszowych 
obchodów 40·leclo powrotu Dolnego Śląsko do Macierzy zorgonizowolo sze­
reg spotkań l młodzieżq szkolną no temOl pierwszych powojennych lot w no­
szy mieście, Spot ania odbywoly si zarówno no terenie szkół jole i w sie­
dzibie Kota Pionierów_ 

W rejonowych eliminacjach zakładowych druiyn medyczno sanitarnych - dr -
żyno ze ZWAP Mero-Pofol w Swidnicy uplasowało się no II mieJscu. 
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CZERWIEC 

LVI. W ZEM Polmo.-Elmot w Świdnicy opracowano i wdrożono do produkcji 
projekt roejonolizotorskl z: zakrelu procesu cy owania w elektrodae.h średnio­
c:jol'lkowych, k.tóry pozwolił "Zaoszczędzić 1.065 łys. 11. Po ...... projekt zosIa I wyróż­
n ony przez Radę WOjewódzkq NOT wWalbrzychu. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwa zorganizowaoo wystawę no którel ek$pono­
ono WZory konwisarstwa świdnickiego. 
W.PK. Oddlliol Świdnico uruchomiło nową linię autobusową nr 43 do Mar­

CInowie. o lotem obsluguje już 35 miejscowości w tym 3 miasto t.j. Świdnicę. 
Swiebodzice j Jaworzynę Ślqską. 

Pod 2DOkiem pochmurnej pogody. ole dobrej zabawy no wielu imprezach dla 
najmiodnych odbyl się Odeń Dziecko w nasrfm miescie. 

W świdnickim amfiteatrze konoceriowoly orkieńfy dęte w ral'l'och III Przeglq­
du Orkiestr WOjewództwa WoIbrzyskiego. 

Z dniem dzisiej$zym 20slalo ,lnieslona reglamentacja 5przedoży mas la, mar­
oryny, smalcu i sloniny 2 równoczesną podwyżką cen. W sklepach świdnickich 

był pelen asortyment tych ortykulów i choe kożd)' mógł kupować tyte, ile chciol, 
Niększych odChyleń od normy nie było. 

I Dn' Muzyki Kamerolnej zoinougurował koncert Poznańskiego Chón.t Chło­
Pięcego " Polskie Slowiki" pod dyrekcją Jana Kurczewsk.iego. Na organach kon­
Celtowoł Józef Serafin. 

3.Vj. W Galerii Fotografii w Świdnicy otwarto wystawę JanUSla Monlatowi­
ClO pL .. Magiczne chwile codzienności" . 

~ 
5.VI. W Domu Techniko w Świdn icy odbyła się dwudniowa konferencjo 

oukewo-le<:.hniC:zna p06więcona omówieniu problemalyki zwiqzOIlej l syste­
mem do zdolnych pomiorów energii i średnich mocy. W konferencji uczestnl­
czyI, przedstawiciele zokladów energetycznych zakładów przemysłowych I co­
lego Ictoju 1)/"0% Jednostek naukowo-bodawC2ych tej broniy, Polsldego Komlte. 
tu NOfll)oli'ZQcj! Miar L Jakosci j 3 osobowa delegocja z CzechosłowacjI. Ce­
lem kOl1ferencjj by lo zapoznanie użytkownlkó ..... I produkowollymi Jednostkami 
I\() mikroprocesorach przez ZWAP Mero-Pofal. 

~ 
6.\11. W WoJewódzkich Zawodach Strzeleckich o ,.Srebmy Muszkiet" repre­

lefllocja , Uceum Ogólnokształcqcego w Świdnicy 'Zajęla III mielsce. 

* 1.\11. W Domu Techniko w ~widnicy zorganizowano spotkanie założycielskIe 
pr~my$lowej spólki wodnej, 1c:l6ro otrzymało nozwę "Bystrzyco". Akces cło spól· 

r 19/0S;/0 12 świdnickich zakładów przemysłowych. Prel~m wybranego za­
flqdu lostol dyr. nacz. Swidnickłej Fobryki Urzqdzeń f'nemvs1owych mgr 1/1JŻ. 

iklor Szumin .. Główne zadanie spółki to doprowadzenie do budowy w Swid· 
nicy nowej oczyszczolni ścieków oraz kolektora, bowiem istniejące sq 6-clo 
retnle przeciQźone r nie spełniają jm lod ' 0. 

~ 
B.VI. Na liście kandydatów na posłów do Sejmu PRl zostołi umieszcleni 

nast. rnie.nkańcy Swidnicy: Jótef Hoselc - przewodnlczqcy klubu radnych WRN 
- prelC$ Woj. Zw. Rolników. Kółek i OrgonitacJI Rolni~ch. Jan Mincel -
~ r. KZ PZPR Swid'nickiej Fabryki UrzqdTeó Przemyslowych, kier. dz:/alu Kadr 
I Szkolenia Zawodowego. 
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9.VI. W $widnicy rozegrano bieg przełajowy .. Po Ziemi Bolków". Start i mlt­
to usytuowane byly no stadionie miejskim. 

W soli teatralnej ŚOK odbył się międzywojewódzki konkurs czytełniczy p.\. 
.. 5ląsk w Polsce ludowej". 

lO.VI. W rOZgrywkach piłki noinej ligi TKKF zaklodów pracy Swidnicy w se­
lOnie 1984 - 85 najlepszy okazał się zespół Fabryki Wagonów "SwidnIco" za 
nim uplasowały się drużyny: lEM Elmot, P.K.S, SZAT, DFM i WPK. 

*' ll.VI. Wokół SWldnicy rozpoczęto zbiory pierwszego pokosu trow no siano. 
W Golerii Folografii Swidnicklego OSrodko Kultury otwarto wy~towę fotogra­

ficzną pod nazwą "Czechosłowacja". 

l2.VI. Na 1/1 Wojewódzkim Przeglądzie Grup Teatralnych dorosłych, mło­
dzieżowych i dziecięcych, który odbył się w Bielawie wyróżniano teatr "Sig mo" 
ze $widnicy, nagrodę indywidualną otrzymał świdnlc"Zonin S. Stelmach. 

Na pc>siedzeniu MK PRON w Świdnicy omówiono dzio/ania przygotowawcze 
do kampanii wyborczej da Sejmu PRl. 

J(f 

14.VI. W romach Dni Kultury Wschodnich Czech obchodzonych w Wałbrzy­
chu - w Miejskiej BiblIOlec Publicznej w $widr.icy "Zostola zorgoni"Zowana 
wystawa czeskich wydawnictw książkowych, natomiast w świdnickiej Szkole 
MuzyczneJ koncertowali soliŚCi ludowej Szkały Artystycznej im M. Gorlciego 
w Hradec Kralove. 

15.VI. W wojewódzkich eliminacjach do Ogólnopolskiego Konkursu Szkol­
nych Kos Ouczędnosci, w grupie szkól podstawowych II miejsce przypadło 
Szkole Podstawowej w Makowicach gmino Świdnico. 

J(f 

16.VI. W sa" Rajców Muzeum Dawnego Kupiectwa wystawiono ekslibrisy pt. 
"Akt i erotyka w ekslibrisie". 

17.VI. No woiewódzkich zawodoch medyClno-~anitar ych drużyno I Uceum 
Ogólnokształcącego w Swidnicy zdobyło 111 miejsce. 

*' 2O.VI. W Piwnicy ImllJrawej w Świdnicy otwarto wystawę artys ycrnie tka-
nych gobelinów Morii Delikat. 

J(f 
21 .VI. W Dolnośląskich lakiadach Bialoskórniczo-Rąkowiczniczych .,Renifer" 

w SWldnlcy odbyło się uroczysta akademio "Z okazji 40·lecia przedsiębiorstwo. 
Dokonano podsumowania dorobku, a jest on olbrzymi, bowiem od stanu nie­
mal zerowego "Renifer" po 40 latach to potentat w broniy bialoskómiczo-rę­
kawicznlczej w Polsce. 

* 22.VI. W Swld'nicy w Domu Kultury ZWAP odbyło się z okozji 40 lecia pow-
rotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy uroczyste. spotkanie dużej gru­
py pierwszych osadników - rolników Indywidualnych. PGR i członków spól­
dzieln produkCYjnych. Uczestniczyli w nim gospodarze wojew6dzlwa i zaproSleni 
g06cie łącznie z 40-O$obową delegacjq z województwo che~msklego. Po o 0-

licznosciowym przemówieniu l serdecznych słowo ch 1:0 trud i ofiarność włola­
ne w zagospodarowanie wałbrzyskiego rolnictwa, najlepszym wręczono od­
ZnaClenia państwowe, resortowe, wojewódzkie i dyplomy. 

202 



W I Dniach MUlyki Komero~tTeJ w Swidnlcy w Kościele Poko,Ju odbyl ,się re­
cital organowy i koncert wałbrzyskiego kwartetu smYClkowego. W programie 
wykonano utwory Bocho, Haydna i Boccheriniego. 

*" 24.VI. W soli teotralnej SOK aktorzy Wolbrzyskiego Teotru Dramatycznego 
wystawili spektakl pt. ,.Mazepa'· Juliusza Slowackiego. 

*" 26.VI . W klubie lWAP Mera-Parol w Swidnicy odbyła Się sesjo Miejskiej 
Rody Narodowej, głównym tematem obrad było oceno i slnleJącego stonu in,­
frastruktury komunalnej i kierunki przedsięwzięć w Iym zakresie do raku 1990 
.l uwzględn i eniem realizacji uchwały MRN XVII-SB-81. 

*" 28.VI. We wspólzowodnictwie między nadleśn ictwami województwo Wał. 
brzyskiego - za ochronę losów przed poi aromi po raz drug i I miejSCe zajęło 
Nadleśn ictwo $widnica. 

29.VI . W $widnicy dokonano podsumowania dzi ałalności spółdliełczości 
rolniczej w województwie wołbnysklm ze s.zczegÓlnym uwzględn ieniem jej 
rozwoju w ostatnich 10 lotach. W trakcie spotkania. którym W2ięłi udział 
g ospodarze województwo, k i lkudziesięciu rolni kom wręczono odznaczenia 
państwowe. 

W lEM nostqpił wzrost powierzchnI produkcyjnej, bowiem w wynIku kont y­
ouowonej rozbudowy dokonano odbioru nawowybudowanej hall Nr 1-

* VI. Z inicjatywy SKOWR zostolo zawarto umowo pomiędzy WDI $widnlco 
o PP Pracownie Konserwoc")i Zabytków Oddz. Wrocław no Of>rocowonle do· 
kumentacji na odbudowę wieży ratuszowej . KO$zt - 1.911 .000 z!' 

W wyniku padsumowonld wo!ewódz iego wspótzawodnlctwa kół ZSMP w 
tó rym wzięło udziol 146 jednostek org. w grupie mlodzieży uczqcej się. pal­

mo pierwszeństwo przypadla kol u ZSMP w Liceum Medycznym w $widniCY. 
Zwycię,cy otrzymali nagrodę, dyplom i okolicznościowy medal. 

Dla uczczenia 40 rocznicy 'Zakończerno wojny oraz 30 rocznicy podpl$ooio 
Układu Warsrawskiego w II L.O. w ŚWIdnicy odbyło się plenall'le p06iedzenie 
LW. lOK. Wzięl i w nim udziol przedstawiciele władz województwo, miasta 
i kombatantów. Referat okolicznościOWY glosi ł Czeslow lukowiok: - kier. WZ 
LOK. Zasłużonych odznaczono. a zwycięzcy we współzawodnictwie o przodujq. 
cy 1:oaqd LOK o\.fzymoli puchary przechodnie i dyplomy. Z programem artys­
tycznym wystąpił zespół II l.O. 

Ekipo modelarzy ze SWldnicy przebywało w Czechosłowacji i wzięła udział 
zowodach pod nazwą "Ceskotreboysky konout - 1985". W pierwszej dwu­

dzie$tce ze świdniczon uplasowali się : K~ztof BytniewUi. Stanisław Sawiekl. 
Tomasz z.. Kedlierski, Rajmund Andrzejczok. W Klosie FUB 4 miejsce wywalczył 
Ta.mosz Kędzierski. 

L I P I E C 

l .VII. SWidnielcie Zdktody Białoskórn iczo-Rękawicznicze .. Renifer" wprowa­
dz iły nowy zakładowy system wynagradzania procOWfIików. 

W SWidnicy zakońctyły się rozgrywłci tenisa ziemnego zokłodów procy. Wy­
grało drużyno OSiR, dalsze kolejne miejsoo zajęty zespoły ZWAP, lEM. WOJW, 
Balko. j ZWAP.II. 
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Nastąpily zmiany c.en detalicznych mi~sa i jego prtetworÓw. W sklepach 
swiqnickich no wszystkich Wyrobach są przywieszone nowe ceny wskazujące, 
i e średnia podwyiko cen wynosi 15%. 

Na teren ie prtyszłego osiedla mieSlkaniowego "Zawiszów" w Swldnicy WPRI 
prowadzi roboty 1wlqzane z. układoniem kolektora sanitorno-burtowego, ktol) 
połączy przyslle Osiedle z Miejską Oczyszczalnią SclekÓw. 

*" 5.VII . Z oka"JI MIędzynarodowego Dnia Spółdzielczości odbyło się W Swid-
nicy spe,lkanle pozy współudziClle włodz. wojewódzkich I miejskich. Po okolicz­
nościowym przemówieniu prezesa WZSR ,,,Samopomoc Chłopsko" Rys"lorda 
Chołodego grupa toslużonyc.h spółdzielców otrzymało odz.n!lczenta państwowe. 

~ 
6.VII. W parku Cenvatnym w Swidnicy umilola pobyt spocerowiaom orkles­

tm dęto Fabryki Wagonów "Swidnico", która wystąpiło z koncertem popular­
nych melodii. 

W Kościele Pokoju w romach I Swidnickich Dni Muzyki Kameralnej odbył 
się redtal Urmolli Morot-Trawlńsklej - sopran i Magdaleny Cz.ajki - orga­
ny. W programie wykonano utwory Haendla • .Bocho, Schuberta, Mendelssoh­
na I Sawy. 

10.VII. W soli teatralnej SOK świdniC1anie obejrzeli spektakl pod tytułem 
.. PodWórko cudów" w wykononiu aktorów teatru wałba.yskiego, a "Niezwyk/q 
Pr.Wgodą" popisało się grupo teatralno .. Sigrno". 

*' 11 .VlI. W Swldnky cx:Ibylo się zebronie pralesów i dyrektorów biur prze-
mysłowych sp61ek wodnych, w którym uczestniczyło delegacjo Urtędu Ochrony 
Srodowiska i Gospodarki Wodnej l min,istrem prof. dr Stefanem Jorzębsklm 
no czele 

W Kombinocie PGR w Swidnicy rozpoczęto rtepakowe żniwo. No pola wyn­
ty kosiorki i komboJny. kt6re przeprowadzq lbiór l 585 ho. 

# 
14.VII. W zole/odzie WZSR "Samopomoc Chłopsko" $widnicy dobiega 

końca budowo magalyn1J aęści zamiennych do maszyn rolniczych, ponadto 
oddano jut do użytku iotę no maszyny rolnicze. 

*' 15.VII. Muteum Dawneg.o Kupiectwo w $wlcłnicy zorganizowoło spat anie 
l młodzieżq, no którym omówiono temat .. Jak dawniej mrerzono i wożono". 

W $wid(lIcy no skwerze pr'ly pl. Grunwaldzkim zaniepokoił prtechodniów ra­
no donośny huk. Przyaynq był potężny konar, który oderwał się % wiekowego 
klonu i grz.motnął l dużą silą o ziemIę_ 

ROl.pcxzęto żniwo w gminie Swidnjca, no iniwiar'ly czekało 5.200 ho zbóż 
i 1.100 ho rtepaku. Prawie 3 tys. ho zbói należy do ro(njków indywidualnych. 

-# 
19.VII. Z okazji nadchodzqcego Swięta 22 Lipca w ZEM odbyło się uro· 

czystość, na ktorej odznaczeni zostali Krzyżem Kawolerskim Odrodzenia Polski 
zaslużeni pracownicy: Jon AndrzejclOk, Kazimierz Schwartz I StefO(l Nowicki. 

# 
2O.VII. Na WOjewódzkiej akademii poświęcon j ROClnicy 22 Lipca. k1óro od· 

było się w Wałbrzychu, Krtyżam Kawalerskimi Odrodzenia Polski uhonorowani 
zostoli dwaj mieszkańcy $widnlcy: Witold Kopeć l SlOnisław SzldQnewicz. 
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W Kościele Pokoju odbył się koncerl z udzialem Jolanty I RyS%arda Osm 0-

Iinskich - skrzypce oraz Jarosława Molonowlcza - organy, grono kompozy­
cJe Wleniowskiego i NowowieJskiego. 

*' 21.VII. W przeddzień 41 rocznicy Monireslu Lipcowego odbyło się uroczysto 
Sesjo Miejs~jej Rody Norodowej w Swidnicy. 

~ 

22.VII. tradycyjnie jak co roku, w dzień Lipcowego Swięto no slodianie OSIR 
Swidnicy odbyły się zobowy sportowo-rekreacyjne m.in. mistrzostwo w te­

nisie, australijski wyścig kolarski, pokaly motocyklowe. ~;deo. kiermasze itp. 
Również blok imprez przygotował Swldnlcki Ośrodek Kultury. 

~ 
23.VII. W Klubie PiwniCO Imzurowa odbył się recital pt. ..Bukiety polskie" 

w wykonaoiu Wojciecha Malca - aktora Teatru "Ateneum" w Warszawie. 
W tymże dniu aktor spotka I się z młodymi świdniClonami w sali teatrolnej, gdzie 

stąpił z piosenkami l filmu "Akademio pono Kleksa". 

~ 
27.VII. Na stadIonie OSiR 'Ił $widnicy lorgonizowano igrzysko sportowe 

dla dzieci I mlodziezy przebywającej w naszym mieście no kolonii ł pólkolonII. 

~ 
29.VI1. W Pszennie gmino Swidnlca spadł grad, kory zniszczył uprawy rze­

po u j zboź tamtejszej Rolniczej Spo/dzlelnl Produkcyjnej. 

~ 
30.VII. W Muzeum Dawnego Kupiectwa odbyło Stę tematyczne spotkanie 

Pt ... Dzieje ~rednlaiIViecznej SwiClnicy". 

~ 
31.VII. W romach akcji "Lato - 85" Swidnic i Osrodek Kultury i Spółdziel­

nio M'eszkaniowa zorganizowały dla dzieci nieobolową akcję letnią. Uczest­
icy mieli zapewnione dmgie śniadanie i brali udział w Imprezach kulturalnych, 

rekreacyjno-sportowych. 
W SwidOlcy odbyło się podsumowanie woje ..... ódzkich konkursów plastycznych 

dlo dzieci i mlodlieiy. SpoŚród 2.847 prac wyrócn·ono 168, w tym II miejsce 
przypadło M D,K.. III miejsce przyznano II Liceum Ogólnohztolcącemu, IV m. 
szkołom podstawowym Nr 2 i 16 'Ił $widnicy. 

* VII. Jury IX Ogólnopolskiego Konkursu Fotog ro fi i Anys1ycznej pt ... Uchwy-
cone obiektywie" przyznało nagrodę AndrzejoWI topocie ze Swidnicy to 
zesto fotagrolii .. Grabarko - 84". 

Pod patronatem ZEM Polmo w $widnicy odbył się Rajd Elmotu stanowiący 
eliminaCje Rajdowych Samochodowych Mistnostw Polski, Zwycięzcami rajdu 
btło zalago z Warszawy Koper - Gębol'ys. WzorCHIO orgonrzacjo imprezy byla 
głownym czynnikiem do zakwalifikowania jej jako rajdu międzynarodowego. 

WZGS Samopomoc Chłopsko li SWidnicy dokona I podsumowania dorocz­
ne.go konlcursu o tylu I mistrza gospodornoic i ulLUry wiród gminnych spiJł­
dZielno. Na Ul miejscu uplasowało się SpÓłdzielnia l Maronowic. 

W Klubie ZEM Polm<>-Elmot w Swidnicy obradowali człon owie Kolo Miej­
s tego ZBoWiD. delegaci no VII Ogolnopolski Kongres ZBoWiD poinformo­

oli o przebiegu i podjętych uljhwa och. Zaslużonym działaCIOm wreczono 
111 gratulacyjne, 



SIERP'EA 

1.VIII. Z okazji obchodów 40·lecia powrotu Dolnego Sląska do Macierzy no 
wojewódzkim spotkoniu pracowników slużby zdrowia odznaczeni zosIali Krzy­
żoml Kawalerskimi Ord'eru Odrodzen ia Polski dr Jon Drozdowski - dyr. Prze­
myslowego ZOZ w $widnicy I Krystyno Folinewska kierownik dzlalu służb pra­
cowniczych świdnickiego ZOZ. 

3.VIII. Mieszkańcy Osiedla Młodych moją swój zieleniok. No ten cel wy­
dzielono plac przy ul. Findero pomiędzy domem hondlowym "Tęcza" o przed­
szkolem. 

# 
S.VIII . W Muzeum Downego Kupiectwo na spotkaniu z czytelnikami pre­

zentował włosne wiersze o Swldnicy - poEto Mieczysłow Josek. 

# 
a.Vłll. Załogo Swidnickiej Fobrykl Urządzeń Przemysłowych uroczysoe ob­

chodzilo 40- lecie swojej fabryki, która przez tyleż lat produkuje maszyny dla 
przemysłu cukrowniczego i chemicznego, no eksport i potrzeby kroju. Główne 
uroczystości odbyly się w soli tealralnej S.O.K. m.in. przybyli: sekretarz Komi· 
tetu Centralnego PZPR prof. Tadeusz Porębski. minister hutnictwo i przemysłu 
maszynowego Janusz Madejewicz. konsul generalny ZSRR w Poznaniu Iwon 
Jegorowicz Bojko, przedstowiciele ambasad rodzleckiej i kubańskiej w Warsza­
wie oraz Północnej Grupy Wojsk A.R. 1 generałem lejtn . Wieczesławem Dubie ­
ninem, goście z laprzyjaźnlonego o podobnym profilu przedsiębiorstwo z Hra­
dec Kralove .. cukrownicy z colego kroju, gospodarze województwo wałbrzys­
kiego: I sekr, KW PZPR Józef Nowak, wojewoclo Władyslaw Piotrowski, gospo­
darze Swidnicy I sekr. Adam Czyi, prezydent miasta Adom Markiewicz. Rozwój 
fabryki przedstawił naczelny dyr. mgr inż. Wiktor Szumin, poczym sekretarz 
KC udekorowal ntandar SFUP Orderem Sztandaru Procy " klosy. Odznaczo­
no też dlugoletnich j zasłużonych pracowników, Krzyże Kowolerskje Orderu 
Odrodzenio Polski otrzymoll: Jerzy Lenkiewicz, Zygmunt Skowron, Kazim ierz 
Tarsa. Stan isłow Wałkowiecki i Jerzy Wasiok. Krzyże Zasługi zlote, srebrne 
i brqzowe otrzymało 21 osób, o 114 uhonorowano medolami i odznaczenioml 
terenowymi i resortowymi. 

10.VIIl. W Swrdnicy otwarto Klub Międzynarodowej Kslqżki i Prosy. Siedzibą 
jest odrestaurowano zobytkowo kami nico w Rynku pod numerem 39-40. Jest 
tom ks i ęgorn lo z ciekowymi wydawnictwom i i gazetami oroz czytelnio - ka­
wiarnio. W województwie walbrzyskim jest to czwarto placówko tego typu. 

W Kościele Pokoju odbył się koncert .. Conlores Minores Vrotislawiense~" 
pod dyr. Edmundo Kojdasza. No argonach grał Andrzej Biolko. 

# 
I1.VIII . W międzynarodowym turnieju piłki ręcznej, który odbyl się w Lubli. 

r.ie, zwyclezcomi zostali storsi juniorzy z ZKS Ełmot w Swidnicy. 

:# 
12.VIII. W amfiteatrze w $widnicy odbył się turniej lańca .. disco" dla dzieci 

w II kategoriach wiekowych od 6 - 10 lal i 11 - 14 lot. 

>:f 
15.VIII Państwowe Gospodarstwo Rolne w SWidnicy zakończyło zbiór rzepa­

ku i zbói i rozpoczęło podorywki lorki siewne. 
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W Muzel m Dawnego Kupiectwa otwarto tystowę polnej broni myśliwskiej 
z XVIII j XIX wieku. 

# 
'aVIII. W $widnicy rozegrano Ogolnopolski Turniej Piłki Ręcznej juniorek 

mIodnych o Puchar .. KsIęcia Bolka" . I miejsce zajęło drużyno ZKS Elmot Swid­
nica, II Zespół Fosmy z Tych, III Start Opole o IV .. Cuprum" legnico. 

>;f 
24.VIII. W ewangelickim kościele Pokoju w romoch Imprezy I $widnicklch 

01\1 Muzyki Konleralf'\ej wystąpił Kwintet Inslrumentow Dętych .. Acodemio" 
z Katowic. 

27.VIII. W klubie ZWAP Mera-Palol w Swidnicy spotkali się kandydaci na 
roslów l mleszkońcomi miasta. 

W sali imprezowej SOK teatr z Jeleniej Góry wystowił spektakl pod tytułem 
" mbosador" Stanisławo Mrożka. 

29.VIII. W $widnicy odbyło się kolejne oby latelskie spotkanie konsultacyj­
ne l kandydatom i no posłów ziemi wałbrzyskiej . 

'l,t 
Vllł . W Swidnicy odbyło się spotkanIe Federacji Zwiqzków Zowodowych 

Pracowników KomunikacJi Miejskiej. Gospodarzem spotkorwa by! z.w. z.ow. WPK 
Q \.czestniczylo w nim zwiqzkowcy Katowic, Opola, Wrocławia, WoIbrzycha, Je­
I nIej Gary, legnrcy i Zielonej Góry Wsrod lap oSlonych był sekr. KM PZ.PR 
Adom Czyi., przewodnlczqcy MRN - FranCIszek lukosiewlCZ, wiceprezydent 
miasta Henryk Rataj, przewodniczący Federacj i Z 'i. Zow. tej broni.y Wiesław 
G'ecel Głównym temotem spotkama byly sprawy nowego systemu wynagrodza­
mo I socjalne. Zoslużonym wrętzooo Medale 40-lecla PRL jodznaczenia loslu · 
zon ch dla federacji. 

WRZESłEr'ł 

1.IX. W Swidnicy we wszystkich szkołach 10$101 zalnaugurawony nowy rok 
nauki 1985 - 86. Bardzo serdecznie witano pierwszo losistów, którzy po raz 
plelwsly przekroczyli próg szkoły. 

Z nowym rokiem szkolnym W.P.K. oddzial S 'dnico oddało dla potrzeb mlo­
d.,ch m'e5.lkońców Osiedla Młodych specJa1ny au obus. klóry dowozi dzied 
j rnłodziez z lej części miasto do ukół w środm eściu. 

Zos ol zokooczooy I etap budowy clep/ovmi dla przyszłego OSIedla Zawiszów 
Swidnicy. 

S idnicy zostały rozegrane IIzowody triathlo'lO'.'ie, paczą ek imprery odbyl 
~,ę na Qplelisku v Zlotym lesie, następnie zawodniCY przejechali na rowerach 
45 km. Ostatniq częściq lawodó v był bieg Noleól Swidn.cy na dystansie 11 km. 
I preu~ tę wygrał b. kolarz .. Górnika" Wałbrzych More Hencz1ca, II miejsce 

ara Połyska l tegoż kłubu, a HI Maksim Priwo/ow z Półf'lOcnej Grupy WAR 

* 4 .łX. Z okazji 9O-lecia ruchu ludowego !la wojewódzkich uroczystościach 
odznaczc o m in. Krzyż m Oficerskim O deru Odrodzenia Polski Franciszko 
Zygad/ę le Swidnicy. 

Przeb vaJqcy w wojewódzlw1e wałbrzyskim prezes Naczelnego Komitetu 
LS.l. 'cepremie, Roman Malinows I. złożył witytę w kombinacie PGR w Swld. 
n ty. gdzie zwiedził suszarnie, wytwórnie pasz i magazyny zbożowe. 
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• 10.IX. W ramach Dni Kultury Obwodu Tulskiego ZSRR w województwIe 
walbrzysklm w sali impretaweJ ŚOK wystąpił zespół "Bajan" t Tuly. 

~ 
12.IX. MlodzIeż Zespolu SI kół Budowlano - Elektrycznych przygotowoła 
wyka"ało program lwiqzooy z obchodami rocmicy Odsieczy Wiedeńskiej. 

~ 
14.IX. W Domu Nauczyciela w Świdnicy otwarto okręgowq wystawę filatelis­

tycznq. Udzlal w wystawie biorą filateliści z colego kraju, którzy prezentuJq 
SWoje zbiory w kilku układoch tematycznych. 

~ 
l5.IX. Z okazji 40-Iecia powrotu Ziem Zochod'nich i Północnych do Macierzy 

- Sudecka Brygada W.O.P. zorganizowało dla mienkońców Świdnicy festyn 
kultutoiny m.in. był przemDfSz orkiestry wojskowej, koncert I występ estradowy 
itp. 

We wszystkich loko loch wyborczych no terenie Świdnicy zoslały wyłożone 
do sprawdz nio przez uprawnionych spisy wyborców. 

~ 
H.IX. W klubie NOT w Świdnicy kandydaci na poslów województwo woł­

brzyskiego spc:>tkali się ze spoleczeństwem Świdnicy. 

~ 
22.IX. W dnioch 21 - 22.IX odbył się VII Zjazd Absolwentów I liceum 

Ogól nok ztolcqcego im Jono Kosprawicza w Świdnicy OtOl. obchody związane 
z 40-leciem szkoły. 

25.łX W Klubie ZWAP Mera-Pafal w Świdnicy odbyła się wojewódzko iń<lu­
gurocio roku o~wioty partyjnej. Uczestniczyli w nieJ liczni przedstawiCiele po­
nad 2 tys. wykłodowców, I ktorów i organizatorów różnych form szkolenia. No 
Inaugurację przybyli przedstawiciele centralnych. wojewódzkich i miejskich 
władz partyjnych. 

~ 
27.IX. W soH teatrałnej SOK uczczono DzIeń Budowlanych uroczystym kon­

certem. 
!/ Swidnickiej Fabryce Urządzeń Pnemysłowych odbyło się spotkanie przed­

wyborcze z kandydatami no posłów województwo wałbrzyskiego. 

~ 

29.1X. W dniach 26 - 29. łX . odbyły się 111 Swldnickie Dni Fatografii, kt6re 
zainaugurowano spotkaniem z nestorkq fotografii Zofiq Ryaet i otwarto jej wys­
tawę Pl. "Swiat uczuć i wyobraźni". Odbył się takle plener fotograllczny na 
temat orchltektury Swidnicy, sprzedaż fotogramów wystawy klubów fotogra­
ficzn'łC". pokazy przeźrOCzy I dioporomy. Były prowadzone wykłady pnez artys· 
tow lotogto ików l krytyków sztukI. Auto10m naJlepuych proc wręczono nogro­
dy. 

No swidnicklm Rynku odbył się III Ogóloopołski Jarmark Sprzętu. Materio· 
łów l Wydawnictw Fotograficznych. cieszqcy się dużym laintere owoniem. 

~ 

IX. Kombinat PGR w Świdnicy oddał do użytku uruchomionq we własnym 
zakresIe w Miłochowie chłodnię do pl'lcchowywonia owoc;ów mającą pojem­
nośc 200 tOł1. 



W Muzeum Dawnego Kupiectwo vJ Swidnlcy otwarto wystawę pt. .. Ceromiko 
no Slqsku" - od neolitu do późnego średniowiecza. 

PSS w Swidnicy zorgonizowoł w mie$cie sieć sklepów Wlorcowych. są n(mi : 
.. Jaskółka" ... Opole" i .. Jahoton", placówki te prócz pelnego asortymentu 
ogólnospożywczego. mięsnego prowadzą artykuły chemiczne gospodarstwo 
domowego, są stoiska dla chorych 1'10 celiakię . prowadzi się uslugi Itp. 

PAtDZI E RN I K 

1.X. Po rozbudowie i mechanizacji zokłodu podjęła produkcję pasz Rolniczo 
Spółdzieln ia Produkcyjno w Bu/katowie gmina SWldnica. Zdolność produkcyj­
no mieszalni wynosi 500 ton paszy miesięcznie dla Irzody chlewnej. Docelowa 
zdolność produkcyjna wynosi 1300 ton pony. 

W ZEM wdrożono do produkcji projekt racjonalizatorski (uniwersalny tester 
układów cyfrowyoh), który na wojewódzkim Turo'eju Mlodych Mistrzów Tech­
niki zdobył I miejsce. 

Spółdzielnio .,Nowe Zycie" w Swidnicy uszyło i dostarczyło 1000 sd. płaszczy 
damskich z elanobawelny do sklepu .. Moda Polslea" w Moskwie. 

ff 
2.X. W Fabryce Wagonów • .swldnico" ruszyło outomol)'C2no zrobotyzowo­

no linio do spowanio burt wagonów - platform o 5 stanowiskach zaprojekto­
wano i wykonano przy współpracy z austriacką fi rmq .. Cloos". lihia to zastąpl ­
la 14 pracowników i zapewnia W'/sokq jakość spawania . 

ff 
3.X. W Swidnicy odbyło się uroczysta akademio z okmjj 40-lecia zakładów 

ZWAP Mera- Pafal. Obecni byli przedstowlciele władz polityczno-administracyj­
nych wojewódzlwa. miasta, ZaprQSlono ró "nieź przedstawicieli Północnej Gru­
pY Wojsk Armii Rod z ieclc iej. energetyków z NRD OIOZ z wspólpraculQcych za­
kładów i instytucji. W przemówieniu okolicznościowym dyr, noc:z:elny mgr inż. 
Kazimierz Ogrodnik mówił o rozwoju przedSiębiorstwa w dQgu 40 lot, podkreśli I 
li zo zasługi dla rozwoju kraju ZWAP już w 1978 r. odmoczony został Orderem 
Sztonoaru Procy I KIQSy. Sltandar zakładowy VI czasie uroczyslości udekorowany 
zostal jubiłeuslowQ odznakq .. Za zasług i dlo województwo walbrzyskiego" . 

rzyiami kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski Ildekorov/Oni zostali długolet­
Tli pracownicy: Aleksander lockoś, Wlodzimierz Mońkowski, Bolesław Matu­
szewski, Jon Rostek. 16 osobom wręczooo zlote. srebrne i brqzowe krzyże la· 
sługi . były też Medale 40-lecio PL. ooznaki reg ionalne. resortowe ; za kłodowe. 
W części artystycznej wystąpiło Estroda Wolskowo. 

=tf 
.X. Fabryko Wagonów .. $widhico" odznaczono zosłoła przyznanym przez 

Radę Państwo - Orderem Sztandaru Pracy " kl . Uroczystość ta odbyła s ię 
w holi gló nej fabrykI. gdzie zebroli się przodujący przedstawiciele zalag. 
sekrelarz KC PZPR Włodzimierz Mokrzyszczok. iceminister St. Stończykiewicz. 
KonSUl ZSRR w POlnooiu Iwan Bojko. przedstawiciel Północnej Grupy Wojsk 
" ,'mil Rodzieck iej gen mjr. Siergiej Mosimow. ladze polityczno-administracyj­
i'le województwa i miasto. Po akcie dekorocj' nawoufundowanego sztandoru 
orderem. odznocrcf'lO KI'ZYŻQmi Kawalerskimi Orderu Odrodzen ia Polski pra­
COWników f· ki Juliana AukSltolo. WI. Bartacho, Adomo Będkowsklega, Henry­
~o Brzóskę i Mieczysława Kunanewskiego. 10 osobom wręczono złote. srebrne 
r brQzowe krzyie zasługi, ponadto spora grupa otrzymolo Medale 40-lecia Pl 
I odznaki rę.$ortowe. regi onalne i zakładowe. 
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W świdnickich nkoloch ponadpodstawowych odbyły się spotkonio pnedsto­
wicieli MiHcjl Obywotelsk ieJ I ludow go Wojsko Polskiego l mladzleiq. 

-# 
ó.X. W $widnicy w dn,iach 4 - 6 rosŁoł lozegrany lurn.iej slotkówki kob,et 

po~więcony pamięci b. trenera Polonii $widnica Todeusło Ząbka. W mltmo­
riole brały udziol zespolI' krajowe i 2 l CzechO$/owdcji l Węgier. Zwycięzcą 
memoriału było Polonio $widnlco. 

7.X. Cukrownia w Puennle rOlpoczęlo kompanię cukrowniczq. W trokcie 
pmlgolowol1 uruchomiono nowy piec wapienny. wopniorr~ie I kocioł po rOWY. 
Prze "Iduje się przerób 170 łys, ton buraków, l kt6rych wyprodukuje s ię 22 Łys. 
ton cukru. 

to.X. W $wid ky wystąpiło z kanl<erlem FilharmonIo Wałbrzysko . W pro­
gromie wykonano> 111 koncert fortepianowy C-molł ludwl99 van Beetho\l "0 
oraz utwory Gershwino i Hermana. 

W ZEM uruchomiono produkcję krótkIej seni silnika elektrycznego PE 100 no 
ek~poft do Wielkiej Brytoni i. 

11.X. No wojewódzkich urcclystościol<h Dnia Edukocji Narodowej, które 
odbyły się w Studium Nouczyclelskim w Swidnicy wśród grono la~luionych 
pedagogów, odtnoczonyah Krtyiomt Kawolersldml Orderu OdrQdlenlo Polski. 
byli wychowawcy mlodxieiy; Stefanie Semicko i Morion SteFonlk. 

~ 
12.X. Gminny Ośrooek Kultury w Świdlllicy zorganizował w Klubie NOT 

ancert pne:znor::mjQC caly dochód z imprely no fundusz pomocy o lorom 
tnęsieft io l.iemi w Mehy~u. 

13.x. W SWldnic'f, tok jok 'IV calym kroju. odbyły !ię wybory do Sejmu PRl. 
lo spokoje..., i powagą, l.O Ii&pnq Polskę glosowali w poslczególnych loIealach 
wyl;.()fnYl;;' mieszkańcy !'\Oszego miosto. 

~ 
16.X. Zolago ZWAP Mera- parol pr.lystqplla do ogólnopolskiego kOn IIrsU 

"O zdrowie i sprawność 1alogi". 
~ 

17.X. W sali teatralnej odbyło się spOtkonie świdniczan z wnuczką Henry­
ko Sienkle.\IiclO, któro opowiadala o $W'(I'TI dliadku. 

Goszctqcy w wojewódnwie walbnysklm ambasador Indonezji Hao$Ol\ Ab­
dułdjolil zwiedlił Oolnoślq s!( ie Zaklody Biolosk6rniczo.RękowIcznicze .. Renifer" 
w $wldnicy interesujqc się cyklem produkcji l wyrobami gotowymi. 

# 
18.. W Zaklodach Przemysłu Wełnionego "Si ela" Swidnicy obchodzo-

AO Q.lecie zokładu, w którym wzięli udziol sekr, KW JÓtef Nowok. wOjewoc!Cl 
Wtodyslow Piotrowski, sekr. KM PZPR Adom Czyi. prezydent m/osta Adom 
Morkiewicz. zoklodom wręcz.onQl odznakę .. ms/uiony dla województwo wc · 
bny,klego". Odzl'lOczono grupę zos/uiOl'lYch procowników, m.in. Krzyie j(owo~ 
/erskle Orderu Odl'Odzenla f'~ski otrzymali Jon SZClęsny - elektryk i Frand­
stek Legut specja!lsto d.s. inwestycji . 

Fabryko Wogonów "Swidnico" wyprodukollt."Olo dto .. Siarkopolu" 'fi Grybo­
W'6 50 specjalnych kontenerów - cystel'l1 w $knynio~h. które dotyr:hQ!o$ i • 
portowono z Francji. 
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19.X, W Swidnlcy odbyło się drugo rundo finału wielkiego turnieju rekreo­
cji pomiędzy za łogoml ZWAP Mero.Pofol i ZAE Mero-Rafa w Swlebodticoch, 
który %akońclryl sIę remisem. Było szereg welołych konkurencji z balladq o Po­
(olu wlqanle. 

~ 
21.X. W Urzędzie Miejskim w SWjdnic;y odbyło się pożegnanie grupy pobo­

rOWyeh ~ młodych ItJćhl (ozpocrynajqcych słuibę wOjskowq powito I wicepre. 
Tyden\ miosto Henryk Rataj. o dobrych Wyników w wyszkoleniu i godnego re­
p'e~enlowonla młos(o Tyczył I sekr. KM PZPR Adom CLyi. tegnanl poborowi 
olnymoli I:sty grohllocyjne. 

IN GalerH Fotografii SWldn1c1dego Ośrodka Kultury w SWidnlcy olworto wys­
tawę fotogramów Zbigniewo RyngloszElwsft:iego. 

*-
23.X. W dniach 21 - 23.x. prezyden mioslo S"'idnlcy prrebywa! w Hradec 

Kralove jako. cr/onękl delegocji woje\/Jództwa wałbrzyskiego topnyjoźnio.nego 
z bratnim województwem w Czechosłowacji. Mgr A. Markiewicz odwiedził tei 
lopnyjoźniane ze $wldnicq - Pardubice. 

~ 
2".X. Zespól Slk6ł Medycznych w Slłłidnicy goścll Prexydium Centralnego 

Zespołu do spraw Sluiby Zdro ..... ia Zarządu GIó.mego ZSMP. Goście wpowall 
1i~ l procCj szkolnej organizacji ZSMP. a toki~ z wOIt.mkomi procy szkoły. Mó' 
,'Ono m.in. o koniecz:nc.5ci budowy sali glmnQ$lycznej, organizacjo %odeklara~ 

#010 sv.oje poporcie oraz pomoc w załatwieniu W.W sproW'f. 
No wojewódzkich uroczystościach Strofy Pożamei - Krtyiem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski udekorowany zasła! Franc,uek Majcher te Swld· 
nicy. 

~ 
X. Poslem no Sejm PolskIej RzeCZpOspolitej ludowej IX kadencjI zastal wy­

bron.., ob, Ryszard Trzeoiak procownik Zakładó", Wytwórczych Aparatury Pfe­
<:Ytyjnej Mero-Pałal w $widnlcy. 

Fabryka Wagonów .. $ idnica" dostarczyło w 1985 r. zogronicz"ym konu-o-
enlom w RFN, Wielkiej Brytanii. Belgi, i Szwecji 1300 kontener'w uniwersal­

nych. Ponodto prawie 600 cystern do przewal u $lcroplonego gOfU propon -
bUlan otnyrna ZSRR. rÓWnież zaspokojonc 00 eby klojowe tj_ kopalni slGrld 
I "tr1.y miedtJ. 

Wydziel Oś.wiaty I W..,chowaOlo Urzędu Miosto dokonał podslJmo I/Onio o~cji 
tetn'ej. Organizolorom letniego I"/'fpoczyn!tu dlo dzieCi i mlodziciy %loźono po-
<hlęt.:owonio 10 o.sfqaniete efekty i ySilele proNOdzemu aKcJi. 

W Zespole Oqródków ProCoWnic.lyC:h F"bryki Wogo.nó~ ,,$widnico" przy ul. 
Wliniowej odbyło się otworcie pierwsregc w tlauym mieście Domu Działkow­
Ca: wybudowany Kosztem 12 milionóW LI posiad!) 2 sale oraz lcptec.ze ku­
chenne l sanitarne. 

Pro-c;o nicy Wf>HW - Zakładu Obrotu Ubiorami VI Swldnic:y przekazolI le­
bra'!e 126.5 tys. zl no pomoc olIarom Inęsienlo z.iemi w Meksyku. 

L ISTOP A D 

2.)(ł. Po podwyżce ceny cukru w s lepach świdnickich rak j w c.al~m kro­
ju, noioo go wreuc;ie kupił bttt kanek bowiem i no ten artykuł zniesiono re­
glamentację. 
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W Za kłodach Elektrotechniki Motoryzocyjn j ponad 3 miliony złotych osz· 
clędności przyniosło wprowadzono nowa technologio wiercenia I toczenia woł· 
ków wirnika rozruszników R·20. 

=#-
6.XI. Z okazji 6S rocznicy Rewolucji Październikowej odbyła się uroczysta 

akademia. We wcześniejszycn godzinach na cmentarz lołnierzy Armii Ro· 
dzieckiej w Swidnicy przybyły pocny sztondarowe organizacji politycznycn i spo­
łecznych oraz przedstawiciele władz wojewódzkich i miejskich. Obecno było 
również delegacjo Północnej Grupy Wojsk Armii Radzieckiel l przebywajaco 
w Wałbrzychu deleqocia Koreańskiej Partii Procy. Okolicznościowe przemówie. 
nie wygłosił sekr. KW PZPR Jerzy Byj i płk Aleksander GrigoriewicI Aleksoo· 
drenko z PGWAR, odegrano hymny państwowe Polski i ZSRR, o następnie 
zleżono pod obeliskiem i no grobach wieńce i kwiaty. 

=#-
S.x/. W Towon:ystwie Regionalnym Ziemi SWidnickiej no posiedzeniu Za· 

rządu omówiono postęp proc zwiqzonych z odbudową wieży Ratusza m.in. zo­
warto umowę no wykonanie pełnej dokumentacji technicznej, ustalono worion· 
ty budowy. zlecono ekspertyzę badonia gruntów ilp 

=#-
lO.Xi. W Dołnośląskich Zakładach Bi%skórnkzo-Rękawiczniczych wręczo· 

no po raz oierwszy odznakę zokladowq "Zasłużony Pracownik DZBR Renifer". 
Zlo Q odznaką uhonorowano długoletnich pracowników: Mieczysława GÓrec· 
kiego. Todeusza Sleszyńskiego, Mafię Woiniak, Henryka Pielocho i Alinę lok. 
Ponadto wręczono 5 srebrnych i brqzowych odznak. 

# 
ll .XI Mlodzież Zespolu Szkół Medycznych uroczyście obchodziła Dzie~ 

Potrona, poświęcony pamięci Tytuso Chołubińskiego. W <oli SOK odbyła się 
okolicznościowo akademia połączono z uroczystym ślubowaniem uczennic klas 
pierwszych oraz studentek Medycznego Studium Zawodowego. 

=#-
12.XI Przebywajqco w Walbrzychu deleqacja Komitetu Obwodowego Kom· 

<omołu w Tule spotka la się w Swidnicy z aktywem ZSMP i młodzieżą liceum 
Medycznego. Zwiedziła Swidnickq Fabrvke Urządzeń Przemysiowych i ZeKłady 
Przemysłu Wełnianego "S;weło" oraz złożyła wiqzanki kwiatów na Cmentorzu 
Zołnlerzy Rodzieckich. 

13.Xl. listopad "sypnq'" nam niespodZIanką w postaci obfitych opadów 
śniegu w naszym mieście, co było zaskoczeniem dla służb drogowych. 

:tf 
15.XI. Juniorzy z Zakładowego Klubu Sportowego Elmot w Swidnicy wygrali 

we Wrocłowiu mIędzynarodowy turniej pi/ki ręcznej. 

=#-
16.XI. W SpółdZIelni Pszczelorsko-Ogrodl\lczej w Swidnicy obchodzono 40-

lecie działalności. Z tej tet oko:zji zaloiyciele spółdzielni: Zbigniew Gdes . 
Edward Krakowski, ludwik Skowroński wręczyli prez. mgr inż. R. Juszczykowi 
sztandar Soółdzielnl ufundowany przez członków i pracowników spółdzielni. 
Sztandar udekorO\lIOł odznoka .. Za zoslugi dla województwo wałbrzyskiego" 
sekreton KW PZPR Jon Krzywda. Zaslużonym wręczono odzno~enic państ\oVQ. 
we, resortowe, i listy gratulacyjnę. 
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20.XI. Dolnoślqskie Zakłady Bialoskórniczo-Rękawicznlcte w Swidnicy wy. 
eksportowały do RFN, Wielkiej Brytanii l innych krajów 115 tys. por rękawI. 
czek. 

*" 26.XI. W SWidnlcy otwarto Galerię Sztuki Niepro(esjonalnej. No wystawie 
zaprezentowano zostoła twórc::zosć $widnickiego Koła Stowarzynenia Piasty· 
ków Amatorów. 

27.Xl. W Piwnicy Imzurowej ° "Surrealizmie" mówiło no spotkaniu mgr 
Morio Tyws. 

28.XI. Uczniowie Zespołu Szkól Budowlono.Elektrycznych zorganizowali 
Wieczór Andrzejkowy l wrótbami, laniem wosku itp. No wieczorze gościła 
młodzież ze szkoły radzieckiej. 

29.x1. W Klubie Piwnico Imzurowa zorgonizowano "Wi~lór Andrzejkowy" 
dla starszego pOkolenia świdnlczan. W programie były wróżby, i1ulje i przebOje 
l dawnych lot. 

Dyrekcjo i Rado Pracowniczo Zakłodów E/elctrot~hniki Motoryzacyjnej Pol· 
mo-Elmot postanowiło prZf~kazoć z z~ku kwotę 5 mln zł no potrzeby Noro· 
dowego Czynu Pomocy Szkole. 

~ 
3O.x1. Gminno Spółdzielnio mojqca swq sIedzibę przy ul. Kolejowej w $wid­

nIcy jest miliarderem bowiem za 10 miesięcy jej obrót wynióst 1 miliard 408 
milionów zł. POSiada w 35 wsiach i $widnicy 75 placówek hon.dlowyc:h, usługo­
wych i produkcyjnych. 

XI. W Swidnicy został rozegrany memarial Im. Henryka Chmielewskiego 
w akrobatyce sportowej, w którym obok czołówki krajowej wystąpiły takie ekipy 
zagronlczne, klasą dla siebie byli reprezentanci Klubu Akademik w Sofii, .. Tor· 
góv.ka" WOfszowa i Viktorli Jawor. 

No czele lig makroregionalnych nadal znajdujq się drużyny siatkarek i siat­
karzy Polonii $wldnica, również ćv/ierćtinaly o mistrzostwo II ligi świdniczan­
ki majq za sobą, awansowo/y do półfInału, który wygrały i uplasowały się 
no III miejscu. 

Oddano do użytku świdnlc::lanom drugą część Klubu Międzynarodowej Pra­
sy i Ksląi.kl, jest lo czytelnio j solon wystaw artystycznych. Czytelnio posiada 
bogaty wybór pism krajowych i zagranicznych. 

GRUOZ I E IQ 

3,)(11. Pierwsze miejsce w I MiędzYflCrodalllym Turnieju Pilkl Ręcznej w 
Gnieźnie zdobyły juniorkl z ZKS ,.81'1'10" również seniorzy zajęli I m. w fina­
loch o Puchar Polski na Dolnym SIą5KU i wzięli udzial w rc>zgrywkach cen­
tralnych. 

4.XII. W Piwnicy Imzurowej odbyło się spotkanie autorskie ze znaną 5aty­
ryczką Olgq Uplńskq. 

6.XII. Fobryka WagO-nów "SwIdnico" gościlG przebywającą w województwie 
wałbrzyskim delegację Koreańskiej Partii Procy, która zwiedziła poszczególne 
''Ydzialy produkcyjne fabryki. 
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W sali Imprezowej SOK grllpa teatralno .. Sig mo" wystawiła widowisko mu­
zyczne .. Niezwykło Przygodo" - był to prezent dła dzieci z okazji Mikołaja. 

~ 
9.XII. Fabrykę Wagonów .. Swidnieo" odwiedził ambasador Czechosłowacji 

w P~sce Il'i Oivis z małżonkq; spotkał się z kierownictwem - połityczno-gos­
podorczym fobryki 01'Ql zwiedził hole produkcyjne. 

* 11.XlI. W ŚWidnickiej Galerii Fotografii otwarto wystawę fotograficznq Ste­
fana Wojneckiego. 

12.x1ł. W I L.O. im Jana KasprOWicza w Swidnicy uroczyście obchodzono 
Dzień Patrono Szkoły m.In. odbyło się akademio, konkurs plastyczny oraz wie· 
ctór poezji . 

14.XII. W Piwnicy Imzurowej spotkali się z młodzieiq szkół świdnickich dy­
rektorzy Miejskiej Biblioteki Publicznej I Muzeum Dawnego Kupiectwa. 

~ 
1S.xIł. W sali teatralnej w $widnicy z okozji 35-lecla zjednoczenia ruchu 

robotniczego. odbyło się spotkonie działaczy, w którym wzięłi udziol przedsta­
wiciełe KW PZPR, PGWAR, wszystkich instoncji PZPR z terefl'1J miasto, stron­
nictw pałitycznych i organizacji kombatanckich. ° znaczeniu zjednoczenia ru­
chu I jego istocie mówili sekretarz KM PZPR Albert Koszewski i gen mjr Borys 
Aleksandrowicz Jeremienko z Północnej Grupy Wojsk Armij Radzieckiej. Spot· 
konie uświetnil występ Zespolu Pleśni i Tarica Armil Radzieckiej. 

~ 
lS.XII. W soli leatralnej SOK oktorzy Teatru Dramatycznego w legnicy wys­

tawili dla młodzieiy szkół w mieście spektakl pl. .. Dziady" według Adama 
Mickiewicza. 

20.XII. Pracownie Konserwacji Zabytków we Wrocławiu przekazały wstępne 
opracowanie w zakresie dokumentacji technicznej no odbudowę wleiy ratu­
szowej. Opracowanie lo przejqł pełnomocnik SKOWR. 

W Zakłodach Mero-Pafał w $widnicy zakończono produkcję próbnej serii 
licznika enetgii elektrycznej z zawieszeniem magnetycznym. Mechonizm liczni· 
ka zo tał zbudowany bez łożysk wirnika. licznik obraca się w polu magnetycz· 
nym ellmlnujqc torcie i zużycie energii na własne dziolonie. Seryjno produkcja 
tego Iypu będzie realiz.owona już w I kwortal.e 1986 r. 

W Świdnicy odbyło się okolicznościowe spotkanie, no którym dokonano pod­
sumowonia roku 1985 oraz omówiono zadania roku 1986. Prezydent Świd­
nicy przekazał wszystkim ludziom pracy iyczenia no nadchadzqcy Nowy Rok. 

~ 
XII. Towarzystwo Reg;onalne Ziemi Świcfnickiej jako Społeczno Rado OPI­

niodawczo do spraw Kultury w naszym mieście zorganizowało spotkanio 
przedstawiciel~ wszystkich Instytucji kulturolnych z lerenu miasta no lemat 
perspektyw działalności kulturalnej w ŚWidniCY. 

Nagrody za udział ; bord:o dobre miejsca w tumleju a Puchar Mistrzów 
Olimpijskich w bokSie, w którym odniosla sukces reprezentocjo juniorów Dol­
nego Sląska, otrzymali zawodnicy świdnickiej Polonii - lO zajęcie I miejsca 
wyróżniono Piotra Traczyńskiego. zo 111 miejsce Andrzeja Januszkiewiczo oraz 
opiekuna Władysłowa Wołosza ze Świdnicy. 
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W lEM Polmo-Elmoi odbyta się mola uroczystość zakładowa z okazji prze­
kroczen:a po raz pierwszy w skali roku jednego miliarda złotych w produkcji 
eksportowej do lakich krojów jak Zwiqzek Radziecki, Czechosłowocja, Węgry, 
Bułgaria, Rumunia, Jugosławia, Niemiecko Republika Demokratyczna, Angl io, 
Szwecjo, Holandio, Chiny, Austra lio, Albanio, libia, Algerio. Padabne "święto" 
ocinotowano w ZWAP Mera-Pafol bawlem tam również wartość eksportu osią­
gnęło 1 miliard zlotych. 

Na II zjeidzie delegatów rzemiosła wałbrzyskiego Krzyżem Kawalerskim Or. 
deru Odrodzenia Polski uho{\orowany został świdnicki rzemieślnik - mistrz 
piekarski i cukierniczy Tadelisz Puchała. 

W S.z..P.W. "Siweła" zwiększył się w 1985 r. asortyment produkcji o dywany 
lypu "Wilton" produkowane nową technikq dziewiarską, przędzę zgrzebnq do 
produkcji dywanów oraz włókninę ,.Mallwot". 

W ZWAP Mero · Połol w romach inwestycji przejęto od wykonawcy nowy bu­
dynek golwonb:eml, wyposażony w nowoczesne lOulomotyzowone linie do wy. 
konywania pokryć galwanicznych. 

Rdniclo Spóldzielnio Produkcyjno w Burkatowie gm:na Swidnica w miejsce 
spalonego młyna wybudowało IN ciągu 13 mIesięcy, nowy bardziej wydajny, 
o zdolnoscI przemiału 75 lon zboża n.a dobę, wyposaiojqc go- w nowoczesne 
maszyny i urządzenicr. Roboty budowlane wykanano wlosnq ekipą budowioną. 

Przemysi świdnicki w 1985 r. osiągnqł ponad 8 przyrOostu produkcji w po­
równaniu da 1984 r. Przyrost produkcji osiągnięty lastoł wysaką wydajnością, 
bOWiem zalrudnienie kształtawoło się panlżej planu w 1985 r. 
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OTW ORY POETÓW ŚWIDNIC 

• 

ideę; zewzej ezufę f11jj..er iei , 

(ll<a{jnę ehę;tn iej 



JERZY BIŁYK 

'" II> '" 

Bywają wrześnie 
słoneczne, zagrypione 
melancholijne. nijakie 

Pachną przypalenizną 
pieczonych ziemniaków 
dzwoniq szkołom 
zbierają z pól pożytki 

Ale jest WRZESIEŃ 
w żołnierskim szynelu 
tropi gorycz klęski 
s z u k a 
brakującego naboju. 

II> '" '" 

Może kiedyś zapłaczesz 
nad sobą 
nade mną 
żalując słów dobrych 
które w gardle uwięzły 

Rąk roztrzęsionych 
torturujących 
nosze pierwsze meble 

Nocy bez zbliżeń 
Ten stolik mógł stać 
tam gdzie chciałaś 

W strumieniu dni 
w potoku lat 
Odgwizdani przez fabryczne syreny 
Oszronieni 
Szukamy logopedy 
dobrych słów 
dla siebie. 
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DARIUSZ CHODYNIECKI 
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... ... ... 
Trzeba mieć silne dłonie 
by trzymać w nich surowe myśli 
i uderzyć C'zosem w stól 
obsypując tynki hasel bez pokrycia 
wiecznie żywo ideo już dawno umarło 
tylko człowiek potrafi zaprzeczyć faktom 

* ... • 
Biala l aslona drżqc otwiera oczy 
zgubiłem cień i szukam spojrzenia 
za jej kurtyną znalazłem odbicie 
którego nikt odebrać mi nie może 

* • • 
Martwy sen ods!edł już w niepamięć 
chwilo gorącego bólu nie wstrząsa spojrzeniem 
wczoraj był ktoś u mnie 
odszedł zowiedziony i smutny 
by obudzić się jutro w nowej wyobraźni 

a ja lekko strzepnąłem kurz z powiek 
by zaczqć znowu iść ku światłu 

OCZEKIWANIE 

Drżące usta z grymasem niepewności 
czekanie na cud o każdej porze dnio 
kolejny akt tragedii poszukiwań 
może dzwony ogłoszą odkrycie 

i może jednak obejdz.ie się bez cudu 

CZAS 

Zauroczony pięknem chwili 
wygładzam szlifuję myśl 
by nagły impuls we mnie 
zniszczył misterną robotę 
do chwili odrodzenio 
które będzie stanem 
nie podlegającym :unionom 



ELżBIETA CIĘiAK 

ADWENT 

Oczekiwanie pierwszy szron na źdźbłach traw 
mroczne poranki otulone płom ieniem radości 
małe światełka wskazujące ścieżkę 
do lichej biednej stajenki 
świętego żłóbka nadziei 

I ja miotana różnym i t roskami 
zagubiono mola szara 
w zgiełku tętniącego świata 
starom się i ść tą drogą 
krętą i trudną 
lecz oświetloną niebieskim drogowskazem 
prom~eniem naj piękn iejszej gwiazdy 
na spotkanie z mo:m sercem 
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WŁODZIMIERZ DYBCIAK 

220 

ŚWIDNICKIE WSPOMNIENIA (fragment) 

o miejscu myślałem we wspomnień godzinie, 
Gd2;ie Sowy dwie drzemią w świerkowej gęstwinie. 
Wśród stóp ich przepływa szemrząco Bystrzyca, 
Ich szponom umknęło przepiękna Świdnica. 

x 
Z jaką serdecznością wspominam to miasto, 
Ulic granit szary. ratusz w słońca blasku, 
Smukłe kamieniczki z złotymi herbami. 
Katedrę kamienną z gotyku oknami. 

x 
I starą dzie~iątkę z jej pięknym frontonem, 
l drugie liceum z hełmen platynowym . 
Bez jednego gwoździa /I."sciółek Pokoju. 
Fontanny na rynku z wody czystej zdrojem. 

27.VII1.1986. 

HERBACIARNIA "TUtA" (fragment) 

... herbatki upiłem, 
W miedzi samowaru trojkę zobaczyłem, 
Chwilę pomyśldłem, wnet do sań wskoczyłem. 
Jamszczyk strzelił batem i w Ruś wyruszyłem. 
Hej! leciata trojko - polem, stepem, lasem. 
Dzwonek cicho dźwięC!ał, o koń parskał czasem. 
Zima mnie goni/o razem z Dziadem Mrozem. 
A gnaliśmy hen w dal - tuż za Wielkim Wozem. 
W ciemności polarnej widziałem luk zorzy, 
Ogienki paliłem z kory białej brzozy. 
Po tundrze pędziłem razem z renem białym 
I w tajdze cedrowe orzechy zbierałem. 
W ukraińskich stepach trepaka tańczyłem, 
Nagle się w świdnickiej "Tule" obudziłem. 

wrzesień-październik 1986 r. 



ANDRZEJ DŻOr\l 

WYPRAWA W GORĘ 

Ni m zdobędziesz szczyt 
mgły nie zejdq w doliny 
Welon niewiadomej 
7asłar.ia twarz przyszłości 
A czas nie pozwala 
czekać by wiara stała się 
mądrościq 
Pewna jest skafistość drogi 
szczeliny i ostrokrzewy 
słupy milowe przebytego życia 
i coraz szers?:y horyzont 
Jeszcze spojrzenie za siebie 
ścielące się krajobrazy 
zmyte płynącą łzq 
serce drży nowym spotkaniem 
za oblokiem oblicze Najwyższego 

AZYMUT 

Sadzisz Panie 
ludzi w bruz.dy ziemi 
korzenie ich w głąb 
kwiaty myśli nad chmury 
niebo i Ty 
tam w dole 
tam w górze 
dla tych 
co no nogach 
dla tych 
co no głowie 
stojąc 
lbliżajq się do CiebIe 
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• • * 

Ile trz.eba iść 
razem 
aby się spotkać 
nie przypadkiem 
na zawsze 
wzrok ze wzrokiem 
usta z ustami 
serce z. sercem 
przed ołtarzem 
przed witrażem 
za stołem 
po przeszłości 
przed przyszłości q 
w teraźniejszości 

PORZĄDKI 

Stare biurko 
stylu rzemieślniczego 
szuflado trawiqca 
kwasem czasu 
wspomnienia 
dni glorii i piedestolów 
zapomnianych 

Ogryzek owocu legendy 
o tworzy pomarszczonej 
Dno butelki AlIodyna 
stłuczonej w pogoni 
za sługq tajemnicy 
Rozpruto puszko po sardynkach 
wyzwolonych przez Don Kichoto 
Płaczqcy szeroko bucik 
za odeszłym w dojrzałość 
Kadłubek lalki z rękq prawq 
do witania gości 
Resztko drutu po wnykach 
na marz.enia 
Korzeń 
naprawdę wielkiego poematu 
olówek bez rysika 



Milczące skorupy 
języka martwej mowy 
W szczelinie dna 
zdjęcie właściciela 
bez głowy 
przedwczoraj oderwanej 

TRAWIENIE 

Rzeźbo lat w drzewie 
Kamień stępiony w strumien iu 
Szczyt pamiętający dno morza 
Wąwóz wspominający nurt rzeki 
Pomarszczona twarz sta rego człowieka 

Czas artysto mo czas 
a nie chce poczekać 
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RYSZARD FIDLER 
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. . '" 
Wielkości nie widać 
Jest wszystkim 

Zamknięte próżnośoią romy 
Dogmaty 
Re9uły 
Schematy 

Nie tędy przecież 

Widzę szerzej 
Czuję mocniej 
Pragnę chętniej 

Nie pojmę tajemnicy nadziei 
Otworzę siebie 

'" '" 

Zajrzałeś w nasze okno 
Radością napełnił się każdy kąt 

Jesteś blisko jak mgło pOranna 
Zakrywająca szelest liści 

Jak nadzieja 
WSlająca pr.zed nami 
By zbudzić zaspane spojrzenie 

Napełnij je swoim duchem 
I nawęt jesień niech trwa w dialo911 



CHMURY 

Czyste 
Splecione bielą 
Obnażają prawdę o człowieku 
Nie ukryjesz się przed Sprawiedliwym 
Być niezauważonym 
Nie taki cel przede mną 

Pragnę czystości i wiem 
Chcieć - (o już wiele 

Próbować - to dużo 

Być - to zbawienie 

A ja 
Ja chcę być. 
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GRAlYNA GtCALA 

... '" .. 

jaśminOIwy lopach mojej miłDści 
na bezdrożach przebytych dróg 
ptaków śpiew 
twój portret 

w gwiezdnym lustrze 
serca cieplo bliskie 
i jes'!cze bliższy chłód 

'" ... .. 

NDC pnynosi sen 
tak już cię mam 
oczy usta pierś i ręce 

nie żegnaj mnie świtem 

jeśli utracę twe ciało 
umrę z pragnienia 

'" ... ., 
odnalazłam w tobie 
nie tG wielkie złOI 
ale to wielkie dGbro 

'" '" ... 
zachwytem brzory 
uwolnij mnie 
Dd smutku 

'" ... .. 

pochylam glow~ 
serce 
i ręce 

trzymaiqc piórQ 



JAN MIECZYSŁAW JASEK 

METAMORFOZY 

Podziwiam 
granitu 

cierpliwe 
czekanie 

na miot skalnika 
mocy powietrza 

wyrównanie 
na uderzenie 

twórczego dłuto 
j tym się wypełnia 
każda chwilo 
każda ich 

minuto 

Po obu stronach 

stoi granitem 
uczeni wciqi 

aceanu 

na Jego tropach 
potwierdzajq prawdę 
o gwiazd obrotach 

Stanqł 
w środku 
kipiqcej topieli 
mędrca odwagq 
poszumem milionów 
huczqcym Chicago 

W Warszawie 
w odwiecznym buncie 

.zastygleś 
u króla Zygmunta 
w kolumnie 

Ożywasz w cokole 
skrzyd latej 
Nike 
zwycięskim symbolem 
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Uczą historii 
dłutem 
formowane kamienie 
w potężne T!eźby 
Grunwald 

Paryż 
Westerplatte 

bije z nich 
dumy milczenie o •• 

U SKALNIKÓW 

Zapytałem 
starego skalnika 
jak mu przeszło życie 

Dźwignął 
d!iesięciokilowy młot 
z rozmachem zacl:ął wbijać 
stalowe kliny 
usiłując odciąć 
prostopadłościan granitu 

Próbowałem 
go wyręczyć 
jednak nieudolnie 
zażenowany 
oddałem mIot 

A On 
uderzył lekko 
sprawnie ods~c epiajqc 
zamierzony kęs 

Potem 
zobaczyłem jego dłonie 
odcisk na odcisku 
twarde jak podes~o o • • 

lak mj przestło życie -
Qdrz~ł 



'" .. '" 

Jego 
ostry 
profil 
dygotał 
strugą powietrza 
wygladzającą 
:-hropowatość skal .. 

Migotały 
bliwy, 

obrzęki pomięc I 
w kurzawie krzemicy 
wżerającej się 

w przyspielrzony oddech 
odleglej 

emerytury. 

Bruzdy w granicie 
bruzdy na elole 
ten sam 
wyraz trudu człowieka 
nie zawsze 

na cokole. 
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CEZARY KĘDZIORA 
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MODLITWA 

Ojcze którego unikam 
uciekam dążąc do ciebie 
nie' po.zwól mi nigdy 
powrócić 

SAMOTNOść 

Możesz sobie wyobrazić 
jaskrawość światła 
typowo, zwiepęcy strach 
że jest się ostatnim pustelnikiem 
potem ciqgła pogoń 
do. źródeł Lety 
i z dnia na dzień 
do pierwszych pasteli Oriona 

możesz sobie wyobrazić 
cztery ściany 
LOokienny świat Arktyki 
chłodne dłonie 
artysta 
niespełnione 
Holocaust 

czasem wystarczy jeden promlen 
dla kolejnego, zawalu uczuć 
lub też inna metanoja ciepła 
niekiedy biegnie się aż po świt 
poprzez kruszące odmiany nieśmiertelności 
czasem mokry Po.t Po.wstrzyma 
najczęściej jedndk całość upada 



TO NIC 

To nic że 
jutro ruszę znowu w przestrzeń 
i znów z oddali 
będziemy wolać siebie 
przypływ już blisld 
i mone niespokojne 

to nic że 
jutro takie niewiadome 
i znów z oddali 
będziemy stwarzać siebie 
świt już bliski 
kończy się noc 

to nic że 
jutro jeszcze przed nami 
I znów w oddali 
będziemy żyli 
tak blisko siebie 
że resno n ieważna 

MOZAIKA 

jok zwykle przegrywam 
plotki wyobraźni wirują 
układajq mozaikę 
twojej nieobecności 
obce twa~e 
uprzqtajq na brudnych ulico.ch 
płatki śniegu 
który nie zdqżył ciebie objąć 

(dla Gosi) 
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EWA MAŁGORZATA KISIEL 

DO NIEBA 

2.32 

Wyszłom 
poza romy mojego istnienia. 
rodość 
Q,szukalam swój egoizm 

wolność 

niebo 
radowało się 

łzy radości 
syciły kwiaty 
a słońce 
wzywało mnie 
swojq samotnościq 

*' ,. ,. 

Składam uśmiech 
w twoje dłonie 

>owrotem 

zrywam niezapominajki 
całując twoje oczy 
uciekam od łez 
zapomniano 
szukam twoich wierszy 

zasypiam no połanie nadziei. 

86.03.16 

86.09.29 



MONIKA KOPCIUCH 

.. MARZENIA SENNE OSTATNIEGO CZtOWIEKA" 

Pajęczyna marzeń ogarnia nicość 
Jak wąż woiska się w zakamarki myśli 
Powstaje nierealno wizja świata 
Rajski ogród 
oczy motki 
bawiąca się owca z wilkiem 
polana wolność 
i mgławica szczęścia ogarniająca wszy.stkie istnienia 
To marzenia ostatniego człowieka po nuklearnej 

MIŁOSC 

Ty l ja 
Splecione warlcocze naszych myśli 
jedność ciał 

jedno, serce 
jedna dusza 

My. 

• * * 

Z głębin podświadomości 
wybieram muszelki snu 
Jak rybak z oceanu niepewności 
Sz.ukam bezbarwnej wody 
wczorajszego oddechu 
perły betlejemskiej 

zagładzie świata. 

za którq pójdę by zobaczyć wschód słońca 
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* * * 
Moje myśli są jak białe płatki śniegu 
Zimne i c! yste, na tyle na ile śn i eg może być czysty 
Moje marzenia są jak tęcza 
barwne i przelotne, jak woda w górskim potoku 
Moje oczy są blękitne jak niebo gdy nie ma na nim 

Moje serce jest jak ogień 
daje ci epto i parzy gdy się go dotknie 
Moja dusza jest jak wosk 

chmur 

topi s i ę i zastyga by stworzyć obraz mojego 
człowieczeństwo 

• 



AGNIESZKA KOSELA 

lIC * ,.. 

Idę 
klap trap 
do - niebo 
w nieskoń~oność 
Idę 
słychać 
jak stukają moje kopyta 
jednostajnie miarowo 
Czy nie widzicie, że jestem koniem? 

z czarną grzywą 
i błękitnymi oczyma 

Czy nie słychać, jak rżę? 
z radości 

że słońce skończy się 
dopiero po mojej śmierci 

. ,.. '" 
(fragment) 

Przychodzi do mnie 
między wieczorem a ranem 
d~uga opowieść 
o dniach - moich zwątpieniach 
o dniach pewnikach - moich zwątpieniach 

Goryczy się 
stara się mnie porwać 
Myśli, że kiedy jej słucham 

płynę z nią 
że jej pęd mnie niesie 
A ja siedzę cichutko 
Głowę sobie wspieram 
i liczę łzy. 
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JACEK A. KUŁAKOWSKI 

JEST - Llf 

Cóż miłość? 

Maina z niej drwić, 
maina ją wyśmiewać 
i pukać się w cw·ło no jej widok. 
gdyż przedstawia się jako wariactwo 
w najczyściejs,zej postaci 
i jest przez to sprawą zbytec nq, 
nonsensem -
dopóki nie zaistnieje. 

I dopiero wówczas stając ponod rozumem 
jest wszystkim. 
jako istoto życia lamie barierę śm ierci. 

No powiedz: wyrzekasz się tego dziwnego uczucia, 
wolisz pozorne trwanie~ 
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WIELE DRÓG 

Wiele Jest na świecie religii. 
Każda na swój sposób usiłuje ukazać 
Bogo. 
który nazywa się po prostu 
JESTEM 
i tyle. 

........ 

Fantazjo. bzduro? 
O to chodzi. Niechaj stanie się w końcu 
fantastycznie! 

28.07.85 r. 

13.01.86 f. 



ANTONI MATUSZKIEWICZ 

* ... ... 

... i wam bracia i siostry 
że naruszyłem 
zarys 
delikatny cień gt wy 
linię d/oni g/adkq 
powierzchnię tętnicy 

Chciałem dodać 

Złotą wieżę 
łiliową wstążkę 

Nad ciałem 
wIosny napis 
PQ łacinie hebrajsku 
po grecku ' 

Jesteśmy 
pogrubionq z niepewności 
kreskq 

Brulionem 
w błękitnych okładkoch 

Przesłaniamy 
mrużymy kochamy 
wiarę szukanie 
egzotykę nauk 

Piękności rozpaczy 

Być jeziorem 
z powietrza zdjąć maskę 

Niczego nie wymyślać 
po zachodz.ie Słońca 

Nie przerosłem 
dziwnych znakó-w 
przepisywanych w dzieciństwie 
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Pustynia 
na odwrocie wszystkich hieroglifów 

Być godnym 
by unosiło mnie zycie 
miłość 
to wszystko w swoim własnym kształcie 

Trwanie jest tajemnicą serca 

Geometria niezrównana 
w przyjaźni 
pragnienia 
rozsypują miejsce 

Nie patrząc w stronę domu 
zanurzamy ręce-

w wodzie w której niczego 
nie .widać 

. ... . 
Jestem 
i dodajesz 

Ziemię i wodę 
ogień i powietrze 

Zieleń pokrywo góry 
niebu wyrastajq gwiazdy 

Coraz trudniej zmartwychwstać 

Zamiast krzyża 
kij 
z paskami aluminiowej folii 
szelest 
:l;ostowiony na zimę w ogrodzie 



* ... ... 

Szmer pozostający no drzewie 
przejrzysty skrzypnięcie 
skrzydeł 
napełniajqcych się ciemnym powietrzem 

Tylko bardziej rozjarzony Jupiter 

Poruszany nieodczuwalnym 
wiatrem drga 
płatek 
mieczyka leżqcego no jezdni 

EPOKA BŁĘKITNA 

Języki drzew mówią prosto z ziemi. Patrzę no wargi niebo 
Są sine czy pokryte grubq błękitną szminką, jak twarz mima~ 

21 kwietnio 

EWOLUCJONISTA 

Wyprowadza ze mnie karawanę zwierząt, po porze każdeg,o 
go unku. Fauna schodzi no ląd, O ja patrzę za nim, jak od­
dala się nie próbujqc zajrzeć do wnętrza. 

21 moja 
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KATARZYNA MESJASZ 
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'" '" '" 
Przepraszasz, ale czy warto prosIc 
o przebaczenie. Przecier rzeczyWi-
stość to zadanie każdego z nas. Ale 
kto tego naprawdę chce! Czy Istnieją 

ludzie? My Istoty zwyczajne nie pra-
gniemy. Za dużo wypowiedzianych słów . Pl'2y­
zwyczaiłiśmy się do teraz. Jutro będzie ta-
kie samo. Chciałeś pokazać drogę, ate nie 
potrafiliśmy się zrozumieć. Wciqż wahamy 
się czy pójść zo tobą, bo przecież Jest tyle 
. innych dróg . Krążymy. Zawracamy. Nie 

ma nas w nas samych . Nie potrafimy 
spojrzeć w swoją twarz. Mówisz, że 
wszystko jest takie proste. Nie trzeba. 
Należy tylko zaufać . Nie wyrosłeś 
ponad to co by/o. 
Uważasz. że nie 
można odejść od 
pl'2eszłości, 
kolebki. 

Jedyne 
co maże 

dać życie, 
co ma sens, to 

miłość. Miłość, któ­
rej trzeba być gad nym. 

A~VłM \tS 
31rMH:) 3N)I~Hd 

I 
';>rua!A'ln oqaZJł :'łzSaJ M 

';)JaIWS 
, . 'O) bpMOJd lSal 

a:> oupar 'oupa[ 0'11.(1 łsaf o60Jp 
'b60Jp bIt ISa!Zp! ·VIN31~.nZO~Z )lv~a 



1V~ 

Ale czy ona istnieje? Słowo, które 
slrocilo no wartości, zmienił się świat 

zmieniliśmy się my, ludzie. którzy wciąż 
czegoś szukają. Spójn 

NIC 
NIE 

JEST 
JUl 

TAKIE 
JAK 

DAWNIEJ. Czy warto by "Trwanie było tajemnicą serca", 
przecież serce jest cierpieniem. a 

KTO 
TO 
O 

chce cierpień. Szukamy czeg'Oś 
w życiu, które bezustannie pędzi 

do końca. Końca, który jest najwię­
kszą zogadkq ISTNIENIĄ. Nikt nie jest 

zadowolony z siebie patrząc 
w przeszłość. Nie ma człowieka. 

któremu wystarcza czasu, umieramy 
la życia. nie widząc przyszłości, 

bądź pokładając w niej zbyt 
duże nadzieje. Czy warto żyć, JESLI 

nie potrafimy nawet być z tego 
powodu szczęśliwi? Powies2 



JADWIGA MIEMUS 

ONI 

242 

Oni tu wszyscy są 
zo pięcioma zmysłami 
pozo burtą światło 
w milknących przestrzeniach 
re schyłkiem dnia 

lepiej nie odpychać 
natrętnych dłonI snu 
nie widz,ieć 
Jak ślepną okna 
a cisza rozpoczyna 
swój hipnotyzerski seans 
pogrąża w bezdechu świat 

Oni tu wszyscy są 
zstępują w podziemiQ wyobraźni 
idą lO noml 
cień w aień 

Czekają aż minie 
foza wydechu wszechświata 
a płuca napełnią się 
świeżą wiecznościq 

NARODZINY 

Poproszę platki ukojenia 
na obolałe powieki 
Ławicę krwinek 
do strumyków krwi 

Dla malca mam 
pierś pełną szczęścia 



• * * 

iskry trawy 
rozniecajq świt 
rośnie dzień 
no polanie 
po wykarczowanym wietrze 

jedno z chwil 
w której chciałbyś 
zastać nieśmiertelność 

na orbicie - zmierzch 
odrasta wiatr 
chłodne stopy nocy 
przebiegają po ciele 

błyszczy 
Inkrustowane solami pomięci 
sklepienie 

••• 
Niewielu - zaprawdę niewielu 
lamieszka w Wieczystym Domu 
takim jaki mają 
Mistrz i Małgorzata 

Albowiem ich mi/ość 
nie bała się 
nieśmiertelności we dwoje 

FLAMINGI 

zaklęte w ptaki 
piękno kwiatu 

l pętli snu 
głowo wykwita 
akcentem czerni 

Mamie 

2.43 
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.. . '" 
Nie wolno 
dotykać ptaków 

Dotyk wię~i je 
między narodzinami 
o śmierciq 

'" II< '" 

N ie bardzo wiadomo 
gdzie umieścić - DUSZĘ 

Ponoć mózg 
no nią nie zo sługuJe 
Chcemy ją mieć 
blisko serca 

'" '" '* 
N ic dziwnego że 
nie umiecie latać 

Mas cząc nieustannie 
swoje gniazda 



WOJCIECH MURDZEK 

POKÓJ 

Z ogrzanej ciepłem dłoni 
kuli 
wykluł się biały gołąb 
spoczął no ramieniu 

Ramię drgnęło 
wskazując no 
ołtarz 

Z serca 
spadają 
łzy 

Jok schronić się przed tym 
deszczem 

okrągły stół pojednania 
no którym teraz 
przysiadł spłoszony 
ptak 

0N dniu spotkania w Asyżu - 27 października 1986 r ' 
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DANUTA SAUL-KAWKA 

At PO MĄDROŚ~ 

czuję pod sobą 
majOMfą łąkę 
pierwszy cud świata 
wyłączny śpiew naszego powszedniegO' 

246 

niech nikt nie zaprzecza 
bo na darmo 
użyje słowa 
które ze mnq 
nie nawiąże kontaktu 

jestem aż pO' mądrość 
zachwyconą łąką 
tysiqcem i jednym drobiazgiem 
plotkami 
trybami wa ru n k,owym i 

niedociągnięcia zaścielam trawą 
jestem lśniqca 
mniej śpieszno po wartości 
zabrane historii 

i staję się źdźbłem 
bezbronnym 
i bez końca 
przejdzie po mnie miasto 
nie dotrze da korzeni 

POMAGAM SOBIE 

coraz ostrzejsze zimy 
chwytają mnie za nO'gi 
cO'raz mniej śniegu 
do schO'wania głowy 

jakiś wyłamany zqb 
każe mi być 

Markowi Garbalf 



wysoko w mróz wysŁowioną 
anteną do odbioru świata 

jakiś ból 
pochyla mnie nad zamarzniętym 
w oieplym uchu ptakiem 

pomagam sobie piórem 
wznosić się ponad szablon 
ale i on bywa zmienny 
czasem zapędza mnie w komin 

przed dolną granicą dnia 
pytam każdego palca 
jak długo wytrzyma 
nie ogrzany odrobiną wspaniałości 

jeszcze nakręcam serce 
i budz.ę niewyżyte sekrety 
dotyczące gładkiej cery 
i spokoju dłoni 

nagle mam dość 
składania makulatury 
cudzych cierpień 
swoim zalepiam usta 
i wystawiam je 
na paśmiewiska 

CO NOC 

sen 
kościół 
do którego wchodzę 
by modlić się o zapomnIenie 

ołtarze wspomnień 
ruszajq na mnie 
i już mnie mają 
mają mnie 

jak nigdy 
lekko mi no Górę 
ale kończy się 

247 



248 

nóg ze schodami ro,zmowa 
i frunę mydlaną bańką 

wypadają mi włosy mqdrości 
umierajq wszyscy 
którzy mnie kochają 
nieznana wojna dręczy 
łatwościq zabijania 
ucieczki ciągną się kilometrami 

słona wtaściwość soli 
pomaga mi 

budzę się jak rozbitek 
na fali lóżka 

sen 
świątynia 
do której się zakradam 
żeby przeklinać 

MINĘŁY DWIE WOJNY 

w dłoni zostal ogryzek 
co z nim zacząć 
albo gdzie odłożyć 
żeby rosnącemu ciastu 
nie przeszkadzał 
w udomowianiu kosmosu 

fotografio I młodości 
zbyt ostro cofa mnie 
o pół życiorysu 
drożni serce 
i plącze mu nogi 

cień na powiekach 
nabiera siły 
kalendarz traci liście 
pęka elastyczność skóry 
susza 
której nie spulchni 
żadna ulewa 



sama 
w towarzystwie rqk 
jedzenia i oddechu 
którym jeszcze usilnie 
podpieram swojq postać 

W CELI 

wtedy miałam przykryć głód 
dzwonek smagnqł mnie po sercu 
i rozbroił drzwi 

najstraszniejsza wiadomość 
spokojnie podeszła do mnie 
i ubrała mnie na czarno 

nie twierdzę 
że świat stracił pikanterię 
to mnie wyrwano kolejny zqb 

biega m po lesie 
w którym szaleje labirynt 
jakie byłam mleczna 
zanim do niego wesz/om 

kiedy zakręcam dzień 
na czerwono kaleczę palce 
żeby bardziej krzyczały 
niż to 
czego nie mogę ubarwić 

jCPGe mola ta prawda 
że nie żyje Twój oddech 
i mój do Ciebie dostęp 

mój mqż 
drugi Ty 
jest w celi 
w której odprawiam p/acz 
potem zabiera mnie w sen 
w którym serdecznie nas żegnasz 
przed krótkim niewidzeniem 
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JOANNA STRADEl 
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SNIEG 

obloki dzielą się 
białym chlebem 

na wargach 
tylko 
krople 

trzeba mlec 
ziarnko gorczycy 
aby 
uwierzyć 

.... '" 

na gliniane 
skorupy ciało 
pada 
kroplami 
ból 

czyje dłonie 
ulepią mnie 
na nowo 

ŚMIERć 

nie zmącona głosem 
pustka 

zimny odrażający 
kształt 

fiolet 
barwne wcielenie 
nleobecnośoi 



JUDASZ 

istniał 
aby się wypełniło 

trzydzieści księżyców 
sznur 
clOrny anioł 

spadł 
poniżej stworzenia 

MltO$Ć 

Nie usta 
oczy 
serce 

bezgraniczna pustka 
ramion 
które dały 
siebie 

poczqtek i koniec 
człowieka 

CIERPIENIE 

samotne spotkanie 
z kształtem 

kosmos istnienia 
granica ciała 
absolut statyki 

dotknięcie wymiarowości 
ból 
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OCZy 

zwierciddło' światła 
piękno stworzenia 
wyzwolone 

z bólu 
odeszły 
za granicę powiek 
w nowy wymiar 
istnienia 



JAN TORZECKI 

.. 
Ale nie wszyscy - nie wszyscy jesteśmy czyści 
kto pragnie światła musi przejść przez ogień 
w opisie Intensywność wrażeń jest za mało 
by zniszczyć samo przeżycie 

W ogniu laś giną pozory i iluzje i kto czysty jest 
potrzebuje tylko nogi umyć by unieść się w górę 

aż do całkowitego 
zniszczenia by wiatr rozwiał to co z prochu powstało 
by w proch się obrócić 

A czymże jest wiatr jeśli nie częścią ognia czymże 
jest popiół 

jeśli nie zasiewem? 

Wtedy radość moja stan ie się twoją radością 
uśmiech 

mój stanie się twoim uśmiechem nie tak jak 
zwierciadło 

czy zagadkowe pocIobie • stwo lecz podobnie jak 

.. .. . 
Spójrz na gwiazdy a dowiesz się kim jesteś 

Drzewo ptaki kwiaty mówią samotnością 
W sa motności wybuchasz szaleństwem 

Bo czyż oczy twe i usta 
poezja i sztuko nie szukajq ucieczki 
od przeraienia? 

krew 
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ANDRZEJ WAUGÓRSKI 
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VAN GOGH 

W sny jesjenn~ 
przyodziany 
truchtem biegnie 
w kroplach des,zczu 

Na paleci~ 
modeluje 
rozczochrany pejzaż 
jak paryski fry:tj~r 

Dziwokształtnie 
Barwozmiennie 
Namiętną 
żółcią liści 
w rozłożone parasole 



EUGENIUSZ WOlOWICZ 

TU JEST NASZ DOM 
(fragmenty) 

Przybyliśmy tutaj 
do nowego domu 
wprost L pól bitewnych, 
pożegnań czułych i rzewnych. 
z pośpiesznie zabranym bochnem chleba 
swojsko czarnego 
zboża łonem pachnącego -
dla każdego inocrej ( . . . ) 

Nom 
spośród żyjqcych 

czas - surowy sędz io 
suonem siwizny pomałował skronie, 
twarze zmarszczkami 
odciskami naznaczył dłon ie{ ... ) 

Trzymajmy dumnie wzniesione głowy : 
trud dni najpierwszych nie pos edł no marne -
w tych słowach prostych naszej pięknej mowy 
wezwijmy młode ramiona mocarne. 
by dzieło ojców ku przyszłości wiedli . 
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